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| SWE  poiwfże chney wfzyjtkich 
| Sty wieków Hijżóryi nie mie- 
le takich ząjduie fip przykłi 


(2 di, 


DEDYKACYA 


dow, żeby wielkiego urodzenia | pom. 
ludzie, myfokim w kraiu zafzezy- kra) 
ceni. doftoieńftipem , y fami uczo- {zb 
nemi wfamili fie dziełami na po- | żone 
Jpolity pożytek wydanemi y uczo- © Dob 
nych dobroczynneścią Jvoigwfpie- | fłużą 
raige, do dalfzych chwalebnych | ya pi 
prac pobudkę im y zachecenie da- feta. 
wali. J. W. WMc Pan Dobro- nieoj 


dziey pomnaża/z nie nader obfitą | werf 
żak wielkich mężow liczbę; kiedy | zarai 


wypolerowawfży rozum nabytąw | J.W. 
Qyczyzmie y w cudzych krajach Polfk 
rzeczy mądrego zdobiących miado- © miek 
moscig, pięknymi y wcale pożyte. | GRA 
cznymi.tak co do religii, iak codo | Wmc 
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DEDYKACTA 
pomnożenia nauk Ściągaiącymi fie 
kray nafź zafzczycafż produkcyami. 
= Pepe nie w/pomsę tu o uta- 
J. W. WMc Pana 
a do gruntownego 


5a A 


flużącey nabożeńltwa Xiążce; któ- 


ra przed trzema laty z druku wy- 
Szła , dąfyć mi będzie namienić 0 
nieofzacowanym Człowieka uni- 
werfalnego dziele, przez Balta- 
Zara GRACYANA PA aprzez 
J.W. ika Pana Dobrodzieia 74 

Paljki ięzyk przełożom ym Ktokol- 
wicek bowiem zmofił y czytał ti 
GRACYANA Z wybornym J. W. 
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DEDTKACTĄ 


niem, wyznać mufi, iż niębyła ną 
świecie podobnieyfzey, nad tę, kopii 
do fivego oryginal, Szczupłość 
krótkiey tey dedykacyi nie zofta: 
wüúie mi miejyca, aže pym tu mowić 
mogł o innych J. W. WMe Pana 
Dobrodzieia rozumnych zaba 
wach, o regularnym życiu, 0 do- 
brym w Arcbitekturze ym infzych 
rzeczach guście, gdyż ten tas 
ko w całym J. W. WMc Pana Do. 
brodzieia ułożeniu y pożyciu naoko 
wydaie fie, tak taynym bydź nie 
może; zamilczeć iednak nie mogę 
o łafkawey Jego ku uczonym lu- 
dziom przychylności, y o szczodrych 
na 
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DEDYKACTA. 


nakładach na dzieła rozumem ©y- 
| pracomane, Niętylkotu m Wilnie 
cokolmiek w lepfzym guście z Teolo- 
gii lub z Filozofii na publiczny mi- 
dok myfzło, leczy m Rzymie, pod by- 
tność tam J. W, WMc Pana Do- 
brodzieia, o ża/kame Jego po wię- 
kfzey części opierało Jie ręce. Lecz 
na co damnieyfzych czafii przeciąg- 
giem lub mieyftem odlegleyfzych 
zafiągać śmiadećim? To Jamo zna- 
$ komite dzieło Hiftoryi Polfkigy od 
nas tłumaczone a pracowicie Yy roz- 
fadnie od zacnego Dzieiopifa J.P. 
De SoLieNAc w» Francuzfkim ig- 
zyku wydane, wiekopomnym będzię 
(4 do- 


DEDTKACTA 


dowodem łafki y boyności J. W. 


W Me. Pana Dobrodzieia za uczo- 
nych ludzi dzieła. IW fzyfty Ziom- 
kowie nafi, którzy ięzyka Fran- 
cuzkiego nie uczyli Je, gdy tak 
2 ze mapifaną JHiftoryą narodu 
Jwoieg. o po Poljku czytać będą, ca- 
44 obligacją J. W. WMc Panu Do- 
brodzieiowi mieć powinni, ktò- 
rego kofztem dzieło to drukuie fie. 
Zgromadzenie zaś nafże, które w 
tey mierze y w wielu infz zych okoli- 
cznościach fzczegulney Je W. WMe 
Pana Dobrodzieja doznaże Za(kae 
wosci, Wiecznie Mu wdzięcznym y 
obowiązanym bydź nie przeftamię, 
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J. W. 4 5 zawfże za bonor fobie poczyta z 

ucz- g z łębokim fzezycić fie ufzanoa, 
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DO CZYTELNIKA: 


IK tokolwiek Hiftótyą tęcżytać żechcą 

E two poftrzeże prżyczyńy , które 
powodem były do wydania iey na widok 
w oycżyftym jężyku. ‘Tak, albowieni 
dowodne y tak obfżertie jet tu tzecży 
Lolfkich opifanie ; że chociaż Wyraża 
Autor, iż ie zbierał dla pożyckuńarodu 
Frańcufkiego, zdaje fig bydź jednak że: 
brane dla famych Ziomkow fafzych, ñi 


{policie fżcżupieyfzą kraiow obcych; 
zwłafzcza tie pogranicznych lećż odle: 
głych, kontentuią fiè wiadomością, Ja: 
koż żdarie jeft godnych wiary olob ý 
Znaiomość Autora maiących, iż teh przeź 
Czas krótki w Polfżcze bawiąc fiey 
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DO CZYTELNIKA. 


Polfkiego nie umieiąc jężyka, nie mogł 
na tak obfitą, jaka fię tu znayduie, dżie+ 
iow Pollkich zdobyć fię wiadomość, chy: 
ba żafiągiiąc rady od rodowitego Pola- 
ka, Którego wielkie imie na tym źecży- 
tamy tytule. Wolno w tym razie fądzić 
kazdemu według mniemania włalnego: 
to pewna; iż Autor tey Xięgi żnacźną 
oycżyżnie ńafżey uczynił przyfiugę ; 
gdyż.cżegobyśmy ż wielką pracą w wie- 
lu tomach różnych Dziciopifow fżukać 
ińufieli, to tu zńayduiemy zebrane, 
Rzecz fana tego pilńemu Czytelnikowi 
dowodem bedzie: 


APPR OBA TIO 


iftoria Regni Poloniae a D. Solignac Gal- 
H lice conicripta, a Religiofis noftriś in 

patrium idioma tranflata, ut typis im- 
primatur, facultatem concedimus, fi lis, ad 
guos pertinet, vifum fuerit. Datum Vilnæ 


16. Oct. 1763. 
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Znacznieyfzych Hiftotyków Polfkich 
w tych Dźiejach cytowanych. 


I. 

VINCENTI! KADŁUBEK EPL 
SCOPI CRACOPIENSIS HI 
STORIA POLONICA, IN EAM- 
QUE . COMMENTARIUS: Ta 
calce Hif Pol, Joan, Dlugofs. Tom. 
II. p. 594. Lipfiæ, Júmptibus Toan. 
Lad. Gledixfthii, 65 Mauritii Ge- 
org. Weidmami 1711. 

Xs 

X W CENIĘ KADŁUBKO czyż 

S „„Ś li KADŁUBEK z Karwo- 

OR Wa, herbu (a) Rożyc, zo- 
ftat Cb) Bifkupem Krakow- 

kow- 

(a) SrmoN Oxorski Orb. Boi, Tom. IT, 
pag. 637. 

(6) DruGoss; Hift, Pot, Libr. VL p.6óo3. 


Tom. I. ) a Ç 


kowfkim w Roku 1207. à umarł (a) 
w Roku 1223. w Klafztorze Audrze- 
jowikim, gdżie na fch,łsu Życia fwe- 
go przyjął Regułę Cyftertką. Ten 
pierwfzy zebrał z manufkryptow Hi- 
ftorya O, czyzny fwojey z ro: kazu Ka- 
ZIMIERZA IL. nazwanego Sprawiedli- 
wego, aż do Roku 1204. która (jako 
więc w owym wieku bywać zwykło ) 
za zdaniem (b) famychże Polakow, 
jeft nieporządnym zebraniem prawdy 
y bajek, 4 bardźiey jef'cze bajek niż 
prawdy, tak dalece, iż bez światła 
krytyki czytać go nie można, żeby 
tym wfzyftkim nie wierzać powie- 
ściom, na których on jedynie polega. 
Miał on dowcipu dofyć, y owfzem nad 
to; gdyż używaczęftokroć konceptow 
y fłow obojętnych, także y częltych 
dygtefsyi, które bywają dowcipne, ale 
niewczesnie y nie dobrze przyftofowa- 
ne. Opifywanie jego jeft bardzo gru- 
be. Łacina pełna flow dźikich y wy- 

my- 


(a) Id. p. 629. 

(b) Cromer. w Dedykacyt Królowi Zy- 
GMUNTOWI AUGUSTOWI p. 3. SAMUEL. 
Joaca. Hoppu de fcriptor. Hifi, Polon. 
Schediafma $. XII. p. 20. apud Dru- 
Goss. Tom. I. in init. €$ de Jeript. Pol 
iw Biblioth. Brauniana colle. catalog. 
p. 195. & /tq. Coloniæ 1723. 
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myślonych (a) od jego amego, tak 
zawiła, iż dźiwić śię trzeba, że śię 
fam rozumiał, y że był zrozumiany W 
nieumiejętnym wieku owym. Jeden 
przywiodę RA wsad, Mówi on Libr. 
III, „Epit. XXVII. pag. 532. Alteri- 
mur 2 Aliriminu um enim eft hæt natura, 
ut mteora minus exedinis, habeant; cres 
briws altrita fendiri geriora, Za pano- 
wania WL ADYSL AWA JAGIELLY był 
jakiś niewi iadomy j jego Kommentator, 
Kae równo praw ie trudne do zrożu= 
mienia, jako y fam text, przydał ex- 
plikacye; y błędów jego nietylko nie 


nagania, lecz owfzem wzmacnia, ile 
może 


fi. 

BOGUPBRATI 3 EPISCOPI PÒ- 
SNANIENSI CHRONICON 
POLONIAE ohy CONTINUA- 
TIONE BASCONTS,CUSTODIS 
POSNANITENSIS. fn Jeript. rers 
Stlefiae, Fride Wilh. de Somme Zd 
bers Tom. II. p. 18. Liy pra fumptibus 
Michael, H berti Amro 20: 
BOGUFAŁ był (0) teza lierbu, 

Jaz( co 


(6) Id. pag. 201. 


(b) Srmon OkoLski Orb, Pot Toini II p 
637 č 


co y KaDLUBEK. Zoftał Bifkapem 
(a) Poznańłkim w Roku 1242. á umarł 
(6) w Roku 1253. Zaczyna iwoje 
dźieło od początkow Polfki, á kończy 
je na roku 1252. Oftatni przypadek, 
który on opifuje, jeft, iż pod czas je- 
go Mfzy Solenney -w włafnym Ko- 
Ściele na Swięty Szczepan, PRZEMY- 
saw Kiąże Pożnaniki dał pas Rycer- 
jki KoNRAaDowi fwojemu fzwagrowi, 
z którym walczył BoLEsL,aw Łysy o 
część Xięftwa Lignickiego. Te Dźie- 
je fpifane fą złą Łaciną, lecz pewne, 
wyjąwfzy niektóre, co mu śię przy- 
widźiały, jak żeby prawdźiwe były, 
jako to, iż w Roku 1249. chociaż grze- 
fznik, mówi, miał (c) objawienie, iż 
po 25. leciech Polka z gruntu wywró- 
coną bydź miała. Kończył po im te 
Dźieje Gropzi,aw Baczko Kuftosz 
Poznańfki aż do Roku 1271. Myląśię 
Hoppivs (d) y HARTKNOCH (2) mó- 
wiąc, że Baczko pifał w Roku 1370. 

za 


(a) DLucoss. Libr. VII. p. 602. 

(b) Id: p. 732. Vid. Tom. II. Jeript. rer 
Silesiae. p. Ó5. 

(c) BoavpHaL. Chronic. p. 64. 

(d) Schediafma liter. de feript. rer. Pol. p. 
20. 

(e) In Catalogo feript. Pol. prefixo Reip 
Polon. 
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za panowania KazrmieRza Wielkiego. 
Jakimże fpofobem mogłby żyć tak 
długo, który zaczął pifać w Roku 1253; 
który upewnia, iż po Śmierci (a) 
PRzemysi,awa Xiążęcia Poznańfkie- 
go w Roku r257. widźiał cilicium, któ- 
tego ten Xiążeużywał, y który świad 
czy, iż (b) w Roku 1265. był pofła» 
nym do Rzymu? 


TII. 
CHRONICA POLONORUM. Jn 
Jeript. rer. Silesiae, "Tom. 1. pag. 1. 
Dzieje te fpifane fą òd nie jakiegoś 
JANA, którego nawet Oyczyzna nie jeft 
wiadowa. Napifano przy końcu, iż 
fkończopo je w Roku 1359. A w rok 
potym doftały śię Lupwikowi I. Xią= 
żęciu Briegfkiemu, od którego czafu 
nie były widźiane jak tylko w pierfzym 
Tomie Pifarzow Slońfkich. Łacina w 
ich jeft nie dobra;mniey jednak zła,niżu 
KADŁUBKA, lecz zawierają wierne kró- 
tkie zebranie znacznieyfzych wPolfzcze 
przypadkow aż do końca XIII. wieku 
Zuaydźie śię tam z pilnością opifano, co 
Się tylko ściąga do Xięftwa Slońfkiego, 


a3( Zas 


(a) BOGUPHAL. p. 70 
(6) ld. p. 76. sr 
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zacząwfzy od Xi (iążęcia WL, ADYSL Ar 
wa Il. aż doŚmierci BoresL AWA Ly- 
seao Xiążęcia Lignickiego w Roku 


1278. Tak więc jet tam zupełne opi-; 


fanie, co dźiało śię wtym kraju po 
śmierci HENRYKA Pobożnego zabite- 
go od Tatarow w Roku 1241. jakgto 
Xięftwo podźielone zoftało na Sypow 
tego Xiążęcia, od którege udźielnemmi 
zoftały Xięftwami, 


IV. 
CHRONICA PRINCIPUM POLO- 
NIAE CUM EORUM GESTIS, 
lu feript, rer. Silesiae. Tom, 1. p. %8. 
To także Dźieło jeft niewiadomego 
Pifarza, | który pifał przy końcu XIV. 
wieku. Zaczyna od-weyścia Słowa- 
kow do Polfki, a kończy na śmierci 
Łupwiua Węgierfkiego Króla Polfkie- 
go w Roku 1382. Dźieje te fa dobre, 
y. byłyby dofkonałe, jeźliby P ilarz ow, 
jako wy ftrzegał się błędnw wieku o- 
wego, tak włafnych czafem finiechu 
godnych nie przydawał wymyłłow. 
N: 
JOANNIS DEUGOSSH SEU 
i f ONGINI CANONICI CRACO: 
ENSIS HISTORFAE POLO- 
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J/ampt. uć ann. Luo Gle afeh (ej 

Mauritii Geor. Meidmanni 1711. 
JAN DŁUGOSZ z Niedźielfka u 
rodźił ślę w Roku 1415. prześwietne- 
ġo herbu (a) Wieniawa, który jeden 
ma początek co y LLESZCZYNSKICH. 
Był to (b) człek bardzo zacny. Był 
Kanonikiem Krakowfkim, y niechciał 
b; dź więcey niczym. Umarł w Roku 
(c) nominowany na Arcy-Bi- 
fkupftwo Lwowfkie, którego by może 
bi nie przyjął, gdyż już przed tym 
e przyjął (d) Bifkupftwa Pragikie- 
go. Dźieło jego godne jet w ielkiey 
zalety ai famey pracy, którą mu je 
kofztować mufiało; lecz chociaż mó- 
wi w fwojey De dykacji do ZBIGNIE- 
J)’ 40 WA 


(a) W Życiu Dr,uGosza na początku pier- 
wfzego Tomu. OkoLski Orb. Pol, Tome 
III. pag. 299. Cromer. Libr. XXIX. p. 
649. 

(6) Simon. ST RowoLska. Polon. feript. 
pag. AT 

G WN Jadgrobi ku jego u STAROWOLSKIE- 
Go in Monument. sarmat. GERR. JOACH. 
Vossrus de Hiftoricis Latinis pag. 565. 
Mrecrov. Chronic. Pol. Libr. IF. Cap. 
LXNXII 

(d) DLugoss. vit. póag. 11. 


=, 


WA Glespgkieze Kard. neh y Bifkupa 
Krakowfkiego, iż wyftrzegał śię nay- 
mnieyfzego fałlzu, których wiele znay- 
dował uinfzych kraju {wego Pifarzow, 
ażeby, przydaje on, naymnieyfza nie- 
pewność, jako zły kwas, całey rzeczy 
nie zaraziła, y wiary prawdźiwym nie 
ujęła uczynkom, atoli jednak, czy to 
dla przypodobania śię Ziomkom fwo- 
im, czyli też że miał jefzcze w fobie 
nie co zarazy wiekow poprzedzają- 
cych, przerywą ofnowę Dźiejow, 4 
prawi dźiwaki. Ten też jego jeftwy- 
ftępek, iż ufiłuje wfzyftko opifywać, y 
bydź Hiftorykiem powfzechym wfzy- 
ftkich krajow, y wfzyftkich Kiążąt 
cialo a Bardzo częfto « dftępu- 
je rzeczy fwojey, biega po całey Eu- 
ropie, 4 nąwet y Azyi, chociaż owe 
przypadki w cale śię do jego, kraju nie 
ściągają. Tym czafem, za zdaniem 
(a) Kromera, nie znał śię dobrze na 
infzych krajach y po blifkich, narodach, 
zkąd mogłby wźiąć światło dla wy- 
dofkonalenia dźieła fwego. Przecią- 
gnął (6) je aż dotego roku, w ktò- 

rym 


(a) Cromer. w Dedykacyż do ZYGMUNTA 
AUGUSTA. p. 2. 

(b) De feript. Pol. tn Biblioth. Brauniana 

Esc. p. 18. 19. 
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rym | 


MUNTA 


uniana 


rym życie zakończył. Niepobłaża du- 
chownym, á nawet ani Papieżom; z 
tey przyczyny dźieło te nie prędzey 
na Świat wyfzło, aż w Roku 1615. cho- 
ciaż duchowieńftwo mocno śię temu 
przeciwiło. Styl jego. jeft zbytecznie 
obfity, nadęty, y niby Azyatycki. Ła- 
cina byłaby dobra, żeby był. niemie- 
fzał flow cudzoziemfkich, które on 
przenofić zdajeśię nad właściwe, y 
nierównie lepiey wyrażające. 


Mb 
MARTINI CROMERI DEORIGI- 
NE ET REBUS GESTIS PO- 
LONORUM LIBRI XXX. &c. 
Bafileæ per Joann. Oporinum Anno 
1558. 

MARCIN KROMER był Synem 
(a) jednego chłopa z miafteczka Biecz 
w Wojewodztwie Krakowfkim o mil 
pięć od Sandecza. Dla chwalebnych 
przymiotow fwoich doftąpił Bifkup- 
ftwa Warmińfkiego, w kraju tym, gdy 
tylko Ofoby Szlachetnego urodzenia 

Ja5( po- 


(a) De foript. Pol. in Biblioth. Brauniana. 
pag. 33. Simon. STARovoLs, /cr. Polo- 
nic. elogia EF vitæ pag. 32.35. Venetiis 
1627. 


<A 

pofiadają urzed „Vgdźiefame urodze- 
nie oprocz zafług "daje śię mieć prawo 
Jedną tylko niedofkonało ść w im u- 
patrzono, à tę trudną do wybaczenia, 
zwłafzcza w tych Ofobach, które na 
wyfoki ftopień przez cnotę zafłuż; li: 
utrzymywał, iż był Szlachcicem y po 
Qycu y Matce. Toż nawet miał 
położyć w KMiążce fwojey de (a) fitu 
Polonia © gente Polona p. 498. Mò- 
wi, iż jego Oeiec był berbu Pierzcha- 
ła, A Matka herbu Jaftrzębiec. Po- 
kolenie fwoje wywodźił w wfpania- 
łym. jakimóci pismie, którego wię 
cey nie widać, y nie aea 
pewnie o tym, gdyby (6) nie To- 
mafz Treter Kanonik Warmińdki zofta- 
wił pamiątkę. Nie potrzebne to 
były rzeczy; jakoż:y ftany Prufkie od- 
rzuciwfzy to fałfzywe zdanie nie przy» 
puściły (c) Kromera do zafiadania 
z: (obą na radach: co podobno przy- 
mufiło go, iż ślę poftarał.o nobilita- 
eya u FERDYNANDA. Cefarzą, y u Zy- 

GMUN- 


(a) Dzieło to jeft przy końcu Hiftotyi jego, 
drukowaney w.Kolonii u birckemana Ro= 
ku.1589. 

CG Libro de Epifcop. Varmiens. p. 121. 

oracovie 1685. 

( a Biblioth. Braunia. Pag. 32 
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ry! jego: 
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GMUNTA AUGUSTA Króla, 4 przez-to, 
fam obalił wfzyftkie dow ody wyfokie- 
go urodzenia fwego. Dźieło jego 
więcey mu czyniło honoru, niż wizy- 
fcy Przodkowie, których tylko mogł 
fobie przyznać, tak dalece, iż wkraju 
fwoim za Tira Liwiusza miany fpra- 
wiedliwie bydź powinien, Styl jego 
jeft czyfty y Szlachetny, zwięły, rów- 
ny y dofadny.. Nic fuches go, nicprzy- 
mulfzonego. w. jego mowie, żadnych 
Purp ktòreby Sie nie trz mały, 
rzeczy; lecz zbytnie poważny, oźlę- 
bły, bez żywości, beż okazałości, 
Utrzymuje (a), iż cokolwiek pifze, 
wyczerpząt to z archiwow publi- 
cznych, lecz to śię rozumieć ma o, 
czafięch dawniey yfzych, niż kiedy pilat; 


Wiele rzeczy pobrał z DrUGosza, y 
przyznaje śię do tego. To, mu trochę 
uymuje wiary, iż , bardzo śię przefa> 


dza na pochwałę Oyczyzny fwojey. 
Tai, albo też umnieyfza. wfzyftkąa to, 
co rozumie iż by niefła! wy przyczynić 
mogło Polakom, à przeciwnym fpofo». 
bem bardzo śię rozfzerza, gdźie rozu- 
mie przyczynić im lawy. ldąc za 

Zdar 


(a) In Epift: Dedicatot. ad SIGISMUNDUM 


AUGUST. pag. 3. 


S o Z 


zdaniem (a) WAPoWsSKIEG0, opifuje, 

jako WrszymiR zwyciężył Duńczy- 

kow, który nie Polfkim lecz Wandal- 
fkim był Xiążęciem, y o którym prze- 
zornieyfzy DL uGosz nic wcale nie na- 

mienia. Na refztę WaRszewicz (b) 

Kanonik Krakowfki ofkarża KRomE- 

RA, iż wiele potrzebnych do wiedze- 

"nia rzeczy opuścił, które śię za cza- 

fow. jego przydarzyły. Kończą ślę 

Dźieje Kromera na śmierci Króla 

ALEXANDRA w Roku 1506. lecz znav- 

duje fię jefscze mowa jego na pogrzebie 

ZYGMUNTA Í. miana, która uchodźi 

za Hiftoryi kontynuacyą aż do Roku 

1548. 

VII. 

STANISLAI SARNICI ANNA- 
LES, SIVE DE ORIGINE ET 
REBUS GESTIS POLONO- 
RUM ET LITHVANORUM 
LIBRI. VII. In cale Dlugofsi Tom. 
IE; p. 837. 

STANISLAW SARNICKI (a) herbu 

KoRwin, urodźił śię w Lipfku w Woje- 

wodze 


(a) Libr. II. pag. 26. 

(b) Libr. de opiimo fiatu libertatis p. 168. 

(c) STANISL. SARNiC. De feript. Polon. pag. 
1906. SIMON OkoLski Orb. Pol. Tom. LI, 


pag. 464. 
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p. 168. 


n. pag. 
om, I] A 
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S o Z 


wodztwie Rufkim. Niektórzy Pifarze 
(ajOyczyści świadczą,że odmieniwfzy 
religią był Miniftrem przy Kościele 
Niedzwiedzkim w Wojewodztwie Kra- 
kowfkim, 4 roku 1563. zoftał Przełożo- 
nym nad wfzyftkimi Kościołami te- 
goż Wojewodztwa. Jeft to jednak 
prawda, żebył Woyfkim Krafnoftaw- 
fkim w źiemi Chełmfkiey, y mówi fam 
w Dedykacyi dźieła fwego, iż przez 
lat ro. fłużył Rzeczypofpolitey, z cze- 
go bierze pochop do profzenia. żeby 
mu małe jakieś Staroftwo dane było; 
co wfzyftko nie zgadza ślę zurzędem 
Miniftra Kościelnego, który mu przy- 
pifują. To jeft pewna, Że był religii 
Kalwińfkiey, y dofyć to pokazuje w 
dźiele fwoim, chociaż daleko mniey, 
niż zwykli ci, którzy przed tym byli 
Katolikami,-gdyż ci naybardźiey toz- 
więzli oditępcy wftrzymać śię nie mo- 
54 


(a) ADRIAN. REGENVOLSCII feu potius À- 
DRIAN. Wencerscu Syfiema Ecclefiafi. 
Siavonicar. Libr. TII. pag.4t3. Traje. 
ad Rhen. Anno 1652. GASPAR CICHOCKI 
in aloguiis Ofiecènj. Libr, 1. Cap. XXIV. 
Cracovie 1615. STAN. L,UBIENIECKE 
Hift. reformat. Pol. Libr. II. p. 131- 65 
Libr. III. Freivadii 1685. Vid. [eript. 
Pol. Biblioth, Bruunian. p: 42- 


EK 

ga. kiedy znayd dą okoliczność porwać 
Sie przeciw Kościołowi Rzymfkie= 
_ Był on dobrzeuczony, y znati» 
ry (è) byftrego dowcipu. Zaczyna 
Dźieje fwoje od Sarmatow, którym 
naznacza początek od Afahmotra, je» 
dnego z naftępcow Nòégo Utrzy- 
muje, że narod jego nie jeft żebra» 
ny z ułomkow infzych n: idi, lecz 
pówftał od powfzechtego rozdźie lenia 
śię ludu po potopie (© w lat r33. y 
tak trwa do tych czas, będąc zawfźe 
nie poślednim skrajem na Świecież 
przez co chciał Się wynieść ‘nad in- 
{zych Dźiejopiłow dawnieyfżych, kt5- 
rzy niewyżey jak odLzcHa È zaczy= 
nają, co dofyć é jeft podobno, y owfzem 
bardzo wiele na owe w ieki w ciemno 
ści czafow zagtzebione. Trzeba je- 
dnak przyznać, iż znayduje Ś Się wim 
wielka wiadomość tzeczy, ż kt totych 
bierze dow ody na wipate ie zdania 
fwego. Podobno za cel miał tylko po- 
pifać $ Się z hot wym wynalazkiem (woiim, 


O 


S} 


m 


ie 
© 
10 


gdyż w refzcie jeft bardzo krótki, y 
kończy Fiftotyą w Roku 1586. na 
śmiere 


(a) SrMoN. STARovOLski Pol, fcript. pags 
IL 3. 

(b, Skara. SARNIC. Amal Pol. Libr, & 
Cap. I. p. 838, 
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(a) Srm 
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Śmierci STEFANA Baranie. Łaci- 
na jego jeft bardzo dobra, gdyż żył w 
tym wieku, kiedy üumyfñ ludzki dobyt 
fit na wydzwignienie śię -z ciemniey 
niewiadomości. 


VHIR 
RERUM POLONICARUM TOMI 
TRES €?t. ALEXANDRO GUA 
GNINO, EQ 7 TAE A. IRATO 
PEDITU NQUE JE PRAKFECTO 
AUCT QR Ë. F; a! idofurii apu ü To- 
ann. Weckelum. 1584. 


ALEXANDER: Gu AGNINI U ódzony 
(a) w Weronis w fłónie Wenecki 
przyfzedł do Polfki fzukająt fiużby. 
Był Kapitanem; 4 znaydowawfzy Się 
w lnflantciech, w, Moldawie y na Ruśi 
wróżnych bataliach, otrzymał indy- 
genat, y zoftał Kommendantem w 
Witebfku. Umarł w Krakowie w Ro- 
ku 1614. Dźieło pod jego imieniem 
zamyka wiele Traktatow 'do jego nie 
należących. Mówią (6) nawet, że 
nie był uczonym: 4 przynaymniey 
fkarżą go nie bez przyczyny, kepriy 

wia» 


(a) Simon. SraRowor:s, Script. Polon. pags 
187. 

(b) Script, Polon. Biblioth. Braunin, pag» 

38. 


włafzczył fobie (a) Opifanie Sarmacyt 
Kuropeufkiey MACIEJA STRYKOWSKIE- 
ao Archidiakona Zmudzkiego, y wy» 
drukował w Spirze w Roku 1581. 


Wfzyftkie Traktaty, y wfzyftkie Di-| 


plomata, które śię w jego Xiędze za 
wierają, fa wyborne, y bardzo ciekawe. 
Nie które zich fą pod imionami wła- 
fnych Pifarzow, lecz Guaanini przy- 
włafzcza je fobie, nie mając więcey do 
ich prawa, jak że tylko z Polfkiego 
języka na Łacińfki wytłumaczył. 


IX. 


STANISLAI ŁUBIENSKI EPL 
SCOPI PLOCENSIS OPERA 


POSTHUMA cc: Aniverpiæ apud | 


„Joam, Meurfum Anno 1643. 
STANISLAW L UBIENSKI z Szla- 


chetnego domu (ó) herbu Pomian, | 


zoftał Bifkupem (c) Płockitm w Roku 
1627. à umarł w Roku 1640. mając 
lat 67. wieku. Pifał za czafow Zy- 
GMUNTA II. lecz Xiążki jego nie pr- 
dzey wyfzły, aż we trzy lata po śmierci 

jego 


(4) Ibid. HarTKNOCH in Catalogo feript: 
præfixo Reipubl. Pol. 

(6) Simon OkoLski Orb. Polon. Tom. IL 
pag. 459. id. pag: 46r; Ibid. 

(6) Sina Pol. Bibhotk, Braun. p. 69. 
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<< 0 M 
jego za ftaraniem exekutorow tefta 
mentu. Dźieło jego zawiera w fobie 
Traktaty Hiftoryczne, życia wfzyftkich 
Bifkupow Płockich, aż do fwojego 
Przodka, rozmówy polityczne, y wie- 
le liftow pifanych do przyjaciół, Był 
to człek dófkonały, ofobliwey biegło» 
Ści w interefsach kraju (wego. Oby- 
czajow bardzo fkrómhych: lecz 
fkarżą ga wtym, że wiele ma pod- 
chlebftwa w pilmach fwoich. Mówią, 
iż ile frożył śię na heretykow, 
których Polacy zowią dyfsydentami, 
tyle podlegał Senatorot, gdy śię zda- 
rzyła okoliczńość mówić 6 nich, któ- 
rym jednak przebaczać hie był powi- 
nien. Zdaje śię czalem, iż: nie fmie 
wymienić Autorow zamielzafia, ani z 
fłowkiem wymówić śię, któreby ich 
ukazać miało. Zawfże chwali ftronę 
zwyciężającą, chociaż czafem y zwy= 
ciężonym udźiela kadźidła. Można 
fprawiedliwie przyftać na to zdanie; 
lecz nie mogę (a) pochwalić, co mu 
jefzcze zarzucają, iż w Przefirogach 
Bifkupich nie tak zachęca do wzgardy 
Świata y pokory, jako taczey do u. 
trżys 


(a) Ibid. PAG. 70; 
Tom. I 
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s SZĄ A 
| trzymywania y befpieczeńftwa Ko- | qźjł śi 
| ścielnego, y do dobrego gofpodarftwa. świe CIĘ 
| Ja przeciwnym fpofobem widzę, że ten | fefsor H 
dyfzkurs jet ku zbudowaniu, gdyż śGięcź | 
zaleca w nim (a) Prałatom rezyden- fjaka t z 
cyą, która powizechnym jeft cnoty ich Ras 
fkopułem, tey ofobliwie, która ich nay- chaha p 
więcey kofztuje. Pady 
Styl ŁuBiENSskiEGo jet bardzo Imega, | 
czyfty, delikatny, y gładki, mający w |Onzecn 
fobie wielką ludźkość y grzeczność, [y fak 2, A 
zkąd poznać można, jak łagodney był wiało fA 
układności. Łacina jego czyta śię z |tego o j 
ukontentowaniem. Zamyka w fobie | czech y. 
wiele wyboru wiekow AuGusTowYCH. | bno zaj 
X pifał. 


HISTORIA RERUM POLONI- 

CARUM CONCINNATA, ET|ORRkI$ 

AD SIGISMUNDUM LI. POZĘ ANT} 
LONLE SUECLEQUE REGEM | GEN: 
USQUE DEDUCTA LIBRIS NOP. 
DECEM. A SALOMONE NEU-| RITO 
GEBAVERO  ACADANO.| MAS 
Hanoviæ fumptibus Danielis 6 Da- CTOR 


vidis Aubriorum Anno 1618. KOLS 
SALOMON NEUGEBAVER (0) żę Francjj 
dźi 4 


(a) Monita de Epifcopatn refè gerendo. p. bCa) Obacz 

277. 278: 2, ZOE , początki 

(6) TRuruk Hifi. Epifc, Varmiens. p. 49: FO) Scigi 
125, 
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dźił 


ndo. pa 
P. 49* 


dźił śię w Grudziądzu w Wojewodza 
twie Chełmińfkim. Jan Gruter, Pro» 
fefsor Heidelbergfki, człek wcale o+ 
świećony, chwali (a) Xiążkę jego, 
jaką tę, któřėý jefzcze nie doftawała 
Kzeczypofpolity uczonych; lećż ta po- 
chwała jeft zbyteczna: gdyż Nevar- 
BAWER (b) przepisał tylko KRoe 
MERA, WAPOWSKIEGO, BIELSKIEGO; 
ORZECHOWSKIEGO, HEIDENSZTEINA 
y tak żywcem, Że flow ich nie odmie- 
niat. Ze go wfpominam częfto, dla 
tego to czynię, że jeftfławny w Niem. 
czech, y infzych krajach nawet podo- 
bno znajomfzy, niż ci, zktórych wy» 
pifal. 


XI. 

ORBIS PÓŁÓNUŚ 6. İN QUO 
ANTIQUA  SARMATARUM 
GENTILITIA c. VETERA EF 
NOVA INDIGENATUS ME- 
RITORUM PRAEMIA ET AR- 
MA SPECIFICANTUR &e. AU- 
CTORE R. P. F SIMONE O- 
KOLSKI €5c, Cracovie in Officina 
Francifci Cefarii 1641. t 

Jb2( SY- 


(a) Obacź wierfzow tego Profefsora na 
f „Początku dźieła, o którym mówiemy. 


6) 
iż 


cript: Pol, Biblioth. Braunian PARR 
5. 


=>) 


SvmoN OKoLski, herbu (a) Ra- 
wicz, czyli Urzyn, był z Zakonu Ka. 
znodźieyikiego. Mało co odmienił 
Xiążkę (b) Polfką, która wyfzła w 
w Roki 1578.'4 popr awiona y po: 
więkfzona była w Roku 1584. napi 
fana przez BARTLOMIEJĄ (Cc) Pa: 
PROCKIEGO Szlachcića herbu (A) Ja- 
ftrzębiec. Zebrane to było dźieło (e) 
z Archiwow* Kapitulnych, Klafztor: 
nych, z Kancellaryow różnych, y z 
Archiwow prywatnych: lecz Oxor: 


ski Łacińfkim językiem uczynił jej 
wygodnieyfze, z włafzcza dla cudzo: 


ziemcow którzy bez tego nie znaliby 
byli wielu Familii Polfkich. Ma on 
jednak dwie wielkie przywary. * Na: 
przod, że używa dyftyllowanyoch alle- 
góryi niepotrzebny ch, częftoł kroć bar- 
dzo fałfzywych, y zawfze śmiefznych, 
w ftyla nadętym, iż Się zdaje, jak 
gdyby wpadł w grubość wieku Ka: 
DL,UBKOWEGO. Dźleciom y Studen- 
tom ledwoby śię podobały te koncep: 

ciki, 


(a) OkoLsxi Orb. Pol. Tom. II. p: 6o00. 

(b) Script. Pol. Bibl. Braun. p. 77. € p 
49. 50. 

(c) SraNowoLSsKI Script. Pol. p. 201,20% 

(d) OkoLski Tom. 1. p. 333. 

(e) Script. Bibl, Braun. p. 49. 
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rego o 
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miliom, 
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bardzo 
Pr ASZI 
Roku. i 
przeciw 
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potrzeb 


(a) Ox C 
(6) Ser 


(a) Ra- 
onu Kae 
ydmienił 
yfzła w 
ly po: 
4. a 
c) 
(A) Ja 
ieło (e) 
Uafztor: 
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Oxor- 
jymił je 
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 znaliby 
Ma on 
y. * Na- 


L 1 
h alle: 


efznych, 
aje, jak 
ku Ka 
Studen- 


20I, 20% 


toć bar- 


ciki, te owa OEE ie, te cytacye nie 
ftofujące ślę. Drugajego wada jeft, iż 
nazbyt wyniofł niektóre domy, niektó- 
tym zaś niedołożył, co naleź żało. Tak 
(a) mówiąc o RADZIWIL,L,ACH, niedo- 
łożył tytułu ich Xiążęcego, mało co 
wfpomniał OsTykowIczow, zkąd o- 
ni pochodzą, chociaż PAPROCKI, któ. 
rego on pifal, « ZASNAC nie zako 'm 
na jefzcze 6) 


5 Oda sake Go oto, żezbytdaw= 


ki naznaczył niekti orym Fa- 


miliom, jakby pochodź ily oc 
albo Rzymian. Nie wiedźl! 


że trzęba było probować daw ność ich 
herbow, z których. on fwoje bierze 
dowody. w famey rzeczy nie 
znano herbow prz zeg K. AROLOMANEM, 
który dyftyngwującym śię na woynach 
ofobom nadał te znaki ich waleczno- 
ści: A nawet używanie ich. nie było 
bardzo w zwyczaju aż do HENRYKA 
Pr ASZNIKA, który wftąpił na Tronw 
Roku 9rg. który 0 czas wojen 
przeciw Bawarom, Węgrom, Czechom, 
Duńczykom y wielu infzym narodom 
potrzebował takowego do waleczno- 

DLETG ści 


(a) OkoLszi Tom. II]. p. 229. 
(6) Script. Bibl. Braun p. 80. 


Ściząchęcenia. Ztąd (a) pa zawar- 
tym pokoju wynalezione fą turnieje 
dla utrzymania waleczności, którą 
miał za naymocnieyfzy fundament 
Pańftwa fwojego, ` i 


XII. 

«JOACHIMI PASTORII DE HIR- 
TENBERG &c. ELORUS PO- 
LONICUS, SEU POLONICAE 
HISTORIAE EPITOME NOVA 
Oc. Gedani €? Francofurti fumjotie 
bus Simonis Beckenftin 16709, 

Joacmim Pastores, urodzony y 
wychowany (5) w Łuteranizmie, był 


(c) Doktorem Medycyny y Profeffoz | 


rem w Gdańfku, Nawróciwfizy śię, 
przyjął ftan duchowny, y był Kano- 
nikiem Chełmińfkim, potym Protos 
Notaryufzem Apoftolfkim,  Dźieka- 
nem, Plebanem, y Oficyałem Gdań 


fkim, Hiftoryografem, Sekretarzem, yi 


Kommifsarzem Króla jana. Przypus 
fzczony był do Szlachećtwa, zkąd wźiął 
przyczynę nazwania śię de HiRTew- 


BERG 


(a) Rep. € Stat. Imper. Romano-German. 
Lugd. Batay. ex Ofig Elzevir. 1634. 
Tom. I, p. 218. 

(b) Script. Poi, Bibl, Braun. P: 224, 

(c) Zd. p. 164, 


BERG. 
któregi 
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roftrop 
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SCYT. 
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zawar: 
urnieje 

którą 
lament 


" HIR- 
" PO: 
ICAR 
/O VA 
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ie, był 


ofefloa | 


y śię, 
Kano- 
Proton 
żiekaa 
Gdańe 
em, yi 
ZYPU: 
wźiął 
LTEM- 
BERG 


PMAM 
1634. 


BERG.  Pierwfze jego Dźieło było to, 
którego tytuł wyżey napilaliśmy, u- 
czynione nawzor Flora Rzymfkiego. 
Jeft to krótkie zebranie KRomERA, ale 
roftropne y dobrą Łaciną. Refztę, 
czego u Kromera niedoftawało, przy- 
dał od fiebie famego ztąż, co y wy- 
żey, krotkością, aż gdy przyfzedł do 
panowania ZyamuNTa IL y Synow 
jego WŁ,ADYSL,AWA, Y JANA KAZIMIE= 
RZA, tam bardźiey rozciąga ślę. 
Po niejakim czafie napifał drugą 
Xiążkę pod tytułem: BELL UM 
CYTHICO- COSATICUM CON- 
TRA REGNUM POLONIAE SUB 
REGE JOANNE - CASIMIRO 
PROFLIGATUM. Dantifti Amo 
1652. którą to Niążkę w dalfzym cza- 
fie powiękfzył, y tytuł odmienił tak; 
Hiftorie Polona plenioris partes due. 


` Dantifci Anno 1688. Znayduje ślę tu 


wyborne zebranie Liftow, Diploma- 
tow, y Tranzakcyi publicznych, lecz 
czuć tam ftarość Autora, nie mafz tey 
żywości, ani tey gładkości ftylu. Za- 
fadza śię tylko nalekkich podźiałach 
mało potrzebnych. Przyłączono do 
tey Xiążki dźieło, które mufiał pifać 
w wieku frzednim, pod tytułem: Je 
originibus. Sarmaticis Difertatio Phi- 
3b4C lolos 


lologica. W tym dźiele Paftoryusz 
bez fprzeczki przewyżfza wfzyftkich, 
co w tey materyi pifali, y owfzem mo- 
žna mówić, że przewyżfza fiebie Ía- 
mego, Jednym fłowem jeft Dźiejo- 
pis bardzo wyśmienity, Styl jego 
jeft poważny y gładki bez wymyfłow, 
Łacina czyfta, tak iż podobać śię mu- 
fi, choćby go dla języka fzczegulnie 
czytano. 


XIT, 

DE REPUBLICA P OLONICA 
LIBRI DUO, QUORUM PRI 
OR HISTORIAE POLONICAE 
MEMORABILIORA, POSTE- 
RIOR AUTEM JUS PUBLI- 
CUM REIPUBLICAE &c. 


COMPREHENDITOPERA ET | 


STUDIO M. CEHRISTOPHORI 


HARTKNOCH  PASSENHEL | 


MENSIS PRUSSI Lipfiàe apud 
Thomam Fritsch 1698. 
Krzyszror HARTKNOCH był na- 


przod Profefforem w Toruniu, potym | 


w Królewcu. Nic nie zaniedbał, co- 
by fłużyło do wydofkonalenia śię w 
prawach y zwyczajach Polfkich, y zdaw 
je śię, iż przez czas długi mufiał kc 

ich 


ich uc 
ło jeg 


zawiz. 
y nie 
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dzo fi 
wdźię 
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ich uczyć. 
ło jego jeft dol 
nite. Umie powąt 
ba. Rożważa | 
zawize fobie przeciwne. Skromny 
y nieporywczy, uważa komn dać wia- 
rę trzeba, y nie idźie, jak ylko za ro- 
zumem. Jedna wnim wada, że bar. 
dzo fuchy, bez żadney ozdoby, bez 
wdźięku. Łacina dobra, lecż nie przy- 


Jemna, tak dalece, iż potrzeba tylko. 


przymufza do czytania tey Xiążki. 


XIV: 
NICOLAI HENELII: AB: HEN- 


REAE REGIAEQUE MATE- 
STATIS; NEC: NON ILIU 
STRISS. DUCIS LIGNICEN- 
SIS CONSILIAR II; DUCATUS 
MONSTERBERGICI P-R O- 
CANCELLARLI INCLIT ÆQUE 
REIPUBL. WRATISLAĄ VIEN- 
SIS OLIM: SYNDICI: ANNA- 
LES SILESIAE AB ORIGINE 
GENTIS AD OBITUM USQUE 
D. IMPER. RUDOLPHI II im 
Jeript. rer. Silefiac, Tom. LI. P. 197. 

Miko av de HENNENFELD był 
Jós( człek 


RAE- CESA-- 


człek wyfoce uczony. Zaden nie od- 
ważył śię na tak wielką pracę, jakiey 
on zażył w pifaniu Dźiejow Oyczyzny 
fwojey.  Wfzyftko prawie, cośiętam 
zawiera, fą-rzeczy fzacowne, y na ni- 
czym nie zbywa cokolwiek jeft po- 
trzebnego. Znadydują śię tam Diplo- 
mata, Lifty, Manufkrypta, których 
przed tym nie miano. Jedną tylko 
przywarę w nim upatrują, że ftyl bar- 
dzo znacznie ma nie równy : co ztąd 
pochodźi, iż cokolwiek brał zinfzych, 
zachował tam nawet fpofoby ich mo- 
wienia; lecz nadgradza tę wadę pil- 
nością, proftotą, wiernością y porzą- 
dnym ułożeniem, iż wfzyftko tam wi- 
dźi śię, jak gdyby włafnymi oczami 
widźiane było. Prawda jeft funda- 
mentem jego gmachu, y ona go w górę 


wyprowadźiła, lecz budynek ten mo- | 


cny jeft tylko, á żadnych nie ma ozdob, 
których Szlachetna Architektura u- 
żywać zwykła. 


ie od- 
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Jiplo- 
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XIĄZĄT Y KROLOW 
POLSKICH: 


RIK i 


PIERWSZY 


Czas, którego zaczęli 
panować, 
550. Lech L 
700. Krakus. 
Lech Ik 
750, Wenda. 
760. Przemysław. albo (a) Lefzek I. 
804. Lefzek II. 
810. Lefzek III, 
815. Popiel I. 


ARS 


PODZIAŁ. 


ALENG 


830. Popiel II, przęzwany. (6): Kó-. 


fzyłko. 
DRU: 


(a) To fowo u dawnych Polakow znaczy- 
ło franta. zdradliwego. KADt.UB, Hifi. 
Poi. Libr. I. Epifi. 10. p. 615. DLUGoss. 
Hift. Pol. Libr. T, p. 61. 

(6) To fłowo znaczyło. miotłę. Tak go 
nazywano przez pośmiewifko, Że miał 
włofy: długie 4 rzadkie, y że dla złych 
obyczajow był jak miotła, w pogardzie, 
Kantus. Libr. Z. Epift. XVIII. p. 6302 
BOGUPHAL. II. Epic, Poman, in feripta 
ver. Silefiae. Tom. II. p. 23. 


DRUGI PODZIAŁ. 


Czas, którego zaczęli Długość ich 
panować. panowania. 
842. Piaft (a] = - 19. 
867. Ziemowit = - SE 
892. I.efzko IV. - ~ 21 
913. Ziemomyfł - - 5L 
964. Miefzko [0]-czyli Mieczyfław 
pierwfży Xiąże Chrześci- 
ańfki. - = 35. 
999. Bolefław przezwany [e]. Chro. 
bry IL; Król Polfki. 26. 
1025, Mieczyfław IL. a 9. 
r041. Kazim terz, lu = se i 
1058. Bolelław II. Smiały. 23. 
1082. Władyfław. Herman e 00, 


i102. Bolefiaw III. Krzywoufty [d}37. 
rr4o. Władyfław, IL. > 6. 
| 1147. 


(a) Tak go nazywano, Że był któtki å 
gruby na wzór piafty u koła. DL uGosz. 
p- 79: ka is, 

(b) Tak go nazwano obawiając się zamie- 
fzania w kraju z przyczyny, Że się był 
ślepy urodźił.  KADL,uB. Libr. II. Epif. 
IX. p. 645» 

(c) To fowo znaczyło wfpaniałego y od- 
ważnego. ld. p. Ó44- 

(d) Gdyż miał ufta krzywe. DLuGoss 

Libr. IV. p. 350. 


1203. 
1206. 
1227, 
1270. 
1205. 
1256, 
1300. 
1306. 


fe ich 


vania. 
19. 
si. 
2I 
5L 
aw 
24, 
[9] 


1147» 
tki á 
JGOSZ. 


zamie- 
ię był 


Epift. 


7. Role ay IV. 
1174. Mieczyfław 
1178. Kazimierz IL. fprawiedliwy 16. 
1194. Le fzek Biały - = 6 
1200, Mi ieczyłław ftary powtóre 
Lefzek Biał powtóre. 
1202. Mieczyłław ftary potrzecie. 
1203. Władyflaw La togi [b] 
1206. Lefzek Biały potrzec 
1227. Bolefław V. Wftrzemięzliwy 52. 
1279. Lefzek GAOR = 10, 
1295. Przemyfław 7. iefię 
1296, Władyfław (GE 
1300, Wacław Król Czefki 
» 


1306, W ładyfław £c 
wtóre. 5 
7 mierz Jli 
ki ofat ni 
Piaftowfkiey. 

1370. ludwik Król Węgierfki . 12. 
TRZ CI PODZ TAF, 
1386. Włady yaw Jagiełło V, 48. 
1434. Władyfaw VI, Synjegó ro. 

1447. 


(a) Od m łodości tak nazwany, że był po- 
ważny y ftateczny. I 5 

(b) Tak nazw any, że mial w yfoki ię Acien- 
kie aa ld. Libr. VI. p. 592 

ardzo nifkieg ro wztoftu.. Jd 

. IO28, 


vy y= 
LĄ O <ZX 


1447. Kazimierz IV. dtugi Syn 
Jagiełły - > 45. 
ï492. Jan Albert Syn Kazimierza 9% 
t5or. Alexander Brat Alberta 5. 
1507. Zygmuńt I. Brat Alexandra 41 
1548. Zygmunt. Auguft Syn Zy- 
gmunta I. > š 24, 
CZW ARTY PODZIAŁ. 
1574. Henryk Walezyusz przez 5. 
tylko miefięcy. 
1576. Stefan Batory Xiąże Siedmio- 
grodzki, > z - ġà. 
1587. Zygmuñt TI. Król Szwedzki 44, 
1632. Władyfław VII, Syn jego 


; 17. 
1648. Jan Kazimierz Brat 
Władyfiawa > > ŻL. 
1669. Michał Korybut Xiąże 
Wifzniowiecki, - 
A TI Qas A A 
1674. Jan III, Sobiefki à 2% 


1697. Fryderyk Auguft II. Elektot 
Safki. 

iżo4. Stanitław Łeizczyńfki, 

1733. Auguf LIL, 
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Pag. 2, v. rą. wnotach LAMBERU czyłay 
Lam BERT. 

Pag. 8. v. 2. wnot, Krapachą czył. Krapacką. 

Pag. 9. V.T2. WNOŁ. PA ku cz ds Nocykai 

Ibid. v.23. podfiadali czytay posiadali. 

Pag. ro. v. rr. w not, Oftrogołow czytay 
Oftrogotow. 

Pag. 15.V. 11. w texcie Fryalczykami czytay 
Fryulczykami. 

Pag. 38. v. 16. w not. Itaśc j czytay Ttasii. 

Pag. 39. v. 11. wnot. HomERDA czytay Ho- 

i MERA. 

Pag. 5 54: V. 2. W not. pr femio RZE dćmiio, 

Pag, 56v., 8. w not. Brzegskiego czytay 
Prizai nego. 

g. 65. v. °g. wnot. Nie mowi cæytay Nie 
mów ię, d 
Pag, 67. v, 11. w texcierozwięzłe czytay jak 

rozw ięzłe. 
Pag. 68.v.9. w texcie zadofyć czytay y 
zad ofyć. 
Pag. 70. v, 16. wtexcie HERADD tżytdy Hii- 
RALp, 
ag. 7r. v.6. w not. Gerem. czytay Getm. 
Og. 73.V.15. wtexcie GILELERA czytaj 
GISELERA, 
Ag. 79. U. 10. wnof. zawifłość czytdy za» 
wiłość! 


Pag. 95, v. 1a. wtexcie Stelen czytay Stte= 


len. 


Pag. 86. v. 12. wtexcie drugim czytay dtu= 


gim Synem, 
: Pag: 


Pag: 92. v. 10. w texcie /Lerfkie czytay 
Twerfkie. 
Pag. 101. v. 1. wtexc. Jornerft czyć. Innerft. 


I 


Pag. 115. v. 13. wtexcie odciągał czytay 
ociągał. 

Pag. 117. v. 6. wtexcie tego czytay ludu 
tegos 

Pag. 121. v. 7. w tecie Pordla czytay Por- 
fza dla 

Pag. 125. v. 19. w texcie konie czyje, czył. 
konie, zbroje 

. 128, v. 11. wtexcie Przekladam czył. | 

zekładano, s 

Thid. v. 21, zafługami, 'cgytay zafług ani 

Pag. 147.0, 5. w texcie naybefpiecz. czytaj 
nayniebefp. 

Pag. 168. w. 20. w texe. zachęciło czytaj | 
zachęcił. 

Pag. 202. V. IO. wiexc. iż co wow czytay 
IŻ W ow. 

Pag, 206. v. IT. w text, Xiążęciach czytny 
Xiążętach. ( mali 

Pug. 226.v.21. wtexc. trzymali czyć. trzy= | 

Pag. 227. V. 23. wtexc, WLADYSLAW czył: 
WRATYsL,AW. 

Pag. 242: v. tr. z przysiężonym czytay 
z fprzysiężonym. 

Pag. 247. 0 9. wn: Memóri/es cż. Memoires 

Pag. 158 v. 5. w not: Polacyczyt. Polowcy: 

Pag. 264.V. 23. wW tex. podeyrzenie czytay 
podeyrzane. ( towie 

Pag: 268, 0; 24. Obofirytowie czyt. Obotry= 

Pag. 246.v. 8. w moż: fądzili; czytny rządzili 

Pam 271.V.25. znaydzie, czył. znayduje. 

Ibid. v: uit.. obfzerno czytay obfzerne. 

Pdg. 278. v. 6. x text. BARBOROSSA czytaj 
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Lufi 
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e czyłay 


t. Innerft, 
l czytay 


tay ludu 


wre HISTORYI p | 
jeee]  POLSKIEY. Bid] 


am czyć. | 


ług ani 
-estal  XIĘGA PIERWSZA. 


M 
o czyłay OD Roku 559: Mo. 1929; h U 
y LA PETH 
o Ś. Ady dą, i 
v yloy| 4 P 4+0LSKA znacznie przedtvm 
h czytny | Wszech rozlegleysza, niż teraz jeft, 
( malis % / była. Wiadomo, że (a 
żył. tezy” | Szlońsk, Cb) Luzacya, (c) Pomo- 
AW Czy: rze 
(a) CHRISTOPH. HARTkNocH de Rep. JB 
n czytaj Pol Libr. I.'Cup. TI. pag. 68. €? Cap. CANANI © 
j IIT. pag. 108. Et SALOMON NEUGEBAVEN l 
Memoires Hift. rer,_Pol.- Libi. III. pag. 105, 146. Í 
Polowcy: Obacz RovssEr Int. deś Puiffances de l 
z oai Pf Europe Tom. I. pig. tyt. KIK i 
A towiej C6) HARTkNócH Libr. 1. Cap. IV, pag, BIWW D 
. Obotry> 122, DrrmaR. Chron. Libr. FI Pag. 334. A A 
rządzili in foript, rer. Brtmfuicens. Lersnirn Fa W g 
ayduje. noveroe 1707; TRIEODORI CRUGERI Orig. 
erne, Lufatie Cap, VIT. $. XPIII. Pag. 189, IMO 
A czyłaj | (cy Vincente KADLUB. Mif. Poł, Libr, MDA | 
r H 


i TT, 
HEI  Tos. I. A 


HISTORYIT 
rze ( 1). juź dawno od jey odpadły; 
á czasow naszych chwalebne KRo- 
Łow fwoich mądrości y dźielności 
ludu fwego po części utraciła owoce. 

Inflanty Çd) naprzod przez Szweędow 
podbite, zoftają teraz pod władzą Mo- 
fkwy, (2), która już dawniey Xię- 
ftwa 


IIT. Epift. XIII, pag. 648. HELMOND. 
Chron, Libr. I. Cap. XV. HARTKNOCH 
Libr. T. pag. VII. pag: 154. & feq. © 
Cap. V. Cap, 128.5 


(1) Xiefiwa Potmovfkiege część żnacza Po- | 


merellia, czyli Wojewodztwo Pomarfkie, 
gdzie jeft Miafło Gdańfk, do tych czas 
przy Polfzcze zofłaje. 


(Cd) W Rokuróżr. 4 w Roku 1660. przez 
Traktat Oliwfki Szwedom gwarantowa- 
ne. 


Ten, Traktat że Krolewfiwo Szwedzkie prze- 


amato, dowodgi tego Mamifeft Augufiá 
TI. czyniony w Roku 1700. LAMBERV. 
Memoires pour fervir a l hiftoire du 
XVIII. Siecle. 

(2) Nie wchodzi Się tu wfcifłe roztrzą/a- 
nie przyczyn, dla których. Inflanty Mo- 
fkwie się doftaty, oprocz matey cząftki 
przy Polfzcze zofławioney, chociaż in(ża 
była umowa między Auguftem II. y Pe- 
trem Carem.. Obacz Codic. Diplomat. 
Regni Poloniæ & M. D. L. Tom. V. pag. 
477. Vilne Typis CC.RR. Scholarum 
Piarum A. D. 1759. 


ftwa (Çi 
Czernie 
Woje 
znacznz 
prawie 
fzerne r 
nia y] 
Ruśi y 
śię pod 
przedty: 
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przyjaci 
Mimc 
lewftwo 
liczy sii 
od Marg 
aż dogi 
mil Poli 


(e ) Pod 
kim X 
1654. 
Like l 
Puiffan 


(3) Pr: 
li Bri 
hotdo 
jednal 
aż chi 
tow p 
lawfki 


(f) Ann 
Pag. 2 


Ipadły; 
Krò- 
elności 
woce. 

wedow 
zą Mo- 


y Xie- 


ftwa 


LMOND+ 
TKNOCH 


fege 6 


cza Po- 


morjfkie, 
ch czas 


. przez 
Intowa* 


je prze 
Augufla 
MBERU. 
ire du 


trzą/a* 
ty Mo- 
iz in/ża 
. y Pe- 
plomat. 
V. pag. 
jolarimm 
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twa (2) Smoleńfkie, Siewierfkie y 
Czerniechowfkie opanowała. 

Wojewodztwo Kijowfhie, które jeft 
znaczną obfitey ukrainy częścią, całe 
prawie do Mofkwy przyłączone; ob- 
fzerne nad Dnieprem pola od Woly- 
nia y Tatarow Oczakowfkich aż ku 
Ruśi y Małey Tartaryi rozciągające 
śię podśiedli Kozacy, fprzymierzeni 
przedtym, y że tak rzekę, poddani Po- 
lakom, teraz ich nieprzebłagani nie- 
przyjaciele. (3) 

Mimo tak znaczne utraty to Kró- 
lewftwo jeszcze między naywiekfzymi 
liczy śię w Europie. . Długość jego 
od Margrabftwa Brandeburfkiego (f) 
aż do granic Mofkiewfkich jeft na 240. 
mil Pollkich, zktórych każda zawiera 

AŻ Czte- 


(e ) Pod Alexiejem Michayłowiczem wiel- 
kim Xiążęciem Mofkiewfkim w Rokn 
1654. PAsr. AB. HiRtems. Flor. Pol. 
Libr. VI, pag. 522. Rousser Int. des 
Puiffances. Tom. 7. pag: 166. 168. 


(3) Przydać tu należy P. rufy Xiążęce czy- 
li Brandebuvgfkie, które chociaż prawem 
hotdowniczym do Polfi należą, za cześć 
jednak jey Już więcey nie poczytają Się, 
ax chyba bo zakończeney linii Recnqn- 
tow młci męfkiey, według Traktatu We- 
lawfkiego Roku 1657. 


(f) ANDR. CELLARU Regui Polom neftriot: 


Pag. 2. 3, 
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cztery mile Włokie (4); fzerokość 
zaś od Pokucia do Parnawy (5); Mia. 
fta Inflantikiego na mil 200. Graniczy 
teraz Polfka od połnocy z Morzem Bal: 
tyckim, dźielącym ją od Szwecyi, od 
wfchodu z Tatarami y Mofkwą od po- 
łudnia z Czarnym Morzem, Wołofzą, 
Multanami , Xięftwem Siedmiogro- 
dzkim y Węgrami, od zachodu z Po: 
morzem; Brandeburgią, Szlońskiem y 
Morawą. (6) 

Chociaż trudna jeft rzecz dofiąc po- 
czątkow narodu jakiego, y ułatwić| 
owe zamieszanie, które różni pomna- 
żają Dźiejop fowie, w ten czas nawet, 
kiedy o jego ftarają śię umnieyfzenie 
atoli jednak muszę przyjąć na fiebie 
uciążliwą pracę fzukania początkow 
Narodu Polfkiego, abym tym jaśniej 
opisał jego obyczaje y przypadki w im 
trafiające śię. 

Pora 

(4) Według pofpolitego zdania gradus Ae- 
quatora zawiera w fobie mil P'olfkąch 20: 
a Wtofkich 60. więc mila Polka trzy tyl: 
ko w Jobie zamyka mile W tofkie, 

(5) Szerokość Polfki nie rozciąga Się aż di 
Parnawy, która leży pod gradufem 5% 
ale tylko do gradufa 57. 

(6) Granice Polki teraz Ją: od poźnocy 

Morze Baltyckie, Inflanty, y Mofkwa 

od wfchodu Mofkway Tartarya mùieyfza 
od południa Wołofza, Multany, Xięftwo 

Siedmiogrodzkie, y Węgry, od zachodk 

Szlońsk, Brandeburgia, y Pomorze. 


Pot, 
Sauron 
nina | 
ikich d. 


(g) Je 
czyni 
Chald 
narod 
da, A 
ciem; 
Azya 
go, t 
dali 
Niem 
rym 
miey 
wizy 
fnośc 
jego | 
poleg 
pionc 
która 
nie m 


erokość 
J; Miar 
iraniczy 
em Bal- 
ecyi, od 
ą od po- 
Vołofzą, 
miogro- 
lu z Po- 
skiem y 


fige po- 


ułatwić] 


pomna- 


s nawet 


>yfzenie 
1a fiebie 
czątkow 
| jaśniej 
dki wim 


Pora 
fadus Ae* 
olfhich 20: 
atrzy tyl 
je, 

, śię aż di 


du/em 50 


Í gołmoch 
Mofkwty 
mhieyfzy 
, Xięftwo 
d zachodu 
DZE. 
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Potacy od Sarmatow (g). czyli 
Sauromatow pochodzą, których daw- 
nina (4) Azyatyckich y Europey- 
fkich dźielili. Europeyscy ztey ftro- 


A3 ny 


Cg) Jet zdanie (* ) wielu, że Berosus 
czyni wzmiankę Sarmatow w hiftoryi 
Chaldeyfkiey, którą pisał w 26r. lat przed 
narodzeniem CHRyvsrusowyMm, y powia- 
da, że Tui/cen pierwfzym ich był Xiążę- 
ciem; dźieli zaś ich na Europeyfkich y 
Azyatyckich. Europeyfcy, według je- 
go, trojacyfą: Ryfey/cy, którzy pofiada- 
dali Mofkwę, >) ARytifcu pomiędzy 
Niemcami, y właściwi Sarmatowie, któ 
rym on między Niemcami y Mofkwą 
mieyfce daje. Chociaż ten Berosus 
wfzyftkie dobrego Dźiejopifa miał wła- 
fności, czego fą dowodem kawałki Xiąg 
jego pozoftałe, nie wazęśię jednak natym 
polegać świadećtwie, gdyż to wyczer= 
piono bydź musi z falfzywego Beroza, 
która Xiążka między uczonymi wiary 
nie ma. 

(*) SraNtsL. SARNicu Anal, Polon. Libra 
I Cap. 11. pag. 841. 842. €5 feqq- 
Marru. PREToRu orb. Gothic, Libr, le 
Cap. VII. pag. 82. 

CE) Axor. Cerrar Regni Polon. de- 
feript. pag. 18. 

Ca) Im Regni Polon. deftript. pag. 4. Pro- 
LOM. Geograph. Libr. V. Cap. IX. € 
Libr. LIL. Cap. V. Cumisropu, CEL- 
LARII Geograph. antiq: Libr. II- Cap, PI. 
Pag. 403. €5 feq. Lipfiæ 1701. 
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ny (i) rzeki Tanais, jeźiora Meoty- 
dy y Bosfora Cymmerfkiego miefzka- 
li, z tamtey żaś Azyatyccy. Wielu 
Dźiejopisow (4) Greckich y Rzym- 
fkich nie czynili różnicy między Sar- 
matami y Scytami; bo czasu,owego 
wszyftkie połnocne kraję Scytami na- 
zywano; nawet nięktórzy Sarmatom 
(1) przypifywali, co Quinfius Curtius 
o Scytach powiada, ktorych Polłowie 


przed Alexandrem tak mężnie y Szla- | 
chetnie ftawiliśię. Zdaje śię jednak, | 
iż Sarmatowie inśi byli od Scytow: | 


ponieważ Herodotus, Pomponius- Me- 
la, Solinus, y Ptolomeus tak świadczą, 
á Ptolomeus co większa udźielne tym 
dwom narodom, chociaż blifkię {obie 
y pograniczne, naznaczą krainy. 


Ten, 


(4) PompoNtus Mera de orbis fitu Libr. 


II. Cap, I, PAsronius ab HIRTENBĘRG| 


de origin. Sarmat, pag. 3», 


(ky SrRano Libr. XI. pag. 492. Casau- 
BoN. Procop. de bello. Gothic. Libr- IP: 
Cap. V. Puinn Libr W. Cap. XI 


Past. AB HiRTEMBERG, de origin. Sar-| 


mat, gagi Iq 15. Pup. QCLUVER 
German.. Antig, 


17. 


(2) Avantin. Annal. Bojorum. Łibr. I| 
pag. 62, lugolftadii 1554. Past, AB H 


TENB. ubi fupra pg, 8. O 9. 


ibr, 1, Cap. Il. pag: 


cza 
Pro 
now 
XX: 
Hun 
Zoz 
finer 
Ton 
fow 
zwa 


Nie! 


Meoty- 
jiefzka- 
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Rzym- 
y Sar- 
owego 
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tmatom 
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olłowie 


y Szla- | 
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Scytów; 
jus Me- 
ładczą, 
Ine tym 
ię fobie 
[e 


Ten, 


ftu. Libr. 
TENBĘRŐ 


, CASAU- 
Libr IP. 
ap. XII. 
OM, Sar- 
ÇLUVER: 


| Al. pag: 


Eibr. I 
„AB Hm 
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Ten jeden Pifarz z pomiędzy wszy 
ftkich dawnych Geografow wiernie y 
dofkonale opifał Sarmatow, wyrażając 
nietylko (m) wszyfłkie mieyfca Sar- 
macyi Europeyfkiey, ale nawet wyli- 
czając (n`) nazwifka narodow miey- 

AĄ fca 


(m) Prorom, Geograph.‘ Libr. III. Cap. 
V. pag. 80, edit. Greco Latinæ P. BER- 
TIL 

(n) Wfpomina naprzod ddr 6 
MOW, ktorych kładzie w Dacyi, kraju 
otoczonym przez Dunay, Tybisk, czyli 
Theifię, góry Karpackie czyli Krapak y 
czarne morze,  STRABo dawnieyszy od 
ProLoMiUsZA czyni wzmiankę Baf/ar- 
now Libr. VII żu init. Don. Cass* Libr: 
XXXVIII. pag. 64. & Libr. Ll.pag. 461. 
Hanoviæ 1606. rozumie ich bydź Seytami. 
Zozimus tegoż był zdania Zżbr. I. fub 
finem pag. 666. in Roman. Hift. Script. 
Tom, Ill. Francofurti 1590. lecz ichcza- 
fow wfzyftkie kraje połnocne  Scytami 
zwano. CLUVERIUS utrzymuje, że byli 
Niemcami. German. Antiq. Libr. ILI. 
Cap. XLIII. pag. 672, € feqq. Obacz 
jak jemu fałsz zadaje Pasr. ab HIRTENB. 
de orig. Sarm. pag. 51. € feqq. LE1- 
BNirz wykładając niektóre mieyfca z 
Tacyta in ftript. Brunfuic. Tom. 1.. pags 
13. fadi ich Niemcami, z przyczyny, 
Że jako świadczy Tacitus, język ich 
był podobny do Niemieckiego, y:ow- 
fzem Lesnrrzowi zdaje śię, Że famo 
przezwilko Bafłarmow z Niemieckie- 


go 


HISTORYI 

fca owe pófiadających; z kąd wiedźieć 
można, jakie było położenie, y jaka 
rozległość kraju tego. Zważywszy 
al- 


go pochodzi. Co do położenia ich krajy 
należy, wiedzieć trzeba, że PEUTINGER, 
w mappach Geograficznych górę Krapa- 
chą zowie Alpami Baflarfkiemi; Pru- 
TARCHUSW Życiu Pawła: Emiliufza po- 
wiada pag. 260. Lut: Parisior. 1624. że 
Bafłarnowie zaniedbawfzy gafpodarftwo, 
Kupiećtwo, y pafzenie trzodow, nie mie- 


li infzego rzemiefła, jak wojować, ani | 


infzey umiejętnosci, jak zwyciężać; że 
byli wyfocy y przyftoyni, że fpoyrzenie 
mieli okropne, ymowę poważną. ` Woy- 
fka ich. 20000. było w pomocy Pêr- 
feufzowi , Królowi Macedońfkiemn prze- 
ciw Rzymianom Dron. Cass. Libr. LI, 
pag. 461. powiada: Że za czasow guli- 
u/za Gefarzą przefzli przez Dunay, ob- 
jęli Moefią y-podbili Trybadlinow y Dar- 
danow im blifkich, Obacz Poris, ex- 


terpt. Legat. pag. 1225. Tom. II. Am- | 


ftelodami an; rógo. Arpran. de Bel. Mi. 
fiirid. pag. 217, edit. Parif. Henr. Steph. 


& FLav. Votprsc, invit. Imper. Probi 


pag. 293. in Hift. Aug, feript, Tom. IL. 
Past ab HIRTENB, origin. Sarfrat. pag. 
56. MATTH. PRETQRu orbis Gothic, Lib, 
II. Cap. VII. pag. 219. € feg. 


Powtóre wfpomina Ptolomeusz $jazygow, | 


których kładźie nad jeźiorem /Moeotis, 
AMM; MARCELL. Libr. XXII. Cap. VIL 
zag. 314. Parifiis x681. kładźie ich na 
tym 


albówie 
mówią. 
macya 1 


tym Zi 
to, iż 
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Pag. 5 
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Popiąj 
tzy p 
od wf 
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nie fp 
dźiey 

on (` 


dźieć 
jaka 
wszy 
al- 


| kraju 
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PLu- 
ża po- 
24. ŻE 
rftwo, 
ie mie- 
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prze- 
Wo LI. 
r oJuli- 
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l. Ma. 
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Probi 
om. Il. 


it. pag. 
ic, Lib, 


SYL OW, 
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VIIL 
ich na 
tym 
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albówiem, co on mowi, y oraz co inśi 
mówią Pisarze, uznać można, że Sar- 
macya rozciągała śię od wschodu ku 


A5 Za- 


tym Że mieyfcu. ` Tacitus przyftaje na 
to, iż oni byli Sarmatami. Żóbr, XI, 
Annal. Cap.'29. €? Hifi. Il. Cap. V. 
Obacz Past. ab HrrtexNeg. de orig. Sarm. 
Pag. 50. 58. SARNICKI fe (trip. Vet. €F 
nov. Polon. pag. 1883. €? Annal.: Cap. 
XX. pag. 1102. 

Potrzecie namienia Roxolanow, którzy 
miefzkałi w blifkości rzeki Tanais; TA- 
CIT. Hif. Libr. L Cap. 79. 

Poczwafte mówi o Alaunach półożonych 
w Horyku między Dunajem y górami Sar- 
mąckiemi, które on nazywa Alpes, y roz- 
ciąga od_połnocy ku południowi, odpo- 
czątku W3zfły aż dogóry Krapak. Wipo- 
mina Phżnnow czyli Fennow, którzy bydz 
mieli na brzegach wfchodnich Morza Bal- 
tyckiego. TAcrr. de Morib, German. 
Cap, 46. Zdaje śię, iż ten narod prze- 
fzedlszy do Finlandyi dał imię temu kra- 
jowi. 

Popiąte. mówi także o Awarynach, któ 
rzy podfiadali oftatnią część Niemcow: 
od wfchodu, o Arfyetach, którzy mie- 
fzkali w źremi Cheźm/kiey, o Gulińdach 
będących w Hoker/andyż, Warmii, y Ma- 
aow/zu. Wymienia też imiona wielu in- 
nych narodow, których wiadomość cho- 
ciażby mogła bydź pożyteczna, ale pew- 
nie fprawiłaby przykrość. Tym bar- 


dźiey nie będę tu wyliczał tych, które. 


on ( według powfzechnego zdania ) o- 


pu = 
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UM zachodówi, od rzeki (0) Tanais aż | «fza, 
| do Wifły, A od południa ku polnocy | krajac 
| od morza czarnego y wpadku Dunaju | te. 
aż do Morza Baltyckiego. Czarne Pr 
Morze przedtym Morzem Sarmackim | międ: 


zwano, za świadettwem (p) Owidy- | li 17% 
ufza morz: 

ztąd 

puścił.  SARNICKI przydaje Swetow, ktò- zwan 
rych kładzie około Elby. Defcript. vet, Cz 


€5 noy. Pol. pag. 1878. także Grothow, (1) 
czyli Guttonow. którzy byli nad Owąy ( 
rozciągali śię aż po Gdańsk. TACIT, u) 
de movib. German. Cup. 38. 45. MATTH, mata 
PRmroRtus. orb, Gothie. Libr. I. Cap. 

V. Bag.5T.54..59, Warynow, do których 


nalężało, wfzyltko, cokolwiek jeft nad Ho! 
Warta z obuftton Poznania. Tyrangi- By! 
tow- nadi Nieflrem, Ofirogołow nad Duna- nýt 
jem. Można widzieć wtym Pifarzu, y dka 
w wielu- infzych, jako to jet, ANDR. kto 
CELLARIUS pag: 6.7. & feg. Regni Pol. náz 
defcwipt. E9: Pastorius ab HirTENB, de Se 
oring. Sarm. pag. ów. |E? /eq. obfzer E cka 
nieyfze wyliczanie tych narodow, ktò- go 
nych, ja tu wfzyftkich ani powinienem, VII 
ani mogę .opifać! Obącz LAMARTINIERE (q) 
Ditin. Geograph. ad verb. Goths. , (r) | 
(o) PompoN. MELA de fitu orbis Libr, I. Ey 
Cap. LII. 6% Libr. II. Cap. IV. Marru. I 
PnzeróR. orb, Gothic. Libr. I. Cap: X. Li 
pag. 104. HARTKNOCH de Kep. Polon y 
Libr. I. Cap. I. pag. 3, oc: 


Sa 
= 


(p) Crede tamem nec te caufas sefcire, fine- | 
; z0: 
BUS. i 


Hor- | 


iais aż 
ołnocy 
Dunaju 
Czarne 
nackim 
Owidy- 


u/za 


ow, któ- 
pl. vel, 
Gothow, 
 Odrąy 
Tacit, 
MATTH. 
l. Cap. 
których 
jeft nad 
Pyramgi= 
d Duna- 
farzu, y 
ANDR. 
gni Pol, 
ENB. de 
obfzer= 
w, kto- 
inienem, 
TINIERE 
18. 


Libr. I, 
Marru. 
ap: X. 
„ Polon 


cire fine- | 


Hor- 
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ufza, który będąc wygnańcem wtych 
Fade poznawać je mufiał dofkona- 
e. 

ProLomzuszA (q) zdanie jef, iż 
między Sarmatami nayznacznieyśi by- 
li /Penedowie, którzy wfchodni. brzeg 
morzą Bałtyckiego, (r) pofiadali; 
ztąd ta część Wenedyfkim morzem 
zwana była. (s) 

Czyni też wzmiankę o Wenedach 
Ct) Tacyt, lecz że powątpiwa, czy 
(u) je za Niemcow, czy też za Sar- 
matów poczytać, ma, domyślać śię 
na- 


Horrida Sarmaticum cur mare duret hyems, 
Był ón na wygnaniu w Mieście nazwa- 
nym Tomi w. Moesii niž/zey blifke wpa- 
dku Dunaju. nad czarnym morzem. Nie- 
którzy. Greografąwie. tę niż/zą. Moesią 
nazwali. Buigaryą JoRNANDPES ją mianuje 
Scytyą mnieyfaą, Zosnuus Scytyą Tra- 
cka, Owibxusz. zaś Scytyą bez Zadne- 
go.dokładu. Obącz Joann, Masson Q- 
VIDII NASON, vit. pag. 184. 

(q): Geograph, Libr: III. Cap, V> 

(r) Pasr. ab HiRrewB. de origin, Sarm. 
pag. 32. 33. 

(s) HakrkNocH de Rep, Pol. Libr. I. Cap. 
I. pag. 3. MATTH. PRÆTOR. orb, Gothic, 
Libr. I Cap. VI, pag. 71.. 

(t) De.moribus; Germanorum Cap. 46. 

(u) Przyfłaję na,to, jednak, żę. obyczaje ich 
były: daleko rożne od Niemieckich, gdyż 
rozbojem, bawili sig ale Że miefzkali w 


do- 
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leży, iż ich nieznał dofkonale, Sa- 
mo albowiem kraju ich położenie u- 


wol- 


domach, używali puklerzow pod czas 
woyny, y piechotą wojowali, z tych 
przyczyn nie fmie ich kłaść między Sar- 
matami, którzy wojowali konno, y nie 
mieli domow, jak tylko wozy, które z 
miey fca na mieyfce przewozili. Wat- 
pliwość TACYTA w tey mierze jeft je- 
fzcze dźiwnieyfza, Że jey używa mowiąc 
o Phiunach czyli Fennach (októrych wy- 
Żey namieniliśmy ) jakoby to był dźiki 
lud w oftatnim uboftwie zoftający, bez 
br roni, bez koni, bez domow, okrywając 
się fkòrami, za łożko , mając ziemię, za 
pokarm zioła, chyba że wydadzą woy- 
ne zwierzętom lesny m, y nadarzy się im 
ubić z ich niektóre, ftrzałami, zamiaft 
Żelaznych kościane końce mającemi. 
E E ludźie dźicy, przydaje on, wolni od 
„ bojaźni y nadźiei, wo lą raczey żyć 
„ tym fpofobem, niż orać, nie gefpo- 
„darować. Nie boją się nietylko in- 
„ {zych ludzi, ale nawet ani bogow, y 
„ co wielce trudna jeft będąc ftworze- 
» niem, nie czynią im zadnych ofiar, bo 
i nie mają zwyczaju pragnąć infzey 
„rzeczy nad to, czego fami dokazać 

, mogą. Te e przyczyny chociaż fą z 
t: ak wie lk: 3 położone ufności: ą, nie poka- 
zują je „dnak dot ftatecznie, iż Fennowie nie 
byli Sarmatami ; ale jakim fpofobem 
mógł mniemać Tacyt, że byli Wiem- 
cami? Gdyż obyczaje ich w cale nie fą 
podobne tym, kt ore, on Niemcom przy” 


wolnii 
pliwoś 


Sarma 
byli ox 
Pifarzi 
Wand. 
podźie 
nande: 
Sarma 
zwifkc 
wami ' 


pifuje 
Że at 
ftatet 
eXCe1 
fuic. 
(w ) 1 
193. 
diola 
in P. 
vojuh 
CELL 
Cap. 
Cx) A 
m. 
SARN 
UT. 4; 
(y) Ci 
Tibr, 
PT. 
Gern 


e, Sa- 
„enie u- 
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z tych | 


dzy Sar- 
10, y nie 
, które z 

Wat- 
jeft je- 
1 mowiąc 
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ył dźiki: | 
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irywając 
emię, za 
zą Woy- 
ży Się im 
zamiaft 
rającemi. 
wolni od 
zey żyć 
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ylko in- 
gów, Y 
ftworze- 
ofiar, bo 
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nie poka- 
nowie nie 
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ale nie fą 
m przy- 
pifu- 
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wolniłoby jego se od wfzelkiey wąt- 
pliwości. 

JoRNaNbrs (w ) liczy ich między 
Sarmatami. v rozumie. iż oni rożni 
byli od Wandalow; niektórzy zaś (x) 
Pifarze utrzymują, że Wenedowie y 
Wandalowie z jednego na dwa Çy) 
podźielili śię narodv., Przydaje Jor- 
nandes, iż Wenedowie obfzernie w 
Sarmacyi miefzkający odmienili na- 
zwifko fwoje, y przezwali śię Sla- 
wami czyli Sklawami od imienia Mia- 


fta 
OSIE zd można mieć PA a ih 
Że ani M/enedow _ ten Pifatz nieznał do- 
re dą Vid. not. LENITI fuper 


excerpta mh in fript, ver. Brun= 
fuic. Tom, I. pag. 14: 

(w ) Libr. de reb. Geticis Cup. TIF. pag. 
193. im rev. dtalic. fiipt. Tom, I. Me- 
dielani x723. Vid. im eodem Libr. mot. 
in PAUL. WARNEFRIDI Diaconi Fo- 
rojulienfis pag. 406. 407. CHRISTOPH. 
CeLLARMH Geograph. antiq: Libro IL. 
Cap. V. pag. 488. Lipfie 1701. 

Cx) ArBeRr. Krantz W andakci m gro 
æm. E? LibrT. Cap. TI. & STANISL. 
SaRNIC. Annal, Polah Lir. IV. Caps 
VI. pag, 977. 

(yò Cromer. de origin. € veb. gefł. Pot, 
Libr. 1. Cap. V. pag.7. & feg, € Cap, 
PTI. pag. 10. 11. Tacir. de moribus 
German, Cop. II, Vidi Francisc. IRE- 

NIGI 
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fta nad jęźiorem tak zwanym zbudo: | 


wanego. 

Ten narod przefzedłlzy (2) Wille 
przy końcu wieku piątego, pofiadł 
wielką część Niemcow. Gdy albo- 
wiem (a) Gothowie, Wańdalowie, 
Lombardowie opuścili Żiemię w kra» 
czając do Francyi, Hifzpanii, Włochów, 
nawet y 'do Afryki, wten czas Sło- 
wacy objęli puftki te fpokoynie, cze- 
go orężem pewnie dokazaćby im tru- 
dno było. 

Nie będę tu wyliczać wlzyftkich 
mieyfc, na których oni bezbronną re- 


ką rozfzerzyli Pańftwa fwoje.  Pofie- | 


dli albowiem (6) Czechy, Morawę, | Francu 


Szlońsk, Luzacyą, Misnią, y Xięftwo 
Mekleńbutgfkie; w kroczyli w Pome- 


tanią, Marchią Brandeburgiką, w oko- | 
lice Lubeku, y wiele infzych; które 


gdy przyłączyli do dawnieyfzych fwo- 
ich 


Wici exegeos Germanice Libr. I. Cap. 
33. 65 PAUL. WARNEŚRIDI de Gef. Lon- 
gobard. Libr; II. Cap. 1. pag, ubi fupra 
Ce) Cromer de reb. gefi. f 
Cap. V. pag. 9. 
(a) Pastor. AB HrrTEMB., de origin. Sarm. 


Pag. 35. 69" MATTH. PRZETOR. orb, Go- | 


thic. Libr. II. Cap. I. pag. 5. 
(6) HARTxNocH de Rep. Polon. Libr.'. 
Cap. I. pag. 15. t6, 17. HxRMOND1 Pres- 
) byti- 


olon. Libr. L f 


| 


ch w 
'Zetno: 
pyli, g 

, 8 
dności 


Lec. 
siłą, y1 
Naprz: 
na res 
y wiel 
Częfto 
kami | 
będąc 
nietylk 
jeżdża 
wakon 


weszli, 
T ftnikan 
ności € 
mali w 


byter, 
1. Ca 
ptor. 


(c) PA 
Long 
KoG 

PCa m 

579: 


pra 
OWA 


n zbudo: | 


;) Wiłłę 
pofiadł 


dy albo- | 


jdalowię, 
ię w kra» 
Vłochow, 
zas Slo- 
nie, Cze. 
7 im tru- 


izyftkich 
ronną re- 


.  Pofie- | 


Morawę, | Francuzów, z którvmi w przymierze 


Xięftwo 


w Pome- | ft A ż U 4 
| finikami; lecz miłość zupełaey wol- 
a; Woko- | mi; lecz POW, 


ch; które 
ych fwo- 


ich 


r. I. Cap 
Gefi. Lon- 
„ ubi fupra 


n Libr. I 0 


gin. Sarm. 


u orb, Go» | 
k | 
9503 


NDI Presa 
byte- 
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ich włafności, tak- wielką mięli ob- 
zerność, że nigdyby zwyciężeni nie 
pyli, gdyby śię zawsze trzymali w je- 
dności. 


Lecz niefpokoyni y zufali Słowacy 
śiłą, y nie fprawiedliwością rządzili śię: 
Naprzod przyzwyczajeni do rózboju, 
na resztę żołnierzami bydź zaczęli, 
y wiele z fąsiadami wojen odprawili. 
Częfto utarczkę mieli -z Bawarczy» 
kami y (c) Fryalczykami, którzy 
będąc w ow czas równie waleczni, 
nietylko fwoje bronili, ale też ich na 
jeżdżali granice. Zaden narod Sfo- 
wakom niebyt ftraszny, oprocz (d) 


weszli, chcąc bydź fławy ich uczę- 


ności do tego ich przywiodła, że zła- 
mali wiarę podobno z fzkodą WłaSńą. 


A 


byteri Bofovienfis Chronic. Slavor. Libr. 
1. Cop. I. € II. pag; 538. 539. infor 
ptor. rer. Brufvie. LerBnrru Tom. IL. 

(c) PAuL. WARNEFRIDI Diacon. de gefi, 
Longobard. Libr. IV. Cap, 4x. & Libr. 
V. Cap. XU. 6 XIU. 

(a) In geft. Dagoberti Cap. XXIII. pag, 
579. FREDEGAR. Chron. Cap. 58: pag. 
757. m Corp. Hifi, Frane. 
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Auftrazyą Dagobert I. woynę”prze: 


A gdy żrabowali (e) Turyngią | 


ciwko im podniofł, która więcey muf 


chwały niż pożytku fprawiła; bo cho» 
ciaż Słowacy zawsze zwyciężonymi, 
byli, utrzymywali śię jednak przyj 
fwoim, tak dalece, iż Sasow napomoc| 
wezwać mufiano, enep ajar im wine 
nych podatkow, byleby tylko Slawow| 
podbili. Ale nie łatwo można byłoł 
to dokazać, ponieważ wielka ich licze 
ba zpołnoćnych krajow przybywałaj 
którzy albo śię mścili Aiefzczęści] 
fwoich ziomkow, albo też do przeko: 
nania nieprzyjacioł ferca im dodawa 
li: Mufiał y KARoLowaN Cf) zimi 
woynę toczyć; y poniemał, m czafiej 
gdy z tozwalin tego Xiążęcia powftar| 
ło Pańftwo Niemieckie, zufałości ichļ 
tame zakładać trzeba było. Z tym 
wszyftkim rzecz nie podobna; ażeby 


ży] 


[è ArMoIN de żak Franc. Libr. TP, pag 
xır. in Corp. Hift. Franc. EF. Anonym, dh] 
gefi- Dagob. Regis Francor. Cap. XXXI 
in fcriptor, YET. Brunfvic. Lerenitri Tonk 
1. pag: 66. Obacz różne wycieczki Sf0* 
wakow po wielu krajach in MATTH. PRE* 
TOR: orb, Gothic. Libr. TI: Cap. I. pag 
6. 7.8. 


H) STANISL. SARNIC. Annal. Polon: Lit 
Cap, II, pag. 1022, CROMER derel: 
Polot 


Żyjącbe: 
oprzeć ` 
obyczaje 
trzymyw 
Słowacy 
umiejący 
ni żażyy 
ftko, opr 
che piln 
chowahy 
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w Panno 
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tych Czą 
zaś, kto 
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To flo 
a h Cd 
tecy na 


Polon. 
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1, pag: 
58) CRor 
(8 ) Vine 
Libr. {y 
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im win 
 $lawow| 
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ą ich licze 
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| chami; 4 Polakami bażwano tych; 
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żyjącbez praw y bez rządcy mogli śię 
oprzeć tym narodom, których dobre 
obyczaje y dobre tządy wjedńości u- 
trzymywały. Przyszło nakoniec, że 
Słowacy niepofłufzni y zwadliwi, nie 
umiejący chronić śię niefzczęścia, a- 
ni zażywać fzczęścia, utracili wfzy= 
ftko, oprocz tych cząftek, gdźie tro- 
che „pilniey dobry porządek; był za: 
chowany. -Już nawet różhe im (g) 


| podawano hazwifka: ci którzy zóftali 


w Paononii, między rzekami Sawem 
y Draweim, zatrzymali dawne [woje 
Słowakow imie; dlaczego ta ftrona do 
tych czas nazywa śię -Slawoniaż: ci 
zaś, którzy po Markomanach ofiedli 
pufzczę Hercyńfką, nazwali śię Cze: 


któfży miefzkali na: brzegach -połu- 
dniówych Motza Baltyckiego. 
To fowo pochodźi, według niektó- 


| tych (a) Pifatzów, odspewney For- 


PERA dt 


p. XXN 


NITI 70H 
eczki 570% 
TTH. PRZE” 


ap: T. pag 


Dolon: Libr: 


MER dereb: 


Polot | 


jtecy na graniċach Pomorfkich Polan 


nar 

Polon. Libr. II. pag. 33. 34. 68 Poóta 

Saxon. Annak: Coroli Magni ed edit. R. 

RenEcn emendata, ex manu pto: in 

Jeriptor, ter: Brunfuic. LENITIE Tom, 

l. pag: 130. 131: 138. 134. 156- 

(8) Cromer. Libr. I. Cap. 14 pag. 17 
(2 ) PAS i KADLUBKON: in Prazfat. ad 
Libra 1, Pag..505. Bournat M. Zpife 


fyt 4 Par 
Tom. Í, B 


k 
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zwaney, gdźie ten narod walecznośd | Mozi 
fwojey dał dowody. « Niektórży po-| czt RE 
„zatek<tego fłowa bior: p cztery € 
czątek tego fłowabiorą (5) oddawz] kesr 
nego Miafta w Kolchidźie nazwane: y 
go Pole, y rozumieją, iż z tąd wy-| w; 
fzedł Leca pierwszy Xiąże Poliki 
Inśi (c) od tegoż owa Lecz wior| 
dą nazwifko. PoLacHv, gdyż tak ten) 
lud w pierwiaftkach nazywałśię. Tof, 
zaś jeft zdanie naypowszechnieysze 
iż ponieważ Pole znaczy w Słowieńrf 
fkim językurowninę, ztąd danoimiej m... 
krajowi, który nie ma gór znaczny | GM 
Rządy tego narodu zoftawały:w po] 4 in AB 
czątkach przy wodzach czyli Hietme| poz ć 
nach woyikowych; mieli potym Kròf Cza ; 
low, á po ich Xiążąt; naoftatek przy:] yy, W: 
wrócony tytuł Królewfki więcey ai AREA 
do tych czasow nie odmienił ślę. | ftąpił 7 


| panujaci 
Pofnanien. Chron, Polon, in feript. veh so Ze 
Siles.. Tom, II. pag. 18. ka > za 
(b )-Sranist. SARNIC. Annal, Polon, Lib A aa 
Í Cap. XXI. pag. 835: (dY I 
(c) MARTIN. CROMER. dereb. gefł, Polo 4) ua 
Libr. I Cap. XIII. pag. zo. Drucosfy rze, 
Hifi. Polon. Libr. Ipag. 22. Vid: Marthy. krajo’ 
Præror; Orb, Gothic. Libr. II. Cap 3| fujac fpr 
pag. 27. 68 Sarom. NEUSGEBAVER Hi] 
Polon, Libr. I, pag. 4, Chronic. Prinoj 

jum Polon. in (cript. wer, Silefice. FRØ ra) n 
Vin, de S$aMMERSBERG 70m, I, pag 23]. o Eis 
ibr, J, 


miec pr 
à ten by 


| 
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lecżność] - wrożna ich opisanie podźielić na | 
Oczy poj cztery części: Pierwszą od LECHA I. a e | 
) oddaw-§ który zaczął bydź Wodzem około GW | 
Roku 550. aż do PoPreŁa II. który WAW 
wieku dźiewiątego zączął y fkończył ek 
panować, 

Druga zawiera całe pokolenie Pra- 
2: Tal STOW aż do KazrmieRza Wielkiego; 
ał Się. Io po którym wfzedł na Tron cudzoźlę- 
chnieyszę | miec przy końcu wieku c ternaftego; 
s Słowietr| à ten był Lupwik Król Węgierlki. 
dano imta "r. cia zawier: okolenie JAGrEt.- 
nacznych| Lohskre Wielkich Xiążąt Litewfkich; 
valy W po] 4 ta zaczyna Się od WL,ADYSL AWA, à 
li Hetma kończy Się na ŻyGmuNciE Auavscie. 
otym Krój Czwarta fkłada śię z wielu Królow 
atek prai tóżnych domow od Henrya WALE- 
więcey 84] zyvsza do STANISL AWA |. który u- 
ł się. Efapił Tronu Auausrbwi Ill. teraz 
Mol Panującemu. 

„Życie Xiążąt pierwszey części jeft 
lieporządne zebranie bajek niemają- 
Bota Z tych żadnego do prawdy podobień- 
À wa. Nie było albowiem w ten czas 

ef. Pol d) uauk; à jeźli jacy znaydowali śię 
5 Drucosij; Sarze, ci usiłowali przyczynić chwa- 
4d. Mari) krajowi fvemu dźiwne mu przypi- 


FIL Cap ując fprawy, à nierozuinieli, iż to na- 
BAVER ZH] B2 ftępu- 
onic. Prini E 


nazwane:| 
; tąd wy: 
„e Poliki. 
ECH wio- 
ż tak ten 


1 ftript. rel 


f) CRomgR. de origin. -Śx reb, geft. Pol 


nd pag AE Ty 1 Cap. II pag. 5. 
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ftępującym wiekom fmiechu nie po- 
dźiwienia przyczyną bydź miało] 
Nic tedy niemasz pewnego w dziejach 
tych pierwszych Xiążąt, y żadńey p 
ich niezoftało pamiątki, gdyż drew 
niane Fortece, Pałace y ftatuy abi 
pogaiły abo pogorzały. | 

Ža bayki mieć można, có, niektój 
rzy Dźiejopisowie Polscy donosząj 
Lecu I. wedługich (a) uzbroiwszjj 
wielką Flotę przepłynął Morze Ba 
tyckie , wypowiedźiał Duńczykoi 
woynę, odebrał im wyspy, Rugen || 
Funen y niektóre insze. Wrssnici 
jego naftępca (b) podbił Jutlandyf 
y Skanią, wżiął w niewolę dwie Cór 
ki SywaRba Króla, z których jedil 
w Norwergii druga w Niemczech przej 
dana była; 4 nie mając gdźie ofadźi] 
niewolnikow inszych, dwa Miafta nil 


(6) Vapovros mMaRr. CRoMER. dere | 
Pol. pag. 26. 
(b) Ten WISSTMIR, według Crantz) 
SAxóGRAMMACIC. Wandalfkim 4 nie Po 
fkim był Xiążęciem; żył około Roku34 
kiedy /Vanda/oowie pofiadali cały brze 
Baltycki od wpadku Wifły aż do Chi 
fonezu Cytmbryfkiego czyli do pół-wyfpl 
cutlandyi; Gdańska zaś jefzcze W tel 
czas niebyło.4 Mimar okóło Roku 1240 
założony jeft przez Guntzela Graf0'" 
Schw” 


P( 


| Morzem 
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drugie. C 
bywatele 
Jeżli wii 
(których 
naymnie! 


| (6) był 


chow. " 
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Vissimil 
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Morzem zbudował, jedno. z ich nazy- 
wając Wismar od imienia, fwego, á 
drugie Gdańsko, na pamiątkę, iż o- 
bywatele. jego, z. Danii, rodem. byli, 
Jeźli wierzyć: mamy “tym, Pisarzom 
(których dźieje nawet z czasem, by- 
naymniey. śię niezgadzają ); KRakus 
(c) był Rzymianin z Familii Gra- 
chow, Ten zważywszy, iż TIBERIUS 
GRacHug, który: prawo.dał, aby wfzy- 
tka; rola; między pofpólftwo. podźie- 
lóna była, y Caqus GRacnus, który 
chciał prawo, Brata fwego do fkutku 
Przywieść, poginęli, uftąpił do Polfki 
unikając. zamieszania, w Qyczyznie 
Iwojey. , Witydzę śię przywodźić tu 
sze. grube kłamitwa (d), którymi 
Pierwśł, Pisarze. Polscy dźieje fwoje < 
Pokalali. 

E3 Ale 


Schwerin zaczafow Waldemara IT, Króla 
Duńfkiego. «Dawni Dźiejopifowie Duń- 
Yey przypifują to Królowi Wandaffkiemu 
Ifmarowi, co,Polacy o fwoim Wiffimirze 

, powiadają; podobienftwo imion mogło 
bydź omyłki przyczyną. . NEUGEBAVER. 
Hift. Pol. Libr. IL. pag. 41: 

(6) Drucoss, Hift: Pol. Libr 1. pag. 51. 53 

(d) Powiadają 1. źe po zeyściu WENDY 
Polacy. zbili A/exandra Wielkiego. Ka- 
bLUB. Libr. I pag. 61r. €F feg. Vida 


Cunisropk, HARTKNOCH. de Rep, Pol. 
Libr. 


Ale któryż jeft narod, któryby, przez 
ślepą własną miłość zmyślonych fo- 
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bie dźieł nieprzypisywał? Alboż Rzy- 
mianie bajecznych fobie nieprzyznali 


początkow, y przodkow fwoich p 
ftakow y grubianow między pr 


ogi | 


niepoliczyli, y bogom prawie famym| 


nie: | 


Libr. I. Cip II. pag. 24. €- feq. ja-| 


ANN. Chron. Bol Scriptor. rer: Sile fiit 


Tom. I. pag. 3, E Chron, Princip. ibid 
pag. TĄ. | 
2. Ze Leszko, który - będąc profyj 


5> 


zlotnikiem odniofi to zw ycięftwo 
podniefiony jeft na Tron.  KADLUB 
ak X. pdg. 616. Boaurnat. Ih 
Epifc. Pofiian Chron. Polon. in feript | 
er. Siles Tom. II. pag. ar. 


|| 
Ze Luszex I. Podbił Getow y Partowf 
Kabi. Epift. 16. pag. 622 . 623, 


Ze w porządney batali zbil po trzy 
kroć żuliufza Cezara; także y Craft 
w Prusach, któremu lejąc wu! fta roż 
R: złoto, iat E >: pu  ałęj 
£ kt 0; oos tak mśtlnie pi : 


pack Bócurn, ubi fupi. pag. 22. JES 
to Wiete na podobiefńiftw o Hiftory!| 
Rzymfikiey, gdźie Mithridates tym 
fpofobam. umorzy! Konfula dkwili 
jaa Nepofa.. Arrian. Alexgudr. © 
bel, Mitliridy Tom. I. pag. 316A 


fielod,>1670. 
YA = % a «| 
Tenże fam Luiszko wedługrich pojt 
za żonę Sioftrę g)uliu/aa Cezara. 
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nieporównali ? Nic niemasz (a) 
Wszyftkim krajom powfzechnieyfzego 
nad tą fałszywą okrasę, którą próżna 
chluba wynalazła, a nieroztropność 
za prawdę przyjęła. 


„ Jeżeli jednak wierzyć trzeba pofpo- Lich T 
litey od niepamiętnych czafów w Pol. Xiąże 


fzcze wieści, Lecu (b) był Bratem 
pierwfzego Xiążęcia Czefkiego Cze- 
CHA. Ten Xiąże chcąc fobie budo- 
Wać Zamek, abo raczey proftą chału- 


B4 pę 


(a) Dawni Kronikarze Francuscy prawie 
wfzyscy smiesznych nie uchronili się 
bajek, jako to: HuwrBaLaus, FREDEGE- 
RUS, y inszych wiele, którzy początek 
Erancuzow proftą wywodzą linią od 
Króla Priama; zmyślają iż Mofoveus 
zrodzony jeft z bożka morlkiego, y Chil- 
derykowi dźiwne przypifują przypadki. 
Ale wybaczyćto potrzeba grubości wie- 
kow owych, kiedy każdy kray miał 
fwoje dziwactwa. Datur hoc venin an- 
tiquitati, powiada Trr. Luv. ut mifcendo 
humana ` Divinis primordia urbis Augu- 
fiiora-faciat" In Prafat. 

(0) MaRrrN. CRomek. de orig, ©? reb. 
gef. Polon, Libr, 1. Cap, XIV, pag. 20, 
NEUGEBAVER Mifl, Pol. Libr. I. pag. 3. 
DtvGoss. Hifi. Pol, Libr. I. pag. 7. we- 
dlug  WAPOWSKIEGO ten Xiąże zaczął 
panować Roku 550. Chronic. Principum 
Polon. in [cript. wer. Silefiæ. FRIDER. 

WrHerm DE SOMMERSBERG Tom, 4, 

pag. 13, 


Polfki 
Roku 


550, 


Lecu J. 


LECH I. 
Xiąże 


Poliki. 
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drewnianą (c), znalazł gniazdo | 
Orle (d) ną wybranym placu; dlate- | 
go mieyscć ówe Gnieznem przezwał, 
Z tąd, Politka Orła zawsze za herb | 
miała. W krótce kilka domow w bli- 
fkości pódobnym fpofobem ftanęło: co 
było początkiem pierwszego Miafta | 
kraju, którego obywatele na wozach | 


(e) alba też pod geftemi miefzkali | 


gałęźiami; chroniąc śię foty y dźikich | 
zwierzat, 

Nie można wiedźieć, jakie były je- 
go rządy: domyślać śię jednak trze- 


ba, żę obąwiając Cf) śię rozjątrzyć 


dźikie umyfły przeciwko, fobie, nie ob» 
chodził śię ż Imi tak jak mu własna | 
radźiła stogość; albowiem, urodzony 
między imi podobno. nie więcey odich | 
miał ludzkości. Jakażkolwiek była | 
jego władza, poftrzegano już od owe- 
go czasu W Polakach fkłonność do| 
wolności, która aż dotąd fzczęśliwie | 
, czy | 


(c) Cromer pag. 25. ©: NEUGEBAVE" | 
Lib LE, pag 40. | 

Cd) NrcoŁat HENEEN AB HENNENFELD | 
Amat Sitesi 'infeript. ver, Silesit 
Tom, I. pag. 198: 

(4) MARTH., PRAETORII orb, Gothic. Lib. 
FI. Cap. I. pag. ż, 

(f),NEUGEBAVER ubi fupra HERBURT. 
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Silesið. 


hic. Lib. | 


[ERBURT. 


DE 


czy niefzczęśliwie trwa wtym naro- 
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dźje, ył PGE ai 
Sprzykrzywszy fobie pod rządami ` XIE ojoj Koh 
LecHa y naftępcow jego, jeźli jacy Woje- fal 
byli, poddali śię (2) dwunaftu Wor Modów. Z TJ 
jewodom, którę fowo, że fkłąda się ż 
flow woyna p Wodz, (b) wnoślć 
należy, iż Wojewodowie. w woyłku 
pod ten czas, władzę mieli. Ale mi- 
łość: wolności tyłe dokazała(że (wym 
Panom nie byli, pofłuszni, uważając, 
że jako fami nad foba władzę im dali, 
tak; w mocy ich było, ukrocić jey; co 
tym większą w Wojewodach chęć do 
rządzenia wżbudźiło, tak dalece, iż 
widząc $ię. podniefionymi na rozwali- 
nach Tronu, uśiłowali jedynowładną 
utrzymać. powagę, Z uciemiężeniem 
temu śię opierających: przez co za- 
mieszanie ftało śię w kraju, kiedy pod 
poktywką dobra, pofpolitego, czego 
dokazać nie można było. przez otWar- 
te bunty, to przez zdradę. otrzymy- 
wano: ; Nauczyć śię już wten czas 
mogli Polacy, że na łonie nawet wol- 
ności znayduje śię niewola, y że 
B5 Rzecz- | 


Dz -Fvtsn. Hif: Pol. Libv. Bi Cap: 11, 
(a) Marrin. Cromer. de reb. gefi. Poh 
Libry IT, pagi. 27; f, 
(6) Cnristorm, HARTKNOCH, de Rep. Pol. 
Libr. I. Cap. IT, pag, 31, 


2h 
Woje- 
wodow. 
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Roku 
700. 
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Rzeczpofpolita tym tylko od podda- 


nych różni śię ftanow, iż śię wolną | 


bydź mianuje pod czas woyny o.wol- 
ROŚĆ, 


Rozjątrzenie obudwoch ftrom nie 


dozwoliło uważać, jakie rządy poży- 


tecznieysze y przyzwoitsze byłyby: | 


narodowi; á tak w rocono śię do daw= 
ney jednowładności, tylko, wynaleść 
trzeba było fpofobną ofobę. do utrzy- 
mania w polłuszeńftwie. pofpolftwa 
bez przymusu, ująć: mu. wyniofłości 


bez rozdrażnienia, y pofkromić bez | 


nufzczerbku. jego odwagi . Trzeba by- 


ło. wygafić ogień: woyny domówey, à | 
nadewsżyftko przytłumić w W ojewo- | 


dach do panowania chętkę, którzy nie 


ochoczo rządy nowemu uftępowali | 


Monarsze. 


Wszyftkie te przymioty upatrzono | 


w jednym obywatelu (dY który mie- 


szkał o 13. mil odmieysca, gdźie śię | 
Willa poczyna. Powiadają, iż on był | 
z liczby złożonych Wojewodow; mů- | 
siał więc inaczey poftępować niż jego | 


Towarzysze. Wszyscy śię żgadzają 


Dźie- 
(e) DLvaośs. Hifl. Pol. Libr: I. pag, 47. 
E 48. 


(d) MARTIN. Cromer de reb. gefl, Pol, 
Libr: IT. pog. 28, DLuGoss. Hifl. Poh 
Libr. I. pag. 50. 


zzz 


Dźiejc 
kie cn 
pofpol 
ale te: 
ponie 
Wszy! 
było | 
wiodł 
Umia 
nie zi 
zania 
lẹ po 
grom 
fcach 
dzani 
fwoic 
mną : 
że ( 
dźieł 
rząd 
zbud 
pofta 
pogr: 
wida 
źiem 


POLSKIEY XIĘGA I. 27 
Dźiejopisowie, iż nietylko miał wyfo- KRakus. 


i m | kie cnoty, które zazdrość y nienawiść 
y owol- | pofpolicie wzniecają w przeciwnikach, AWA 
| aleteż fkromność, y powolność które KA | 
ron nie | poniewolnie miłość y dobrą fławę u KAN DG 
ly poży: | wszyftkich wymuszają. Kragus (to | 
byłyby było nowego Rządcy imie) nie za- 
dodaw. | Viod powfzechnego o fobie rozumienia. 
ynaleść Umiał utrzymać fwą powagę, chociaż 
outrzy: | PIS zdawał śię mieć do jey przywią- Mal | 
poiftwa | zania: y nietylko powściągnął fwawo- ! 
ioftości lẹ poddanych, ale też y fąsiadow po- 
nić bez | gomil wyniofłość. Na rożnych miey- 
eba by- | fcach uftanowił Sędźiow dla rozsą- 
wey, à dzania [praw pomnieyszych. Kochał 
Tojewo: fwoich poddanych, y u ich na wzaje- 
Śrzy nie mną zafiużył miłość. Powiadają (a) 
ępowali | ŚĆ. Czechowie fłysząc jego fawne 
|  dźiela, dobrowolnie jego poddali śię 
atrzono | zadom.. Miafto. Kiąkow od fiebie 
ry mie: zbudowane (7), Stolicą kraju calego 
iżie śię poftanowił, y w im życia dokończył; 
żon był | pogrzebiony za Wifłą, gdźie dotąd 


widać grob jegó nakształt Teatrum 'z 


w; mie | g. 
ziemi wysypany. Syn 


niż jego | 
„gadzają 


Dźi (a) DLvgoss. ibid. pag. 51. CHRISTOPH. 
Zie” 


HaRrkNocH dereb. Pol. Libr. I. Cap. LI. 
pag. 31. 
Pag. 47 (7) Na micyfcu gdzie teraz Krakow by- 
| ło przed tym Miafto. nazywające śię 
seft, Pol Carodunum,, jako widziemy wW daw- 
TN. Poh | nych Mappach, y świadczy PTOLO- 
MEUSZ Geograph. 


O 


Lecu I 


WENDA 
czyli 
WANDA 
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Syn jego Lecu Il. po im naftąpił, 
otworzywszy fobie drogę do Tronu 
przez śmięrć Bratą ftarszego, które- 
go (b), zabił w leśie. W. ten. czas 
Polfka obaczyła śię. zhańbioną. zaboy» 
ftwem. podobnym do. owego, które 
zmazało fławę, pierwszych Rzymian. 
Takie wyftępki jaż,miano za przykła- 
dy.. Lecu nie zaniedbał tego przy- 
padku przypisywać nieprzeyrzanemu 
trafunkowi: y uwierzono, mu:. łzy, 
zmyślone y pogizebowe honory, któ- 
rę czynił Bratu, pokazowały go: Sh 
dnie miłym.y litościwy m;. y tak z 
dościa: zą rządcę kraju i lay eli 
Lecz fkoro tylko. z zaczął panować, Wwy: 
jawil śię wyftępek jego; A Polacy cho- 
ciąż. pod ow czas.dźicy y okrutni; nie 
cierpiąc zabdycy, złożyli go z rządow, 
y- z kraju wygnali. 
_ fym czasem wdźięczność, którą 
mięli KRAkusowi, fptawiła to, że Cor- 
kę tego bohatyra uznali za panią, w 
nadźieję, iż przez jey zamąż poyśćie 
(e) 


Gih Many CROMER.: de veb, geftu Polon. 
Libr. II. pag. 30. DLuGoss. zbid. pag. 
Z SrANIsL. SakNic. Anhał. Pol. Libr- 
IE. Cap. XIX. pag: 1005. KADLUBKON: 
Hift. Pol, Libr. 1. pag. 606. 607. JOAN. 
Chronic. Polon, tn Jtript. rer, Silesie. 
FREpERICI WILHEM, DE SOMMERSBERG. 
Tom. I. pag, 2. 
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(c) mięli doftać , Xiążęcia zdolnego WENDA 


do utrzymania fzcżęśliwości y po- 
mnożenia ich chwały. 

Ta Xiężna (zwana ,Wespa (d) 
była wielkiey piękności; miąła rozum 
y cnotę, ale więcey podobno wynio- 
fłości y odwagi: gdyż fzukana w mał- 
Żeńftwó od jednego Xiążęcia Nie- 
mieckiego odmowiła mu. 

RriyceR (2) (to było jego imie ) 
wźiął to fobie zaurazę, y wypowie- 
dźiawszy woyńę, w prowadził woylko 


na granice Polikie; krzywdy jednak 


nie czynił poddanym, ukazując śię, rà- 
czey rozdrażnionym zalotnikiem (f) 
niż nieprzyjacielem pragnącym zylku; 
y owszem mniey fzukał zemfty za u- 
czynioną fobie zelżywość, á bardźiej 
uśiłówał pokazać ślę niewinnym, y 
miat otachę dla przyczyn krajowi pó- 
żyteczńych tó utrzymać, czego Iwomń 
nierhogł dokażać ftaraniem. „Ale o- 
mylił śię w nadziei: bo Polacy mieli 
otdyńans wyniść. przeciwko I y 

ANS 


(c) Cromer. ubi Jupra. : 

(dy Duucoss. ubt Juprà pag. 55: EF fega 
ŃevGEBAvER Hif. Pol. Libr. I. pag. 43 

(e) MIKRÆLIUS Libr. II. Chronic. Pomer 
nüma, pag. TÓŁ. . SARNIC Libr: AIX 

„ Cap AX. pag: 1006. 

(/) Pasror AB Hierems. Flor. Poł, Ltbr: 

1. Cap, V. pdg: 7-8. 
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WsNpa. WANDA fama ich wyprowadźiła. Już 


woyfka obadwa były w blifkości fiebie | 


y gotowe do bitwy: aż RrryGE wy- 
syła pokoy dając, presząc tylko, żeby 
chęci jego były przyjęte; na co zwy- 


kłą od Wenny bierze odpowiedź: że | 


vna znając dobrze cenę Tronu nieze- 
zwoli nigdy na to, aby z Pani (a) 


poddanych fwoich ftała śię niewolnicą | 
męża, gdyź jakiegokolwiek obrałaby | 


fobie, pewnie każdy bardźieby ulubił 
rządy, niźli jey ofobę, 


Te fłowa doniefione w oboz Niemie- | 


cki obruszyły Offieerow przeciw Xią- | 
Żęciu fwemu, którzy chociaż pafsyą 


jego fprawiedliwą uznawali, niewie- 
dźieli jednak żadnego z tey woyny 
pożytku. Bo jeźliby Polacy zwycię- 
żonymi zoftali, WANDA nie wyba- 
czyłaby tego RiryGEeRowi, jeźliby 
zaś otrzymali zwycięftwo, pewnieby 
śię "przez to ku jemu nie nakłoniła. 
Tak więc rokosz Wszczęty wzmacniał 
śię bardźiey, gdy obaczono Xiężnę 
między półkami biegającą, y zachę- 
cającą fwoich do bronienia śię. Przy- 
szło na koniec do tego, że Niemcy 
niechcąc potykać śię, broń złożyli. 
Ri- 


(a) Canrsropi. HARTKNOCH. de Rep, Poh 
Libr. II, Cap, Il. pag. 32. 
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RrpyaeR po krótkim zadumieniu śię VENDA, 


ufiłował woyfku fwemu dodać ochoty, 
ale nie był fiuchany. A ztąd takwiel- 
kie w umyśle jegopowftało zamiesza- 
nie, że niemając przyjaciela:do pomo- 
cy, ani nieprzyjć aciela do odebrania fo- 
bie życia, własną ślę zabiłręk ą, a oczy 
woftatnim ducha wyzionieniu na oboz 
Polfki obrócone zbytek jego pafsyi o- 
świadczały. 

Wanpa `w początkąch całą my śl 
do wesołości fkłoniła, ciesząc ślę 
zwycięftwa bez'woyny. Potym wro- 
cila śię do Krakowa, gdźie po uczy- 
nionych bożkom ofiarach przedśię- 
wźięła zakończyć dni (woje w Wisle 
śię topiąc dobrowolnie, ca dla tego, 
jako (b) rozumieją niektórzy, uczy- 

niła, 


nA MARTIN Cromer: de reb. gefle Polona 
Libr. II. pag. 31. DuuGoss. Hifi. Polon. 
Libr. I. Gaj. 57. NEUGEBAVER. Hift. 
Polon, Libr. IL. pag: 43. Przyzw roit- 
fza jeft rzecz do rozumienia, że przez 
w iR A fercu ludzkiemu nieftatek 
ta Xiężna przypominają ąc affekt ku fobie 
RITYGERA, y żałując, iż mu nieokazała 
wzajemności, umrzeć: wolała, niż Żyć 
dlużey wtey, Którą miała za nieuie- 
czoną, niefpokoyności, co pofpolicie w 
takowy ch okolicznościach poganie czy- 
nili; Starożytni „ię rzucali śię: na 
łeb w Morze zwierzchu fkały Leukadyi 


fhiey 


XII. 
Woje- 
wodor 

wie. 
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nita, ażeby podobnym fpofobem fpo- | 
koyneści jey y kraju całego na potym | 
nie mieszańo. (a) | 
Po zakończonym pokoleniu KRAKU- | 
Sa ma tey Xiężniczce, pofpolftwo pod: 
dało śię dwunaftu Wojewodom. Nie 
wiedząt albowiem pod jakim rządem | 
żyć im byłó pożytecztiey, tzucaliisię 
od jedńegó do drugiego na żadnym nie | 
chcąc przeftawać. Królóm <hie do | 
wierzali, że ich żadne nie obówiążałó 
prawo, y na złe powagi fwojsy uży: | 
wać mogli; Wojewodowie nie zdawa: | 
li śię godni panować, bo byli im pra- | 
wie równi, y w {amey rzeczy hiefpo* 
fobni dorżądow. Będąc albowiem 
ptżyzwyczajeni do pod 
pofpolftwo, złych obyczajów, niemie: | 
li po temuśiły naprawić je, y owszem | 
podobno pożytku fwego upatrowali 
w ich utrzymywaniu. 


Tae | 


Jriey; ofiary w przod bożkom poczyni* 
wszy. Tak  SAPHo, tak} ARTemisIA 
Królowa Karyi za czasów. XERXESA, Z 
dowcipu, waleczności y rozlicznych cnot 
zachwalona; zakończyły Życie. Tei o* 
krutnyrzwytczay 'od'pogań za dobty u- 
czynek: poczytany,: znajomy, bydź mu- 
fiał w Polszcze; y ofiary bóżkom: czy“ 
nione dorozumiewać śię każą, że. WEN* 
DA w Wiśńłę tzucając Się; nań godziła: 
Cay Pogrzebiono ją pod jednym Miate- 
czkiem, któremu dano imie Mogiła, 
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Takowe odmiany były prawie nie 
uchronne u ludźi grubych y nieumie- 
jętnych, ale taż fama g grubość, która 
ich była przyczyną, czyniła je mniey 
niebefpiecznemi. Nie potrzebował w 
ten czas Polak wproftocie będący, jak 
tylko proftey chałupy yfzmata gruntu, 

4nieprzy jaciekk a niefpodżiane wtargnie- 
nie ledwo jego potrwożyło, któredźić 
Wywłociłoby kray naymocnieyszy, Nie 
Wiedźieli nawet imienia wyftępkow 
które zb; ytek między nami porodźił, 
Mniey m: ający obyczayńości, niż teraz 
mniey też, mięli bezprawia; a gdy by 
liębyli w nalzych porodźili obyczajach, 
gorszymi podobno ftaliby ś śię y mniey 
Gczęśliwymi. 

Jeżeli kiedy nieftatek ich mogł bydź 
im szkodliwszy, to zapewnie w ow 
Czas, kiedy parein pierwfżych Wo- 
jewodow frógości, drugi raz podobne 
przyjęli jarzmo. Ci albowiem nowi 
A (c) fabi,- ni ierdztropni, 
Bniusni, nielitościwi, przyfłoyności na- 
Wet zaniechali. „Bojaźliwi w fwoich 
żamyfłach, niętrwali wyprzedsięwźię- 

ciach, 


) Areg. GuaGuNiN. Rer, Polon, Tom 
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XIL. ciach, ociężali y leniwi, jakby umyśl- 


Maret  -- ; MP EATE i zbliż: 

Woje- nie nienawiści à nieraczey fławy fzu- | liże 
| wodow. pot: i Joe S «| zebra 
| kali u wszyftkich; y zafużyli na jąj iiep 
| ofobliwie przez  niefprawiedliwośi . | m 
DRE : „» | ktòrz 

Przyjaźń przenofiła uich nad fłufzność, | hi 

; 


á pożytek nad cnotę.  Wołano zej 7, 
wfządo wolność, lecz próżno, gdyż |; 


Wojewodowie utrzymywali powagę | REM 
fwoją wyniżczając pofpolftwo, które: | Dar 
mu fmutna zoftała śię pociecha, gryść wips 
hamulec, w który śię famo zakiełzna | dei 
ło. i 
Tedomowe zamieszania otwotzyły R 
poblifkim narodom oczy, iż ta pora była BJ 
wygodnadłaich. Węgrzy (d) mając | low 


zazłe, iż na granicach ich wznośi śię ooo: 
7 EZ ; Sterfki 
Pańftwo pokojowi ich grożące, przed- | go 
śięwźięli podbić je, abo przynaymniey A: 
fpuftoszyć. -Y nie dali żadney por| Wa 
zofney przyczyny tych zamachów | 
gdyż chociaż grube czasu owego były 
obyczaje, nieważono śię jednak nie- 
fłuszney ufprawiedliwić woyny, y pf.. o. 
niewierać prawdę pociągająć ją do u- ta) R 
pftrzenia fałszu. Tak więc zamy SR 
Węgrow nie pierwey ażrazem z wta o 
gnieniem ich doniofł śię Polakom, któ ilot 


aiem ś 


rzy nakształt nierozsądnych zaklinali | Polak 
zbli- | miefł 
f ani ( 
| | 
j s r | mone 
 {d)- Drucoss. nbi fupra pag. 50. | pav, 


EADP, 


Pag, 


1 umyśl- 
wy fzu- 
li na ją 
dliwośi . | 
lufzność, | 
łano ze | 
10, gdyż 
powagę 
o, które: 
ha, gryść | 
akiełzna* 


twotzyły 
pora była 
d) mając 
znośl SIĘ 
'e, przed: | 
naymniej | 
dney po- 
machow | 
vego były | 
Inak nie- 
ny, y po 


ją do Ù 
c zamyłł| 


m zwtar- 


kom, któ" | 


| zaklinali 
zblie 


POLSKIEY XIĘGA I.  ż5 
zbliżającą śię nawałność, na oftatek 
zebrali śię bojazłiwie y szli przeciw 
nieprzyjącielowi, à Wojewopówiz; 
którzy mieli ferca dodawać, łedwó 
ich doprówadźić potrafili. | 

Znalazł śię fzczęśliwie człowiek 
nieznajomy, przezwatiy PRZEMYSLAW, 
któty myślał o fpofobach wybawienia 
Qyczyzny. Teh w noe ciemną na 
Wzgórku przeciw wóyfku nieprzyjaz 


| dielfkiemmu posągi (a) wyftawił żoł- 


lierzy, którzy zdawali śię ukryci mię- 
dzy drzewami, jakoby tam bronić 
ślę chcieli. Y nadała śię ta fzuka: 
albowiem fkoro dźień podjazd Wẹ: 
Sierfki był wyfłany dla oglądania tes 
ŝo mniemanego woyfka. Nie cier- 
Pliwi y pewni zwycięftwa Węgrowie 
Poftępowali ku lasowi, lećz za zbliżea 
alem śię ich nikhęłó owe widowifko; 
E2 á 


(8) Rozimieją, iż zażył dotego koty, ga- 
lężi, Żołci, y Zitteroćriukni żeby promie 
lie fłonecztie jak od ftali blaf dawały, 
Ztąd beż: wątpienia jeft, Że go miano za 
złotnika; ale czyź śię wów czas między 
'olakimi źnaydował człowiek t gorze- 
mefa? Gdyż nie znano .jefzcze” złota 
ani febra, y nawet miedżianey nie było 


monety, Martın. CRomxk. Liór, IL 
Pag. 31. Pasr, As HinruNn. Kor. Poi 
l-i ha £ 7 x 14. y 
"80, |. pagi 4, & GRonkk Libr. LB 
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4 zdaleka tylko pokazowało śię: © 
wierzyć dało Węgrom, iż śię PoLacY| 
ich lękali, chociaż wygodnieysze Y] 
prawie niedoftępne Obozu'ich było por| 
łożenie. Na koniec pomknęli śię da 
ley, y wpadli naowe mieyfce na którym 
PRzemyst.aw (0) ukrył Się z woj: 
fkiem. Orkążeni więc od PoLAKOW 
Węgrowie drogo zapłacili zbyteczne 
bespieczeńftwo, pobici wfzyscy W 
przód 'mim ślę uszykowali. | 


Potrzeba jesźcze było 'podchwydić| 


całe woylko, które 'ufając waleczno'| 


ści wyfłanego podjazdu. nie miało ftra 
ży koło fiebie. PRZEMYSLAW kaza 
fwoim wdźiać fuknie y przyýpafać $i 
do broni pobitych nieprzyjacioł yty 
fpofobem wiele ich zgór profto z fi 
piło ku obozówi, inśi zaś "madńhoWce| 
mi natoż przybyli mieysce. Pierwsi 
bez żadnego podeyrzenià wpufzczei! 
wielki uczynili "rozruch 'mieptzepi* 
szczając żadnemu, kogo tylko fpotkali 
à wtym rozruchu łatwo było y dru 
gim przyłączyć śię. Widząc Wegt 
w jakim zoftawali razie, rzucili SIĘ| 
do broni, dali odpor filnie, ale bez p” 
rządku. -A gdy poftrzegli wielką {w0 

io 


(b) JoaN..HERBURT FfuLsriN.. Libr: U 
Cap. VII. pag. 5. | 
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ich ftratę, uciekać zaczęli; gonieni y 
ze wfzech firon. napadani, W cale ftra- 
cili erce; na resztę do jednego prawie 
od utajoney poginęli, zasadzki. 

To naypierwsze zwycięftwo wzbu. 
dźiło, PoŁakow: do; przywrócenia W 


kraju fwoim jedynowładności; KŁÓCĄ p rszEk 
wszyscy z ochotą przyznał. PRZEMY: T. Roku 
sŁawowi, Ca), niewątpiąc, iż'potra- 760. 


fi imi rządźić, kiedy potrafił: obronić: 
Ani podłość: urodzenia: jego była na. 
przeszkodźie, gdyż PRZEMYSLAW FOZ- 
fropnymi poftępkami ufprawiediiwił 
fwoje. na Tron: podniesienie. Prze: 
zwał śię Leszkiem, (6); czy tona 
pamiątkę LECHA I: czyli też na znak, 
Że miał jego naśladować, nieuciążli- 
wie, jako. ten Xiąże, czynił, rządząc 
poddańftwem, które tak. jemu było 
pofłuszne. iż wszytkich, w koło zwy- 
ciężył nieprzyjacioś: 

Zal po smierci jego tym cięższy 
był, że nie zeftawił potomftwa; á Wo- 
jewodowie (c) gwałtem dorządow 
wdźierali śię. Wyniofłość ich o mało 
znowu, niepogrążyła kraju w podobną 

c3 nie- 


(a) Drucoss. Hift. Pol. Libr. pag. 6t. 

(b) Marrin. Cromer de reb. geft. Polon: 

à Libr. II; pag. 32. 

(c) MARTIN. CROMER. ibid. KADLUB. Hift, 
Polon. Libr. I, Epift. X11. pag. 6y 
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nięszczęśliwość, jakiey przęd tym| 
Xiążęciem doaznano, Ta tylko była| 


tóżnica, iż, teraz nie trzymając je- 
dności, każdy z ich, piął śię na Tron 


przez fkryte zamachy, tak dalece, iż | 


nieuchybnię domowey fpodźiewamo | 
śię woyny, chociażby jednego z ich | 


przypufzczono, czyli też wfzyftkich 


odrzucono jako niegodaych. Z tey | 


przyczyny pofpolftwo obawiając. śię 
dawać zdanie fwoje; na los fzczęścia 
całą rzęcz fpuściło, poftanowiwszy, 
iż ten miał bydź Panem kto do zamie+ 
rzoney mety konno inszych, wyprze: 


dźi. (d) 3 
: 0 


(d) Ten fpofob dżiwaczny-y tak przeciwny | 


nafzym obyczajom byť udawnych w u- 


Żywaniu.  Takowe albowiem biegania | 


dźiały śię u Grekow z przyczyn poda; 
bnych, abo mało śię różniących. |. Tak 


ENDYMroN podbiwszy. E/ide. zoftawił to | 
Króleftwo dźiedźicom fwoim ztym do- 
kładem, iź ten, miał panować, któryby ine | 


szych. w biegu. przezwyciężył; tak Px- 
LORE. zwyciężył OENoMAUSA y wżiął W 
nadgrodę Króleftwo Pzań/kie oraz Z 
Aiężniczką HypPpopamTA,. Diopor. Si- 
cuL. Biblioth, Hift- Libr, IV. pag. 274 
275. Manayiæ 1604. RINDAR. w- fwęy 
dżiewiątey (Qdżię Pythioń/kiey opowia- 
da, jako Anrgusz ;Król Itaści w Lybii 
oddał Corkę fywoją. Barca zwaną w Mal- 
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ed y h Co fłysząc jeden, imieniem LESZEK, LESZEK 
zając I) chciwy panowania, A nieznający m- 1. 
na Tron | 57959 wyftępku, oprocz niedokazać 

alega jl fwego, umyślił zażyć zdrady (e): 
Żiewaiiii Droga: do zawodów była wyznaczona 

gó z ich nad brzegiem Pradnika, którą on pò- 
zyfkich | fiał kolczaftym żelazem, piafkiem przy- 

Z tey Sypawszy, á pewną fobie y bespie> 
iodi czną wyznaczył ścieżkę. Podkuł 
osei | także konia nad zwyczay kraju, y za- 
wiwszy, | żył do tego podkow całą ftopę fpo- 


powod dem okrywających, dla ochrony konia; 
í jeźliby w fidła, które infzym zafta- 
Wypize: | c4 wił, 


Co żeńftwo, temu z zalotnikow, który. lepiey 
biegał nad inszych. PoLAcy bez wąt- 
pienia mieli takowe biegania za wyobtra- 


tzeciwn ka r 
ych w R brażenie woyny, y za fpofob. poznania 
Lbłebanie odwagi y układności biegających, za nie 
yn podo: ważąc: nie umiejących konno jezdzić, 


h. * Tak co bylo pierwszym zafzczytem Sarma- 
tow przodkow ich, od których wszyftkie 
jnsze narody konia dofiadać nauczyły śię, 
gdyż według: Jmei Pana FReRera fztuka 


oftaw il to 
z tym do- 


óryby ine . 
tak Pu- ta nową. była:za czasow HoMERDA, przy* 
o EQ ) > 3 t 6 S Ë A 
RED niesiona do Azyć mniey/zey po zburzeniu 
sak); fr krajow połnocny [ofi 15 
ns 5 Troi z krajow północnych od Tanais y 


Bosfora. Cimmerfkiego. Obacz Mem de 
l Acad: des Belles-Lettres Tom. X. pag. 
515 IX. 516: edit. Amfierd. 


ODOR. Əl” 


Dag. 274: 


W. vey 

łowi | (e) Drucoss, 65 CROMER. ubi fupra chro- 
w Lybii nic, Princip. Polon. in fcrigt. rev. Si- 

ją w Mal- | lesie, Tom. I. 'pag. 15. BoaupHari I. 
żaża Epift Poznan. Chronic, Polon. in iisaeng 


Script. Tom, pag. 21. 22 
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uN LESZEK wil, fam wpadł przez nieoftrożność. 


Ale prożno wszyftko; bo dwie nie- 

znajome poftrzegły toofoby. ` Igrając 
albowiem między fobą nim nadeszło 
pofpolftwo, jeden za drugim pieszo u: 
ganialiśię, y wynalezli nietylko oftre 
żelaza, ale nawet y znaki, które zdraj- 
ca pokładł dla fiebie. Jeden z ich za- 


milkł wszyftkiego z bojaźni, drugi zaś | 


umyflił fzukać ztąd pożytku, 


Zebrali śię wszyscy. Cały narod | 


fpokoynie czekał godźiny, która dać 
miała jemu Pana. Już Leszek bie. 


+ży tak fzypko, że go żaden wyścię gnąć 


niemoże; jeden tylko Młodźieniec po: 


{kazuje śię, jakoby chciał go zwy cie- 
Żyć: Co wszyftkich do smiechu por | 


budźjło. Nie przeftaje on jednak; aż 
obaczywszy jezdca już blifkiego mę- 
ty, wydaje zdradę jego, którą już po- 
znali y w tyle porzuceni, Por witali 


wszyscy przeciw Leszkowi o śmierć | 


go chcąc przyprawić, á rozgniewane 
pofpólftwo na sztuki (a) „go rozfzat. 
pawszy, rzeczonemu  Młodźiańowi 
Tron przyznaje, z proftoty poniekąd 
według owych czasow, fprawiedliwie 
jednak. Wojewopowie fami wyba- 
czyli mu podłość urodzenia, Szlache* 

tną 


(a) DLucoss.. Hifi, Polon, Libr. I. p. 63: 
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tiz jego pociągnieni odwagą. Prze- 
żwano go Leszkiem, bo to imie wiel- 
ce ftało śię PoLakom miłe dla zafług 
oftatniego Xiążęcia, który je nośił. 


Ani ten nowy Rządca pokalał je Cr 


(b) żadnym wyftepkiem; nie przez 
zbyteczną dumę, która częftokroć 
znayduje śię w ludźiach przypadkiem 
na godność wyniefionych. Nie taił 
pierwszego ftanu fwego; który podo- 
bno tym oczywiściey wydawałby $ się, 
im bardźiey by go ukrywać ufiłował. 


Dźiejopisowie. (c). wiekow owych, 


Ivia, że. chował odźieżę ową, 
którą był ptzyohlet ;zony;. nim wdźiał 
purpurę; y: żę poglądał na ją z tak 
wielką ochotą, zjak wielką nienawi- 
ścią widźiałky ją każdy inszy Xiąże, 
Wychowany jak on między, pofpól- 


ftwem, á mniey odjego znający śię ną, 


znikomości szczęścia doczesnego. 
Leszek niechciał inszych. przewyż- 
Sząć tylko cnotami, ani przymufzać dó 
Winneg 70 my pofzanowania, tylko po- 


5 żytkąs. 


(0) Tbidem pag. 64: 

(6) KabLuBk. Heft, Polon, Libr. I. Epift. 
IV. nag. 621. STANISŁ. SARNIC. Annal, 
Polop. Libr. V. Cap. I. „ME 1020. Cro- 
MER. Libr. IJ. pag. 33. NEUGEBAVER 
Hifi, Polon. Libr. 11. ŻE 85, Past. AR 
Hierems, For, Polon, Libr, I. . Cap. VIL 
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LESZEK żytkąmi, których. doznawali. wfzyscy 


Il; 


fłuchając rozkazow jego. Starał ślę 
ukryć. przed imi powagę fwoją pod 
podchlebną rowności powierzchno- 


ścią, y nieróżnił Się. odich, jak obycza- | 


jami przyftoynieyszymi, gotętfzą fpra- 
wiedliwości miłością,y większą umyfłu 
wfpaniałością.  Niepoftępował furo- 


wie jak tylko z nieprzyjaciołmi Oy: | 


czyzny, których,yaleczność jego przy” | 


musiła nie raz do złożenia broni; lecz | 


dosyć mu było. zwyciężyć ich, kiedy 
mogł był poddanymi poczynić; y oW* 
szem odzwycięftwa wftrzymywał ślę, 
jak tylko poftrzegł, że złych fwoich 
żałowali poftępkow. (a) 


ry 


40- 


(a) Niektórym zdaje śię, iż ten Xiąże po” | 
) SIM à 
legl od ftarszego Syna KAROLOMANNO" | 


wEGo, podczas batalii dając: pofiłki Cze- 
chom przeciwko Francuzom. Ci w dzie 
jach fwoich zabitemu Xiążęciu dają imie 
kucnoN, y powiadają, iż on był jeden Z 
Panow Cze/fkich; drudzy dają mu imie 
Leon, lecz Hifłorya Czefka czalow owych 
dadney o takich imionach nie czy! 
wzmiańki. Niektórzy zaś Dźiejopifowie 
Nietieccy dają mu imie Leszko, LESCON, 
abo Leow, y wnofzg z tąd, iż tenbył Xiaze 
Ponski, o którym mówi śię; lecz batalia 
na którey zginął LEcHoN, wydana była 
Roku 805. Leszko zas nie umarł, a 
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arał śię | 
ją pod 
tzchno- 
obycza- 
[zą fpra- 
, umyfłu 
at furo- | 
mi Oy- | 
go przy” | 
oni; lecz 

h, kiedy 

É; y oW: 

'wał ślę, 

. fwoich | 


Zo- 


Xiąże po- 
OMANN07 
(ki Cze” | 
Ci w dzie 
dają imie 
ł jeden Z 
mu. imie 
W owych | 
nie czył! | 
ejopifowić | 
, LESCON | 
byl Xiąże | 
cz batalia, | 
dana była | 
narł, aż W | 
Ro- 


POLSKIEY XIĘGA I. 43 


Zoftawił Syna, który nośił toż fá: Leszek 


mo imie, y podobnemi (2), jasniał cna- 
tami.  Ledwopodniefiony na Tron, po- 
kazał: rozftropną odwagę. Nic jednak 
Wfzczegulności o. woynach jego: nie 
wiemy, à domyślamy Ślę tylko, iż przys 
kładem idąc Qyca, dawał pofiłki. Cze- 
chom, y inszym narodom, które. Ka- 
ROLOMAN. podbić usiłował: Jako też, 
iż nie mogąc: dać odparu temu Wos 
jownikowi (2), wylłał Pollow da. 
gquisgram, © przyjaźń prosząc, y os 
lecując niedawać pomocy tym, ktò- 
tychby -Francya podbić umyśliła. O 
lic.więcey niefkaczono tego Xiążęcią 
Oprocz niewftrzemięźliwości, ktora w. 
ludźiach nawet pogańfkich podźiwie- 
nie fprawowała, Miał (d). 20. Sya 
low. naturalnych, którym. podźieliłró. 
źne.Pańftwa (wego prowincye, aby je. 
prawem. trzymali hołdowniczym od; 
OPIELA, który był dźiedźicem, y 

tądcą kraju całego. 
Ten, 


Roku gro. bo wtenczas Syn jego abjął: 

rządy w Polszcze. Niech. więc-lirgncazć 

fzukają, jaki tą hył ow Leczon; ale nie 

left rzecz godna, żeby nadtym śię tradźili, 
(6) DruGoss. Hifl: Poł, Libr. I. pag. 6s, 
4) MARTIN, CROMER. pag» 35: ! 
d) Id. ibid. DLuaoss. ubi fupra. € pag. 

66. NEUGEBAVER Hift, Polon, Libr. I 
Pag. 45. 46, 


III. 
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p Porwr Ten, znieważył Tron, Ce) wyftęe. 
upił 1. Roku ftępkami tym fzkaradniey, imwiękfzy: 
Li 825. mając rozsądek poznawał, bardźiey 
ich. fzpetność. Smutny, zadumiały,, | 
bojaźłiwy, niedowierzał: Braciom, 0* | 
bawiał śię poddanych, unikał, wszy*. 
ftkich żyjąc na ofobności..., Z tey przy- 
czyny. przeftawszy mieszkać w. Kra: | 
kowie.(./) przepiof śię. do Giezna,, | 
á z tamtad, do Kruswicy, naoftatek | 
| mieszkał na wyspie W posrzod jeźios. | 
| ra Gopło Cg), gdźle już miałby śię 


za fzczęśliwego, jeźliby fam fobie nić: 
był. nieznośny m, Była, to. Kaprea 
68): temu nowemu. TrBERIUSZOWY | 
gdźie dla rozerwania śię w (wych fmue | 
tkach. puścił śię na wszelkie rozpufty | 
które ten tylko uczyniły fkutek, żedo. 
dawnych. jego. niefpokoyności, now? | 
przydały fumnienia gtyzotę,co go ży: | 
wiey nierównie y okrutnie. dotykało: | 
Skryty, zazdrosny, dźiwaczny, nawet | 
w podchłebcach ani w niewolnikach 
namiętności, fwojey nie miał upodoba 

nia 


(e) Crom. pag. 39. NEUGEBAV. pab: 46 
CF) Crom. ubi fupra DLuGoss. pag, Ó8: | 
(Z) ALEX. GUAGNIN. rer. Pol. Tom. I. p.ó” 
(8) Wy/pa namorgu Międzyziemnym, mt 
daleko Neapolu, gdźie TIBExYUSZ Cesa? 
żył rospujinie. “SUETON. th Tiberio ) 


Tacyr, Libr. IV. Cap. 67. 
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om, 0* | 
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w. Kras | 
1ie704 | 
oftatek: | 
| jeźioś | | 
łby śię | 
bie nie:| 
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JSZOWIY; | 
ch fmu* 
zpufty». 
<, żedo! 
, nową] 
o go ży” | 
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olnikach 
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ag, 68: 

n. I, p. 6% 
nhy m, nii 
sz Cesat? 


Tiberio, Y 
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nia.  Bawiącśię fam z fobą, y owfzem 


fam fiebie bez przeftanku unikając, 
nie myślił o woy fku, ktore wleniftwie 
plowało śię, anl'o rządach Pańftwa, 
gdźie wyftępki żoftawały nie karane, 


'ani o nędzy poddanych fwoich uci- 
'snionych przez Urzędniki jego. U- 


mart na koniec obafczony ciężaremnie- 
fpokojnego" prożnowania, *y 'poWizes 
chnego przekleńftwa. 


'Syn jego tegoż imienia po im nafta- Povi. 


piwszy, w większey, jeszcze pogrążył 


dray cały niesźczęśliwości. <Ze był : 


jeszcze młody (a DW dano go W opie- 
kę Stryjom, którzy fpofobniey i byli 
ćwiczyć go w chócie, y uc zyć rządźić 
poddanymi, 'ale. ‘on pokazał, iż miał 
dobie za wzgardę ich przeftrógi, y nie» 
mawiść ku im rofła wfercu jego, iia 
bardźiey oni pomnażali ftarahia fwoje 
W jego nauczaniu. A chociaż ftarań 
Sie utaić przed dworzanami, á hawet y 
lugami niepomyślne znaki niefzczę- 
śliwego, ktore naftępowało Panowania, 
jednak dumna uporczy wość Niążęcia 
co dźień wydawała śię, y oftrzegała 
kray cały niedówierzać grubości jego 
ułożenia. 
Wy: 


(a) Crom, pag. 37. DLudoss. pag: 09» 


U. 
Roki 
830 


HISTORYI 
„ Wyszedłsży na wolność (b) nie 
fluchał jak podchlebcow, y własnych 
Wraz puściłślę naroż- 
puftę naystomotnieyszą; à gdy mu da- 
ho żonę, któtaby go od jey odwodźi: 
ła, ta y owszem do większych go za: 
chęciła zbrodniow, iż ftał śię okru- | 
tnym y łakomym: Przedawał (c) 
fprawiedliwość, urzędy, y naymniey: 
sze fwoje uczynności, A niemogąc 
$ię zalecić, żeby gokochano, ftarałśię | 
przynayńiniey, żeby Się go barto; ale 
y tego ńiedokazał, gdyż raczey był 
wzgardzonym od wszyftkich (d) Nie | 
chciano ulegać prawóra jego, ale bar- | 
dźiey opierać śię poktzywdzeniu; tó 
jednak bynaytaniey go nie żatrwoży- | 
ło : Gdyż tak był nierózsądny, iż nie 
tylko poradźić fobie nieumiał, ale na: | 
Wet nieznał ńiebespieczeńftwa (e) 
Zona jego chociaż równie nieroż: 
tropna przez famo niedowierzanie 
przeyrzała, co naftąpić miało, y zabie- 


(6) VINGENT. KADLUBK. Hifi. Poł. Libr. IF 
Epift. XV TIL pag. 630: STANISL.SARNIC: 
Annal: Pol. Libr, V; Cap, IV. pag. 1025: 
BoGuFaLu 1. Epiftop. Poznan in fcript: 
rer. Silesia, Tom. Il. pag: 22.23, 

Ct) Nevausav. Hift: Poł. Libr: LI. p. 46. 

{ d)  DuuGoss. pag. 70. CROMER. pag. 37. 
Atex GUAGNIN. Fer, Poh Tom. T pag. 62: 

(e) CROMER., ibid, 
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Żeć temu ftarała śię. Spofob któte- Porren W 
go użyła, był wyftępek ftraszliwy,we- Il 
dług zwyczaju złych ludźi, którzy to 

mają za rzećż naybespiecznieyśzą, | | 
co jeft nayłatwieyszego 'do wykona: U | 
nia. Widząc Stryjow Męża fwego 
rey wprzeciwney wodżących firónie, 
umyśliła ich o Śmierć przyprawić, 
chociaż nić więcey nie chcieli, jako 
tylko utrzymać Xiążęcia w fłuszności 
granicach, którego ona życzyła mieć 
zawszć niewieściuchem, y jako Był, 
rozpuftnym, Żeby tym łacniey fama 
rządźiła, 

Poradźiła mu zmyślić śię chorym; 
na co on zezwolił, y tak rzecz udał, 
jakoby w teyże godżinie oftatniego 
miał wyżionąć ducha. Sptowadzeni 
Stryjowie ftanęli w kolo; Xiężna rozə 
szlochana czarę podaje, z ktòrey cho- 
ty niby fkosztowaws szy, przy ofta- 
tninn pożegnaniu Się pić ich obliguje: 

trucizna wraz fkutek uczyniła; wfzy- 
cy Stryjowie pomarli: Lecz wyftępek 
nie zoftał bez kary: Gdyż PopieL je- 
80 żona y dźieci hiezwyczaynym w 
kilka dni poginęli fposobetm, który je- 
dnak; według zdania (a) różnych, 
nie 


C 
a) Toż famo mówiono o HavtoNie 
XXXII, Arty-Bifkupie Mogunt/kim, Kto 


ry 
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PoPIEL nieraz zdarzał śię. Ja jednak opilzęj| dy. -T 
go tu, nie ręcząc śię o iftność tey prawe] dzki, i 


dyf tych Si 
f ftwo w 


"ry zebrawszy wiele Żebrakow do jednej) napełni 


Stodoły, kazał ich zapalić, mowiąc, že śig f kazał p 
na nic nie zdadzą, tylko jak fzczury fzko: | 
dzą inszym;-y przydaje Hiftorya, Że Z 0*| 


wych popiołów wyniknęła moc wielka Ana 
fzczurow, którzy zagryzli Arcy-Bifkupa, | fetntis 
chociaż śię był ukrył na jedney wyspie vigiral 
Rhenu, w- wiezy, którey. rozwaliny dof Hatia 

oh 


tych czas pokazuja blifko Bingen, nazwa 0007 
P 5 c Mg: fibi čo 


ney od Niemcow Der Alause-Thom] r | 

Geneal, *Ducum Silesia; Ee. à JoAnn in feri 
ScurAmmto in -feript, wer. Silesue Tom | 273: ? 
I. pag. 647. Nico, Serati S. Jo Mo] zamył 
'guntin. Yer: Libr. IV. wag. 438. Mogw | peib; 
tig ün. z604. Centuřiatör centur. X. Cap] |, Si 
1ó. Petri MeRsser Cratepolii minerih RS 
“pag. 193. Archi. Epift.. Colon. Agripih HESL 
1580. GENEBRARDI Chronoh Libr, 14 s b 
pag: 328. Parisiis 1580, Jeft tó' dziw miężej 
Że Jmc Pan HuBNER w fwojey Geogri PANE 
fi tę baykę przytoczył; jeszcze dziw? Si, F 
nieysza, iż jmć Pań Govsin pržetľumá fg. 


czył ją pó Francufku z falszywey Xiz’ | dr 
ki y pełney wymyfłow Xiędza We] , ym I 
KINDA, któtego Zakonnika Korbień/ktegi JALER 
EA ri O Ta ; Wandal Zeznri 
wfpomiha Jmé P. LETBNITZ wedłóg Mani f i h 
fkrypta z Biblioteki Ka/syńlkiey, y wedlug Y at 
drugie nukryptu, którego używa a | 
drugiego Manulkryptu,.którego uży k Brunfi 


FaBRiciuś, y który teraz zoftaje W Archi A 

wum Drezdeń/kóm. W tych Manufkryp” ) Vm 
tach daleko infzy portret znaydujefię HAT P. 76. 
tona; w Drezdeńfkim: //ir magnoe pr” 
dentia, 68 qui tempore Ludovici adol” 
few | Tom. 


Guaar 
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| 
c opilzęj dy. Ten Xiąże był (b) tak nielu- Popres. 
y praw] dzki, iż zakazał grześć ciała potru- IŁ. 

dyf tych Stryjow, z ktorych wielkie mnò- A 
ftwo wyniknąwszy fzczurow, Pałac | 
lojedney | napełniło; 4 chcąc uniknąć kąsania ich, | 
jąc, że sie kazał w koło fiebie y żony rozkładać LM 
ury (zko;| ogień ; 

ize 20a i$ 

c ielka . 
Kd fcentis fuper imperio’ Francorum acri CHF 
wyspie] vigilabat. Multas diftordias in Regno re- 
aliny 40 | conciliabąt . W Kafsynfkim: Hatto acu> 
nazwać tus confilio acer ingeńio, EF qui varietatć 
Thor Fi tonfueta nioltos mortóles præcedebat, 
| JOANN In fcripto. ver. Brunfvic: Tom. l. pag. 
sie Tomi 213. in fine © pag. 223. Taki człeknie 
„jo Mol Zamykalby ubogich w giimnie, y nie» 
Mogun: palitby ich. Na resztę, co Hiltorya Pol- 
X. Cap dka mówi o PoPiELU, toż famo mówi, o 
minerii Jedny Kiążęciu Mazowieckim, imieniem 
Apri Mesraw, któtego ziadłý fzczury pod 
dor, [| 0235, bankieti z frogim poddanych ucieś 
to dziwi ężeniem czyniónegó. Mid. fupra lo= 
Geogri cwm cit. ScHRAMMII. Vide etiam Nie 
że dziw} COL HeNeLn AB HENNENFELD Annal. 
zetłuma Silesiæ it feript. rer. _Silesiæ Tom. IR 
ey Kigi | pag. 199. Ten oftatni Pifarz mówi 6 je- 
WIPE | dnym Bifkupie Strażburgfkim na imie Wir- 
bieńfkiegł TALEROLF, który także ziedziony był od 


dB A 3 RAL z ma P 
g Mani | zeznròw, że Mniszkom jednym dobra 


wedlug Wydał. Mid. Bruschrom in Argent. 

żywił ad a ŁerBnińro Tom. 4. feript, rer. ; 
w Archie qi vic pag. 265. în mot. 

hulkrypź ) Vincent. KADLUBk. p. 630. DLuGoss, 


 fię HAT? 
gnæ pi” 
4 adol 
feer 


P. 76. CROMERP. 63. NEUGEBAV.P. 47: | 
GuAGN1N. p. 63. SARNIC. p. 1026. VI- i 


GEN= 
D 


Tom. I 
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KŁ PoPIEL ogień: Ale ani ten fposob, ani wody ; 
ui IL.  jeźiora Gopłaniepomogły, gdyż fzczu: ka 
| ry płynęły fzukając paftwifka fwego,| ża 
4 nikomu więcey, oprocz Xiążęcej| nii 
Familii nieprzykrzącsię. To ukara| ra 
nie tym okrutnieysze było dla Popit wia 
ŁA, że nim umarł, widźiał śmierć żo*| aa 
ny y dźieci fwoich. Y tak śię pier- BĘ 
| "SEE Kiążąt Polfkich fkończyło poko ciemn 
inrer- Za panowania Familii PIASToW: patyk 
| re-  SKIEY mniey daleko w Hiforyi Pol- Ra: 
enum. fkiey znaydujemy przypadkow baje-| o 
cznych, gdyż jak Mreczyst,aw przy-| [sa 
jał Wiarę Chrześciańfką, narody fyl jk 
śledzkie bywać w Polszcze, y o jej| A ; 
w pismach fwoich czynić wzmiańkęj a 
zaczeły; PoŁacy także fami mniej gk 
dźicy, bardźiey ćwiczeni y wiadomśi| i 
Qyczyzny fwojey, układali wierniej:| of ż 
sze opisanie wszyftkiego, co śię pod FaN 
ow czas dźiało; ztym wszyftkim wie | Gł 
le przypadkow, którebyśmy wiedźieć| prz x 
chcieli, nie jednoftaynie są wyłożone. niec, 
Nie znaydujefy w wielu mieyscadi| Gb, 
tey jasności, tey proftoty, która prze Myśle 
konać zwykła nayuporczywszą nie % u 
wiej ** 


GENERE Chronic. €? Annal, de Połogi( | 4 à 
pag. 21. 22, LELABOUREUR Relation di 2 e 
Voyage a Pologne. II, Partie p. 133.134 Po. 


| 
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ni wody] wierność; 4 częftokroć widźiemy tyl- INTER= EŚKI NY 
y fzczw ko podobieńftwo do prawdy pomna- RE- BANCO) 
a fwego,] żające powątpiwania, gdźie famą GNuM. (EW WA 
Ciążęcej! chcięlibyśmy mieć prawdę, od wątpie- FAW | 
pó nia powściągającą. Może to bydź, 


„ OPIEJ iż dawność y dowcip nasz wiele rze- 
nierć Ż0| czy jak przez gęftą mgłę ham poka- 
Siç pier] zuje; oraz y to bydź może, iż tey 
yło Po ciemności przyczyną jeft ńiewietność 
ż | Pisarzow Cudzoziemfkichę którzy wa- 
IASTOW| żyli Się touczyhić podeyście ha zhańż 
oryl Polk] bienie narodu; na który oni ktzywym 
ow baje] poglądaliókiem. Jakożkólwiek bądź, 
aw przy Hiftorya Familii PraStowskikv chó- 
arody fyl ciaż wolna od rzećży do wierzenia nież 
-y oj] podobnych, nie jeft jednak zupełnie 
yzmiańkę| wolna od dobrowolnego opuszczenia y 
ni mniej) tych przyjaznych omyłek, które pò- 
wiadomó| chodzą z chluby natodu ftarającego śię 
wierniej f o ławę, abo też z zazdtości kraju nie- 
o ię p” | mogącego zcierpieć równego lobie. 
tkim wie. Gdy żgafło plemie Liszka ll. ha Pò- 
wiediel | BIELU Il. y dźieciach jego, nówe za- 
wyłożone | mieszania powitały w ńarodźie pizez 
nieyscaći osoby na Tron pódnieść śię (a) za: 
tòra prze'| myśjające: Wojewopowie pówagę 
wszą nie] iwoją utrzymywali, à Synowie Stry= 4) 
wiet ba jow 


de ke (6) Marr. CròmeR Żibr. [[.39. Dru- | 
telation Goss. Libr, I, pag. 78. SARNic. Annal | 
p.133: 13h / Pol. Libr; V. Cap. V. pag: 1027. 
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[NTER- jow PoPIEŁA mieli Się za latorośl do” 
| RE- mu Xiążęcego; ci przypominali Wo: 
LAIR GNUM. jewobom dawne rządy ich zawsze 
Qyczyznie nieszczęśliwe; owi zaś! 
wyrzucali tym na oczy urodzenie ich, | 
którego zazdrościli im podobno, cho- | 
ciaż urągać śię zjego pokazywali śię. | 
Takowi przeciwnicy wraz ftali śię | 
fobie nieprzyjaciołami, y prawo {woje | 
gwałtownością popierali. _ Zdrady,| 
| łupieftwa, zaboyftwa za nayfkrytszą | 
ki fłużyły im politykę. Mieli za bun-| 
townikow tych Obywatelow, którzy | 
Się im opierali. Cała Polka była W| 
zbroi, jedni z fwawoli drudzy 2 pof 
Jig trzeby, większa część przez zły przy” 
iii kład, á prawie wszyscy fzukając 2y- | 
JA fku w powszechnym nieszczęściu. | 
Od tego czasu kray był otwarty wfzy: | 

ftkim zbytkom fwawoli y okrucień- | 

ftwa, jako śię dźiać zwykło między | 

wyuzdanym pofpolftwem upewnio* 

nym o niekarności, które nigdy tak 

zajadłe nie jeft, jak kiedy przeciwko 

fobie famemu powftaje. | 

Dwa Seymy (a) w różnym cza | 

sie miane w Kruszwicy . dla przywrò- 

cenia 


(a) DLuaoss. pag 79. NEUGEBAv. re 
w Pag 79 

Polon. Libr. III. pag- 48. 
(6%) Powiadają, iż dwóch Aniołow w po 
{taci 


P 
cenia pi 
pokoy. 
oyczyfłj 
niecierp 
radźili, 
części t 
inśi nie t 
kim pot 
jednego 
mógł ic 
jednak 
ich odn 
wiele r 
popiera 


fiaci n 
WI z: 
frzyż 
Syna. 
karm- 
hy tak 
Seym 
go, od 
Piast 
A gdi 
ci fan 
dząc 

Crom 
80. V 
II E 
VER 

Guas 
Ving: 
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rośl do* 
li Wo- fpokoy. Niektórzy nie tak wiadomi 
zawsze | oyczyftych interefsow, jako raczey z 
wi zaśjniecierpliwością czekający pokoju, 
nie ich |radźili, żeby oddać rządy większey 
no, cho: | Części tych, którzy tego żądali; lecz 
wali śię, | inSi nie chcieli zwierzchności tak wiel- 
tali śię |kim podległey odmianom, y woleli 
ro (woje | Jednego Rządcę, który chociażby nie 

mógł ich zupełnie uszczęśliwić, mniey 


Zdrady, | 
krytszą | Jednak zawsze był w rozkazach fwo- 


za bu: | ich odmiennym, nie tak jako gdźie 
ktòrzy Wiele rządźi, A każdy ofobne fwoje 
była w Popiera żdanie. 
y 2 po] D3 My- 
ty przy- | j F » 
jąc zy- | faci młodźianow pokazało sie PrasTo- 
zęściu. | WI za czasow POPIELA, pod czas po- 
> frzyżyn, według dawnego zwyczaju 
Ly wizy: | Syna. Skutek tey wizyty był, iż po- 
rUcIen: | karm y napoy podow czas przygotowa= 
między | ny tak Się pomnożył, Że go ftalo aż do 
ewnio: | eymu na: obranie Xiążęcia zgromadzone- 
zdy tak go, gdzie w niedoftatku żywności karmił 
: Piast wszyftkich do fiebie udających się. 
eciwko A gdy go na Tronie pofadzić zamyślano, 
| ci fami młodźianie pokazali mu śię, ra- 
m cza dząc Żeby ten urząd przyjął. MART. 
zywró* Cromer ubi fupra, DLUGoss. pag. 79. 
cenia 80. VINCENT. KADLUBK. Hifi. Pol. Lib. 
LI. Epla III, pag. 634. 635. NEUGEBA- 
VER Rer. Polon. Libr. IL, pag. 48.49 
ay. ró |  GuaGniw. Rer. Polon. Tom. I. pag. 64. 
VINGENERE Chronic. €F Annal. de Po- 
wo lon, 
ftac! ' 


cenia pokoju, większy fprawiły nie- NTER- 


RE- 
GNUM» 
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INTER- Myślónó, tylko jakby ukoić bu! 
RE- ty, które tym fpofobem bardźiey zosl 
Iii GNUM. jątrzyć fpodźiewano śię: Lecz t 
Lit wszyftkie uftały przypadkiem ofoblii 
U wszym, y tak dźiwnym, że wiele Pos 
(b LAKOW za Cud poczytają (b) Wizy 
Ji scy zgodźili śię, y jednemu proftemi| 
w. Kruszwicy. mieszkańcowi oddali 

rządy, 
Prasr Ten człowiek, imieniem Prasti 
Roku. tak mało myślący o fronie, jak malo 
842. miał grubości z ftanu fwego y profe: 
LE go. wychowania pochodzącey, przy: 
MAE ftoynie utraktował ich w chłopfkiej| 
i chałupie fwojey; gdyż nie miał nicl 
W więcey oprocz. (c ), kawałka pola, J 
MA kilka ulow: pszczoł, y nic więcey nie 
JH żądał, bo nic nie. znał fłodszego nad | 
| fpokoyność proftey A fprawiedliwej 
duszy. Cud to był iftotny, że Pano 
Wie obrocili oczy na jego, którzy zwy” 
kli zawsze nie dowierzać cnocie, abo | 
też pogardzać ją. 


Zna 


logne pag.. 23. 24, STANISL. L UBIENsM 
in præmio. wt. Epift. Plocens. pag. 30% 
Chronic, Pol. Joann. € Chwonie. Princip 
Pol. in feript, vey, Silesie, Tom. T. pag: 
4. 16. BOGUFALI Epift, Poznan. Chroni: 
Pol. in iisdem Script. Tom. II. pag. 23 
(c) Gćnealog, Ducum Silesia etc. d Joann 
SCHRAMMIO în Script, rer, Silesia, Tot 
I. pag, 647. 


f 


Znak 
wodne, 
Tronie, 
zwykło 
fzanow 
wyniefi 
niższy! 
wierzc] 
rzeczy! 

Dźie 
nie wie 
panow: 
ju fwa 
ftkich 
wfzech 
nadęty 
Wągę : 
fłufzno 
brym « 
zywał 
mu pr 
nując 
drosze 

Dla 
zaboyf 
przenii 


(a) | 
Dru 
(6) P. 
Libr, 
PAD. 


ié bun 
źley tö 
Lecz tej 
n ofoblij 
viele Pod 
) Wizy 


roftemii 


ri oddali 


Prasq 
ak mało 
y profte] 
Y, przył 
łopfkiej| 
miał nio) 

pola, y 
acey niej 
ego nal 
jedliwej 
re Pano 
zy zwy” 
cie, abo | 


Zna | 


UBIENSKI 
ag. 30% 
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m. I. pap: 
Chromt 
pag. 23: 
d JOANN* 
io, Toth 
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Znaki dofkonałości jego były do- PrasT. 


Wodne, y nie odmieniły ślę (a) na 
Ttonie, jako więc pofpolicie bywać 
zwykło.  Wpodłym zoftając ftanie 
fzanował zawsze wyższych od fiebie: 
wyniefiony na godność nie pogardzał 
niższymi; y powinności fwoje nie po- 
wierzchownie tylko, -ale zupełnie y 
tizeczywiście wykonywał. 

„ Dźieł jego w fzczegulności żadnych 
hie wiemy, to tylko, iż fkoro zaczął 
panować, uftały wfzelkie (b): w kra» 
ju fwawole y bunty, X umyfły wfzy- 
kich do pofłuszeńftwa ku dobru po- 
wfzechnemu natężone były. Niebył 
nadętym, umiał jednak utrzymać po- 
Wagę fwoją; á czego łagodnością y 
fłufznością dokazać niemógł, to dos 
brym chwalebnych poftępkow doka- 
zywał przykładem. Nie ważyły śię 
mu przykrzyć fąsiedzkie narody, fza- 
nując bardźiey cnotę jego, niż zaz- 

toszcząc powagi. 

Dla okropnego Stryjow PoPIELA 
zaboyftwa, y jego famego Śmierci, 
Przeniofł Się z mieysca natodzenia 

D4 1Wo- 


(a) Mart: Cromer Libr. II. pag. 45: 
DruGośs. pag. 82. 

(6) Pasr. As HIRTENBERG Flor. Polon. 
Libr. I. Cap. XI. pag, 19. NEUGEBAYER 

PAS: 49, 
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| 


Prast, fwojego do Gniezna, które Miafto po- | 


wtornie Stołecznym ftało śię kraju 
całego; gdźie umarł w wieku pode- 
szłym: apotomftwo jego aż nafzych 


fiagneło czasow (c), panując w nie- | 


których Xięftwach na Slońsku. 
Zona jego Rzepicea (d), byłatak 
rozftropna , dobroczynna, y miłą, że 
wszyscy Dźiejopisowie za rzecz fu 
szną uznali imię jey potomnym do 
wiadomości podać wiekom. Ta mu 


Ziemo- urodźiła Syna imieniem Zremowrra, 
WIT. który naftąpił po Oycù, y wraz Ce) | 
Roku dał znaki, iż miał wielką ochotę o- 


86r. 


rężem pomnożyć fławę narodu fwe- 
go. Lubił wojowąć, y wydofkonalił 
ślę 


(c) SaRNze. Aunal. Pol. Libri V. Cup. PL 
pag. 1028. NIcoLĄT HENELII AB HEN* 
NĘNĘELD, Annal. Silesie in feript, elt 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
$ 
| 
| 


| 


| 
| 


Silesia. Tom. II. pag. 199. . Pokolenie | 


Prasta zakończyło śię dnia 2r. Liftopar 
da Roku 1675. przez śmierć JERZEGO 


WiLHELMA Niążęcią Liguitkiego y | 


Brzegfhiego. 

(d) DLucos$. Libr. I. pag. 79. CRamst 
Libr. TI. pag. 39. Genealog. Princip. Si- 
lesiae a JOANN. SCHRAMMIO in Jeript. rer: 
Silesia. Tom, I. pag. 647. 

(e ) MARTIN. CROomER Libr, IT. pag, 41: 
DuuGoss. Libr: l. pag. 84. KADLUBK: 
Libr. Il. Epift. III. pag. 634. Cnanist 
HARTKNOGH de Rep. Polon, Lir. I. Cup. 

TI. pag.. 63. 


śię w 
CZNE | 


W żuj 
grani: 
iposol 
ftry f 
taj3c 
tworz 
wołnc 
cięża 
kroku 
czeńf 
nieszi 
rawc: 
li tei 
owi, 
go Pi 
odwa 


Cay 
Jeri 
Cum 
TUNI 
(6).1 
Gej 


nym do | 


|| miał ftaranie (a) utrzymać woyfko i 


Ta muj 


MOWITA; 
az (e) 
chote o- 
du fwe- 
»fkonalił 

śię 


Cap. PL 
AB. HEN- 
ript, we. 
Jokolenie 
Liftopar 
JERZEGO 
ckiego y 


CROMER 
inci. Si- 
xipt. rer 


pag, 4i 
ADLUBK: 
CHRIST: 


I. Cup. 
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śię w tey fztuce, nawet przez opa- ZIĘMO» 
czne zczęście, którego, doznawał u- WIT. 
ważnie rozftrząsając popełnione o- FW 
myłki. Gdyż podłe to tylko fa umy- mil 
fly, które y z dobrego powodzenia po- i 
żytkować nie umieją 

Po wftąpienia ma Tron pierwsze 


W zupełnych żołnierfkiey powinności 
granicach, które do tych. czas nie było 
Iposobne tylko do rabowania; jako by- 
try ftrumień fzypko płynący y zabie- 
rający co napadnie. ZIEMOWYT 0» 
tworzył im pożytki: z rozftropney po» 
Wolności wynikające, nauczył zwy- 
ciężać nieprzyjaciela (b) ftojąc w 
toku, zadźiwić go fwoim  bespie- 
cCzeńftwem, y pomieszać uporem w 
nieszczęśliwościach. Węgrzy, Mo- 
rawczykowie y Prusacy nie radźi by- 
li temu nowemu wojowania. fposo- 
bowi, których zapanowania gniusne- 
80 PopieLA tak powiększyłaślę. była, 
odwaga, że urywali: (cY granie, Pol... 
DS śkich, 


Ca) Joannis Ciwonic Polon: in rer: Silesiæ 
Jeript. Tom. I. pag. 4. €? Genealog. Due 
cum, Silesia Joann: R Tom. d. ega 
rundem fcrint. pag.. 648; 

(6) Drucoss. ibid. 

(c) Sargnic. Libr. V. Cap. VII p. 1029 
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ZIEMO- fkich, PfasT (d) umiał ich utrzye | 
WIT., 


mać w pokoju; A chociaż pozwolił Sya | 
nowi Woynę toczyć, było to tylko | 
dla doświadczenia jego. dźielności, | 
inaczey pewnieby niebył przeftawał 
na tym, że im zagrodźił drogę do toz: | 
szerzenia śię. Tym, czasem potrze- 
ha, było odebrać im to, co niefłusznie | 
trzymali; á, bardźjey jeszcze potrzeba 
hyło;zażyć tey okoliczności do wra: 
żenia. w umyf PoLakom miłości awy: | 
Ponieważ albowiem, nauk nie było, 
ten. jedyny był fposob. grubiańftwo 
ich, zamienić w odwagę chwalebną. 
Zamyfł ten godny był ZIEMOWITA: | 
Wi krótce wszyscy jego poddani ftali 
śię żołnierzmi, y mniey obawiali śię 
nieprzyjaciela niż fwojey zwierzchno» 
ści;, å nietylko. wrócili śię do fwoich 
dawnych, granic, ale też y wnieprzy* 
jacielfkie.w kroczyli źiemie: Niechcie | 
li jednak  niefprawiedliwie trzymać | 
cudzego, co.ftałoby śię przyczyną no- | 
wey: Woyny, f(pokoyność ich miefza: | 
jącycey . ZremowiT nietylko był wiel: 
kim Wojownikiem, ale też y podczas 
pokoju umiał roftropnie poftępować 
w rządach, do fiebie. należących : 
Wszy- 


Cd) Cromer: Libr. II, pag. [39. DLuGośś 
Pag. 78. 


Wszy 
te cni 
choci: 
nic je 
ftko c 

"Syn 
iiw 
4 um 
podda 
odwa; 
niefła' 
jednal 
wiedli 
cnoty 
ce, iż 
śię, j; 
złym 

Zoí 
ty rò 
Panoy 
był fk 
giy rc 


| utrzye | 


olił Sys 
> tylko 
al ności, 


eftawal | 


do toż: | 


potrze: 


lusznie | 


trzeba 


o wras | 


i lawy: 
ie było, 


ańftwo 


ebną. 
OWITA: 
ini ftali 


iali Się | 


tzchno: 
fwoich 
leprzy: 
echcie: 
trzymać 


yną no: | 
miefzaś | 


ył wiel- 
od czas 
;pować 
ących : 
Wszy- 
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Wszyftkie dobremu rządcy, przyzwoi- 
te cnoty (e) zawierał w fobie; y 
chociaż był chciwym własney fławy, 
nic jednak nieczynił dla jey, ale wfzy- 
ftko dla pożytku poddanych fwoich. 


Syn jego Leszer IV. był fłaby y boja- LESżEK 


źliwy, jakoby dla tego żył, żeby umarł, 


a umierając uwolnił od nieszczęścia Roku 
poddanych fwoich, którym uymował 892.. 


odwagi fwoim leniftwem, y przyczyniał. 
niefławy (a) rozwięzłością , Miał 
jednak niektóre cnoty, jako to: Spra-. 
wiedliwość, proftotę, ludzkość, ale te 
cnoty były prawie bydlęce, pokaziją- 
ce, iż onnie tak żądał: przypodobać 
śię, jako raczey że nięmógł bydź: 
złym zupełnie, 


Zoftawił Syna, Zremomyst 4, któ. Z1IEMos 
ły równie był krajowi fzkodliwy . MYSL, 
Panował poniekąd: fpokoynie:. ale to. Roku, 
był fkutek trafunku A nie jego powa-. 913. 


gl y roftropności. Naywiększa, jego, 


C) 


(2 ) MART. CROMER: pag: 41. NEUGEBA- 
VER -Libr. IIT. pag. 49. Drucoss. pag. 
84. VIGENERE Chronic, 68: Annal, de Pol, 
pag. 26. 


(a) Crom. pag. 42. SARNIC, Libr, V. Cap. 
VIII. pag. 1030. Genealog. Ducum Sile- 
SIĘ JOANN. SCHRAMM. im /eript. rer. Sis 

lesiœ Tom. I. pag. 648, 


din Mir- 


964. 
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(b) pochwała, że był Oycem (c) 


MiEczySL AWA. 
Ten wielkoscią umyfłu do pamię- 


czy- 'tnych rzeczy wykonania fpofobny od- 
SLAW ]. ważnie przedśięwźiął zamyfł zruyno- 
Roku wać Oycow fwych Religią, á na roz- 


walinach jey wyftawić wiarę Ewan- 
gelii, którey poznał świętość. Mał- 
żeńftwo jego (d) z Cbrką BoLE- 
SŁAWA XŃiążęcia Czefkiego było przy- 
czyną jego nawrócenia śię. Ta Xię- 

żna 


(b) Cromer pag. 43. SARNic. Libr. V. 
Cap. IX. pag. 1031. 


(c) Wszyscy Dziejopifowie Polscy utrzy- 

muja, Że Mrgczysz aw urodził śię ślepy; 

v że przeyrzał bez pomocy lekarza w 
dźień poftrzyżyn: fwoich, co pofpolicie 
czyniono na, początku, siodmego Roku. 
DLuGoss. paz, 86. 87. CROMER pag. 43: 
BocavraLi Epifc: Poznam. Chron. Polon. 
in fcript. rer: Silesiæ Tom. II. pag: 24 
65 Tom. Í.. pag. 16. 649. ztakowych po- 
dobno poftrzyżyn w nośl Jmć Pan Let- 
BNITZ, jako niżey obaczęmy, Że Polacy 
nie za KAZIMIERZA l. głowy golić za- 
ezeli; ale ponieważ Pisarze zwyczay oW 
pogańíkim nazywają, musiał on bydź 
zniesiony po. przyjęciu. wiary CHRZESCI- 
ANSKIEY. | 


4d) DruGoss Libr. Il. pag. 9r. CROMER 
pag. 46. 


à Ce) 


pamię- 
yny od- 
„ruyno- 
na roz- 
Ewan- 

Mal- 


BoLE- 


y utrzy= 
ię ślepy; 
karza W 
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o Roku. 
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. Polon. 
pag. 2Ą. 
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Pan LE= 
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czay ow 
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IRZESCI- 
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żna imieniem Da,BRowka (e) by- 
ła przyprowadzona do Polfki przez 
(f) Fitra de PERszrYN jedne- 


go z przodkow Króla SraNrsr awa l. Roku 


LESZCZYNSKIEGO, którego dom z Mo- 
Rawy pochodzący w Czechach pod 
ow czas naypierwszemi jasniał gos 
dnościami. Tak długo kray Polfki 
zoftawał w bałwochwalftwie; co nie 


1 


tak 


(e) DirmmaR nazywa ją DEBkowA, Y 
chwali ją mocno z przyjemności obycza- 
jow,powiadając że fłuśżnie to jey danoi- 
mie, które w Słowieńfkim języku znaczy 
Dobra. Przydaje, że przeż niejaki czaś 
czyniła zle, aby na potym Wiele dobrego 
ztąd wyniknęło. Pierwszy poft wielki 
po zamążpoyściu zachowała batdżo pił- 
nie, tak dalece, że Mręczyst AW jeczcze 
poganin obawiając się, żeby fobie zdto- 
wia nienaruszyła, prosił ją, Zeby jadła % 
mężem, co ona uczyniła, fpodźiewająć się; 
Że mąż zechce rady jey uffuchać W pó» 
dobnych okolicznościach. Trzy wielkie 
Pofty takim fpofobem przepędziwsży, ti+ 
Silnie na jego nalegać poczęła, aby 
chrzeft przyjął, co oh uczynił, y toż fa- 
mo poddanym fwoim rofkazał, ` Zn Stri- 
ptor. rer. Brunfuic.  LerBNrti Tom. d 
7.359. DrrumaR żdaje się wielce chwa 
lićtakowe tey Xiężny poftępki, któte 

A zdanie jeft ofobliwsze w uftach Bifkupich, 

(f) Past. As HiRTeNB. Flor. Pol. Libr 

l. Cap. XV. pag. 24. SYMoN OkoLski 

Orbis Polon. Tom, III, pag. 293: 


Mie: 
Cz%= 
SLAW 


965. Kida Ke) 
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Mie- tak niewiadomości, jako bardźiey roz- 
| CZY” więzłości przypisać należy: Gdyż| 
AKON SLAW jako teraz zepsucie obyczajów czyni | 
M J. Roku Ateufzami, tak owych wiekow poga: | 
(Bi 966. wami czyniło. Poracy nietylko przy: | 
f właszczali fobie Bogow inszych naro- | 
| dow (g); ale też mieli {wych wła: 
li snych | 


i 
| 


(8) Czcili Fowifza pod imieniem &ja/sem, 
Marsa pod imieniem Liada abo L,adom 
| JP'enerę zwali Dźidzielia Plutona Niam 
KJ, który miał w Gnieznie Kościoł nayfław- | 
nieyszy w całym narodzie, Diana zwa- 
li Dziewanna, Cererę Marzanna. Kaftor 
y Pollux cześć odbierali pòd imiónami 
Lei Polel, y podżiś dźień Polacy z daw= 
negò żwyczaju te fłówa na ucztach na 
znak wćsołości wykrzykują. Sá y do 
tych ëzas ślady bałwóchwalftwa, á przy= 
naymniey DL,uGosz upatrywał je za 
czasów fwoich. Powiada, Że według 
pogahfkiego zwyczaju zgromadżali śię 
Niewiafty, Pańhy y Męszczyzni, w Zie- 
one, Swiątki na jedną mieysce gdźie na 
tańcach, różnych grach, y zbytku 
wszelkich rozkosż ©zas trawili, co śię 
zwąło fłado. W Litwie y na Rusi kiedy 
chłopi międży fobą w zapafki idą, co im 
jet zwyczayną zabawką, z wielkim rąk 
klafkaniem powtarzają imie Ladoń, któ* 
ty zwyczay pochódźić muśi od wzy- 
Wania Warsa, gdy fzlińawoynę. DLU- 
| Goss. Złif. Pol, Libr: II. pag. 36, 37» 
| 38. CRomER Libr, III. pag.44:45. GUA- 
UNIN: Tot: 1. pag: 68: 69: 
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snych Ça) w inszych krajach nie- 
znajomych. -Zabobony ich pomnaża- 
ły śię w miarę długości ‘czasu, gdyż 
błędy zawfze wzroft biorą z czasem, 
fama tylko prawda uszczerbek ponosi 
z latami, którey zawsze trwać nale- 
żałoby. Chociaż była rzecz niebe- 
spieczna ftarey naruszyć Religii, nić 
jednak odprowadźić Mrieczysr awa 
nie mogło od wykorzenienia jey. Miał 
fposob, że go fłuchali poddani nawet 
W dawney wiary zakazaniu. Sam 
Xiąże CHRZESCIAŃSKIE pfzyimująć 
obrządki Siedm żon (0) chętnie o- 
puścił, z których każda milsza mu 
podobno była, niż wszyftkie fałszy= 
We bożyśzcza. _ z 
Papigż JAN XIII. (c) dodał mu 
pomocy, posyłając Kardynała Grits 
Bi 


(a) Spokoyne powiettże było u ich bò» 
ftwo pod imieniem Pogoda, jako tez y 
czas pochmurny pod imieniem wPochtwz/. 
Było także jedno, któremu mot przyfi: 
sywali nad życiem ludzkim, a tośsięzwa 
do Zywiec.  DLuGoss pag: 37. OROM: 
pag. 45: 

(b) Druaoss. Libr. II. pag: gi. Cron: 
pag. 46. Chronic Polon. iu fertpt, rer, Si- 
lesie Tom. I. pag. 4. 

(c) Cromer pag. 48: DLvcoss. pag: 96. 
LvBizNskt prooem, invit: Epift. Plocen 

pags 


SLAW | | 
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Mie. 
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R ok u 
966, 


64 HISTORYI | 
U Mir- Bifkupa Tufkulańfkiego z wielo Mis: 


bf czy- syonarzami z Włoch, Niemiec, y Fran | aie l 
PA saw cyi, do uftanowienia nowych Kościo: RE 
U I. Roku łów: z których liczby fą Gnieznieńfkie | 1? x 
(i 966. y Krakowikie (d) Arcy-sifkugftwa | TĘ, al 

hoynie wzbogacone daresi eaman będa 
| któte przed tym do fkarbu całą czyni: p; a 
l ły intrate. Tegoż famego czasu (e) | wia 

ji Śiedm fundowano Bifkupftw, co zna: | 8°97 
kiem jeft, iż wiara Chnzescranska w | PSO 

kraju pomnażała śię, chociaż bardzo | 

oftre (a) 

pag. ż02. 303. Past, AB aIRTEMR. Flor M, 


W Polon. Libr. I. Cap. XV. pag. 25. Ne | fns. 


opa COLAI HeneLir AB. HENNENFELD n- Jabse 
| nal. Silesiæ in fevipt' wer. Silesiæ Tom poni. 
II, pag. 20t. j cali 

(Cd) LusteNski Vit. € ferm. Epifc. Plo- fita, 

ceńnfis pag. 309. ra el 

(e) Poznóńfkie, Smiogorzówjkie ptzeniefione | ła w 

do Bycżyńy á ztamtąd do Wroczawia, kara, 

Krufwickie potym Władyfław/kie '4 teraż WAJ 

MKujawfkie, Płockie, Lebufkie w Brande- STUS 

burgii y Kaniienieckie, chociaż wątpi Cro- Jący! 

MER Żeby tak dawne było. DLuGaosś tali | 

Libr. MI pag. 95, 239. Cromer Libr cideł 

TTE póg. 47. 'ChRrstorH. HARtkocH um i 

de Rep. Poh Libr. IE Cap. TEI pag. 431s culus 

432 Ł/UBHENSŚKI de rer. Silesiæ Libr: magi 

IV. pag. 163. 164. Chronic, Princip. Poh daje, 

in fëript. rer. Silæsiæ. Tom. l. pag. 6% so hj 

6.4. & Jonan. Lon. Canonici Cracov ciężi 

Epifc. Vratislav. Hiftor. in tisdem feripta myw 

Tom, IL. pag. 258. 159. 160. 177. 179 twoi 
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oftre prawa uftanowione były, tak da- Mir- air 
lece, iż jeft prawie rzecz niepojęta, czy- Hid 
jak Poganie odważyli śię nawracać SL,AW | 
ślę, abo chrzeft przyjąwszy znowu do I. | 
dawnych niewracać się błędow . Nie Roku 
będę mówił, jak w ow'czas katańo w 966 l 
Polszcze niewftrzemięźliwość (a) ih 
gdyż podobno niewierzanoby Dźie- ME 
jopisom, którzy to żoftawiłi, y obra- 

Źił> 


(a) Bifkup MWersebuigski który owych 
żył wiekow “o tych karach namienia: 54 
quis in hoc | tegno | alienis abuti uxori- 
bus vel fornicari proefuinit, hanc viñditæ 
Jabsequentis póenam protinus fentit. In 
pontem mercati wdutius per folem tefti- 
cali clavo 'djfigittiy, E9 novacula prope poż 
fita, his moriendi five de his abfolóendi du- 
ra eleftio fibi datur. -Nie mowi, jaka by- 
ła w pódobhym przypadku biatychgłów 
Kara, aletylko Że za czasow MIEczYSL A= 
Way niin jeszcze oh wiarę przyjął ChRv- 
STusowA,, karano je fposobem haftępu- 
Jącym: Si meretrix inveniebatur, ih geni- 
tali fuo turpi €5 śniferabili póena circum= 
cidebatur, digué, Ji hc dici licet, prceputi- 
um in foribus fufpetlituv, ut intrantis o= 
culus iù hoc offendens €5 futuris rebus bo 
magis folicitus 'efset, © prudehs, Przy” 
daje, że wyrywano żęby, którzyby mie- 
So jedli w Póft wielki, y Że przeż tak 
ciężkie fpofoby Królowie Polscy utrzy- 
mywali pospolitwóo w. powinhościach 
fwoich. Drrumak, Libr. VIII. pag.419. 


Tom, I, Ẹ 
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źiłbym dotkliwe uszy moich czytelni: | 
kow. Powiem tylko zwyczay owych | 
wiekow wprowadzony, który długo f 
trwał w tym Króleftwie. Kiedy Ka- | 
płan czytał Ewangelią we Mszy, wfzy: | 
scy (b) przy fzablach będący wy” | 
ciągali je z pochwow do połowy, ma | 
dowod że do śmierci walczyć gotowi 
byli za wiarę CHRysrusa. Za cza- 
fow nawet naszych widźiano niektó* | 
rych podeszłych PoLakow zwyczaj 
ten zachowujących. 

Da BRowkA (c) górliwie pier- 
wiaftki wipierała wiary, obyczayne: | 
ścią fwoją y przyjemnością rozmowy 
namawiając tych, których prawdźie 
znaydowała przeciwnych. Wydała na | 
świat Syna, ktory nazwany był Bore | 
SL,AWEM Od imienia Oyca Matki jego 
y przyszedłszy do lat (d) ożenił ślę | 
z Córką Grvzżv czyli Jesseso Xiążę | 
cia Węgierfkiego, który dawniey po” | 
jat był w powtorne Małżeńftwo Ape" 

LAT | 


(b ) Cromer Libr. III. pag. 51. Drudoś* 
Libr. II. pag. 105, SARNic. Libr. VI 
Cap. Í. pag. 1037. Genealog. Ducum Siles: 
à Joann. SCHRAMM. in /trżpt.' rer. Siles- 
Tom. l. pag. 649. €? NicoLAl HENELT 
AB HENNEFELD Annal. Silesia in disde 
fcript. Tom. II. pag. 201. 

(c) DLuGoss, pag. 97. IOT. 103. 


(d) ld. pag. 107. 
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LAIDE, Sioftrę Miæczysųawa, która 
też Węgrom naypierwsza prawdę za- 
niofła Ewangelii. (e ) 


Domyślać śię można, że Węgtzy 


większe w wierzeuczynili poftępki nad 
PoLagow, abo przynaymniey dwor 
Rzymfki mniey tym niż owym fprzy- 
jać zdałśię, kiedy Węgrom tytułu po» 
zwolił Króleftwa, czego MrEczyst AW 
otrzymać nie mogł (a) Wiele tego 
wytykają przyczyn (b), ale wfamey 
rzeczy nie było ich więcey, rozwięzłe 


E2 (c) 


(e ) id. pag. 98. Chronic. Princip. Pol, in 
ftript. rer. Silesice Tom. I. pag. 17 
(a) DLvGoss. pag. 121. 122 
(b) Niektórzy powiadają, iż MeecżyśL,AW 
umarł przed zakończeniem tego interes= 
su; iń$i zaś, iż Papież dla tego był prze- 
ciwny, że życie jego z nową niezgadzało 
śię wiatą. « BARONIUsz utrzymuje, iżten 
Xiąże po śmierci DA BoRWKI pojął zażo= 
nę jedhą Zakonnicę, ż którey rniał troje 
dziecij w tym rażie poftępek Stolicy 5- 
byłby fprawiedliwy; ale Żaden Pisarz Pol- 
fki niena mienia otym małżeńitwie. CRo- 
MER Libr. IIL p. 50.51. LELABOUREUR 
Il 'oyage de Pologne y 138.139. Di- 
Tamak jednak świad Ż ta Zakonnica 
zwałaśie Ona; y że była Córką Margra- 
fa THiepRykA ; przydaje także, 1% 
chociaż te małżeńitwo nie podobało się 


wielce Kaplanom, milczeli jednak, bo ODA 


je- 
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czy- rzy różnić śię chcieli od pofpolftwa 
SLAW przez nowey wiary wzgardę, y hańbi- 
I. li ją wracając śię do dawnych obrząd- 
Roku kow, abo też w wierze CHRZESCIAN: 
967. skIEv Żyjąc po pogańfku .  Woyny 
naftępujące przeszkodą były do prze- 
łamania tych pyfznych ludźi niewierno- 
ści, zadosyć uczynienia żądzom nay- 
wyższych Pafterzow fkwapliwych do 
takiey zdobyczy. 
Dwo- 


Ja jedynie ftarała się o rozkrzewienie E- 
wangelii S. odkupowała niewolnikow, y 
czyniła dobrze, co tylko mogła. Mo- 
žna rozumieć, powiada Bifkup Merfe- 
burgfki; że z przyczyny wielkiego jey na- 
bożeńfiwa wybaczył Bog to Zakonu od- 
fiąpienie, Otoż drugi dowod rozwięzło- 
ścitego Prałata w moralnzy nauce. DrTi- 
MAR ĉn /eript. rer. Brunfuic., LEIBNITI 
Tom. I. pag. 359. 360. Te „jednak mał- 
Żeńftwo fałszywe zdaje mi śię, gdyż ten 
że fam Dźiejopis w krotce potym mówi 
o inszey Zakonnicy Còrce Margraffa 
THIEDRYKA, którą nazywa MATHILDA, 
y powiada, że poszła za niejakiego Sfo- 
waka imieniem PREpYst, awa. Ten dobry 
Bifkup niezgadza się z fobą w tym rażie; 
zkąd w nośić można, Że o nim dobrzenie 
wiedźiał; á fą iednak którzy íze acują pi- 
sma jego. 4bid. pag. 361. Vid., NrcoL. 
HeNEL. AB HENNENFELD. Annal. Si- 
les. in ftript. ver. Silesie Tom. II. p. 203: 

(c) CROMER pag. 51 


Mie- (c) moźnieyfzych Panow życie, ktò- | 
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Dwoje Xiążąt (d) Safkich fpiknę- Mir- 

ło śię przeciw, Mieczysz.awowi : CZY- | 

Margraf Upon y SiarRyp Graff deSŁAW I. | 

WaLBEK (2), ktòrego Syn tę rzecz Roku add | 

opisaną zoftawił, gdźie ominąwszy 968. pł 

przyczyny dla których ci Xiążęta broń Ks 

przeciw Polszcze podnieśli, wyraża 

tylko, iż ta woyna nie była dla ich 

fzczęśliwa; gdyż Mieczysi,aw fpo- 

tkawszy ich pod mieyscem nazwanym 

Cidin ( f), po żwawey z obuftron 

utarczce, chociaż w początkach zwy- 

cięztwo ku nieprzyjaciołom nakła- 

niało śię, przełamał ich tak dalece, 

że ledwo fami Xiążęta uszli klęfki. 

0 czym dowiedźiawszy śię Cesarz 

Orro I. będący we Włoszech, wyfłał 

do Unona y MIECZYSŁAWA z tozka- 

zem pod utratą łafki fwojey żeby broń 

złożyli, czekając ażby śię am do Nie- 

miec powrócił, y rozsądźił fprawę | 

ich. 

E3 Mir- 


(d) Drraman Chronic. Libr. TI. in 'feript. 
rer. Brunfvic. LEBNiTU, Tom. I. pag. 337- 


(e) Vid. LuBnrrn Introdu®. in feript. 
rer, Brunfvic. Tom. II. Cap. XXV: 


(f) Było to pewnie Stołeczne Miafto kra- 
ju gdźie mieszkali Stdenż w zdłuż Odry 
według ProLomevsza Libr. II, Cap. I. 
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MieczystŁ aw (a) miał beż wąt- 


czy- pienia gwałtowne przyczyny podle- 
SL,AW I. gać Cesarzowi, y według woli Jego 
Roku w kilka lat potym (6) pojechał do 
373. Quedlinburgu na Seym rzeszy Niemie- 


ckiey w cyrkule.Safkim, gdźie niektóre 
interefsa do Polfki ściągające śię tra- 
ktowano; y Cesarz Orro pokazał śię 


z przyjaźnią ku MiEczyst awowi, od- | 


syłając go z bogatymi pedarunkami. 
Byłaby rzecz niebezpieczna oświad- 


czyć Się z nieprzyjaźnią ku tak wy: | 


niofłemu y fzczęśliwemu Cesarzowi, 
jaki był Orro I. którego Syn y na- 


ftępca Orro II. ani był tak ftraszny, | 


ańi poważany. HeRapb (c) Król 
Duńlki, Bonesr aw Xiąże Czelki, Hen- 


RYK 


(a) Jek podobieńftwo Że Cesarze mieli w 
ten czas. nad Polką nie jakąś władzę: 
gdyż Hiftorya wyżey ode mnie namie- 


niona wyraznie ta mowi, kiedy opila- | 


wszy rzecz całą, dodaje, iż Miecz” 
staw był wierny OTroNowi, y płacił 
mu zupełnie podatek z wszyftkiego kra” 
ju aż do rzeki Marty. Ibid. Tenże 
fam Dźiejopis wyżey pag. 433: Wyre” 
ził, iź Geron Margraff Zuzacyt tego 
KMiążęcia uczynił Cesarzowi hołdowni 
kiem. 
(6) Dirman Chronic. Libr. JI. pag. 331 
(c) Nicorar Henr AB HENENFELP 
Annai. Sileste in fript. rer, Silesie Tom 
IL pag. 202. 
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Ryk Xiąże Karyntfki, nie chcieli pod- 
pisać śię na jego obranie, chociaż wie- 


ZI 


dźieli, że był (d) zażycia Oy ca koro: ŚL,AW I. 


nowany, nawet Arcy-Bifkupi Moguncki 
y Magdeburgfki, Bifkupi Auzpurg- 
iki y Fryzyńgeńfki przeczyli temu, 
chcąc posadźić na Tropie Synowca jego 
(A Henryka Xiążęcia Bawarikiego. 
Doich przyłączył fię był MIECżYSŁ.AW, 
lecz fpisek ten wkrótce był żerwany Za 
wtargnieniem OTTONA do Xięftwa Sle- 
swickiego, ( f), Czech (g) y Pol- 
ki (h). Xiąże też Bawarlki przy- 
muszony był proślć o pokoy, y nieo- 
trzymał go, aż zautratą wszyftkich 
Pańftw fwoich. 

Po śmierci Orrona Il. znowu 
Hevkyx o Tronie myślić począł, A 
MieczysL aw który go zwał Panem 

E4 y 


Dirumar. Libr. TI. pag: 340. € Ans 
Brun- 


(d) 
nat Hildeshemeks, in Tom. I. wer. 
Jvic. pag. 719. 

(e) Obacz Genealogią tego Xłążęcia y 
Cesarza OrroNa ll. invit. 
Reg. Gerem, in feript' ver. Brufvic. 
I. pag. 195. 197. 203. 
zBntr in cript. ejusd. Tom. 

(f) Diramar Libr. IlI. pag. 342% 

(g) Id. pag. 343. 


(h) HENELu AB HENNENFELD ubi fupva, 


Mies 


B. Mathid. 
Tom. 
€? Introdu. Let- 
Arti XXVII. 


CZY” 


Roku ASY 
078: Aae | | 


Roku 
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są 
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MIE- y Królem fwoim wkróczył (i) dol 
czy- Niemiec. pomoc mu dając, y podobno | 
yftkieby fwoje na to obrócił śiły, | 
by Çk); WL'opźmiekz Xiąże Ki- 
984. jowfki y Nówogrodzki woyny mu nie | 


wypowiedźiał, 


Roku ` Wielce. był ftraszliwy ten wojo- 

985.. wnik, bo podbił, wiele. kraju nad Duna- 
jem, y nawet. Cesarzowi Konftanty- | 
nopolitąńfkiemu odebrał Miafto Cher: 
sonę nad; morzem, Czarnym; nie prze- 
ftralzył, jednak Mreczyst awa, cho- 
ciaż. Przemyśl, Czerwień, y wiele in- 
szych mieysc. Polfkich, był zagarnął. 
Woyfko, Polfkie wyszło przeciwko mu; 
y chociaż równe. były. klęfki, Wro- 
DŹIMIERZ jednak miał śię za zwycię: 
Żonego, widząc. że. zwyciężyć nie 
mogł; odszedł więc, y. Polfkę w daw- 
nym zoftawił pokoju. (a) 


Roku __ Zamieszania w Niemczech przez 


986. Miążęcia, Bawarfkiego wzniecone u- 


smierzać śię zaczęły, wHeNRyx zdał 
ślę na fąd Seymu. rzeszy Niemieckiey 
(9), którą przywróciła mu jego 


(i) Drruman, Libr, IP, pag. 348. 


pań- 


k ) DLuGoss. pag. 108. CROMER vac. 
J I dej.” © 


49. 50. 
(a) ld. pag. 49. Pasror As Hinrzme. 
Flor. Pol. Libr. L. pag. 2 


5, 


9] 


( b) DrrumaR Libr. IV. pag. 349. 


| 
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(i) doj Pańftwa, rofkazując aby śię poddał Mir- init 
podobno] Orronowr III. nowemu Cesarzowi, czv- Audit Pk | 
òci} sily, | którego oraz Xiążęta Polfki y Czefki staw I. jk 
Ciąże Ki- | uznać muśieli; A Mreczyszaw (c) ARN 
y mu nie | oddał mu hołd z krajow. fwoich, czy- JA. 
niąc wielkie podarunki, y dając pomoc 


nie prze- | , Gdy BoresLaw. Xiąże Czefki,ma, Roku 
A, cho- | jąc w pomocy Luzacyą wyszedł przes 991. 
viele in- | Uw MieczysL,.awowi, Ozgro HI. Po. 

| 

| 


n waj po dwa razy przeciwko, buntowni.- 
d Duna- | kom, która uczynnaść w krótce nad- 
nftanty: | grodzona była wielkiemi wzajemnie 
to Cher: | ufługami. (d), 


agarnął. | Lakom dopomagał, y pociągnął na ftro-. 
wkomu; | teich Graffow Safkich, A ofobliwie Gr- 
, Wro: | LELERa Bifkupa Magdeburgfkiego, któ- 
zwycię: | ty w ow czasliczył śię między naymo- 
żyć nie | Źnieyszymi Xiążętąmi Niemieckiemi. 
w daw- | iEoraNra także. Cesarzowa, Orona 
atka, Mieczysr.awa, wfpierała, y 

| przez | Wielką część Niemcow do jego pomo» 
cone u- | Cynamowiła. Kiedy śię już do woy- 
yx źdał | dy zabierało, BoLEsL aw, byłby che- 
jieckiey „EB 5. tnię 
u jego | 

pań- 46) Ibid. vid. HENEL. AB HENNENFELD 

Annal. Silesie pag. 202. 208, €? Chron. 

jawa, x feript. rer, Brunfuie. Ak 
n : pag, 281. VLIEHMAR PAS. 349. ANNAi 
SE Talesen, Tom- 1. Fr r. Brun: 
fvic. pag. 720. 

DrramaR Chron, Libr. IV. pag. 
r, 349. 350. 


IRTEMB ( 


Mie- 
CZY- 
SLAW L. 
Roku 
991. 
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tnie na zgodę zezwolił, żeby Saśi, 


którzy chcieli bydź posrzednikanń, | 


więcey byli pokazowali obojętności | 


Powiodło mu śię jednak uniknąć ba- 
talii, któraby mu pewnie była fzkodli: 
wa, y obrociwszy śię ku brzegom 
Odry, fpuftoszył je: z kąd pocżę: 
ły śię okrutne woyny, które między 


Czechami y Pollką przez długi czas | 


trwały, chociaż te dwa narody, jako od 
jednego idące początku, w zgodźieby 
żyć powinne były; ztąd ta (e) część 
Polfki, którą potym Ślońfkiem na 


zwano, była w uftawicznym niefzczę | 
Ściu: kiedy ją y Czechowie napad? | 


jący, y Ponacy broniący łupili . 
ow czas jednak wkrótce Xiąże Cze 
fki koniec uczynił najazdom, na fpo- 
sobnieyszy je czas odkładając, jeźlk 
by odciągnął od Polfki poftronne Xiq: 
żęta pomoc jey dające. Tym cza 
sem PoLAcY zażyli pokoju; A nie ich 
mie zatrwożyło, oprocz Śmierci Mit 
CZYSL,AWA, którego jako o szczęśli 
wość ich jedynie ftarającego śię, wiek 
ce żałowali. 
(e) Hener. AB HENNENFELD pag. 203 
EA 


okolicz 
nia fła 
od. po 
ktòre 

tze zn 
ulybio 


y Saśl, 


nikami | 


tnośći. 
nąć ba- 
fzkodlie 
rzegom 


poczę: | 


między 
gi czas 
jako od 
odźieby 


) część | 


em na 
iefzczę: 


napada | 


ili . 
że Cze- 
na fpo- 
c, jeźlie 
ane Nią: 
ym cza 
A nic ich 
ci ME 
szczęśli 
ję, wiek 


pag. 203 


XIE 
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ELLIT TELETA] 


(CZYLZYENEGNEPNE EPER kńwrwrskać | kę 


KA Kod NRY: Edi RAN 
RRNA ANNANN ONANAN, s l 


ADO 


XIĘGA DRUGA 
Od Roku 999. Aż do 1941. 


ke 


felnia 
$ B 3 OLESŁAW Syn MiECZYSLA- Bort- 
fau wa I. w wieku- dofkonałym sr aw 

XC na Tron. wftąpiwszy, zafłał Ciro- 
okoliczności fpofobne do przymnoże- gy. 
nia awy. Nie tylko był fzanowany Roku 
od poddanych dla rozlicznych cnot,  ggę, 
które śię wim przy prawdźlweywie- ` á 
tze znaydowały, ale też dla pamiątki 
ulybionego w całym narodźie Oyca; 

y wszyscy fpodźiewali ślę niepłonnie 
wielkich pożytkow z jege mądrości 
ta), 

__ X nie długo zoftawałi w oczekiwa= 

niu fzczęścia fwego; gdyż BoLESL AW 
objąwszy rządy, nie tak wygody fe- 

bie fzukał, jako raczey wszyftkim do- 

brze 


x 
(a) CęRomuk. pag. 32 Drucos$. pig. EzĄ.. 


76, HISTORYI | p 
BoLE-. brze czynić ftarał śię. Ludzki, pow] jechał 
SL,AW. fały, przyftępny (b) jak z dźiećmi z| jeźliby 
Curo- poddanymi, poftępował szczyrze y ła] spodi 
BRY. godsie; umiał, ująć za:ferce. każdego, | Ą gdy 
Roku. y miłe jego, weyrzenie. znakiem by-| da p 
999, ło dobroci niezmyśloney. Wovcr 
| Będąc pewny, iż Prawa nie mocné | niąłośc 
ok fa jeźliich dobre niewfpierają obyczaje | przew 
wykorzenił oftatki bałwochwalftwaa | kości 
y: zabobpnow ,. wydofkonalił cnotę, | Wraz 
Uli nawet, jeźli mam mówić, y. odwagę. fy Cesa 
IA Chociaż albowiem PoLacy ot] fposob 
W ZIEMOWITA. W Sztuce: wojenney W9- f sz awc 
kin ćwiczeni, byli, jednakże nie tak ko- fru, dał 
jo chali tawe Oyczyzny, jako raczey na] wszejk 
gany abo kary dlą fiebie obawiali Ślę; | tkow 
ten zaś: nowy Xiąże. wraźić jedność | y po, 
w ferea. ichspotrafił, y nie dopuścili | brysa 
żeby domowe. zabawy  publicznyf 
przeszkadzały interefsom. (a) 


Roku Pak. Szlachetne: początki wszy: JU) C. 
100%. ftkich, fąsiedzkich, narodow: na jego Siles: 
pociągnęły oko;: co, OTTONA III. Ce am 
sarza. w niespokoyność: wprawiło, i ft D 
wracającśię z. Włoch do Niemiec z4 | Divy 
jechał BNIT) 

A tesh, 
(b) Cromer-ubi fupra, CHRISTOPH. HART ta Di 
KNOCH, Libr. I. pag. 65. y 

(a) Cromer pag. 64. HENELn AB HEN (e) D 
NENFELD Annal Silesiæœ in feript, v E Past, 

Silesia, Tom. 11, pag. 203. _ bag, 


(f)C 
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jechał do Polfki chcąc fam obaczyć, 
jeźliby czego miał ślę obawiać abo 
spodźiewać po BoLEsLAWiE. A 
A gdy (6) przybył do Gniezna niby 
la nawiedzenia grobu -Swiętego 
WovcrecHa, Xiąże przyjął go z wfpa- 
niałością prawie możność fwoją (c) 
przewyższającą, która jednak wielko- 
kości umyfłu jego niewyftarczała:. 
Wraz zazdrość 'dała mieysce 'ufności; 
y Cesarz 'nie czując śię bydź inaczey 
Iposobnym 'do zawdźięczenia BoLE- 
ney WY f sLawowr wyrządzonego fobie hono- 
e tak ko- | ry, dat mu Tytuł (d) Królewiki, 'od 
aczey NE | wszelkich kray jego uwalniając poda- 
wiali SIę; |tkow y hołdowania Cesarftwu (e), 
| jedność y powiadają, że pod czas Mszy Gat- 
dopuścii densa (f) Arcy-Bifkupa Gnieżnień- 
blicznyf | kies 
a) 
ki wszy* 
na jego 
 IIL. Ce 
awiło, 1 
miec zar 
jechał 


| 
| 
| 


lzki, pou. 
lźiećmi Z | 
yrze y ła: 
każdego, 
kiem by: 


11e mocné 
obyczaje, 
walftwa 4 
ł cnotę, 
odwagę. 

Lacy od 


| (6) Chronic. Princip. Polon. in fortpt. Fer. 
Śilesie, Tom. I. pag: 18. © Tom. Ipag 
25. Chronic. «Saxon. ‘Quedlinburg. te 

$ Script. rer. Brunfvic. Tom. Il. pag. 285 

(c) Drucoss. Libr. II. pag. 130. CRON: 
DrremAan in feript. rer, Brunfuic. Ler- 
BNrrir Tom. I. pag. 357. € Audi. Hi 
desh, in eodem volun. pag. $21: 

(d) DLuaoss. pag. 131. HENELII AB Hir 
NENFELD ån joript. rer. Silesiæ. Tom. IL 

„ Pag. 204. 

sł DuuGoss. pag. 132. CRómkR. tord: 
Past: As HiRremn. 7%. Polon. Liis LE 

„Bag, 24. 

'f) Crom. pag. 53. DLUGoss. pag. 135 


PH, HART 
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gdyż zawarli Małżeńftwo 
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fkiego fwoją ręką włożył mu na gło'| 


wę Królewiką koronę.  Sprzymie: 
rzenie się krwi tych dwóch Kiążął 
pardźiey prayjaźń ich utwierdźiło; 
Mieczy: 
sL AWA Syna BoLESL AWA (g) ZRI 
xa, Śieftrzenicą Orrona Córką E- 
RENFRYDA Grafa Palatina Rhenu. (h) 


Za 


(g) Id. pag.133. romer ubi fupra, Gt 
nealog. Princip. Silesia JOANN. SCHRAM 
in fcript. rer. Silesia. Toim. l. pag. 049 

(h ) ERENFRYD ottzymał w Małżeńftwo 
Siofttę Orrona Ill. Cesatza ofobli 
wszym fpofobem. Grając abowiem 4 


foba w fzachy umówili śię. iż ktoby wy: | 


gral trzy razy raz po raz, mogl wziąć 
u przeciwnika tzecżz naydroższą . 

RKNFRYD powiada Pisarz z którego W 
wyjąłem, wezwawszy TRovcy Swięty? 
wygrał podług umowy, y upominałśię 


o MarniLDE, Cesar(ką Sioftrę, którą | 


Orro dać obiecał nie chcąc odmieni“ 


flowa fwego, y według rady przytom | 


nych rozumiejąc, że przez ten Żart mó5 
Bóg objawić wolę fwoją. Zoftawali 
Xiężnicgka w Klasztorze „Efseńfkin Ń 
Weftfalii, zkąd wżiął ją Hrabia y zapi” 
wadził dodomu fwego do Brunwii 
chociaż Xieni de Quedlinburg Babka je) 
przeciwna temu była. Miał z jey trze! 
ORW: HERMANA, OTTONA, Lupo” 
y śiedm Córek, z których Rvxa by” 
nayftarszą. da dibr. de Comitibus ke 


j 


P 

Za 
szedł | 
zNnawS; 


m a 
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l. pa 
Małż: 
mów. 
ale C 
musi: 
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Jus | 
Brun 
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BNIT 
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IŻ $ 


1 na głó: 
rzymie: | 
Xiążął 
erdźiło ; 
MiECZY* 
|) za” 
Órką E- 


enU: ( i) 
La 


„pra. Ge 
SCHRAM 
pag. 649 | 
ehi | 
„a ofobli: 
>owiem 7 
toby WJ, | 
ogł w zige 
SZA 
tòrego to 
7 Swiętej 
ominał SIę 
, ktòrą wi | 
odmieni 
przytom | 
Żart mòg 
Zoftawak 
seńfkim W 
i y zapto” 
Brunwilt 
Babka jey 
jey trzeć i 
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YXA by i 


tibus Kie 
pi 


POLSKIEY XIĘGA TI. 79 

Zaden z Xiążąt pogranicznych nie 
szedł przykładem Cesarza, który po- 
znawszy fkłonność BOLESŁAWA wo- 
lał- 


ni à Monacho Brunwillerensi Cap, £. 
in ferip. rere Brunfuic. Lersnrrit Tom. 

l. pag. 315. DrrHumAR mówiąc o tym 
Małżeńftwie, nie wipomina  fzachow, 

mówi tylko, iż śię to wieln niepodobało, 
ale Cesarz podług ptaw zeżwolić na to 
musiał. Ztąd. Jmć Pan LErBNrrz ma za 
wątpliwą powieść Mnicha Brunwiliereń= 
fkiego, W fłowach żaś DrtawaRA jeft 
zawifość, która zdaje Się nie czynić fla 
wy Mararpzie. Sed quża, powiada 
on, id ( conjugium) mom valnit emen- 
dari legaliter, tulit hoc unicus Frater e- 
jus patienter. Drrnmar in feripi. rer, 

Brunfvic. Tom. I. pag: 360. € Introduft. 
ejusdem volum . Oprocz tego Jmć P, LEr- 
BNITZ niezgądza śię w naznaczeniu czafu, 
którego Rvxe, pojął BoLESL AW; ja mò- 

wię znaylepszymi Dźiejopisami Poll kimi, 
iż gie tof ftalo Roku Tooi. co rozumie 
Jmé Pan; iż bydź niemogło. OTTO, po- 
wiada on, umarł bardzo mlody wtym 
abo drugim Roku pozamążpoyściu Ma- 
THYLDY, która była Matką Ryxv; więc 
Ryxa nie mogła bydź w wieku do Mał- 
żeńftwa fpofobnym w tym czasie „Jak fo- 
zumieją Pisarze Polscy. Tuż zaś, przy- 
daje Pan LersNrtz, OTTO nie musiał bydź 
dziecięciem w CZAS zamążpoyścia Ma- 
TRYLDY, poniew aż świadczy DITHMAR, 
IŻ śię to ftało za wolą jego, nie wipomi= 


nając 


BoL®- dok dol 
SLAW] WA oii 
CHRO» | 
BRY. | 
Roku 


LOOT» 


Borr- lał go na fwoją pociągnąć ftronę, ni- 
SLAW źli rozjątrzyc 
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é 


niedowierzaniem y zby- 


Curo- teczną wyniofłością.  Xiąże Czeki, 
jako- 


BRY. 
Roku 


IOOT 


lnając Cesarzowy TeoraNr Matki ich: 
Przyczyny te fą pozorne. Prawda Że 
‘Orro mając lat 10. zoftał Cesarzem W 
Roku 984. Żył tylko około lat 29. y u- 
mar? w Roku t0or. abo rooz. Z tym 
"wszyftkim mogła RyxA iść za mąż W 
Roku Toor. bo Matka. jey musiała poyść 
‘daleko prędżey, ‘niż rożumie Jmć Pan 
LEIBNITZ, Mnich Brünwillereńfki wyra- 
Źnie mówi 6 Cesarzowy TEoFaNu jako 
Żyjącey za zarhążpóyścia Córki fwojey 
a według tego Pisarza miała wielką pou- 
fałość do ERENŃFRYDA; `y radziła śię jego 
częfto w naj ytrudnieyszych okoliczno” 
ściach W "rządach, które trzymała, zda- 
rzaiących - śię % Przydaje tenże fam 
Dźiejopis, iż mieszkała w Aquisgranić 
w jednym Pałacu zSyneln, gdźie w ow 
'czas.gra owa w fzachy umówiona była 
OTroNA bardzo miódym ukazuje, bo 
mowi, że z grania w fzachy brano dobrą 
o jego 'dowcipie 'otuchę. Przydaje na 
konieć, Że gdy EREN*RYD 'do Klasztor 
Ejstnfkiego przybył, 'znaymił się, iż to 
'czyni zTozkazu Brata y z'woli Matki: 
Fratre jubente, Matve volente eam fuan 
Jore fponfam "Gniiutiat Poniewaz więć 
zamążpdyście Matag oy było, kiedy 24 
młodości OTTONA TEOFANTA rządy fpra 
Iptawowała, musiało poprzedzić czas od 
Jinći Pana LersnrrzA řozumiany; 4 28% 
tym 


jakoś! 
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POLSKIEY XIĘGA IL ĝi 
jakośmy wyżey w życiu mówili Mie- 
CZYSL, AWA nie chętnie (a) patrzał 

na 


tym Ryxa mógła iść ża mąż Roku root 
że za$ DrramAR mileży o zezwoleniu 
Matki, to Argumentum wegativum mocy 
mieć niepowinńo pizecrwko świadeltwu 
Dziejopisa prawie wieku'ówego żyjące= 
go, który wyraźnie wfpomina to zeżwo» 
lenie; Matre volente Lecz chociażby 
prawda była, co przydaje Jmć Pań Lsr= 
BNrrziż zamążpoyście MAŻHYLDY niemoż 
głopoptzedzić Rokń 'oggzjeżli RyxA była 
pierworodna, miaładśt BE Roku roor 
à za tym była wieku zgodnego do Małe 
zenńftwa Miecżysi Awit niemające 
W ow czas mad lat 12. Na teśżtę, zadet 
żPisarzów Polfkich nie mówi, Że Ryxa 
poszła zamąż Roku róór. ani ja tego 
ħieutrzymuję, ale tylko iż w tym czasie 
obiecana była. Już zaś Dr uGofz wyra- 
čnie mówi, iź Roku ror% kiedy RyxA 
do lat przyszła, Botist Aw fprawił we» 
ele w Gnieznie ż niezwyczayną wfpar 
hiałością, naktóże zaprosił nawet Xiążąt 
Pogtaniczhych.. Przydaje Di uGosz, iż 
ta Kiężniczka dotego czasu chowała 
się pizy Matce Mieczyst AwA męża jey, 
(tóra o jey jako o Córee fwojey miała 
karanie: Libr. II, Hift. Polon. pig, 101. 
Vid. Hensi As HenneNErELD, Anal, 
Siles, in foript, rer. Silesińe Tom, „Al. 
Pag. 204, 


(è) DtuGoss, Libr, IL pàgs 13% 
Tom, L F 
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BoLE- na pomnażającą Się fławę PoLAkoW 
SLAW A bardźiey naftępca (b) jego pr 
Curo- trwożony był, kiedy ten narod ftałśię 


BRY. 
Roku 


I002. 


Króletwem. Był to (c) Brat wi] 


jeczny BoLEst,awA, po którego Mm 
Tron wywyższeniu tak wielką ku je 
mu zabrał nienawiść, że związek 
krwi zaledwo uznawał. W tey 20 


ftającemu złości zdawało śię, jakoby | 


śię mscił wzgardy fwojey , nie będą 
urażony tylko że widźiał BoLEsL,AWA 
szczęśliwszego y godnieyszego nad 
fiebie: Łatwo mu było (d) wpas 
dò Poliki, gdźie dla zawartych Tie 
ktatow nic takiego niespodźiewano ślę 
Król wyprawił do jego Pofłow 
(e), dowiadując śię przyczyny U 
kiego poftępku; co podobno przeftt 
szyło Botes Awa [ tak śię zw 
Xiąże Czelki ] iż wrócił się do kt 
ju fwego; ale wkrótce potym znów” 
wtargnął do Poliki, y tak powielekt% 
czynił, jak tylko poftrzegł gotowy 
Ponakow do bronienia śię. A g9 
uważał, że potak wielu okrutnych! 
gr” 


(b) Reipubl. Bojemóe 4 M.PAuLo SERAY 
skr Cap. VHI. Art. XIV. XV. 

(c) DruGoss; pag. 136. 

(d) Id. pag. 137. 

(e) Id, pag. 138, CRom. Libr. Lp 
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grubiańfkich łupieftwach żwycięftwa 
własnemi nie mógł otrzymać śiłami, 
fzukał zkądby dnogł mieć pośiłki dla 
fiebie -. 

HeNRvk Xiąże Bawaylki zrodzów 
ly od Synowca Orrona I. obrany 


kj był Królem Rzymikim, pod imieniem 


ESL AWA 
ego ma 
) wpaś* 
ych Tite 
wano ślę 
Polo 
zyny te 
przeftiv 


HENRYKA 1L chociaż (f) hiektò= 
tzy Xiążęta byli mu jeszcze przecie 
wi. Exnard (5) Margraff Misnii 
y Turingii; y HENRvk (Ch) Margraff 
Auftryacki fobie tego żądali tytułu, 
zktórych pierwszy miał w pomocy 
HekRmana KXiążęcia Alsackiego, á 
drugi Polfkiego Króla (i). Chociaż 
ze wszyftkich ftrom uzbrajano śię , 


chóianojednak przez zdradę taczey za» 
ończyć ten interefs; bo Ekaaro (k) 
zabity był odprzyjacioł HevRyka Tk 
Y Auftryak tylko zoftał który mu 
ltonu zasiadać nie dopuszczał. 

FÈ Xiĝ» 


(f) Annat. Hitdesheimens, Tom.1. rerut 
Brunfvic. pag, 722. 

(g) Diramar Libr. V. pàg: 365; 

(h) In vit. S. Henr. Tniper. in feript. rew. 
Brunfuic. Tom. È póg. 433. 

1) Drzuman p. 372. Heneti AB Hen- 
NENF, dñ fcrzpt. rer, Silesie, Tom. TI. pa 
ŻÓ5, 

(£) DrramaR pag, 366. Chronic. Quedhiie 
burg, pag. 286. 
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Xiąże Czelki (1) w nadźieję po- 


mocy przeciwko Polakom ftanął z ftro- | 


ny nowoobranego Cesarza, y pociągnął 
za fobą Syna Margraffa EKHARDa,imie: 
niem Hermana, który bynaymniey nie 
naśladował Oyca (wego w pilnym (a) 
zachowywaniu Traktatow , co ml 
Wiernego zjednało przezwifko. Le 
dwo śię już HERMAN z GzRonEm Mat 
graffem Luzackim nie złączyli Cze 
chom w pomoc przeciw. BoLESL,AWO* 
wi; aleten poprzedźił ich (b), w kto: 
czył w Luzacyą, wźiął miafto Bautzen 
á przeszedłszy Elbę, wźiął także Stre- 

leń, y obległ Stolieę Misnii. 
GuNceLiN Stryi Hermana (t) 
ufkarzając śię na nieftatek Synowi 
fwego, ŻE przeszedł. na ftronę Cest 
rza, fam rownym wyftępkiem podni 
cil (d) obywatelow Miata Meifse 
przeciw garnizonowi je broniącemi 
którą Fortecę gdy objął BoLEst,AW 
wkrótce (e) -ftat śię Panem krajl 
całego aż do rzeki Elftern w Woigtla" 
dyi. Guncelin uczyniony był wnat 
gtodę Rządcą Stolicy, który jako wi 
ni“ 


CE) DrrwmaR pag. 367. 368: 
(a) Id. pag. 366. 

(6) bid. 

(c) Id. pag. 389. 

(d) Id. pag. 366. 

(e) ld, pag. 367. 
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niewierny Synowcowi, tak wkrótce BOLE- 
zdradźił PoLakow, bo przyjąwszy do SŁAW 
Miafta Cesarfkich żołnierzy, niechciał CHRo- 
go więcey wydać BoLESL,AWOWI BRY 
(f), co go wielce w dalszym zatru- 

dniło poftępowaniu. 

Nie mogąc śię utrzymać w Misnii, Roku 
opuścił ją, zabrawszy (g) cotylko 79% 
mogł niewolnikow według zwyczaju 
czasow owych, co oftatek grubiań- 
je | ftwa y w naszych odnawia wiekach, 
ESL,AWO*| fpalił Stelen, y złupiwszy cały kray 
), wkol od Elby aż do Chemnitz, przebrał śię 
Bautzen do Czech. 
kże Stre- Ledwo śię tam pokazał, zaraz wie- 
le (4) miaft poddało mu śię; á które 
ważyły śię dawać odpor, dobyte fą y 
złupione, przez który wszyftek czas 
Xiąże Bosz aw ani śię pokazał, 
jakby w cale rozpuścił woyfko; y nie 
trwał o żadną szkodę. « Pycha niedo- 
zwalała mu poddać ślę, 4 bojaźń bro- 
nić śię. Król Polfki żądał mniey ła- 
twego zwycięftwa, ktoreby nie tak u- 
pewniało jego zemftę, jako raczey ob- 

F3 ja- 


źieję po- 
gł z ftro- f 
ociągnął 
+DA,IMie* 
nniey nie 
ym (a) 
co mi 
ko. Le 
rem Mat 
żyli Cze: 


był wnal 

y jako b 
me f) Id. pag. 373: 

) Id. pag. 396. 

) DruGoss. pag. 139. CROMER pag. 54. 

vit. S. Henr. Imper. Tom, I. Script. Brun- 

fvic. pag. 435. Chron. "Princip. Polon. in 

feript, rev, Silesia, Tem. I, pag. 17- 
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86. HISTORYI A 
Bouk- jaśniało. waleczność. Dobył Pragi, ke 
SLAW 4. Xjąże.z Synem JAaRomIBEM W Zam- BIAĘ 
Curo». ku, Wifsenradskim. poddać śię muśiał, AN 
BRY.. któremu, Król; za.poduszczeniem wła: BB 
Roku. snych. jego. poddannvch. oczy. wy- AA 5, 
1905 łupić. kazał (a), 4 Syna oddał naf ° Ca 

ręce Rawiczow: czyli Urzynow (6); a 

którzy byli, w Czechach wielce powa zi. 4 

żani, y. pomogli: Porakom do żwycię: A 

ztwa.. „Czechy przez czas niejaki (PAM 

(c) przy koronie: zoftawały, aż Król dd 

zlitowawszy śię nad Ulcykiem drugim | Ra, 

BoLESL AWA Oddał mu. ję razem z Mo- kicz 

rawą, w ow czas, zawojowaną, nakazu- UA 

Jąc coroczny podatek. ech 

Tak żwawa. woyna. potrwożyła TAg 

rzeszę Niemiecką tym, bardźiey, że ba K 

żadney: pozorney do popierania jey kM wi 

nie było.przyczyny, kiedy Cd X Mat- ej 
graff Auftryacki, odftąpiwszy zamy- | -< 8° 


: i RYK 
flow fwoich, na dobrowolne do Zamku 8 
Wit- chroni] 


czynki 


(a) Duuaoss: E> Cnome* ubi fupra 6 knęji, 
Past: AB, HRrews, Wor. Pol, Libr. Il. | W perz 
29. GUAGNIN, rer. Pol, Tom, I. p. 7% (uyci 
DrraMaR p. 3714 66 in yit. Henr. Imper. ab | wało 
ADELBOLNo, Epift: Trajeftens. in foript 
rer, Brunfuice Tom. Ñ: pag. 440. 

(6) BLucoss. pag: 136. CROMER: ubi fi- (4631 
pra; OKOLSKE orb: Pol, Tom, II, pa$: ( ) | 
1gr. 63' 185, f) C 

(c-) DLUGos5. pag.: 150. kie. 

(d ) DITHMAR pag. 376. 
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Witgenftein wfkazał śię  więźienie, BoLR- 
gdźie go noc y dźień ftrzeżono, że już SLAW 
prożno było utrzymywać ge przy CHRO- 
Cesarfkim Tronie. Myśl tedy całą BRY. 
zy: Wy» obrócił Cesarz „do ftrącenia ULRYKA, Roku 
ddał na abo przynaymniey do uwolnienia kra- 775" 
v (b), ju Czefkiego.zpod władzy Polikiey, 
yzebrawszy woyfko (e) pod Mer- 
seburg, przeciw (f) ULRYKOwI Wy- 
prawił je, oraz małą garftką żołnierzy 
JaRomrna, który ufzedłszy z rąk Urzy- 
now zebrał je y ża weyściem do Czech 
woyfka Cesarfkiego do większey przy- 
prowadźił liczby. POLACY ftanęli na 
górach, ale przeyścia Niemcom do 
Czech zagrodźić nie mogli, gdyż ufta- 
iey, że wnie ich uganiano, à nawet garnizony 
nia jey Š miaftach wycięte były. Praga o- 
X Mar- Worżyła JaRomIROWI bramy, y Za Pa- 
" zamy* na. go uznała, tym czasem kiedy Ur- 
Zamku | R Z BoLkstawem W Luzacył 
Wit- chronili śię; ale y tam nie mieli fpo- 
czynku: bo gdy śię w Bautzen zam- 
fupra B kneli, Cesarscy dobyli ich, y Miafto 
br. Ip | W perzynę byłoby obrócone, gdyby nie 
- BT GuyceLi był na przeszkodzie. Zda- 
mper. 0 wało śię , iż Borest,aAw nie mogł 
M ferye F4 fam 


_ Pragi, 
w Zam- 
muślał, 
em wła: 


>. powa: 
wycie- 
nie jaki 
aż Król 
drugim 
m z Mo- 
1akązu: 


wożyła 


z ubi fi- y 
II. nag. | E) 1d: pag. 378. 

(T „Chron: Saxon. Quedlinburg, rev. Brun- 
vie. Script. Tom. II, pag. 287. 
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Borz- fam jeden dać odporu całey rzeszy 
sı AW Niemieckiey przeciw jemu sprzyślę: 
CHRo- żoney : ale on im więcey uważał 
BRY. rządcow nieprzyjacielikiego woyfka, 


Roku t 


X005. 


ym mnięy do obawiania Się znaydowal 
przyczyn, (g )Nieprzyjacićlfkie albo" 
wiem wóyfko, zwielu będąc złożone 
cząftek, więcey: fobie zawady niż po 
mocy czyniła, 4 woyfka Polfkiego je- 
dna myśl jedno było ferce; co dało śię 
znać w Roku naftępującym, kiedy Ce- 
farz nowe uczyniwszy zaciągi (4); 
y przyłączywszy doich JaRoMIR0" 
wE półki, (6.) chciał wkroczyć do 
Poliki, y zrabować ją tak przynay- 
mnięy jak Czechy od Porakow byty 
zrabowane: ale nięzgodna, między [o 
ba zwierzchność nie dozwolała z% 
myllu tego do fkutku przyprowadźić: 
bo jedni folgująę żołnierzowi, drudzy 
niechcąc: własnych opufzczać grani 
inśi od Polakow: przekupieni, inśi zaś 
przez famą zazdrość po lafach y bar 
gnach, przez czas; długi: włocząc śię 
bez przyczyny, bardźiey śię czuli nt 
fiłach zwątlonymi, niż! przez BA 
n 


(8) DITHMAR pag: 379. vit, Hene: Impit 
b ApetBoLp. Epije. Traje. in feript 
rer, Brunfvic. Tom. I. Art. 43. pag. 440 

(a) DITEMAR Pag. 380, 

(b) ld. pag. 381. 
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bne byliby prace. Na koniecwoyfko BoLE- 
obróciło $ię ku rzece Sprehe, którey SLAW 
przeyście łatwe zdawało śię; ale fkoro CHRo- 
część woyfka na drugą ftronę prze- BRY. 
fzła, otoczona zoftała od Polakow uta- Roku 
jonych między zęftwiną na brzegach 1006, 
rzeki tey. Toż ślę ftało y powtar- 
nie, stak dalece, że BoLesr,.aw (c) 
żałował zguby tak wielu mężnych. 
ludźi, że nie mieli czasu do bronienia 
się. Wiele z ich było wysokiego u- 
rodzenia których Hiftorya wylicza 
imiona; przez co HienRyx. Il, do pom- 
fty nad Polakami bardźiey jeszcze był 
pociągniony . 
Wynalazłszy więc: befpieczniey- 
sze mieysce, wszędł do Slofilka. ( d), 
y ftanął nad rzeką Bober, którey 
przeyścia, jako. też y Odry Polacy 
ftojąc na polach: Króofseńfkich: zagro- 
dźić nie mogli, y owszem widząc nie 
Wyftarczające fiły fwoje fiizi do Pol- 
ki, zoftawiwszy fprzęty,ale będąc go- 
nieni od Niemcow aż ku Poznaniowi; 
y czującśię Bores aw W niebefpie- 
czeńftwię prośił e.pokoy, ktory otrzy» 
mał za posrzednićtwem, Tagmona 
Arcy-sifkupa Magdcburgikiego-. bo. 
S woy= 


(c) Ibid 
(A) Fd. pag. 382. 


go HISTORYI 
woyłko. Cesarfkie wrócić śię do do: 
SLAW. mu Żądało. Tak BotEsr,aW nawet 
Roku uciekając: przytępił nieprzyjaciellką 
toog.. odwagę (2). 
Pokoy był zaprzyśiężony; Hen- 
Ryk jednakże, za doniesieniem Xią- 
żęcia Jaromira. y Pofłow z Miafta 
Lauben-w Łużacyj, jakoby, BoLESŁ,AW 
przekupował ich ne ftronę fwoją (a); 
nową mu wypowiedźiał: woynę (0) 
przez Grafa de Rochlitz źięcia. Nie- 
masz pewności,..czy BOLESL,AW Win: 
nym był,. w czym: gorofkarżano, czy: 
litęż to tylko. wynalazek był Cesa- 
rza; fzukającego: pozorney przyczyny 
do. zerwania: pokoju fobie nie bardzo 
pożytecznego;:zwłafzcza że zdało mu 


ję. i PoLacy. wydołać. mu. niebyli 
fobni: 
Zadźiwiony, tym: poftępkiem: Bo- 
LUESL,AW,. abo-przynaymniey powietź- 
kiawnie śię udawając,. jakby do tego 


s 
KA 


sarza 


Ce) Chron: Saxon. Quedlinburg, Tom. Il. 
rerum: Brunfuic. p. 287: 

( a) DITHMAR pag. 384: 

(b) Ibid. € Heneri AB HENNENFELD 
Anal. Silesia in feript rer. Silesie Pom 
II, pag..207. 
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sarza zwalił; y tak śię prędko obró. BOLE- 


cił, że ledwo Graff do Ratyshony po- 
wrócił, wraz dowiedźiano śię, iż Po- 
Lacy w Kięftwo Maęgdeburgfkie wtar- 
gnęlii gdźie otrzymawszy niektore 
Fortece, Miafto Zerbft przeftraszone 
czyli przekupione do. poddania śię 
przywiedli. Od Odry aż po Elbę 
Wsżyftek kray był podbity, y garnizon 
Miafta Bautzen złożony z żołnierzy 
GUNCELINA y ENN Margraffu 
Misnii nie mogt wytrzymać. 

Gdy śię to Miafto. poddało, Cefar- 
Scy 2 zgtomadźili Się pod Kommendą 
TAGMONA Arcy-Bifkupa;. gdźie. Się 
Znaydował DITHMAR; z któreg 70 mam 
tę. wiadomość: ale- w krótce: rozpu- 
fzczono. wóyfko, zważywizy; że. śię 
OLAKOM oprzeć nie można. było, nie 


tak dla liczby ich, jako. bardźiey dła: 


odwagi: 

Tym pożytecznigysza była BoLF. 
SLĄWOWI. ta wyprawa, że dała. przy- 
Czynę ukązania swiatu. dofkonałości 
Jego, y poznania: fpofobności: podda- 
nych jego, którzy wielkości lwojey za- 
Kladać nie mogli; jaka tyłko na broni, 


à pokoy byłiin wielce niebeltjieczny. 


dla famey z AAY ayd ają GEY śię w ich rze- 
wości. Ta przyczyna uwikłata go 
dofyé 
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92 HISTORYTI 
dofyć lekkomyślnie iść przeciwko 
Rusakom, dia utrzymania jednego 
Xiążęcia, którego wyftępki „niego: 
dnym czyniły żadney uczynności. 
WL,oDźrMIERZ òw fławny Wojow: 
nik, który kłocił Polfkę za czasow 
MnieczywsL,AwA, Pańftwo fwoje na 
jedenaścioro (c) podźielił Synow: 
z.których jeden imieniem Świz,1o* 
PEL,K mając Xięftwo Terfkie nie- 
kontentował dię im, ale kazał zabić 
dwóch Swoi Braci, dla zabrania ich 
Dźiedźictwa. JARosr aw Xiaże No 
wogrodzki (d) chciał pomścić ślę 
kewi ich, abo podobno chciał Xięftwo 
jego: y pobitych zagarnąć Braci. Ztąd 
między imb woyna: ŚWIE,TOPELK 
przegrał, y do Polfki śię uciekł pro” 
szą BOKESL AWA 0 pomoc; na co tym 
żatwiey, zezwolił Król, że fpofobność 
upatrował odebrania , co Wr opái 
mrz był zabrał Polakóm- Oprzel 
mu śię tam. niemożono, bo ufając f' 
bie- y fwoim. żołnierzom wdawał Śl 
w niebefpieczeńftwa, jak gdyby śięić! 
nieobawiał; wprzod jednak mądre 
wizyftko przeyzrzał, jak gdyby śię ©” 
bawiać miał. 
w 


(c) Cromer pag. 57. DLUGOSS. 144. 145: 
(d) Id. pag. 150. 151. 
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JARosL aw z wybranym wóyfkiem 
(a) na przefzkod: .e ftanął za Bu- 
giem, ale go w oczach nieprzyjaciel- 
kich przepłynąwszy z woyfkiem Bo- 
LESL AW, fzyki im pomiefzał, tak da- 
lece, że chociaż z podobną Polfkiey 
ftawiliśię odwagą, uciekać jednak 
muśięli po krwawey potyczce. 
gdy w niedoftatku odwagi po defpera- 
cku częftokroć bronili śię, tym więk- 
fzey fobie klęfki przyczyną byli, bogo- 
niącym fię za fobą fpofobność więkfzą 
dozabijania ich dawali. 

To zwycięztwo kray cały otworzy- 
ło Bores, awowi; Kiow (5) Miafto 
nieźmiernie wielkie, y lepiey niż in- 
sze w ow czas Fortece wzmocnione, 
oblężono (c), y głodem do podda- 
nia śię przymufzono. Życiem mie> 
fzkańcow darowano; A fkarby te tylko, 
które do Rufkich należały Xiążąt, 
wźięte były w nadgrodę wydatkow 
wojennych, y pracy żołnierikiey. JA 
ROSL,AW z ofłatkiem woyfka hea 

zu- 


(a) Ibid. €$ pag: 152. DrrumaR in feript. 
rer. Brunfvic. LEBNiT1i Tom. I. p. 426: 

(b) Drvcoss., bid. €? pag. 153. 

(c) SanNic. Libr, PI. Cap. V. p. 1348 
Drrrrman iw ftrip. rer. Brun/vie. LetBNi- 
ru Tom. l. pag. 427 
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lzukając Ais żadney dać nie mogl 
pomocy. (4) 

ŚWIĘTOPEŁK rżądy objął W Kijo- 
wie, á woyfko Polfkie zoftało Się w kra- 
ju dla utrzymania jego; gdźie czy to 
przez nienawiść ku temu Xiążęciu, 
czyli też z przyczyny naprzykrzenia 
się Polakow przez zbytne podatki, A 
może też przez wzgardę nad wszyftkie 
krzywdy nieznosnieylzą, Rusacy u- 
myślili zabijać Polakow, gdźieby tyl- 
ko Sezbrkikń 'ch zńaleść mogli: Po 
każdey nocy znaydówato nietylko 
żołnierzy ale nawet y Offlicerow W 
krwi własney utopionych. Darmo 
fzukano zaboytow; niebyło Żadnego 
świadka, bo wfzyfcy byli Winowaycy; 
y niekarano nikogo, ty!ko śię grożono, 
jeźliby niepopr zeftali. 

Nie uftawało jednak to fpiknienie 
ślę, gdyż nowy Xi a4e utrzymywał je, 
za powinność fobie mając to co mu 
dobrze uczyniono, y doniewdźięczno: 
ści przydając zdradę, chelał śię po- 
zbyć Polakow: A jeźli na to fwoich 
nienama lał, to przynaymniey. zby: 
tnim zawinił pobłażaniem. [Już Po- 
lakom niefało cietpliwości: odebrali 
mu wfzyftko, čo od ich miał, Kiow 

tak 


(ad) DLucoss 0.54. CROMER p. 58, 
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tak złupili, że nawet Kościołom nie 
przepufzczono, y 'w momencie pyfzne 
owe Miafto w perzynę byłoby obróco- 
ne, gdyby BoLesr,aw tknięty żało- 
(nym niefzczęśliwych wołaniem, za- 
jadłości „rozjątrzonego „nieutrzymał 
woyfka. 

Po tak ftrafzliwym przykładzie nie 
było śię pocodłużey bawić, y.zoftawi- 
wizy :garnizony „po Fortecach wrócili 
bię do Poliki, prowadząc zdobą w za- 
faw wielu Panow kraju owego, Y 
dwie Xiężniczki Córki WroDźimIE- 
RZA, z których jedna już była dozna- 
ła nieszczęścia, które jey nad famą 
niewolę nieznośnieylze bydź muśia+ 
lo. (a) 

Gdy swoylko fpokoynie małzeró- 
wało, y już pierwfza ftraż z czę= 
Ścią korpusu za rzeką Bug przepra- 
wila śię, obaczono zbliżające się wóy- 
ko, jakoby śię potykać miało. Ja- 
Rost aw Cb) pod Nowogrodem ze- 
brał, y manowcami aż nato przypro- 
wądźił mieysce, gdyż na żadnym, in- 
szym zyíkać co niefpodżiewał Się; á 
podobno nie tak mu Się bić chciało, 

jako 


(a) Joan. Chronic. Pol € Chronic, Prin- 
cip. Pol; in feript, rer. Silesiæ Tom. 4 
pag. 5. E8 18. 
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jako raczey odebrać tę zdobycz, któ: 
tą, poddanych jego złupiwszy, pre: 
wadzono. (0) 

Król chociaż nie był tym niebe- 
fpieczeńftwem przerażony, nietaił go 


jednak przed małą gatltką żołnierzy, | 


których miał z foba, gdyż ten był fpo- 
sob zachęcenia ich do ftawienia ślę 
dobrze.  Wiedźiał, iż do wzbudzenia 
waleczności ich dofyć było dać im fpo 
fobność do nabycia awy. Już tedy 
dwa woyfka zeszły ślę z fobą, y tów: 
ną odwagą nacierali ślę. Polacy tze 
zwością fwoją zadźiwili ciężkich y 
niezręcznych Rusinow, którzy jednak 
famą utrzymywali śię ftałością; 4 wł 
dząć, że nie co poparli Polaków, chcą 
ich zewfząd otoczyć, y już ż boku ude 
tzywszy, fzyki byli popfuli > ale Bo 
ŁusL,Aw naprawił je, y tak uftańowih 
ze wsżyftkich ftron broniono śię niee 
przyjacielowi; fam z4ś tym czasem 
wybrawszy jeden (żwadton, wpadł na 
jego. Refzta woyfka Połfkiego na p 

imo 


(6) Cromer ibid, Dr ucoss pag. 155, © 
Jég, NEuGenav. rer. Pol. Li. LI. p. 5b 
Paśr. AB HiRrEMB, Korn Pok Libr. Ib 
Hor. Pot, Libi. Il. pag, 29. 30. Chroni 
Princip. Pol, in fortpt rers Silesiæ Tom 
l, pag, i$ 
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moc przybiega, á Rufsacy w kroku Borg- 
tawają. Wten czas rzeź tak ftra- SLAW 


fzliwa ftała śię, że brzegi Bugu krwią 
były (a) zlane, á powiadają, że na: 
wet y wody zafarbowane, kiedy od- 
Wagą w zajadłość odmieniła Się, ale 
JaRosz,aw w. konńe wóyfko mniey 
opatrzony zńhowu dał śię przełamać. 
Większa część Rufsaków_ broń zło- 
żyła, inśi wrżece potonęli, inśi zaś 
do lafu uciekli W ślady za Jatost a- 
wam, który ich tak fzypko poprze- 
dzął, że dognać go niemożóńo. Od 
tego czasu. famiż Rufsacy BOLEŚL A- 
Wowr dali inie CHRóBRY, ćo w języku 
Ich znaczy pópędliwy; Choleryczny, 
tórego w złość wprówadźićtzecz jeft 
liebezpieczna (5 ). , 
Kościołom Pólfkim nie mało ż tych 
lipow doftafo śię, ofobliwie Klafzto: 
towi Benedyktyńfkieńiu w. Woje 
Wodztwie Sandomitfkim nad Wiiłą, 
tremu część. dobr fwoich zapisał 
SIE- 


f j Ę 

Va) DruGoss. p: I$7. CROMER ubi fupra 
Chronic, Princip. Pol, in feript: ver. Sile- 
“æ Tom. l pag. 18. 

(b ACH Bea DZKA 
) Genealog. Ducuń Sitesię, in iisdem 
(rzpł. Tom. I, p. 645: 
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SreciecH (c) Wojewoda Krakowkki 
z domu T op OR, Któty [nam znajomy 
jeft pòd imieniem z TeyczyNa 0550 
LINSKICH. 

Tą swiątobliwą hoynością zaleci 
wszy zwyciężtwa {woje BOLESŁAW 
do pomnożenia ich kwapił śię, obie 
wiając śię, ażeby przez długie pro 
znowanie (d) nie wygafł umyfł wo- 
jenny w Polakach, ktorym jedynie W 
poftronnych wfławieni byli narodach 

Cesarz dał mu donowey pobudkę 
woyny, chcąc odebrać część Saxonib 
ktorą (2) był podbił BoLESL,AW. Po- 
magali (f ) Cefarzowi Arnolf Hal 
beritadiki/y MEINWERK Padernbot* 
fki Bifkópi, Jagomir Xiąże Czełki 
GeRoń Luzacyi y HERMAN Misni 
Märgrátfowie, którzy będąc fpofo* 
brieyfzymi do zrabowania niż do pó” 
bicia” kraju z ogniem y mieczem we 
szli do Szlońska. Pokusili śię by! 
dobywać Głogowa, gdźie Bourst,AW 
vie mając fil zupełnych do dania odp 
ru był ślę zamknął, ale nic nie wikó* 

rall 


(c) Druaoss p. 158. CROMER p. 59. 0: 
Konski orb Pol. Tom. TEL p: 10. 
(d) Drucoss p.ró0. CROMER p. 59: 
c ) DITHMAR p. 389: 
Cf) JA. p. 390: 
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ral. A gdy Polacy g ganili ten jego po- 
ftępek chcąc uganiać śię za nieprzy- 


Borg- 
SLAW 


jacielem, pod gardłem zakazał im Curo- 


(a) wychodźić z miafta: Niewgzy- 

MAJ Cejarczykow, mówił, bo bro. 
e tylko dofyć jef dö ich zwycięże= 

ka, ihi ich fama y pobije. 

| Wóyłko Cefar Íkie z nićż zym z pód 

Głogowa odćhodząć na tyin tylko prze» 


ftawało że wkołó fpu ftófzońe zoftaw Ò- 


Walo, kraje; Czechom wrócić śię dofie- 
bie | poz wolno, a refztà woyfka do Mi- 
sali obrociwszy Śię, přzez Elbe prze- 
prawiłó Się, y przeź długi czas Pola- 
kom nie przykrzyło Się... 

BóLEst,Aw chcąć jelzcze TOzpo- 
frzenić kraje twoje, pofzedł (a) z woy- 
kiem miedzy Kńfryser y Frankfor. 
tem ad odra, y obległ Lebulz, któ- 
Ie miafto chociaż. niebroniło śię, by- 
b jednak złupiohe, obywatelom ży- 
GA niedarowano, y na refztę ogień 
podrzucono. - Z tamtąd udał śię ku 
Muldzie Cey włożył podatek na 
okolice mifta Kolditz. Wfzyftko śię 
źdawało iść po ręce temu Xiążęciu. 
AROMIR powróciwszy do kraju (we: 


G 2 g0 
(a) Ibid. 


(b) 14, p. 394. 305 
\¢) Chronic. Quedlinburg. p. 238. 
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go (d), wpadł w niełafkę u Cefarza, 
y oddany był pod ftraż jednemu Bi- 
fkupowi, któryby wfzyftkich jego 
fprawy poftrzegał, A Xiążęciem Cze 
fkim uznany był przez Cefarza ULRYK 
brat JaRomina, o którego przyjaźni 
ku fobie nie wątpiąc BoLESL,AW, ża- 
dney dumnym zamyłłom fwoim nie 
zakładał granicy. 

Krzywym poglądał okiem (e); 
Że Cefarze zacząwszy od HENRYKA 
I. przywłafczczyli fobie tę część Sa 
xonii, którą trzymali Synowie nati 


[A 


ralni Leszka II. umyślił ją do fwego 


przyłączyć Pańftwa, czego nie mogłby | 


był dokazać, żeby w kraju owym gò 
rami y lafami uzbrojonym odważom 
śię dać muodpor: ale ftrach go wizę: 
dźie poprzedzał, tak dalece, że (f) 
Misnia, Magdegurg, Miafto Hildesheim 

na 


(d) DITHMAR p. 395. 

(ef) CROMER p. 59. 60. NEUGERAV. Hif 
Pol. p. 5ą, PASTOR. AB HiRTENB. Fior 
Pot. Libr. TIL p. 30; 

(f) Hermon., Libr. II, Cap. XV, Chot 
Slawor. in feript. rer, Brunfvit, Tom. l 
p. 55, Joann. Chronic. Pol. infcript. vih 
Silesie Tom. I p. 5. € 649. € Tom.ll. 
p. 25. HENELi AB HENNENFELD Alk 
nal. Silesiæœ in forip. rer Silesio Tomt 
p» 208, 
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nad rzeką Jotnerft, Meklemburg, to 


Bors- 


wizyftko co niegdys Słowacy nad El- st, aw 
bą mieli; było zawojowane, nawet CRoR- 


Znaczna część Chersonezu Cymbry- 
kiego, czyli półwyspku, gdźie teraz 
Holftyn, Sleswik y Jutlandya leżą. 
Włzyfcy ci podatek Polfzcze płacili, 
wyjąwizy famych Xiążąt Słowackich, 
do których jefzcze niektóre cząftki w 
owych krajach należały. Granice Pol- 
ki (a) rozciągały śię wow czas aż 
do złączenia ślę Elby z Salą, gdźie 
esL, Aw trzy wyftawić kazał fłupy 
lą znak obfzerności kraju, y na wie- 
tną chwały fwojey pamiątkę. 
Zdaje śię jednak, iż. on nie długo 
Jł tey obfzerności Panem, y niektó- 
ty (b) Pifarze głofzą, iż w krótkim 
Czasie ftał Się Cefarzowi, hołdowni- 
lem, y przyślągł przez Pofłow na 
Wierność jemu. Może też bydź, iż 
Prawem hołdowniczym trzymał kraje 
liedawno podbite; ale poftępek ten 
Vyniofłości jego tak przeciwny w kròt- 
G3 ce 


(a) KapLunk. Libr. II. Epift. PIII. pag. 
649. HarrkNocH de Rep. Polon. Libr. I. 
Cap. IV. p. 122. SARNaic. Libr. PI. Cap, 

) X P. (1048, 

(6) Drramak Libr. VI. p. 397. HENE- 

UI AB HENNENFELD Annal Sil. p. 209» 
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ce był inaczey obrotony: gdyż obie: 
cawszy pomagać HeNRykowi (c) 
woyny we Włofzech, nietylko nie wy: 
pełnił tego, ale y owfzem wyfłał za 
Alpy takie ofoby, ktoreby od ftrony 
Cefarza odciągnęły pomocnikow jego: 
Spodźiewając śię od nowego Żią: 
Żęcia Czefkiego wielkiey pomocy; 
wyfłał dojęgo (d) Syna fwego Mie | 
CZYSL AWA, ażeby go pociągnął zafo 
bą przeciwko Cefarzowi; ale ULRYK 
zapomniawszy BoLEsL, AWA, famego 
tylko HENRYKA uznawał za obrońcę 
fwego, któremu chcąc. śię przyfłużyć| 
zdradźił dawnego przyjaciela, biorę 


Mieczyst awa w niewolą (e), ázni? 
cznieyszych Panow, którzy z im byki 


inszych zabijając, inszych w ścify® 
zamykając więźieniu. 

Poftępek ten. ganiony był odf 
mych nawet. Polfkich nieprzyjacie 


(c) Dmaman Zibr. VI. p. 397. 
(a) ld. Libr. VIE p. 402, 
(e) Chronic Quedlinburg. in fcripti; " 
` Brunfoic, Tem. 11, p. 289. Czytamy M 
jedney Kronice, że ULRYK msz ozge Fe] 
zato, że Boresr aw Qycu j | 
łupił, uczynił MiEczysi awa nieplodny™ 
Chronic. Princip. Pol. infeript. rev. ZU "i 
Tom. 1. pag, 21. Lecz rospufa, któr) 
w dalszych latach ten Xiąże cuglow ” 
związał, przeciwnie pokazuje. 
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Celarz wźiął Mieczysr,AWA do fiebie, Bors- 
ale upominającemu BoŁesr AWOWI SŁAW 
niechciał go wydać chociaż  GERON Curo- | 
Arcy-Bifkup Magdeburgiki był prze, BRY: MARA 
ciwnego: zdania, yna Seymie Niemie- Roku WN 
ckim użalał się, że HenRvk nie chciał RA i" 
tego uczynić dla dobra krajow fwo- 

ich, co y przez famą ludzkość uczy- 

nićby należało: mówił (f), iż czy” 

nigc zadosyć Żądzom kochającego 

Opca, uniknąłby był niebezpiecznego 

nieprzyjaciela: ale, dodawał, to prze- 

włoczenie rozjątrzyło BOL ESŁAWA, 

tak dalece, że teraz przypijywać to bę- 

dzie bojažni nafzey, Co pierwiey rozu- 

miałby był, że Się falo przez „zgląd 

na jego; oddając mu więc Syna, nie com- | 

[zego czynić nan należy, jako żeby przez 

Traktat na pokoy zezwolił, y dał za- 

) PARY OC dia! mfrzt/nie Me 
pył od t| Jawy, dla, pewności, Że ię mcić, nie bę 
2013 Ta mądra: rada byłaby wźięła gò- 

rę, jeźliby większa część ma Seymie 
w owym zgromadzonych (a) nie była 
przekupiona ed BonEst,AWA; A taku- 

. foript. Ab radzono oddać Mieczyst,AWA bez ŻA= 
| dnego znaku nie ufności co doOyca 


dyż obie: 
owi (0) 
(o nie wy: 
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yego Xią: 
pomocy 
yego Mie 
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( f) Drrmwak p. 403: 
(a) Ibid. 
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Polfki z wfzelką godności tego Xiążę- 
cią przyzwoitością. 
Ociec znaydował śię: w ow czas 
w obożźie, którego wraz zdał mu rzą: 
dy, rozkazując ażeby fzedł pomścić 
śię. krzywdy fwojey; czego HENRYK 
fpodźiewając śię, przeprawił (0) za 
Elbe woyfko fwoje, y zabijając wzy- 
ftkich, kogo tylko napotkał, ftanął nad 
Odrą, gdźie miał wydać Mreczyst,A» 
wowi batalia. Niechciął czekać Po- 
łakow w kraju fwoim, gdźie prze- 
grawfzy podałby śię w niebezpieczeń: 
ftwo utracić: wfzyftko, 4 wygrawfzy 
nic niepozyfkać oprocz utrzymania śię 
przy fwojęy włafności, oraz chciał 
przez. to, ulżyć: ciężaru poddanym 
fwoim, 4 do więkfzey żołnięrzy pobu- 
dźić odwagi. uymując im wizelką 
ucieczki nadźieję . _ Poftanowiwfzy 
więc fobie prowadźić: ich. w srzodek 
Polfki, chciał. przeprawić śię przez 
Odrę, kiedy na drugiey ftronie. pier- 
wiza ftraż obaczył, Polfkiego woyfka: 
Upatrując. bezpieczney pory do 
kilku, dni odkładał, przeyście. woylka 
fwego; na refztę pokazując śię, jako- 
by przez kilka mieysc. razem prze- 
prawiać śię chciał, obrocił a” 
SIŁY 


(6) Id, pag. 404. 
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sily na jedno, ktòre mniey od Mir- BoLE- 
CZYSL,AWA ftrzeżone było. Więkfzy SŁAW 
jednak, niźli śię fpodźiewał, znalazł CHRO- 
odpor, bo uporczywą y przez długi BRY. 
czas wątpliwą wytrzymać muśiał u- Roky 
tarczkę. Narefztę: (c) Polacy roz- de 
profzeni utracili 600, abo jak inśi 
mówią goo. ludźi; Cefarfka zaś ftra- 
ta nie tak wielka była, ale chociażby 
była y więkfza, nie żałowałby tego 
Cefarz, gdyż tak wielkie przez to w 
obozie Polfkim ftało śię zamiefzanie, 
iż Mieczysz.aw zdawał śię nie dla 
infzey przyczyny przyiść na, granicę, 
jak dla pokazania drogi nieprzyjacie- 
lowi. 

_ HENRYK uganiając się za im, Z 0- 
gniem y mieczem, dowiedźiał śię, że 
BoLest aw z woyfkiem drugim ftanął 
nad Odrą, chcąc opalać (d ): Cefarza 
Woyfkiem fwoim y Synafwęgo.  Zda- 
nie Cefarczykow było wrócić się na 
zad, á Bores aw czując Się fabym 
na siłach unikał: batalii,  podjazdami 
tylko, napadając, tak dalece, że gdźie 

G 5, nie-. 


(c) Chronic. Quedliąturg. in. foript. rerum 
0 a pu 2 
Brunjvic. Tom, L. pag. 290. 

(d) Hen kuu AB HENNENF, Annal. Si 
lesie pag. 21I 
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niebyło tam śię jego obawiano, A gdźie 
by był niewiedźiano chyba przez u: 
czynione fzkody. 

Tym fpofobem przekonał dumną 
Cefarza cierpliwość, który ftęfkni: 
wfzy fobie woyną, którey ani z poży: 
kiem utrzymywać ani z honorem 24: 
kończyć nie mógł, wrócił śię (a) do 
domu zczęścią woyfka, drugą część 
pod' kommendą Arcy-gitkupa Magde- 
burgikiego, zoftawując, któremu ka 
zał pilnowaćtylso granic Niemieckich. 
Urnvx« Xiąże Czefki y Henryx Mat: 
graff Auftryacki" zdali śię Cefarzowi 
zdolni do zagubienia BoLEsr,AWA, nić 
jednak dokazać nie mogli; y naich por 
legając Cefara wyjechał z obozu, © 
było (kutkiem zbytniego nabożeńltwa 
Uwnyk (b) włzedł potym do Szloń- 
ika przez góry, yo wźiąwfzy wiele 
Miaft, gdźie garnizony Polikie wy- 
trzymać nie mogły, zabrał: w niewolę 
wielką liczbę miefzkańcow. Tym 
czatem HEN8YK, który także wźiął 
broń, zaCefarzem, puftofzył (c) Mat 
chia wfchodnią, y. zbił wielkie wori 

Po!- 


(a) DITHMAR. Libr, VII, pag. 403. 
(4) ld. p. 404: 405, 
(c]. ld. p. 405, 
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Polikie, gdźie 800. głow na placu zo- BoLE- 
ftało śię: co wielce ubefpieczyło Ce- SŁAW 
farza. (A) Curo- 

Jakożkolwiek jeft, dofkonałość abo. BRY. 
rozpacz Króla Pollkiego przeważałą Roku 
zawfze fzczęście woyfka Cefarikiego, 1015. 
o ktòrego zamyfłach będąc zawfze do- 
fkonałe uwiadomiony, uczynił zafadze 
kę w lesie, co HENRYKA kofztowało 
na 2000. ludźi, nie licząc ranionych 
y w niewolę zabranych. GERON 
Margrafi Luzacyi, jeden z naywale- 
czniey(zy ch wieku owego meżoW Za» 
bity jeft, y zginęłoby całe woyfko za- 
pewnie, gdyby Ælektor Palatinus bẹ- 
dąc raniony, y uciekając nie pociągnął 
za fobą Kommendan;a, który tak był 
firacił przytomność umy fu, żeanibić 
śię, ani chronić ślę nieprzyjaciela nie 
umiał. 

Henryk Margraf" Auftryacki w 
krdtce zapłacił, drogo przefzłe woyfk 
fwoich fzczęście, które zbiwfzy Mis- 
czyst aw , obległ Melfsen, popałił 
przedmieścia, y byłby zapewnie do- 
był tey Fortecy. gdy by nagłe Elby wv- 
lanie do odfiąpienia go. nie przy mufi- 
lo; co wizyftko widząc Cefarz, mufiał 
zykąć pokoju, dia ktorego, ułożenia 


> 
Š 


(d) Henr Ar HENNENFELD pag. 212 
Fid. Chronic. Quedlinburg. 290. 29T- 
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Bore- pofłał (2) do Bornst awa Arcy-Bifku- | Chrz 
SLAW pow Mogantfkiego y Magdeburgfkie- | go c 
Curo- go y Bifkupa Halberftadfkiego ; ale | jeżd: 
BRY. ciani; do rozmowienia śię z Królem | pom: 
kotu. dopufzczeni: nie byli, co y wftydu y | tow 
2015; gniewu nabawiło Cefarza. jego 
Tym czafem. BoLest,aw według ftępe 
dawnych zamyfłow fwoich wyfzedł | zdaw 
przeciwko Prufakom, którży przed lat | kości 
18. zabili WOYCIECHA Świętego | go y 
Arcy-gifkupa (a) Gnieźnieńfkiego u- ftępu 
fiłującego przywieść ich, do Wiary nych 
Chrze- | 
kray 
(e) DrramaR. p.4r2. 413. to pe 


(m) Był Czechem z urodzenia, y Bifkupem | gich 
„Pragfhim, ale niemogąc wykorzeńić bal- fobie 
wochwalftwa. z kraju fwego, pórzucił wlz: 
Bifkupftwo, y poszedł do Węgiet, gdzie 
mu-się wielce powodźiło . Żtamtąd u- 

al się do.Po//ki, gdźie znalazł ferca je- 
e.lkłonnieysze do nauk jego; lecz nie 
chege nic ani dla fiebie, ani towarzyszom 
pracy fwojey, odftąpił Arcy-Bilkupftwa 
Gnieżnieńfkiego, które mu dane było, y 
pofżedł do Prufs opowiadać wiarę Świętą, 
gdźie Męczeńiką odebrał koronę (*) w 
Roku 997. pod wsią nazwaną Fischhau- 
zen.  DLuGoss Libr. II. pag. 105. 109. 
113. 115. TIG. 120. CRoMER Libr. TIL 
pag. 52. STANISL. L UBIENSKI oper. pofi. 
Zn, vit. €5 feript. Bpifc. Plocenfis p. 3IL 
SARNIC, Libr, VI) Cap. V. pag. 1048 
KavLusx., Libr, /II, Epif. XI. p.646 
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cy-Bifku- | Chrześciańfkiey . Tento jeft, które- BóLme 
burgikie- | go ciało Orro Cefarz nawiedźić przy- SŁAW 
go ; ale | jeżdżał.  Boresr aw (0) chciał śię CHRO- 
; Królem | pomścić śmierci jego, y:oraz odebrać BRY- 
vftydu y | to wfzyftko, cokolwiek Przodkowie Rona 

jego byli w Prusiech zawojówali, Pos TN 
według | ftępek tey woyny bardzo wątpliwy 
wyfzedł | zdawał śię, ‘tak ‘dla ludności "y <dźi- 
orzed lat | kości kraju tego, jako też dla trudne= 
więtego | go y niebespiecznego do Miaft prży: 
kiegou- | ftępu'na górach położonych .y'ótochb= 
> Wiary | nych lafami. 
Chrze- Wefzło do Prūs woyfko (c) przez 
kray Chełmińfki, y takim poftępowa- 
ło porządkiem, że jedne półki od drt» 
Bifkupem | gich nie bardzo śię oddalały dla dania 
eńić bał. | fobie wzajemney pómoty, y 'piet- 
kijka wfza ftraż zawize dla ubefpieczenia 
atótzd © drogi poprzedzała: lecz pilność ta by» 
ferca je- | t nie potrzebna; bo przefttafzeni zbli- 


; lecz nie Żaź 
rzyszom 
fkupftwa Lemni Tom. I. p. 353. NicoL. His 
j było, y NEL, An HENNENFELD, Annal. Silesia it 
Swięta, _ feript. rer, Silesiœ, Tom. II. pag. 203: 
CAME L*] Anonymi Archidiac. Gnesnen$, brevior. 
tschhan Chronic. Cracovie in foript. rev. Stle= 
ro Srog sie Tom. II. pag. 79. 81 
ibr. TLI. (6) Cromer p. ór. Past. AB HIRTEMB: 
per. pofi. Flor. Pol. Libr. 11. p. 30. HARTKNOCH 
p. 371 de Rep, Pol, Libr. I. Cap. VII. pag. 154: 
Je 1048" II5. 


p. 646 (c) Cromer Libr. TIT. pag. 62. DruGaoss: 
Libr. II.pag. 162. 
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iem śię tak mocnego Króla Prufa- 
cy, bronić Się nieważ yli śię, y ówfzem 
gdy do lafow pouciekali; flyfząe zda- 
leka głos I olakow wraz im poddź awali 

się, obawiając śię, żeby ich na 24: 
fadzkę tkrytych nie rozumianó. Nie: 
cio wierzająć c jednak przyśięgom ich, 
brano wnie wolę, abo zabij: mo, Miafta 
prawie były 'opufzczone; á którzy zich 
uciec ate oeli fpiefzyli śię do upto- 
fzenia łafki Króley yfkiey. 


Zawojowane były Prusy tym ła: 
twiey, że nie potrzeba było ć: tych ich 
fplendrować, któte (a) Borts, aw 
przyłączył do Poliki, vy foczhiy nazna 
czył podatek; a.dla lepfzego ufpra: 
wiedliwienia przyczyń, które go przy: 
wiodły do podbicia tegó kraju, kazał 
tam wiatę opowiadać Chrześciańiką, 
nie mogąc przyzwoilciey fkarać ich 
wyftępku, jak przez wykorzenienić 
fałfzywey nauki, która do jego po- 
pełnienia przyczyną była, ý fpodźie- 
wając śię oraz, że Ewangelia święta do* 
ikonaląć obyczaje tych nowych por 

da> 


(a) Cromsr ubi fupra: Duugoss, p. 163 
Chronic. Slaves. BELMONDY. Tom: rer: 
Brunfuit. p. 530, 
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p. 163: 
Wis KEP. 


POLSKIEY XIĘGI M „47a 
danych trwalzymi ich uczynić miała Bork: 


Ali: 


w poprzysiężoney wierności. SLAW 

Zabawiał śię długo naw rACABIEM CHRO» 
ich tym pilniey, Że żadnych niemiał BRY. 
ftra- Roku 


nieprzyjacioł, y chciał czas ten 
wić pożytecznie; A nie będąc niczym 
zatrudniony, fozważał, jak poprze- 
dzające woyny: fzkodliwe mu byty: 
Zwyciężtwa jego Pollka opłakowała, 
którą on chcąc rożfzerzyć wynifzczył 
zgoła: kraje za% podbite obarczone 
ciężarem nędzy fwojey» żadney nie» 
faczęścia (wego nieupatrowały tamy. 
Co wfzyftko chcąc BoŁESLAW Ch) 
Wpokoju naprawić, pofkromił fwaw o- 
lę, uftanowił prawa, y fam nafądach 
zafiadał, wdowom, Sierotom, ubogim 
y wfzyftkim niefzczęśliwym czyniąć 
fprawiedliwość » ufiłował pozyfkać 
miłość ich y poufałość, 4 na tym 
fzczegulnie przełożeńftwa fwego po- 
kładał  fzczęśliwość ; że przyczyną 
był fzczęśliwości poddanym fwoim. 
Te fpokoyne cnoty wyżlzey nad wale» 
czhość potrzebowały odwagi. 

Kiedy śię ftarał to do fkutku przy= 
Wodźić, dowiedźiał Się, że Cefarz na 
radzie Merfeburgikiey woynę mu wy- 

p9: 


1016. 


(b Cromer p. 62 DLucoss. p. 163. 164: 
€ feq. 


BoLE- 
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powiedźieć poftanowił, y zebrał (c) 


SLAW Seym (c) w Goslar dla ułożenia, jakby 
Curo- mu w tym ftany Niemieckie pomagały. 


BRY: 
Roku 


Ledwo ułożony w Niemëzech dobry 
porządek już pfówać śię poczynał 
'bo mając śię każdy z Xiążąt zau 
'dźielnego y rownego infzym, aż chy- 
ba pb'długich przeciągach uftawom 
ich był polłulzny. To wiedząc Bo: 
LESL,AW, miał nadźieję, że mi ślę 
'dobrze ta wovna powiedźie, y złączy* 
wszy śię z Morawczykami napadł na 
półki Cd) Bawarlkie, y zbił je do- 
fzczętu. “Tym czafem Mreczyśt AW 
do Czech wkróczył, które zrabowa: 
wsży (e), nadgrodźiłktzywdy przez 
ULRYKA w Śzlońsku nić dawno poćzy* 
nione. 

Ofłabiony tymi poftępkami Hr- 
Ryk gdy wylzedł w pole Cf) ledwo 
Się mogł utrzymać, y nic niedokazał, 
oprocz że obległ (2) Nimptich, od któ- 
Tego jednak po trzech tygodniach od- 
ftąpić mufial. Tak dófkonale y gh” 

4 


(ć) DtrMAR pag, 413: 

(d) Id. pag. 414. 

(è ) Id: pag: 415, 

(F) Iù vita Meintöerti Epica Paterbri 
nens. apud Jcriptóres rerum Brunfvit, 
Tom, 1. pag. 543. 


(6) DrrumaR p. aż. 
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rat (0) | £3 odwagą broniły tey Fortecy Pol- Bort; 
a, jakby | kie garnizony, iż wydźiwić śię nie skaw 
magały, | można, jako ten natod utiacił ochotę CHRo- 
i dobry | 40 dźieł, ktore wow ‘czas krajowi BRY. 
„czynał; wielką czyniły flawę. Roku 
t za u. Bores aw dawał miaftu pomoc, 7977: 
aż chy- | Częfto z woyłkiem podchodząc, y wy- 
ftawom zywając do 'utarczki pałki Cefatfkie, 
ac Bo. | "acosie jednak nieodważyli. Hen- 
mu śię | 8x wrócił $ięW krótce do Niemiec, y 
złączy: | Nie wftydził śię część křaju (wego zo- 
padł na tawować w ręku fąsiada, którego dó 
je do- | SilEwu-przywodżąc pomnńożył w im 
ys aw | hote do zwycięztw. 
aboWa: Tà wyprawa podobna do infzych, 6 
y przez kórych $ już moWiłein, w krótfzym za- 
 poczy* fończońa jeft czasie, nizby potrzeba 
było: do irzdbiodnie śię na ją, y 
i Hen- | tak czafow ówych dźiało śię pofpoli> 
ledwo | (ie że ftaranoś się raczey zabawić: je- 
okazał, | Przyjaciela, niż zwyciężyć, -y w ch 
od któ- | Zoftawowamo go siłach, że mogłje- 
chi ode keze w ojować na riowó. - Zołnierzow 
nie rniatio ftałych, ale oracze, rzemieśle 
yy y kupcy w potrzebie fzli do bro» 
l, od których fanii Panowie jak nay- 
ki, ich odrywali do zabaw fwo- 
Ich, bo ten jedyny był fpofob nadgro» 
dżenia wydatkow wojennych. Podobno 
iążęta, w ów czas niekochali się w 
Woynie tak jako teraż, y tylko dla 
po: 


zterbri> 
run/ulce 


Tow. I, H 


IIĄ HISTORYI 


BoLE- poparcia jakowego interefsu wojowir 
staw li. Woyny ich częftfze były niż wie: 
Curo- kow nafzych, czy to żełamiąc wiatę 


BRY. 
Roku 
1017. 


niedotrzymywali obietnic fwoich, czy 
też, że niebyło zwyczaju, żeby inlze 
kraje ręczyły śię, y poftrzegały zacho- 
wania ich. 

Nie mniey był (a) w tey okoli 
czności wolny BoLesz.aw jak insi 
Xiążęta, y po wyiściu Niemcow fpo- 
cząwizy trocha, zrabował kray (b) 
między Elbą y Muldą, zkąd więcej 
tysiąca przyprowadźił niewolnikow: 

Że jednak znał dobrze jakośmiy 
już mówili, pożytki ftałego pokoju, n 
ziezdźie mianym w Bautzen (c) t 
czynił z Cefarzem przymierze, m 
ftwierdzenie którego pojął w małżel: 
ftwo Ope, Córkę ExnaRpa Margrafia 
Misnii. Lecz ledwo używać zaczął 
fłodkości fpoczynku znowu dooręża 
brać śię muśiał (d) przeciwko Jaro- 
SLAWOWI, który zebrawfzy woylko 
wkroczyć zamyślał do Póliki, 

Ten 


(a ) Id, p. 416. 


(b) Id. p. 419. €9 397. 
(c) Id. bid, 


(d) Td. p. 416. 
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POLSKIEY XIĘGA IL a15 
wojowa | [en Xiąże wolał taczey fpiścić Bore- 
niż wie |śię na los {2 zczęścia, niż dłążey bydź SŁAW 
ac wiatę 3 w którym zoftawał ftanie Ruś Cake 
oich, czy | (0). zbuntował, dobył Kijowa y wie- BRY. 
eby infze | le lesch Fortec za Nief łem, pod- Roku 
ły zacho: |bił Kozaków, zabiwfzy, jako powias/ 107% 

dają, w pojędyńku a ich Re- 
ey okoli fong,  woyiko jego codźieńnie po- 
jak inśl Viękśzało śię, kt Ore BOLESL,AW TÓW= 
cow a lie waleczny ale bardźiey ludzki, 
ray (b) ficia przywieść dą pokoju 4 nie 
| więcej|źwyciężyć,  Obawiał śię podobno 
»Jnikow: dawnego [ze ia, y odciągał śię 
jakośmy Vehodźić ( do kraj jn tego, w! którym 
okoju, n4 | mazal fławę Twoją przez zbyteczne 
ı (c) w] Wycięztwa. 
erze, ma 
r'małżeń+ | Ztey przyczyny dla zagrodzenia 
Wargrafia | Pizeyścia JARostjawowi zatrzymał 
é zaczął |Sięnad Bugiem, A tegoż prawie cza- 
do oręża h zdrugiey ftrony nadelzti Rufacy. 
ko Jaro | S0LEST, aw ftanąwfzy obozem wzmo- 
r woyfko | ił y opala ł Woytko fwoje, nie chcąc 
h boftępować daley, ale przypadek przy- 

nolit g go do przeyŚcia na drugą ftro: 


ig wybzód nim JaRost, aw ódważył 


*lę przeprawić śię do jego. 
H 2 pow- 


(a) CROMER 70.63. DLucoss. pag: 167 
Hersure De Fuxsrin. Łibr. Il, Cap KI. 
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BoLE- Lozni (a) pojąć konie od prze 
SL,AW ciwney ftrony napaftowani byli; 4 gdj 
Garo- powftał hałas; z obu dwuch ftron po 
BRY  zbiegali śię, Polacy Rufakow odpę 
Roku dżili: a nim Król przybył, już calf 
1018. woyfko za rzęką było, y tak nieprzy: p, je 
jaciela opafało, że ani uciekać NE] wym, 

mogł, ani bronić śię: JAROSŁ,AW W] chali z 
rozpaczach zofłający oftatniey doby! 
odwagi, prżebił śię przez Políkie 
fzwadrony y uciekł. Tym czałem 
większe powftało w woyfku jego Zł Ivego, 
miefzanie, które w pień byłoby wycię: ięztw 

te, gdyby nie BoLEsL,aw rzeź OWĄ wiedii, 

był uśmierzył. W 

To zwycięztwo (6).Ru$ znowumii 


datek, 

pomsch 
Wypuś 
niewoli 
dawnie 
powtor 


cieszyl 
ciągali 
Jego , 


bomię 
Pomoc 
prawd. 
BL. 5 dd nietaić 
(a) NEUGEBAVER Mifi Pol, Libr. p 5i dobno 
Cromer 69 DLuGoss ubi fupra. Vici- sie uft 
NERE, Chronic. © Annal, de Pologne pi *, R 
46. 47. Chronic, Princ: Pol, in [cript tit noscia 
Silesiæ Tom. p. 19. gło, k 
(5 ) DLuGoss. pag. 168. CROMER pag. 63: »ydź 
Chronic. Slav. Hermoni Tom. I. yeru zeby | 
Brunfuic. p. 550. Chronic. Quedlinburg: trywaj 
291. Pisarz tych dżiejow świadczy, 26 
Sasi dopomogli mu w tey wyprawie: 0% 
bydź mogło po zawartym pokoju z e- (a3 1 
sarzem. À ia b 
(©) STANISL, Luswnsis de motu civih a 1 
GE, p. 154, ‘i 


poddało, na którąon (c) włożył kę, 
4 


od prze 
yli; 4 gó 
ftron po- 
yw “odpe 


już ale] 


_nieprzy: 
ekać nie 
SŁAW W 
ey dobj! 

Polikie 
1 czafem 
jego zi 
by wycię: 
rzeź OWĄ 


„nowumi 
łożył po 
da: 


dbr. p 5h 
ra. VIGE- 
logne pig: 
[cript, vet 


R pag. 63 
1, yevu 
tedlinbw$: 
iadczy, że 
rawież 00 
koju z Ce- 


rotu civih 
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datek, y tym fzczegulnie fpofobem BoLE- 
pomścić śię podniesionego rokoszu. SLAW 
Wypuścił na wolność poczynionych SL,AW 
niewolnikow, y tych nawet, którzy CHRO- 


dawniey pobrani byli Stawszy ślę 
pwtornie Panem życia y śmierci te- 
go, jedynie ftarał śię pociefzyć go 
wtym niefzczęściu, y dokazał, że ko- 
hali zwyciężcę fwego, à chociaż nie 
cieszyli śię z tego zwycięztwa, nie od- 
ciągali śię jednak w wykonaniu praw 
jego, Powrócił Borest,aw do kraju 
wego, ażeby zapomniał tych zwy- 
lęztw, á uczynił tam pokoy y fpta- 
Wiedliwość. 

Wybrał Ca) dwanaście Ofob z 
Pomiędzy znacznieyfzych do porady y 
Pomocy fobie, które rozkaz miały 
Pawde mu zawfze mówić y potrzeb 
tietaić publicznych. Ten to był po- 
dobno początek Senatu w dalfzym cza- 
śle uftawionego. Nicśię przed czuy- 
tością tego Xiążęcia ukryć nie mo» 
gło, który dla tego (5) fądźił śię 
bydź wywyżfzonym nad  infzych, 
żeby befpieczniey potrzeby ich opa- 
ttywał, y poftrzegał naftępujące na- 

H3 na- 


(a) Crom: pag. 64. Chronic. princ. Pol. 
in, fexipt. rer. Silesia. Tom 1. p.19 


(b) Ibid. €5 p. 20. 


BRY. 
Roku 
1019. 
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ca nawałności. Dowodem tego jeft mi- 
łość (a), którą miał u poddanych, J 
$L „AW łzy, które oni wylewali przy Śmierd 
jego. 


Syn jego (6) Mręczyst,Aw miał 


lat 35. kiedy zaczął panować; y był 


koro: 


Ca) Crom. p. 66. DLucoss p. 178. feript 


rer, Silesia. Tom, I, p. 18. 649. EF Tom. 
II. p, 25. 215. 


(b) Dirumar powiada, Że BoLust,AW 


ożenił śię naprzod z Córką RyGDAGA 
Hirabii Merfe burg/kiego, Mars orafta Mistlk 
którego zwano bogatym; a. rozwiodllzj 
śię zją, wżiął Còrkę Gerzy, Króla Mi 
gierlkiego, z z którey. miał Syna imieniem 
BESPRER : lecz y tę opuściwszy, , p% 


jal po trzecie KONILDE Córkę jednego 


Pańszowiść sego śię DoBROMIR, 4z tey WE 
dług świadectwa tego Pisarza urodził ślę 
Misczysi, AW, O którym terazimówiemy» 
5 drugi Syn Dosromr, od imi enia 
ziada fwego, y trzy Córki, z który! 

jedna była Xienią, druga posz ła zał 
MANA Mart Misnii Xiążęcia Ke chh- 
ckiego, à eo ja za Syna Wi, ODZIMIERZA 


276 
Xiążęcia Rufkiego. * Czw attą mu ŻONĘ 
przypiluje tenże DrramMAaR na imie OW 
Qórkę EKHARDA; którą pojął po zawal 
tym pokoju z Cesarzem, ufa 1019 
PTE p. 360.. Libr. FL . 384, Lil 
ZL. 4 SALE EF Libry, FIIT. b, , 419. Dzi 
wma fzecz, że Dźiejopifowie Posty 
dnym tylko BoLEst/awa mówią ożenić 
mü się z Córka GEizy, y jednego my 
` tylko 


oie” 
g 


I 


P | 


koronoi 
żoną f 
SLAW | 
wował, 
się tey 
mania 

dźieła | 
baltwo 
ale zm 
jąc do! 
jakby 

kolwie 
popilyn 
Woynie 
Pańftw 
fobie z 


tylko 
I ibr. 
Dirty 
CZYSI 
jąt p 
(a) D 
ARE 
Siles 


o -jeft mi 
danych, y 
y smien 


„Aw mial 
6 y był 
koro- 


78. feript 
9. EF Tom 


ZOLESL,AW 
RvGDAGA 
afta Misnih 
>zwiodllzj 
Króla Me 
a imieniem 
WSZY, po 
kę jednego 
aztey 10% 
urodził s 
dmowiemy 
od imieni 

z któr ch 
ła za HER 
cią Rochik 


DZIMIERA | 


ą mu Zol% 
| imie OPK 
-po zawał 
Roku 10% 
A 384, [ib 
„419. DA” 
Roisty 0] 
vią ożenić 
ednego M” 
tylko 
„ 


koronowany w Gnieznie 
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(a) razem z 
żoną fwoją RYXA,. Chociaż Bote- 
saw (b) pilnie godo rządow wpra- 
wował, nigdy on jednak nie nauczył 
śię tey fztuki: niefpofobny do utrzy- 
mania awy. Oyca (wego, wywrócił 
dźieła jego przez rozwięzłość y nied- 
baltwo (woje. Prawda że wojował, 
ale z małym fzczęściem; bo nie ma- 
jąc dowcipu, czy też ochoty do broni, 
jakby z przymusu czynił, gdźie kto- 
kolwiek infzy chciałby śię zodwagą 
popifywać:. Lecz jeźli zły był na 
Woynie, gorfzy jelzcze W rządzeniu 
Pańftwa fwego, gdyż nie będąc ani 
fobie ani poddanym użytecznym zdał 
H4 śię 


CROMER 
ednak 


tylko przyznają Syna. F 
Iibr. IIi. pagë 67. Powimi 
DrrmmaR dać przýczyu 7; 

CZYSL, AW pominąwszy Braci, rządy ob- 
jął po Qyeu. 

(a) Duucess p. 180: Geneal 
Joann. SCHRAMM. Tom. 
Silesia p. 649: 

(by Cromer p. 68. DruGoss p 
Atsenr KRaNrzu Wandal 
36-p, 47. GUAGN. Tom. 1.5 
De Fyrsti, Libr. Il. Cap. 
ge de Pologne par 
Pastor AB HIRTEMB, 


II. Cap. Lp. 3% 


Í TAT. V oya- 


LELABOUREUR p. 149. 


Fior. Pol. Libr. 


Mie: 
CZY- 
SLAW 


Roku 


1025; 
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śię źupełnie. (a), na żonę, która ulu- 
biwfzy bardźiey rządy niż męża, do 
podniecenia, namiętności, jego nowe 
coraz. wynaydowałą fpofoby, chcącgo 
tym bardźiey pogrążyć: w leniftwie ý 
rozkofzach., `` 
Skoro. śię o tym dowiedźiano, JA: 
ROSL,AW. (b ); zebrawfzy woyfko wy: 
ciął garnizony .Polfkie na Ruśi,y wpadł 
szy do Poliki wźiął. Czerwieńfk y in- 
fze niektóre Fortece . Zemfta jego 
była bardzo okrutna, y tak mniemał, 
że przez politowanie. byłby dłużej 
prze: 


(a) Opifuję, y- daley.opifywać będę tę 


Xiężnę tak, jak Dziejopifowie. Po/fcy 0 | 


-jey tozumieją, Jmć Pan, LerBNrrz, W 
A z „d = 4 T : ni Y s Pilar 
przedmowie. do Tomu, pierwfzego 
rzow rerum Brynfuic. Świadczy; iż cho- 
ciąż Polacy tak, o jey. mówią nieprzy* 
ftoynie, obywatele jednak, Koloń/cy 2% 
Swiętą ją. poczytają:. y- wfpomina, ⁄ 


niejaki IpzreELENiUsz, pifal Apologią 2%. | 


tą Królową; lecz janie.mam tey Xiąfzky 
y isć muszę za zdaniem, Polakow, kto- 
rzy lepiey ją znać. musieli, niż Niemi 
którzy podobno jey- podchlebowali, y * 
których oftatek. przebyła, Życia wego 
kiedy pofpolicie namiętności rozumow! 
uftępują, y nabożeńftwo jedyną ftaje 5E 
zabawą u białychgłow- po. więkizej 
części. 


(b) DLugoss, p.181, CROMER. p. 66. 


przeci 
ptędz 
fzego 
im. 
zbierz 
łał do 
fadzo: 
źiemi 
B 
wego 
ani u 
lzyły 
przy 
Giwki 
ma ty 
wźią 
kraje 
prze. 
dał c 
| 
tey. 
praw 
jow 
prze 
dna! 
lega 
two 


ktora ulu- 
męża, do 
go Nowe 
, chcącgo 
niftwie y 


źiano, Já 
oyfko wy: 
i, y wpadł- 
eńfk-y it- 
nfta jego 
mniemał, 
y dłużej 

prze: 


ać będę tẹ 
ie . Polfcy 0 
EIBNITZ: W 
(zego Pif 
czy, iż cho- 
ją nieprzy” 
Koloń/cy 28 
fpomina, 12 
Apologią 7 
ey. Xiąfzki 
akow, któ” 
iż Niemi 
owali, y% 
cia fwegh 
rozumowi 
rna ftaje śię 
>. więkdzey 


p. 66. 
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przeciągnął woynę, którą on jak nay- Mie- 


prędzey zakończyć chciał, dla pręd- 


CZY- 


fzego objęcia rządow w kraju fwo- SLAW 


im. Starał się. jak naywięcey na- 
zbierać niewolnikow, których. odfy- 
łał do Kijowa, rozkazując aby icho- 
fadzono nad rzeką Pordla. wyrabiania 
źiemi od BoŁesr awa fpuftofzoney. 

Bynaymniey to nie obchodźiło no- 
Wego Króla; ani Hawa, ani powinność 
ani uśilne ludu fwego proźby niewzru- 
zyły (a), opiefzałości. jego: nakoniec 
przycisnionym będąc: wyfzedł prze- 
wko nieprzyjacielowi, ale przeftając 
ma tym, że wypędźił. ich, z Polfki, y 
wźiął) nie co,więźniow, opuścił im 
kraje przez: Qyca fwego'zawojowane: 
przez, co więkfze. guiufności fwojey 
dał dowody. 

UrRvk. Xiąże Czefki-niezaniedbał 


tey (pofobności do uwolnienia śię od: 


prawa. (b); które Polacy rościli do kra- 
Jow jego, które. on chociaż, otrzymał 
przez, BoLESL AWA, nie ochotnie je- 
dnak był mu za ję obowiązany, y.pod= 
legał mu. z bojaźni tylko. Tak to ła- 
two. gafną, w fercach Pańfkich odebra- 

: H5: ne 


Ca) BoavraLi. Il. Epifc.. Poznan. Chron. 
2 Pol. in fcript. rev. Silestoe. Tom, 11. p.25> 
b ) DuuGoss. p. 182. 


IT. 
Roka 
1026. 
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Mw- ne dobrodźieyftwa, à zaś dane zawfże 


CZY- 


trwają. Pokazał ULRYK niewdźię- 


„AW. czność fwoją, kiedy ją mogł pokazać 


Roku 


to28 


befpiecznie; niechciał jednak pokazać 
śię niewiernym, y czego fam niewa- 
żył śię, wykonał przez. Syna. 

Był ten Xiąże wyniofłego umyfłu 
(a), wychowany od. dźiecińftwa W 
nienawiści ku Polakom, y tak ocho- 
czy do przeciwienia śię im, jak był 
Ociec do uwolnienia śię zpodichiząć 
dow. PRZEDŹrSŁ AW, to było imie 
jego, zebrał pe woyfko, pochwy- 
ci! kilka Fortec, które Urnyk Bore- 
wowi.był.uftąpił; á po zerwanej 
im pr zyjaźni odebrać nie mogł, przy- 
nagiił URzywow do. ucieczki, dodał 
odwagi znacznieyfzym,ofobom w kra- 
ju, Którzy, nięważyli śię otwarcie zga- 
dzać:śię na.tę .woynę, chociaż ją za 
Hufz Seti mieli. 

Gdy te pierwíze. fzczęścia ilkierki 
EIJ rozżarzyły ferce jego, udałślę do 
Morawy, chcąc Ją, puttofzyć jeźliby 
na wolność: wyniść niechciała: lecz 
Morawowie bez odwłoki złączywizy 
śłę z Czechami. uderzyli na Polakow 

nie 


o Ibid. Vid. SraNist. Sarnic. Annal 
Pol, FI. Cap. V1, p. 1051. 
(b) Drucoss. p. 183. 


T 
2 


niemo 
tece, | 
opątr: 
czeka 
miecz 
danyc 
itano, 
chu, « 
gdyż 
tawon 
niem, 
ftawe 
T 
ŚL AJ 
racze 


Tać-$ 
dnak 
Mora 
ftąpi 
byw: 
przy! 
wefo 


e zawiże 
leWwdźIę+ 
pokązać 
pokazać 

nieWa: 


 umyfłu 
aftwa W 
k ocho- 
jak był 
lich rzą- 
yło imie 
>ochwy- 
K BOLE- 
zr wanej 
zł, przy: 
i, dodał 
n w kra- 
cie zga- 
ż ją za 


ifkierki 
ał śię do 
jeźliby 
ła: lecz 
szy wizy 
Polakow 
nie 


Annal. 
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ñi emogący ych śię EA gdyż y For- Mir- 
tece, ktore trzymali, były iłabe y nie. czy- 
opątr to y-pomocy żądney niedo- SLAW 


Czekali Się; A tak wiele ich zginęło F, 
mieczem, wielu w niewolębyło zaprze- Roku 
danych, niektórych do Oea ode- 772% 
itano, -0. dla rozniesie ia poftra- 
chu, czyli też dla podi lece „nia zemit 
gdyż na to wfzyftko odważyli śię Mo- 
rawowie dobrym aja pieni po owodze- 
niem, chcąc zmąz walecznością nie: 
fiwe niewoli, 

"Ten bunt ledwowzrufzył: M |) 
SLAWA, ktòry nie żałował raty, ale ak 


raczey tego, że o naprawienie jey fta- 
rać Się musiał, Nie rara śię je- 

dnak, do Czech- wkroczyć, tylka do 
Morawy, y tam ni ieum ia dobrze po- 
ftąpić, bo ( a) niechcąc. żadney do- 
bywać palił kilka wiofek nie- 
przyj pe ch wrócił nazad- tak 
wefoły jakoby wizyłtko odzyfkał, 


E ot 


odze znowu Śl GW y 


było dead dło; 
kofzach. zatopiwízy,  rozpuści ił 
| > ipokoy 


wo 


iko, pofta now iw ży 
tylko używać 
przeciw jemu pa 
mie wojować mniey 


efzcze potradi ust - 


3 A 
BNC 


Thid. i 184» CROMER p. ÓF. 
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Mre-. knąć wóyny;. dla tego y MieczysLAW 

czy- nie mogł uchronić ślę nieprzyjacioł. 

SLAW 

AL Gubernatorówie porożnych miey- 

Roku, fcach. w Saxonii. od.BoLESL, AWA po- 

1030.. ftanowieni, Panami śię poczynili, y | budy 
złączywszy śię z fwoimi ląsiadami, | ło K 
otrzymali od ich pomoc, jako też yod | towy 
KoNRaDA (a) Cesarza Niemieckie- | fobie 

8% | wał 
knie 


Ga): Vid: Meinmverci: Epift. Paterówunm, 
Tom. 1. fcerip. rerum Brunfuic. pag. 560. 
Ztad: Pifarze. Niemieccy pochop wzięli 
do. utrzymowania, Że, Konrap podbił 
Polke- Powiadają, że gdy Mieczysr AW 
przymusił. jednego .z Braci fwoich imie- 


niem. OTToNA .uchodźić na Ruś, Cefarz 
ztey przyczyny wfzedł z wielkim woy- 
fkiem do „Po//ki, y wygnawfzy. Mieczy- 
sr AWA,  pofadźiłi na, Tronie OTTONA, 
kkóry,mu zoftał hołdownikiem; á po je- 
go,zabiciu,, Mreczysz aw, który. w Cze- 
chach tym--czafem . przebywał, uprosił 
KONRADA, Że mu „rządy : przywrócił, iż 
zwierzchność jego nad fobą miał. uzna* 
wać. Orro FRisiNaENs. Libr. VI. Cap. 
XXVIII. Vid’ HENeL. AB. HENNENF. 
in feript rers Silesie, Tom. II. p. 215; 
Lecz fałfz jeft to wfzyftko: bo Mrmczy- 
SL,AW, nie miał. Brata imieniem OTTONA, 
y..ULRyx będąc jego nieprzyjacielem nie 
datby. mu u fiebie ochrony. lnfze po- 
dobne przyczyny. można. widzieć w 
KRomiRze Libr, III. p. 67. 


„YSLAW 
acioł. 


1 miey- 
WA po- 
mili, y 
iadami, 
eż yod 
ieckie- 

go. 


erorunt 
ag. 560. 
> wźięli 
) podbił 
ZYST AW 
ch imie- 

Cefarz 
m woy- 
MECZY- 
|T TONA; 
a po je- 
w Cze- 
uprosił 
Ocił, iŹ 
l. uzna 
71. Cap. 
NNENF: 
p. 215. 
(reczY= 
|T'TON A; 
elem nie 
fze po- 
zie W 
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go. ztąd polzły według (a) zdania 
wfzyitkich Dźiejopifow Polikich -Xię- 


ftwa Meklenburgfkie, Alteniburgfkie Sz. 


w Misnii, y Rugen nad brzegami mo- 
tza Baltyckiego, jako też V insze W o- 
budwóch Pomeraniach. Zdało $ięby- 
ło Krółowi fzukać pokoju u tych búi- 
townikow pozwalając im część tegó, CO 
fobie przywłafzczali, bo'ten fpofob żda* 
wał mu śię ńaypodobnieyszy <do'uni- 
knienia woyny; ale drogo byłby kupił 
ten pokoy, y ftaranoby'Się jak'ńidyj/tę: 
dzey go zerwać dla powtorney zapłaty: 
Mruczano-z wizyftkich ftron, Król je= 
dnak miedbał oto. Na refżtę fafni 
Polacy gotowali się ‘do utrzymania 
prawa Qyczyzny fwojey. Nie widać 
było w Stołecznym 'mieście pod bo= 
kiem nawet dworu jak konie czyje, y 
Wfzyftkie przygotowania do woyńiy: 


Przeftrafzyło to MiEczyśi,AWA, Y 
zdając śię nauśilne jłudu fwego Żą- 
dze, zebrał co jefzcze niedoftawało 
woyfka, y poprowadźił je do Pomera- 
nii, że tanayfłabfza była z bunciiją= 

cych 


(a) Id. pag. 68. DLucośs. pag. 184. 185 
STANISL. SARNIC, Annal, Pol. Libra VI 
Cap. VI, pag, 1051. 


Roku 
1030, 
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chch się Prov i hei Areeni at, Xiz 


i iadczenić chy vło mu A” 
Pomorzanie w boju zwyć 
którzy między imi rey wod 

eli ha pla tcti „po wię kszey Części, 
insi połapani Ti eni, à naycelk 
hieyfzego ich rodzi. w. pojedynku 
zabił jedeh z Xi jżąt owych imieniem 
BELA, za Co Miec 
Córkę w tńałżeńftwo, y rządy (2) 
nad Prowincyą, do którey mu pomogl 


odyfkania, To fzczęście pociągnąć 


yi 


powinno było Kròla -do wkrocze- 
hia głębiey w kraje, które należało 
przywieść do polłufzeńftwa, / ale toz- 
pufta przeważyła potrzebę. n 

20 


ŁADYSL AWA Eyle- 
ie rodzeni Króla STE- 
> śmierci uszli do Polfkt, 

n Tron'opatowal,. 

ANDRZEY, drügi BE- 

LA, trzeci Lewz CROME R „por 68: 
VyGENERE Chronic. €F Ar j ne 
p. 50. NEUGEBAVER, Hifi. rew. Poł. Łibr: 
Lib $b:55. DLuGoss. p. 186. 


(b) DLuGos. €$ Cromer ubi fuprp, HART- 

> z ‘j f y r 
KNOCH dé Rep. Pol; Liw. I Cap, VI 
pag, 138 
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Po pracach miał (2) Bos 
czynę 'fpiefzenia śię do wygod 
mu tak mie przyftało jak ptożnow: ać, 
czego jednak, dła famey unikał iie 
Ipokoyności, A ztąd puścił śię 
tząd, który zowią rozkofzą. ` 

Zaden Xiąże nie doświadczył pew- 
niey, że co fzpeci ferce, to oraz fora: 
wuje tęfkność .  Ofłabiłźzdrowie-przeź 
niewftrzemięzii wość; firacił rozi 
©) y umarł w fzaleńftwie przy kor 
cu dźiewiątego roku panowania fwe- 
80, które poddanym je ego bardzo dhe 
gie zdawało śię. 

Zoóftawił Mreczyst AW Syta w 
dziecinnym wieku imieniem KAzte 
MERZA, którego opieka y rządy Krò= 
letwa całego Król wy Rvxre zda- 
ne były (e c). Ta nie przeftawają 
na tym, że mąż (djy całe P ańftu 7 
wymyflom jey podlegało, wynifzczy 
ła kray przez okrutne zdźierftwo . 
la jey radą MiEczyst,aw uftanowił 
podatki; ona je podwyżfzyła, A nież 

wy: 5 


44) Drrdośs. p. 187- 

(6) Idem. p. 188. 

te) DL UGOSS, Libr. II. p. 191. [CROMER 

$ - kibr, I «p. 69. 

(d) aa p. 190. SARNIG. Libr. 
Cap. VII. p. 1ógz. NeuaeBaveR “Hiji 
Pole Libi, III, p. 56: 
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Intek- wyftarczających (płacić równie karała 


R 
GN 


E- 


UM. 


Roku 


I 


O24 


SIF 


z buntownikami. Rada jey z fumych 
Niemcow fkładała Się (a), którzy 
podchlebni y własnego pożytku fzu- 
kający pomiiażali wjey tę niebaczńość 
ha nędzę narodu. "Ci rozwięzli Mi- 


'niftrowie 'podźielili między fiebie pier 


wize ‘godności, y wfzyftkie urzędy 
których nigdy godnymi niebyli. 
Mruczenia w otwafte użalenia śię 
ódrnieniły., Przekładam Królowy, że 
ci tylko ina godności podtiofzeni bydź 
powitini, którzy fą obowiązani bronić 
y utrzymywać Qyc zyznę; że Polacy 
wfzyftko 'cierpliwie 6d Królow fwoicli 
znolić jk! bag oprócz nienawiści f 


'wzgardy; że żaden infzy naród ‘ét 


dzoziemcow batdźiey nie przyimowań 
ale hie należy ich szeńolić nad ziome 
ków właściwych zwłafzcza jeżeli ani 
żafługami, doíkonałości niemają Wy 
ftarczającey tym urzędom. 
Te przekładania chociaż fprawiedlie 
Wë yz wfżelkim czynione ufzdnowa: 
niem, zdały się bydź przykre y fwa“ 
wolne; 'ċo bardźiey Królową rozją: 
trzyło; która jeźliby miała nie jakie 


przy: 
(4 ) CRomER 69 DLuaoss. ubi fupra,. He- 


NELII AB HENNENF. Amna. Sile się ii 
[óctpt. rer, Silesiæ, Tom: II. p. 216 
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przynaymaniey cnoty, któzemiby Wwy- INTER> 


ftępki, fwoje nadgradzała, znośniey- RE- 


aby „rzecz. była, ale, złą, będąc zna- GNUM 
Roku 


1036, 


ie karała 
z faanych 
, którzy 
tku fzu. | try fwojey, złą z upodobania y z rozi 
ćziiość | myfłu, gotowa była naywiękfze pofet- 
ęzli Mi | nić niefprawiedliwości, byleby. śię te- 
abie pier | go nadała fpofobność . Im bardźiey 
urzędy | Sto z znacznieyfzych w ktaju ofob do- 
li. konałym zdawał śię, tym w więklzey 
lenia śię | Zoławał nienawiści, . „Przez Czas nie 
lowy, że jaki niemożono dać fobie rady do po- 
eni bydź | tśwignienia śię ;z takiego poniżenia: 
ii bronić | 22 ta refztę podnieśli rókošzi = ; 
e Polacy | .. Wfzyftkie Królewfżcżyzny były 
Zająchane „co, mocno  potrWókyło 
Niemców, iż radźili Kiólowy, żeby 
tod u | ym prędzey z młodytń Xiążęciem 
imowal | bezpiecznego  fzukała mieyfca, któ- 
Ad ziome | Mufta do Saxoni (a) do Cefa- 
eżeli ani tzå 
ają wj" 


w fwoieli 
Lwiści Y 


$ i i 
(àù) CROMER p. 70. DLUGOSS, p. 192. Je- 
ART de ilrzow Niemieckich dtrzyruj 

rawiedie l e Pifatzow  Miemiócyie utrzymuje, 
- ń iż ona wyjachała z Poź/ki ża życia Kio- 
ZanowAa la'męża fwego, który z ją rozwiodł śię, 


e yfwać|] za naleganiem  tiierządney jakieyści 
s . U lp: 2 AFR . 
) rozy | Kobiety», Dodaje tenże fam, iżniemogła 


nie jakie znieść nadętóści męża fwego, à bardźiey 
przy: jeszcze  grubiańftwa, iwktórym na ow 
czas: Polka zoftawała w. Ale dziwić, się 

S nie trzebaiż Niemcy jącwymOWiĆ ufilo- 
pra, He- | © wali ponieważ była Miemką; De ve- 
Silesia M ñera- 


210, Tom. 1. i 
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INTER- rza KoNRADA II. pokrewnego Ca) |z fkarb 
fwego, y darowała mu dwie (b) 
korony, y wiele kleyńotow (c) 

z ikat |. miał: i 
Klafztc 
nerab. Comit. Palat. Rhóni à Monach |. ce jey 
BRUNVILLER Cap. IL. in feript.: rm | bno ,:( 
Brunfvic. Tom. I. p. 220. BOGUFĄŁ Bi: | omylil 
fkup Poznań/ki w fwojey Kronice Pol- | RyxA 
fkiey mówi, iż Mreczyst AW miał dwóch | feiźu 
Synów, z których ftarfzy imieniem Bo: Matka 
LESL AW fiedźiał po im na Tyonie. (Pó |. 80 Ce 
wiada, iż ten bardzo prżykto obchodząc hq Xi 
śię z Królową Matką fwóją, przywiodł fzych 
ją do tego, że zmłodfzym Bratem jego | 7% S 
Kazrmiekzem do Saxonii uciekla śię: Landg 
Na fzczęście (dodaje Bifkup ) ten Xiąże bra na 
nie żył długo, 4 dla wyftepkow fwoic | RYKA 
między Króle nie jeft poczytany.. ” OrTo; 
foript. ver, Silesiæ Töm. II. p. 25, Zda: | Ludo 
nie, jeft tego Pifarza do prawdy wiele | TONo; 
podobne, iż Ryxa w Saxonii do Kle | * źny, | 
fztoru wftąpiła. dych 
(a) Ryxa była prawnuczką Cefarza OT | (3E, < 
TONA I. 4 KoNRAD pra-prawnukiem je | © jeg 
goż: HENEL. AB HENNENF, Anmak ór | ZYWE 
lesioe p. 216. rze B 
(6) De uenerab. Comit. Palat. d.Monath | . noty; 
BnuNvit. ubi fupra. NONA 
(c) CromeR 65 DLuaoss. ubi fupra. Ro | chat: 
zumieją, Że za fkarby 2 Potfki. uniesiotć na po 
kupiła Xięftwa Magdeburgfkie y Brut | obral: 
fwigfkie, ;ż których przychody na fiebie się B 
obracala,” Cromen E? DruGośs: Zocóet | Kolor 
Saknic: Amal. Pol. p. togo. Jmë Pf dicz 
LEieNiTZ lepiey w tym punkcie rozi wille 
miat 
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g0 (a) |z fkarbu Polfkiegó  uwieźionych . INTER= 

yie (b) 12 Po- RE- 

w (e) GRIN | OGNUM 

zfkat: |. miat: rozumie albowiem Że udałaśię dò Roku 

Klafztoru Bruawillerfkiego, gdzie Rodzi- 1036. 
Monachi |. ce jey wielki uczynili fundufz: „ Podo- 
vipi. voi bno (mówi on) „Potfey Dziejopifowie 
JEĄŁ Bi | omylili się dla podobieńftwa w fłowach. 
ice. Pok | RYxA niepotrzebowała kupować Brun- 
at dwoch | Jwińz ‘ani dóbr Żadnych, bo MATYLDA 
niem Bo- | Matka jey wzięła w pofagu Od Brata fwe- 
sie. Por |. go Cefarza OrTona III. ziemie Sd/feld- 
bchodząc | fa Xięftwo Kolburgfkie, y wiele in- 
rzywiodi | fzych: dobr, które należą teraż do Xią- 
em jego | 23t Sajgich, do Margraffow Misnii, y dó 
‘dikta się, |  Landgralfow Turyngii; te wfzyftkie do- 
ten Xigże | bra należały przed tym do Cefarza HEN- 
r twoich | RYKA zwanego Pźa/znika, y. do trzech 
any. M Qrronow potomków jego, 4 po śmierci 
25. Zd | Ludolfa Syna Mótyłdy doftały. się OT- 
ly wieke | Tosowi drugiemu Synowi teyże Xię- 
| do Kle | * ny, który zfżedłszy. z świata „w mło- 
dych leciech,. zoftawił, dźiedźiczką Ry- 
arza Or |  XE,, Sioftrę fwoją. . Ta zżalu po smier- 
gkiem je | C jego poftanowiła świat opuścić, y.zło- 
Annal Si |  żywfzy, na wielkim Oltarzu „w Klafzto- 
rze Bruawiilerfkim wizyftkie fwoje kley- 
| Monat | . noty; prosiła 6 welum Zakonne u BRU- 
NONA Bifkupā .Tülfkiego, ktory tam, zja- 
pra. Ro | chal za rozkazem KoNRADA II. Cefarza 
uniesiońć | « na pogrzeb Brata tey, Królówy, 'ktorą 
y Brut | obrała fobie przy trunie jego. Jeden 
ha fiebić | - się. Brat jęy zofiał HERMAN Arcy-Bilkup 
s:łocócih | Kolońfki, który także wiele dobr dzie- 
Jnać. Pan]  dźicznych: darował Kiafztorowi Brun- 
cie rozu willer/kiemu, któremu y RyxA bardzo 
mia zás 
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INTER- ; Pofłała (a) Syna do Paryża, któ: 


RE- 
GNUM 
Roku] 
1036, 


re miafto jak teraz jeft, tak y przed 
tym było Matką wfzyftkich nauk y 
grzeczności, to jeft tey układności ò- 
byczajow, która w proftey powietze 
chowności bez zbytniego natężenia le 
piey wydaje śię. Nie znano tam jefzcze 
tey gładkości w rozmowie, y tej 
wdzięczności w. wlzelkich poftępkach 
która nie jeft zawfze pewnym ludzko: 
ści dowodem, ale częftokroć tylko 


-zmyślonego jey naśladowania. Ka 


ZIMIERZ dofkonaląc umyfł {woy nauka: 
mi, nie zaniedbał pięknych, które zdo* 
bią cnotę, nabywać przymiotów. Ta 
tylko jedna po utraconym Tronie 20 
ftała śię mu pociecha, Że śię uczy 
królować  chwalebnie, jeźliby kiedy 
ofobliwfzym fzczęściem wrócił śię 00 
korony. p 

0 


znaczne dochody zapifała, zachowując for 
bie używanie ich do śmierci: á nad to 
jefzcze śię jey zoftało, z czego ufuńdo* 
wała bogate Opactwo w Diecezyi /7iit 
burgfkiy., Umarla w Salfeldzie, zką 
ciało przeciwko jey woli przeniefion? 
do Kolonii y pogrzebiono w Kościele Pan 
ny MARYI Kapitolfhiey. De uenorab 
Comit. Palat. Rheni à Monacho BRUNYT* 
Cap. III. p. 321. 322.6 Introduf, 1 
foript. ejusd. Vol. Cap. XXPII. 

(a) CROM. p.70. DzuGoss. p. 192. 
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Do czego w ow czas żadnego nie INTER- 
było podobieńftwa; gdyż Polacy (a) RE- 
żyjąc bez rządcy, mie chcieli więcey GNUM 
prawom bydźpefiaizni, Zepfowanie Roku 
powlzechne obyczajow' pochop każ- 1037. 


demu dawało do wyftępkow, y tego 
mywięcey poważano, kto więkizą 
miał w łamaniu praw rozwięzłość. 
Urzędow y godności nie rozdawano, 
tylko Ofobom do fprawienia zamiefza- 
nia nayfpofobnieyfzym; byli nawet, y 
tacy, którzy gwałtem śię na je wdźie- 
nli, y obronną utrzymywali się ręką: 
Niejaki Mazos czyli Mastaw Pod- 
czasy zmarłego Króla, uczynił śię 
Panem kraju, który jeft między Nar- 
Wą, Bugiem y Wifłą, od imienia je- 
go Mazowsz nazwany (b), y nie 
mało już było takich, którzy podo- 
bnym fpofobem różne fobie przywła- 
Zczali Prowincye: Rabowali śię wza- 
jemnie, gdyż nie było infzego fpofobu 
upomnienia śię uczynioney krzywdy. 
togi rozbojami napełnione, pola fpu- 
fofzone, miaka po więkfzey części 
Wywrócone, Klafztory nawet łakom- 
13 ftwu 


| (6) Cromer ubi fupra. DLwaoss. p. 193: 


104. Hener., AB HENNNEF. p. 216. 
(b) Cromer pag. 71. SARNIC. pag. 1052- 


DLuaoss, pag., 194. 220. PAST. As Hir- 
TEMB. 
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INRER- ftwu y niewftydowi tamy założyć nit 


RE- 


mogły. Kapłanow y Bifkupow krzyw 


GNUM dzono, á nawet wielu (a) pozabi 


Roku 
1037 


Roku 
1038» 


jano, y mało nie przyfzło do tego, żed 
pogańftwa niewróciła śię Polika, gdy! 
wiele znacznych ofob, zamyslało, że: 
by je na dawnych poftawić nogach. 
‘Te wfzyftkie niefzczęśliwości bat 
dźiey śię pomnożyły za wkroczeniem 
do, Polfki PRzepzist awa (b), któ: 
ry w tym zamiefzaniu chcąc też jatt 
mo, włożyć na Polakow , które Bo 
LESL,AW Włożył był. na Czechow, do 
był Wrocław, y. zrabować go pozwoli 
żołnierzom, Poznań y Gniezno nie tyl 
ko złupił, lecz y fpalił, y. w krótć 
(c), cała, Polika, okropną, ftałaby. 5K 
puftynią, jeźliby ten Xiąże do fwego 
nie był przymufzony powrócić krajů 


TEMB. Flor. Poł, Libr. TI. pag: 
GNry. rer. Pol, Tom, T. p75. HARTI 
de Rep. Pol. Łibr. I, Cap. X, 208. 

( a) Duygoss. ibid 

(6) Zd. gag. 295. Heneri, As Hennen” 
Annal, Silesie p. 216. 

(c) Poftępki tego, Xiążęcia były barów 
ofobliwe; gdyż będąc. okrutnym tak 4% 
lece, Że, ani płci: ani wiekowi nie pr, 
baczał, był oraz y nabożnym, poniew® 
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wypowiedźiał . 
$L.aw nie wyfzedł z Poliki, 
RoSL,AW Ça ) z drugiey ftrony do jey 
wkroczył ogniem y miecze 
fząc Podlasie y 
wizy wielką liczbę niewolnikow na- 
zad wrócił ślę. 


fich o ciało 


chcąc je przenieść 
rozkazał ludźiom fwoim w 
tem, czego, firache 
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WOYCIECHA Świętego u ich było; y 


ten był (kutek poftow, 
cono y Zdarto* 
nietylko wyftępki, 


że Ko 


było fzkodliwe: wieki. zaś 


witydziły śię tego; 


dney Religii, 


na ćwiczeniu 


MER p. 71. DLUGOSs. p. 19 
Siles.. JoANN. SCHRAMM. 


neal. Princip 


in fcript. rer, Silesia. 


oprocz 
4 


scioł zgwał- 


Tak czafow owych 
S, [A 
ale. y nabożeńftwo 


naftępujące 


nie przyimując obłu= 
c: : 
prawdźiwey, która 


GNUM 
Roku 


1038: 


śię w cnotach zależy. CRo- 


Tom. 


6. Vid. Ge- 


I. p. 650. 


(a) Cromer tbid: DLuGośs. p. 200: 
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INRER- W tych zamiefzaniach "Bosura 
RE-  Atcy-Bifkup Gnieznieńfki jeden (a) 
GNUM Z Synów Filippa PERSZTYNA, 0 któż 
Roku rym wyżey mówiliśmy wednie y W 
1038. nocy ubolewając nad niefzczęściem 
Qyczyzny, uśiłował podźwignąć ja. 
Zdanie jego było od dworu Rzymfkie: 
go fzukać pomocy, ale wkrótce na- 
ftępująca Śmierć: zagrodźiłą fkutek 
tym. za myfłom. 
Roku Naftępca jego. STEFAN (b) Po- 
1039. Boz, to wykonał, y przywrócił pokoy 
Qyczyznie. Xiąże. Czefki przymu: 
fzony. był nadgrodźić: wfzyftkie po- 
czynione krzywdy. Będąc albowiem 
zapozwany przed Stolicę Apoftolfką 


o, złupienie Kościołow (c), nie mogł 
ślę ufptawiedliwić Cd), za. które 
świętekradztwa było zdanie nie któ- 
tych Kardynałow Ce) złożyć go z 

Xig- 


(a) Drycoss. ihid. CRomik, ibid: Sım 
QkoLski Orbis Polon. Tom. TIT, p. 203: 
Pastor. AB HiRTEMB, Hor. - Pol. Libre 
v P..24, 

(b ) Dtugoss, ubi fupra, SimoN. OKoL- 
sk! "Tom, II, p, 427, 

(e ) DryGoss. p. 202, 

d) Utrzymywali, iż prawo wojenne po” 
zwalało łupić. Kościoły, y. Że to oni u- 
czynili znabożęńftwa. DLvGoss. p. 203 

ue) Id. p. 202. 


p 
Kiążę: 
na lat 
łądźili 
kiego 
porad: 
nie tyl 
kiey 

zamki 
ftro n 
na ey 
ciu y 
tą nię 
brany 
Rzym 
Stolic 
Muza 
ftkie 

pierał 
M 
tą ex 
przek 
tego 

Wolę 
tym | 
pomn 
Wow: 
popeł 
Y 
wąży 


(a) 


'BosurA 
den (a) 
A, © któż 
imie yw 
-zęściem 
znąć ją. 
zymfkie: 
dtce na- 


1 fkutek 


“bY Po- 
i} pokoy 
přzymu- 
tkie po- 
[bowiem 
ooftolką 
nie mogł 
a ktore 
nie kto- 
jé gó z2 

Xig- 
id. — SIM. 
|. p. 293: 
Pol, Libre 
. OkoL* 


nne pos 
0 oni U- 


0.203: 
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Xiążęcey godńości, abo przynaymniey INTER: 


na lat trzy na wygnanie wikazać, jako 
łądźili inśi; A Sewera Bilkupa Prag- 
kiego, za którego zezwoleniem czyli 
poradą takowe dźiały: Się zdźierftwa 
nietylko z Bifkupiey ale y Z Kapłań- 
fkiey odrzeć powagi, y pokiby żył, 
zamknąć do Klafztoru. Lecz tak 0- 
tro nie poftąpiono, y przeftano tylko 
na exkommunice przeciwko Xiążę- 
ciu y Bifkupowi, któraby z ich zdię- 
ta nie była, aż pokiby wfzyftkich za- 
branych Polfzcze nie przywrócono. 
Rzym pod'ow czas powtornię ftał ślę 
Stolicą świata; pioruny jego ftużyły 
mu zamiaft dawnych legionow, y wizy- 
ftkie Królow interefsą 9 jego śię 0- 
pierały. 

Mocno: obchodźiło Czechow, żeby 
ta exkommunika odwołana była, y 
przekładali, że była, nie potrzebna na 
tego Xiążęcia, który chętnie wypełni 
wolę: Oyca Swiętego. Rozdali, przy 
tym, Ca ). podarunki; y pofzedł:w za- 
pomnienie ow Dekret, 4. PRZEDZISŁ,A- 
Wowi. nie przykrzonośię więcey. o 
popełnione w Polfzcżę zbrodnie. 

Y owfzem na nowo byłby śię. od- 
ważył, żeby Polacy domowey. mię por 

15 PiZEG 


(Ca) Ig. p. 203, 


RE- 
GNUM 

Roku 
1030. 


Roku 


1049. 


[NTER- 


RE- 
GNUM. 
Roku 
1040. 
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przeftaliwoyńy (a). Poczuli na ko- 
niec wynifzczenie kraju, (b). Liczba 


(c)  miefzkańcow była umnieyfzona, | 


gdyż inśi poginęli. na woynie, infzych 
zabrał. nieprzyjaciel, inśina dobrowol- 
ne pofzli wygnanie.  Zoftała śię rola 
nie. wyrobiona, miafta, wynifzczone, 
obywatele. nieobyczayni; prawa nie 
zachowane, wiara ufzczerbiona, Czas 
już był poftrzedz śię Polfzcze, poznać 
nędze fwoją, y myślić o naprawie. 
Prymas, (d): zwoławfzy. Seym W 
Gnieznie, przełożył; iż trzeba było fzu 
kać> dźiedźica, korony, który że W 
młodych, wychodząc; leciech, nie dal 
poznać: fkłonności. fwoich, obawiano 


ślę. (e), żeby. abo. Qyca, w. niedbal* 
ftwie, abo Matki nie naśladował wi 
ciemiężeniu, 4 oraz, żeby.. pamięć po 
niesiońey urazy do zemfty go, nie po” 

budzała, DE, 
Zaden z obywatelow, ani który ? 
Xiążąt pogranicznych. (/), nie zde 
wa 


(a4) CROMER. p.723 

(6) ALserrt: Krantz Wandal. Libr. Il. 
Cap... XXXVII. p. 47. 

(c) DLuGoss. p.204. 207.208.210. 

(d) ld. p.205. STANISL. SARNIC. Annal 
Poł. Libr, VT. p, 1053. 

(e) CROMER. p. 72. 

( f) Chomer. tbid: 

(a). DLucGoss, $. 206. 


F 
wał Śi 
obyw: 
drudz 
miefz: 
pogra 
obycz 
wiści 
A 
MIER: 
Że wi 
nu go 
przyd 
kunka 
go Si 
wi y 
mefzi 
czyni 
SIĘ p 
wiek) 
fig tı 
rym. 
ty, ni 
musi 
I 
zez 
RZA; 
by ś 
Król 


(a 
(ho 


li na ko- 


Liczba | 


eyfzona, 
infzych 
browol- 
śię rola 
fzczone, 
awa nie 
a. Czas 
„poznać 
awie. 
Seym W 
było fzu- 
ry że, W 
nie dał 
bawiano 
niedbal- 
yał w Ur 
nięć po" 
„bie po 


który 7 
nie zda” 
Wa 


Libr. Ib 


„LO. 


c. Amal 
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wał śię zdolny do tey godności, gdyż INTER- 
obywatele. jedni przez łakomftwo, | RE- 
drudzy przez zbytnią żarliwość za- GNUM 
miefzańia przyczyniał, Xiążęta zaś Roku 
pograniczni abo niesforni bylisy nie wow 
obyczayni, abo, narod Poliki, w nie na- 
wiści. mieli 

Arcy-Bifkup. Gnieznieńfki: Kazr- 
MIERZA (a] utrzymywał, mówiąc, 
że według praw.y obyczajow od Tro- 
nu go oddalać nie należało: Qyczyzua, 
przydawał:on, jef jego AS opie- 
kunka y, Matką: czyz ma zofławić  te- 
go Sierotę w życiu pikczemmajm, fiano- 
wi y urodzemu jego mię przyzwoitym ? 
niefzczęście jego. powinno go milfzym u- 
czynić poddanym fwoim, Y każdy, faarać 
się powinien nadgrodzić to przez. po- 
więk/zenie ku jemu miłości Y. /podziewać 
fig trzeba, że upokorzenie życia, w któ- 
rym zoffawał, infze nie rówmie przymio- 
ty, niż Jakich śię obawiano, fprawić w im 
musiało, 

Były ufłachane. te. mądre rady, y 
zezwolono. na przyzwanie. KAzIMIE- 
Rza; alegdy nikt, nie wiedźiał, gdźie- 
by śię on obracał wyfłano, Pofłow. do 
Królowy [b] Matki jego, od którey 


do= 


( a) Id. pag. 207. CROMER: p. 72 
(b) Id. p, 73. DLauGoss p. 208. 


INTER- dowiedźiapo śię, że ten Xiąże pozna- 


RE- 


NUM 
Roku 
1040. 
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wfzy znikómość świata, Zakonne w 
Opactwie Klunjaceńfkim przyjął życie. 
Znalezli go tam Pofłowie y do nog u- 
padłfzy złzami przekładali niefzczę- 
ścią, y żądże Oyczyzny. 

KAZIMIERZ nie tylko już Zakonne 
[a]: uczynił śluby, ale. nawet był 
Diakonem, y Papiefkiego na uwolnie- 
nie jego. potrzeba było pozwolenia. 
BENEDYKT.1X. który exkommuni- 
kował PRZEDZISL,AWA, y na obietni: 
cę. Polłow jego odpuścił mu tę karę, 
mając lat [b ]<wieku fwego dwana- 
Ście, zasiadał Stolicę PIOTRA Swię: 
tego na ow czas; fpędzony z jey raz 
[d | przez Bifkupa Sabińfkiego Syr- 
WesTRA_ IH; powtornie przez GRZE- 
cenza VI. Archi-prezbitera w Koście- 
le.Swiętego,JANA, ante portam Lati- 
nam; y trwałoby długo, było takowe 
odfzczępieńttwo żeby Henryk III. Ce- 
farz wfzedłfzy do. Włoch. nie złożył 
tych trzech nieprawnych Papieżow, á 
na mieyfce ich poftanowił [c] Swi- 

DE- 

C a )-7d. p. 204. STANTsL. L UBIENSKT vii. 

opije. Płonens. 9.319. ALBERT. KRANTZ: 

il Libr. II, Cap. XXXVI. p. 47: 

(b.) DrvGoss. p. 212. Chronic. THEODO" 

RIC. ENGELAUSSN, in /tript. rev. Brun. 

Tem. 11. p. 1684. 

(c) Id. p.Tog6. € Tom, I. eorund. feript: 

reu, Brunfvit. p. 577, 


DIGEI 
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możn 
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f 
towa 
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e pozna* 


onne W 
ął życie. 
0 nogu- 
liefzczę- 


Zakonne 
wet był 
1wolnie- 
volónia. 
mmuni- 
obiętni- 
tę karę, 
dwana- 
A Świę- 
jey raz 
10 Syl- 
| GRZE- 
„Koście- 
m Lati- 
takowe 
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|] Swe 

DE- 
INSK Vił. 
KRANTZ 
l. p. 47: 
THeopo* 


x Brunfu: 
nd. foriple 
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DIGERA Bifkupa'Bambergfkiego, któ- 
ty był nazwany Kzesens II. 

W tych zamiefzańiach czegożby nie 
możno otrzymać od Papieżów niaicy 
dbających o feligią, niż o imiektóre fo- 
bie przywłafźczali, y dla utrzyfnania śię 
przy którym 'potrzebowali pieniędzy, 
przyjaciol, y obróńcow, dla pozyfkania 
czego na złe używali władzy fwojey. 
Te zatniefzanie fzkodźić ńie mogły Kö: 
ściołowi Świętemu niewżtufżonemu na 
fuqdamentach fwoich, ale wielką dawa- 
li otuchę wfzyfikim ńdającym Się w ja- 
kieykolwiek potrzebie do dworuRZym- 
fkiego, któremu Polacy ( a.) przełóż 
łożyli nędzę fwóją, y potrzebę dźie- 
dźica Tfonu, który fam mogł upadają: 
cą utrzymać Oyczyźńę, y padzwignąć 
wjey wiarę Świętą pogańftwem y 
tozwięzłością obyczajow wielce przy- 
tlumioną. aia po 

Papież chociaż. był tknięty polito- 
towaniem  żmyślał Çb) jednak, że 
nie mogł zeżwólić na tę żądzę, chcąc 
Wzbudźić więkfże usiłowanie, y pode 
wyżfzyć cenę łafki fwojey: 


Dur 


(a) Drudoss. p.200 Chronic, Prine: Pó, 
in. ferlpt. rer. Silesiæ: Tom. I, p. 21. He 
NELT As HENNENF. Anal, Silesioć Tom: 
II. eqrund, foript. p 2x7. 

Gb) DuuGaoss. p. ZAL: 


INLER- 
RE- 

GNUM. 
Roku 
1040. 
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INrTER- Zezwolił na oftatek, zakładając Xiąż 
Rë-  kondycye, żeby Ay Polak wiecznie | Uczynił 
GNUM płacił pewną (4) fuminę pićniędzy, | Powinn 
Roku nautrzymanie lampy w Kościele Pro- | WOSCią, 
104% TRA Świętego, żeby włosy na.głowie reguły. 
nośili nakształt (0) korony, jak zwy: radzałe 
czay był u Mhichow czasu i wego, y Mafž; 
żeby w wielkie Swięta wfzyfcy fzłącha | Wrotny 
mieli na (żyi ftatę płócesa 3 Sae zan | Pie io pl 
żywają Kapłani y Diakonowie NW. noiwoln 
trzy kondycye trwały przez czas długi; fayże w 
‘teraz tylko druga zachowuje ślę. kazuijąj 
Xiz | Jiępii.: 
dźili by 
(4) CROMER: p.73. DŁUGOg8. ubi fupra Har twoje 
TKNOCT de Rep. Pol. Lib. I, Cup. [1.p.66. | tych pe 
pi Pasr. AB r Pysk ‘Pal L a zarówi 
a TANTSE; UBIENSKI. Ulte 1 
dz "Rec É: 7 t. Plöcens. p. 319. ALBERT Saya 
KRANTZ Wandóć Lib, 11. Cap. XXXVIR futoj 
p. 47: okrojm 
(9) Jmé Pan Lersnirz powątpiwa o tym dźle zc 
y żdaje mu śię, że Polacy zkąd inąd ma- 
ją zwyczay golić głowy. 'Ztym wizy- 
ftkim Kroniki naydąwniezfze świadczą; 
że to śię dziać poczęłó za rozkazem Pà- SĘK 
pieża, który KazrmreRza ‘od fzlibow ú- mili 
wolnił. 'Ló wyraznie mówi, Kronika był 
pifana w Róku 1359. przez niejakiego y 
JANA, y Kronika Xiążąt Polfkich a 
Przy końcu XIV. wieku, z których obie- fori 
dwie pfzydają dwa piinkta naliępiijące, HH 
Że KAzimieRzowi każańio zawfze nósić x i 
fuknię Zakóniią; y zabroniono jeść, mig- (a) T 
fa Polakom od niedźieli Staró Źapiftney (oc 
Ź 


aż di 


wyr 
dwi 


wijs 


ładając 
iecznie 
między, 
le Pro- 
głowie 
uk zwy“ 
yego; y 
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Ry Te 
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wa FAR 
TI p. 66. 
ol. Libr. 
Kr. ib 
ALBERT 
XXVIL 


a o tym 
inąd ma- 
m wizy- 
wiadczą 
zem Pà- 
ibow.,U- 
Kronika 
ejakiego 
1 pifańń 
ch obie- 
ępiijące: 
ze nósić 
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,puftney, 
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Xiąże wyfzedłfzy z (wego Klafztoru 
uczynił (a) przedśjęwźięcie pełnić [NTER- 
powinnośći nowego ftanu z tąką.gorli- RE- 
Wością, z jaką pełnił powinności ofitey anui 
reguły. Daremnie (b) Królowa'ód- Roku 
radzała mu wracać śię ‘do Poliki: 104° 
Mafz, mówiła mu; krolować nad prze- 
wrotnyimi, którzy wkrotce fiefknią: fo- 
bie w poddańftwie bardżiey, niż fefknili 
nawolności.  Dozńałe ich gniewu; nie t= Roku 
fayże więcóy wich odwadze. źzyichypo- 1045 
kazujg ichriędze, ale nie zal za przejze.pó- 
fiępki,: «Nie'zndydą nic. w tobie, ćo by jä- 
dzili ydg godny Jżacunki, y Urodzenie 
twoje. "nie będzie należycie poważane u 
tych poddanych, z których naypodley [ży 
zarowiiego „fądzi tip Monarchom. Nig 
anaydźiejz wtym kruju, jak tyiko pola 
|Piftofzone, Miała wiytorócone, /ofratkt 
okropnego zamiefzinia Lepiey ci Hgs 
dźlę zofiać fig przytnie, y przenojić iad 
blajk 


aż do Wielkieynocy .. , Powtorna Kroni- 
ka utrzymuje, żę grosz, któty każda fa- 
milia Stolicy Swiętey płaciła, powinien 
był mieć głowę JANA Świętego na fobie 
wyrytą, zamiaft którego możnadźć było 
dwie miarki owfa. ed: Tnórodufi, i 
feript, vet: Brtimótc. Tom: £. CXX KI 
E rer: Silesiæ Tom 1..p.5, 21.22 6 650: 

(6) Dtuaoss. Libr, 1/1. pag: 213 

CÇ 1d. ibid.) 
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INTER-blofk faźfzywy nietrtwałego Tronu kay 
RE” pod rządami moimi zofłający, y którego JU 
GNUM używać mozefa z fpokoytością rowny fi 
Roku owey, którą z tfutnościę opufeozat zdi- I 
SAP efs się. 

Na to wfzyftko odpowiedział Ka- 
zimiekz, że fzczegulnie przez wzgląd 
na nędzę Qyczyzńy z Zakonnych cie* 
niow (6) uwolnił śię,y jeźli nie przy 
imie korony, źhłowu do Klafztotu wtó* 
“cié śię będźie mufiał >; 

Chęciofn Ryxy zazdtofźczącey. Pol- 
fzcże naftępującego fzczęścia, prze: 
ciwne było zdanie (b) HENRvka III. 
Cefarza, ktoty radówał śię ‘z podnie* 
śienia na Troi KAZiMIERZA, Ipodźie: 
śwając śię od jego, jako od krewnego 
[wego pońnócy na wydańiey -Xiążęcii 
Czefkiemi Woynie, y wzajemnie przy: 
obiecał fnu dołożyć ftarania, ażeby 
Płzebźisz aw nadgródźił krzywdy 
Polszcze póczyniońe: 4 dla więszey 
Włpaniałośćci weyśćia nowego Króla 
Wkray fwóy” przydał Tześć fet jazdy 
Ż Woylka [wego. 


(6) ldspag, 2x4, 
(5) fd, p.zig. CROMER. 73, 74 
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yoni kraj 

y którego TARSAN TARAR 
ig rown ae | ewy gn: 
oam zdi- W i ; f 


dźiał Kä- 
z wzgląd 
nych cie- Xo E GA UL 


nie przy 
aA! Od Roku 1041. aż do Roku ro8t 


stę 
zącey Pol- wieki, 
ia, prze: Y. 
RYKA IE 
z podnie- 
 fpodźie: 
zrewnego 
Xiążęciu 
anie brzy* 
a; ażeby 
krzywdy 
, więszej 
go Króla 
fet jazdy 


IK AzTktARZ znalazł ha granicy Kaze 
BORKA Bifkupow, Panów, y niezliczo--„znz 
36 ne pofpolftwo. (a) ciefząće J 
śię z przybycia jego, Wjazd jego pó- Rokh 
dobny był do tryumfu po zbitym nie- ród r.. 
frzyjącielu.. Odbrówi dzono: go dó 

Gniezna (b), gdźte był koroho! Was 
ly, przez tegoż fquegó Arcy- Bifkupa, 
który obówiążał wfzyfkich do fzuka= 
NA 1 jego. 

Pierwlze jegó było ftaranie (c) 


utanowić porządek, wygafić między 
Paz 


(a) pd pag. 74. DLuGośs. -p. 25. SARNIC, 
p. LOS" 
(b) Duc Ost. p. 216. 
(c) Cromer. pag. 74. ALBERT. . KRANTZ 
Wandal. Libr. Il. ‘Cap. XXXVI p. 48 


Tom, I. K 
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Kazı- Panami złość y nienawiść; którychże 
MIERZ bytym fkuteczniey do fpokoynościzł 
I. chęcił, zapomniał naprzod krzywd fobie 
Roku famemu poczynionych, y- nie myśli 
1041. nawet, że miał moc pomfzczenia ślę. 
Kazał rozgłofić, że wizyftkie przefzłe 
wyftępki w nie pamięć iść powinny, | 
tylko powftawał przeciwko owy 
którzy gardząc łafkami jego. nie prze 
ftawali czynić gwałtow, jednakże y W 
tych ukaraniu bardźiey fzukał popa: 
wy niż ich umartwienia. Wiedźiił 
dobrze, że kray cały z fundamentoW 
niby na wfpak obrocony, ani zbyt 0: 
ftrego, ani też zbyt pobłażającego p 
trzebował obchodzenia ślę: ż-tey przy: 
czyny pobłażał, co tylko mogł pi- 
fzczać mimo ufzow, y pokazując P0 
fobie, jakoby (a) wfzyftkich widźiał 
powinność (woją wiernie pełniących 
wfzyftkich do pełnienia jey przyp! 
wadźił. 
Te mądre poftępki przywróciły 
Kròletwu porządek y fpokoyność: 
Wkrótce Miafta obywatelami napełni 
ły śię, handle powftały, prawa, mo 
fwoją powźięły, radość y obfitość 7 
pamięci nawet przefzłe wypędźiły w 
cifki. « Trzeba tylko było od nieprzy* 


jaciel* 


(a) Past. AB HiRTEMB. For. Pol, Libr: 
IL 9. 35. 


P 


jacielfk. 
ZdOW, 
w ichin 
Wzbud: 
JAR 
zo któr 
przymi 
małżeń 
Wu op: 
ZYLEG( 
wichod 
Wrócić 
Bores 
do tyc] 
zoftaw. 
to była 
Nie 
tząs ft 
MIERZ/ 
Morzu 
ftantyr 
dało, b 
unikaj; 


tórych Że 
yności Zł: 
zywd fobie 
nie myśli 
zenia śię 
ie przefzłe 
owinny, Y 
o owym, 
nie prze 
nakże y W 
ał popia 
Wiedżial 
lamentoW 
ni zbyt © 
jącego po: 
„tey przy” 
mogł pi 
azując p 
h widźiał 
ełniących 
przypić 


„ywróciły 
koyność: 
i napełni- 
awa. mot 
bfitość 2 
ędźiły w 
nieprzy: 

jaciel- 


Pol, Libi: 
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jacielfkich Oyczyżnę ochtonić faja- 
żdow, którey niefzczęście zaoftrzyło 
W ich nienawiść, á fzczęście zazdrość 
Wzbudziło. 

JaRost,aw był naybeżpiecznieyfzy, 
zoktórym Kazimienz (a) uczynił 
przymierze, y potwierdźił je biorąc w 
małżeńftwo Siofttę jego, á Corkę 
Wr opźnuskza y Anny Sióftty Ba- 
ZyLEGo y KoNSTANTYNA Cefarzow 
wichodnich. « Obiecał nawet (0) przy- 
Wrócić mu wiele Miaft y źiemi, które 
Bonrsi,Aw Dźiad jego podbił, y które 
do tych czasow jefzcze przy Pollzcze 
zoftawały, chociaż hiedawiio wielka6 
to była utarczka. 

Nie wtym Ruśacy zoftawali wow 
ĉzas ftanie, w jakim byli za: Wr.opzi= 
MIERZA+ Zebrawizy liczną Flottę na 
Morzu czarnym, Chcieli byli dobyć Kon- 
ftantynopolas ale śię: toim nie (c). ha- 
dało, bo burza ich rozpędźiła, „którey 


| Unikając gdy hie którzy dolądu przy- 


K2 byli, 


(0) Cromer p. 74. DLUGOSS. pag. 218. 
SARNICG, pag, 1053. Genealog. Ducum, Si- 
lesie “inferipi- rer, Silesiæ Tom. I. p. 
650. € Tom. II. p.219. ALBER. KRANTZ 
Wandal. Libr. Il. Cap. XXXVII p.48. 

(b) DLuaoss. ubi fupra. STANIsL. Lu- 
BiEN$kiI detmóti civil. Efc, pags 134.179: 

(c) DkuGoss. p. 1%. 
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bili, Grekowie na przeciw ich wyszli 
y wybiliby wfzyftkich, żeby podjazda: 
mi tylko na ich napadli, á unikali ba 
talii która dla rozpaczy owych nie- 
fzczęśliwych była im wielce fzkodliwa. 
Dobrze w Polfzcze wiedźlano 0 
tey ich utracie, y że fami potrzebo: 
wali pokoju, o który profzeni byli: © 
bawiano śię ich jednak, gdyż naj” 
mnieyfzy JAROSŁAWA odpor powtó: 
ciłby do kraju pierwfże zamiefzaniń 
któremu wypocząć trzeba było pow 
czynionym niedawno tak wielkim wy” 
nifzczeniu. 


Xiąże przyjął Królewfkie (a) Poe] ę 
fly z uczciwością, ftwierdźił Traktat, 
y oddał Sioftrę fwoją z przyzwoitym 


pofagiem. Ta Xiężniczka wychowa 
ła śię w Religii Greckiey, którą Matka 
jey (0) idąc za WroODzIMIERZA do 
Ruśi otych czas w ciemnościach p% 
gańftwazoftającey wprowadźiła. Déi- 
wowañg śię ź razu, że KAZIMIERZ WI" 
chowany na łonie prawdźiwey wiaty! 
blifki będąc fam odprawowania nay 
świętlzych jey tajemnic obierał fobie 
żonę z pomiędzy błędow PZ 

ckich 


(a) Jad. p. 218. 
(b) Id. Libr. LI. 111. CROMER. p. 45: 
DiramAaR. Libr. VIL p. 417. 


POI 


ckich; alę 
dy ona ' 
ścioła R 
dawnych 
chrzeft ( 
bawiając 
nieuiniej 
czy wpi 
opuścili; 
nić prze: 
zywać śi 
BROGNIE 
zlub nal 
nacya Ki 
zą wip: 
yoświa 
Wał dła 
Wi prz 
dźiewa! 
SLAW 
Zowsza 

Uczą 
który ť 
wyfzed 


(a) D 
(BY Td 
(c) I 
Prin 
p. Ó: 
II. e 
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h wia ckich; ale przeftano śię dźiwować,kie- Kazı- 
POS dy ona przyjęła fpołeczeńftwo Ko- MIERZ 
pikali Bie|gioła Rzymfkiego, y wyrzekła śię 
vych niee] ynych obrządkow, tak dalece, żey Roku 
zkodliwa | crzeft (a) nawet nowy przyjęła, o- 4 
dźiano t bawiając Się, żeby -więża Ruscy przez 
potrzebo nieuiniejętność potrzebney jakiey rze- 
p byl oczy w pierwfzym jey ochrzcżeniu nie 
dyż id opuścili; 4, chcąc śię w calę odmie- 
r powi nié przez ten Sakrament, przeftała na- 
niefzani | zywąć śię Marya, á wźięła. imie Do- 
yło poU| moaniewy. Po chrzcie w kilka-dni 
elkim WY] lub naftapit, A potym wkrótce koro-. 
nacya Królowy, b którey jaknaywięk- 
(a) Po- fzą wipaniałość ftaral Się KAZIMIERZ, 
t Traktat Í y ogwiadczał śię, że więcey ją fzaco- 


rot Ji Az > 
pzwojtyt | wał dła cnot, niż dla pożytkow krajo- 


Ars ce fas A ` ad f 
R) Wi przyniefionych , ktore nad. fpo- 
tg Malf owanie wielkie były; bo | ARo- 
rERZA d| sy aw dał woyfka na pozyfkanie Ma- 


ciach a żowsza (0). ; 
fita.. D2- O czym dowiedźiawfzy śię Maszaw, Roku 
HERZ WÝ który to Xięftwo przywłafzczał fobie, 1042 
ey wiaty: | wyfzedł z woyfkiem w pole (c), nie 
ania nay” > sza) 
erat fobić 
Syzmaty” 
ckichi 
75. Chronic. 
lesie. Tom. l. 
. p. 45: Ponfan. Tom. 


je 
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czekając pomocy obiecaney (a) od 
Prufsakow, aż będąc zbity, doich udał 
śię do broni zachęcając. „Jeżeli mię 
odjłąpicie, mówił Ji im, fami poda 
cie sig w nièbezpieczehjfiwo, gdyz Pylacy 
mig podbiwfzy, na was pewnie obrocą 
Się; teraz zaś ogofoceni Se zwfz zy fikit- 
go prež woyny domowe. & coi wieka 
wielu z ich nie chwalą poftępkow Krol 


fw 80, mając go, ża (pofożnieyfeega do 


proż źnych " Klafztorm nych, zabaw, miż do 
rządow Kr dlefiwa. Przydawał do tego, 
że byłrac zey.z znagła podchwy cony niż 
zwyciężony,y że oraz z poddanymi fwy 


mi ftarać śię będźie o naprawę fławy 


fwojey; na refztę. żę pomoc o o, którą 
prosił wyftarczy f fama wynifzczyć nie: 
przyjaciela, poki w fłabych zoftaje śl 
łach. 

Łatwo była. wzęufzyć ten dźiki nar 
rod, tak rozpuftny. w wolności, jak 
gniusny w niewoli, w którey zoftawał 
pod BoLESL.AWEM;, otrzymał Mazos 
czego chciał, iy z rak licznym, wróci 

śię 


(a) Byli- to; Sfonien/owie. y Sjadzwingo” 
gowie teraz nie znajomi, którz podobno 
mieszkal “piz y, granicy Lite aI mię- 
dzy Polg: y. Kusią, DLuGoss, 2% éj 
Libri VHS Jyo. CROMER ubi fupra. 

(6) DLugoss. Libr. Z. p, 223, CROMER 
ubi fupra, 


] 
się wc 
RZA, 
ztwen 
żądaj 
znaw: 
twien 
cał (i 
wizeg 
ra mu 
Wiała 
ftępel 
ność | 
ktore 
Wi ni 
nadd: 
S 
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(a) od | śię woyfkiem, że zadźiwił KAZIMIE- Kazi- 
oich udał | rza, ofłabionego pierwfzym zwycię- MIERZ 
żeli mię | ztwem, y tyle prawie bojącego się ile 4 
mi poda. | żądającego powtormnego - Odtąd do- Roku 
yè Pylaj | znawać zaczął ten Monarcha umar- 194% 
e obroci twienia Kròlom przyzwoitego, y obra- 
wzy fikies | cal (a) oczy na fpokoyność ftanupier- 
o więkjka | wfzego, lecz taż fama, Zakomność, któ- 
ow Król | ta mu ją przed tym za cnotę wyfta- 
y/zego do | Wiata, wyftawiła mu ją teraz za Wy- 
o, niź do | kepek; y KAZIMIERZ znając powin- 
ł dotego, | ność [woja Cb) wyfzedł z woyfkiem, 
cony niż | ktore czym w liczbie nieprzyjacielo- 
nymifwy | wi nie wyrownywało , to on własną 
wę fławy | naddał czuynością. 

o, którą Spotkały śię obadwa woyfka nad 


czyćnie: | Wifłą pod Płockiem (c) ż-r0wną do 
oftaje śl: K4 bitwy 


dzikina | (2) 7d. p. 76. DLuGos. p. 224,225, PA- 
ści, jak = i NIRSPB, Flor. Pol. Libr. 11. 
E, ap. TIT. p. 36. 

zoftawal (b) Wfzyfcy prawie Dźiejopilowie Polfcy 
ił Mazos wyrażają, iż gdy zafmucony KAZIMIERZ 
JĄ wrócił zdrzemał śię, łyfeał głos utwierdzający 
śię go y zwycięztwo obiecujący;, co on w 
mowie fwojey Żołnierzom opowiedając, 
wielką w ich wzbudźił odwagę. Przy- 
dają także iż podczas utarczki widźia” 
no“ na powietrzu Młodźiana w bialych 
fzatach na białym koniu białą w ręce 
trzymającego chorągiew, y Polakom fer- 
ca dodawającego «  DLUGOSS. p. 225e 
Cromer ubi fupra. NEUGEBAVER: ią 
Oto 


zw ingo- 
vy podobno 
kiey mię” 
. 223, © 
upra, 

, CROMER 
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Każr- bitwy ochotą, która gdy śię zaczęła, 
MIERZ Polacy za powodem Króla fwojego 


Ip 
Roku 
1043, 


tak walecznie ftawili śię, że 15000. na 
placu trupem położyli. nieprzyjaciela, 
A 2000. w niewolą wźięli: co widząc 
Mastaw, dawfzy y on. odwagi y umie- 
jętności wfztuce wojenney więłkie do- 
wody, ucieczką {chronić śię muśiał, któ 
rego złapawfzy Prufacy w kraju fwoim 
znowu ich przeciwko Polfzcze nama- 
wiającego, na zemftę (a) na fzubie- 


nicy zawiesili. Odtęgo czafu Mazowsz 


wrócił śię do Poliki, y Prufacy śię pod- 
dali KazrmieRzowi (5) roczny przy- 
jąwszy podatek (c). ` f 

> więk Od; 


Pol; Libr. IIT:p. 60. HeRpvRr, De Fur- 
stin Libr. ITI. Cap. II. p. 21. VIGENE- 


RE Annal. de Pologne p. 58. 59 Chronić, 


Princ. Pol,in foript. ter, Silesia, Tom. l. 
p aà. 

(a) GuAGNIN. rer. Pol; Tom, I p. 75. po” 

 wiadają inśi, iż batalia, była nad. Warta 
gdzie teraz Poznań; y iż: to miafto na tą 
pamiątkę od Kazimierza, jeft wyftawio- 
ne. Chronic. Princ. Pol, Tom, I. in fcrigt: 
rer. Stłęsie. p. 22. 

Cb ) DruGoss. pag. 226, CROMER p. 76. 
GuAGNIN. rer: Pol. Tom, I. p. 75. Neu- 
GEBAv. Aif. Pol. Libr: III p. 66. Chro- 
nic, Princ, Poł, in. (cript. Silesia. To 
4,0; aan y 

Cc) DLuGoss. p, 227. CROMER. p. 76: 


P 
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zaczęła, | Odtąd fpodźiewał śię trwałego, poko- Kazr- 
fwojegó | [u bo nicnie miał nieprzyjaciok oprocz MIĘRZ, 
5000, NA PRzepźrst awa, który będąc fam za- l. 
yjaciela, bawny woyńą Niemiecką, fzkodźić mu Roku, 
widząc nie mogł  HenRvkalbowiem HHI, tak 143 
iyumie- | żeby mu. przefzkodźił. 'poczynać: co. 
ęłkie do- | przeciwko Polfzcze, jakoteż ażeby. 
siał, któ | według zamyfłow KoNRapa przyłą- 

u fwoim | czy} Czechy do Pańftw fwoich, wfzedł, 
e nama- | z woyfkiem przez góry dźielące je od; 
ı fzubie- | Bawaryr, 4 tym czafem Oran Xią- 
Jazowsz że Safki na pomoc Cefarzowi. wfzedł: 
śię pod: | do Luzacyi Ca); lecz gdy PRZĘDZI- 
ny przy: | staw zafadzkę w leśie uczyniwszy, 
zbit woyfka Cefarfkie, Saśi. z Luzacyi 
Qd; | uftąpili. Nie przefirafzyła jednak ta 
klęfka Cefarza, y owizem poftanowi- 
pa, Wizy fobie naprawić ufzczerbioną fa- 
Chronic. | Tę, wydał Ordynanfe do całey (b). 
| Tom. d, | "zelzy. Nięmieckiey, y, wżiąwszy Wę- 
| grzynow na żołd fwoy, zaczął pafto- 
p. 75. po” yć Czechy, jakby nie miał infzego 
FK maj do podbicia ich. fpofobu. 
ytawioi Obywatele w ciężkim. zoftający u- 
in feript clemiężertiu pomocy od Xiążęcia fwe- 
go doczekać śię nie mogli (c), któ- 
R p.76 | Ty zamknawfzy śię w, fwoich twier-. 
„GG s5 dzach, 
je. Toth | (ay Druaoss. Libr, III. p. 219. 


(6) Id, p. 221. 
R 76% CSCA 3 242: 


h + 
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dzach nie smiał.pokazać śię.  Miiafta 
w perzynę były obrocone, y Praga 
równego doznałaby niefzczęścia, żeby 
SzvzRós Bilkup wyfzedłszy przeciw: 
ko zwyciężcy nie dał paręki, że w po- 
fłufzeńftwie jego, wiernie trwać bę: 
dźile. 

PRzepźrszAW przymulzony był 
profić Cefarza, żeby nie przywodźiłdo 
oftatniey zguby hołdownika fwego 
który z pod.władzy jego niewyłamuje 
śię; co chociaż Henkyx przyjął, po- 
kazał jednak frogość: zwycięzkim 0- 
byczajem, bo rozkazał wrócić Pola: 
kom wfzyfikie zabrane Fortece (a); 
y,te nawet. ktore fami; Czechowie W 


granicach Polfkich wyftawili; wydatki 
wojenne kazat: fobie nadgrodźić, któ- 
rę ofzącawane były na 50. grzywień 
złota, y 2000. grzywień, *. frebra: 

} >: 


( a). bid. E3 CROMER p. 76. 
3, Grzywna ezyli Marka, frebra u daw- 
czyniła. Tynfow,. teraznieyfzych 
45,. złota zaś różna była według 
jú: Vid., Gloss., DUCAMGE. Polka 
-ku, zfota zaczafow ZYGMUNTA * 
yła tylko pół czerw. gtt. Vid. Cod: 
Dipi; Tom. IV. $. CLXXXI. Impres: 
Znaczy też Marka w wagach fimt: 
Glofs. Ducance. o czym podobna th 
rozumieć należy. 


oprocz 
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a fwego 
vyłamuje 
„yjął, po- 
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ié Pola- 
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Iżić, któ” 
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frebra: 

0* 
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J. Impres 
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oprocz tego poprowadźjł Xiążęcia do 
Ratisbony, y przysiąc mu fobie kazał 
na pofłufzeńiwo. AE 

Ubefpieczony tym fpofobem Kazı- 
merz całą mysl ku dobremu Pańftw 
fwoich obrocił oporządzeniu, przy po- 
koju prawdźiwą pomnażając wiarę; y 
zalzczepiając nauki, których nigdy je- 
fzcze w Polfzcze niebyło, y ktore w, 
ow czas ledwo. nie.po wfzyftkich zu- 
pełnie wygafły krajach, tak dalece, 
że Francya nawet nad Grecyą, Wło- 
chy y Anglią kochająca, (2), nauki, 


czuła w fobie grubiańftwo, wiekow o=: 


wych, kiedy ene w, Zakonnych. ledwo 
kątach miały dla fiebie przytulenie. 
a ` Ztąd 


(a) Zawfze. nauki. w. Francyi : kwitnęły : 
dawni ich. Øruidowie: zachwaleni, byli 
z wiadomości Fizyki y- /Moralney. na- 
uki, którey, uczyli infzych. CLEMEN. 
ArexaNp. Libr. I. Stromat. p. 305, Pa- 
ris, 1629; Tngmistus, twierdzi, że Gal- 
lowie dofkonalśi, byli w:wympwie nad 
famych Grekow.. Trrvs,Litnus Mawjylią 
tak porządnym nazywa Miaftem, jak 
gdyby w.posrzodku zoftawała Attyktj y. 
Cicero Orat. pro Flacco, zowie, ją, 
wymi Atenami. Tacyt zaś Motkąy 


agricol; vit. Amjielod. 1672; Kid; STRA-, 


Bo, Libr, IP. p. 273. Justini, Hift Libr. 
XLIII, p.315. Paris. 1530., JUVENAL. 
Sa- 
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Z tad'Opaĉ&two Klunjaceńfkie w ca- 


MIERZ, łym Chrześciańfkim wfławiło śię Świe- 


l, 
Roku 


1044: 


cie, wydając Kościołowi Bożemu Pa- 
pieżow Grzecorza VII. URBANA IL. 
PascHalisa Il. UnBana VW. wielu 
Kardynałow, więcey jefzcze Bifku- 
pow, y niefkończoną, liczbę rozmai- 
tych.Pifarzow, którzy jeżeli w dofko: 
nałości teraznieyfzych. nie wyrowny- 
wali, nie.ich to była wina, ale czafow 
w któryeh.żyli, 


KazrmieRz zabtawfzy guft do na- 
uk, tak dla pożytku kraju, jako. też Z 
włafney wdźięczności fprowadźił dwu- 
naku. z pomiędzy dawnych  fwoich 


Na- 


Satyr. XT. rev, trx. powiada, że Fran- 
cugi  Auglikow nauczyli fztnki Krafomow- 
fkiey. S: Hron, Adv.. Vigilantium 
Tom. II. p. 158. Paris. 1578. nazywajch 
walecznymi, y-wymownymi. Można 0* 
baęzyć, jakim fpofobem JuvENAL. Sat. I 
Y. 43:43, y SUETON. in Caligula Cap. 
XX. p. 810. 6 feg. mówią o Szkołach 
kugdwńfkich, gdzie uczona po Grecku y 
po Żącinie. Martia. Libr. IX. Epi- 
gramm. Tolosę, nazywa Miaftem Pallady 
że w. jey nauki kwitnęły. Mid. SENEC 
Gontrov. Libr. LI. p, 146. Amftelod. r662 
Çassiopor. Libr. Il. variorum Pp. P 
as. Rotomagi 1679. Auson. Mofella pag 


44: 
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Nauczycielow. (a), którym dwa u- Ry; 
fndował pała Tyniecki Chy o wie 
g alztory, Ly J V "MIERZ 


mile od Krakowa nad Willa, y'Lebufki 
(c) w -Slońfku nad Odrą. Tynie- 
ckim pierwfzym Opatem był Frducuż 
imieniem Aaron, który potym (4d) 
Krakowfkim zoftał Bilkupem. 

Wielce to pomogło do poprawy o- 
byczajow ; gdyż cnoty Zakonnikow 
owych, oraz y przykład Krółewfkinie- 
znacznie pofkromiły rozwięzłość pod 
czas wojen wprowadzoną, y wykotze- 
niłyby ją 'do reszty, jeżeliby zamiefza» 

nia 


(a ) Drucossi Libr. II]. p.228., Cromer, 
Libr IK. p77. NEUGEBAV. Libr. ELE, 
p.ór. ViGENER Chronic. 65 Annal. de 

Pol. p. 60. Fousrtn. Libr. IH. Cap: TIK 

(6) SannNac. Annat. Pok Ltów. JP» sCap. 

u VILI p. tógą. 

(c) Drvdoss. #4229 Di/sertatto Eiftór. 
Śilesie E. Ducatum ejus in fcripti ter, St- 

lesie. Tom. I. p. 280. BoLEsL AW Kiążć 

Slońfki Sya WL,ADYSL AWA także Xiążę- 

cia Slońjkiegó y AbeLarby Córki ReN* 

Ryka IV: Cefarza Ww prowkdźił do tegó 

Klafztom Zakónnikow BERNARDA S. w 

Roku 1178 y bogatszy im nadał fuhdufz; 

można widźieć zapily tego driigiego fun 

dufzu w drugiey Kiędze yer. Stlesźie. HB; 


894. €$ fed, Vid. pag.ógo. Vid. Tom. LR 
eorundem fóriót. pag: 218: 
(dy DLUGOSS: p. 230. 231 
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nia, które powftały w Węgrzech nie 
przefzkodźiły. 

Geyza rządził fpokoynie tym kra- 
jem, o którym mowiliśmy, że pojął w 
powtorne małżeńftwo ADELAIDE, Sio: 
ftre Micżyst,AWA L z którey mial 
Syna imieniem STEFANA (4) 

Teriu Papież BeNgpykr. VII. (b) 
dał tytuł Królewfki, ominąwfzy Mit- 
CZYSL,AWA, któty go w tyin że famym 
czasie o to usilnie prosil, STEFAN 
jedynie ftarał się (c) tózfzerzyć W 
kraju fwoim Wiarę Świętą przez Ma: 
tke fwoją wprowadzoną, przez Co za: 
flużył, że go [d] Kościoł Swięty W 
rejefirze zapisał Błogoiławionych. - 

Miał jednego tylko Synaimieniem 
Emeryka (e), niż fam był tabożniey* 
szego, który zbytećcznemi wycięczohy 

U- 


Cay- Id. p. 99. roo. PETR DE Rewa de 
Monarch. Reg. Huugawie p. 2. tentur, I» 

(6) Td. bid, DruGoss. p.12 

(c) Perri De Rewa centurion. pi3. Chro- 
nic S. Akràpi in-Brunfvig in feript. rer 
Brunfv. Tom, TIL. b. 579. 

Ca) DruGoss. p. 198. 

(e) Pobożność tego Xiążęcia Ikutkiem 
była bardziey melan cholii, niźli roftro- 
piosci. Nie wiedział, że każdy ftan ma 


iwoje ofoblitye powinhości, y że urodzo* 
nemu 


uma! 
wiek 
Qycz 
odda 
niec 

Neyt 
zani 


ftępi 


czech nie 


tym kra- 
e pojął w 
IIDE, 510- 
rey miał 


DE 
VIL. (5); 
(zy Mit- 
„e famym 
STEFAN 
erzyć W 
rzez Ma 
ez CO Za: 
wiety W 
nych. 
imieniem 
bożniey= 
ċięczony 
i 


Rewa de 
«tentur, I 


13. Chro- 
cript, ver: 


fkutkiem 
li roftro- 
7 ftan ma 
è urodzo* 

nemu 
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umartwieniami umarł (a) w młodym K 


wieku. kilka latami przed śmiercią (b) NU 


Qyca. Ten nafchyłku życia fwego.chciał 
oddać koronę W AZULOWI; y na ten ko- 
niec kazał mu śię wracać z Hrabftwa 
Neytrachtfkiego, dokąd go był odefikł 
zanięjakie w młodości popełnione wy- 


Repki: co gdy ślę Królowy GIsLE żó- 
'nie 


nemù`do Tronu fzkodliwe fa te uczynikiy 
które Religia proftym przepifuje Ofobom. 
Emery ( to mu było imie) kochał „się 
w życiu podłym; lipatrowalł 'niebezpie- 
czeńftwo zbawienia w fwojey godności, 
opuścił żonę, ktorą był wźiął *za wolą 
Oyca,wy edl z Oyczyzny,y włóczyl się 
po świecie *z kawałkiem Krzyża Š. Ktotą 
rzecz jedną fobie zachował, y bojąc się 
jey utracić, zawsze przy fobie hósił, ña- 
mawiając nionych do fundóowania Kló: 
fztorow, w których zaftawował małą cza“ 
ftkę fwojey Relikwii zh haydroźfzy za* 
taw y dowod ‘przyjaźni, dla ochtony, 
jako mówił, od przypadkow niepómysl- 
nych, y ziednania wfzelkich fzczęśliwo= 
ści, Lubił Ww Polfzcze przefiadywać: y 
BoLest AW CHROBRY jego krewny cho» 
ciaż infzego ułożenia, miał jednak do je= 
go dobre ferce, y znosił cierpliwie po= 
bożne jego niedofkonałośći. Najego pró* 
zbę wybudował Klafztor w mieyfcu nay= 
odludnieyfzym w krajufwoim. DLuGoss 
, P.T48. 1409. 
(a) Td. p. 171. 


(65) Id. p. 198, PETR. De Rewa- p: 3: 
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Kazı- nie jego'nie podobało, oczy mu wyłupić 
MIERZ kazała, y tak okaleczyć, że ledwo żyć 


Į. 


"Roku 


1044: 


mogt, á nie królować. 

ta będąc Córką Gwirierma (0) 
Kiażęcia Burgundikiego, miała Brata 
(b) zinfżóy Matki, imieniem PiorRA 
którego życzyła pofadźić na Tronie 
«pó mężu fwoim, à Wufu jego: gdyż 
ProrR rodźił Się z Sioftry STEFANA, 
zdawał śię mieć u jego tafkę tak da- 
qdece że mú zdał'był rządy nąd woy- 
fkiem {wöim, y miał dobre ferce'ù Pa- 
now y pþofpölitwa,. że niefpodźiewał 
Się przefzkody do Ttohu, kiedyby g0 
‘fobie przywłafzczać zaczął. 

Niefzczęście Wazulowe powięke 
fzyło fłabości Króla. Niemogł y bić 
'ważyłśię fprzeciwićśię z zarnyfłóm Żó- 
ny Iwojey, y, Sieftrzańa fwojegó wy- 
niofłości, który ledwo STEFAN oczy 
zawarł, zafiddł na Tronie. 

W ten czas (c), jakośmy w ży. 
ciu Mreczysz.awa IL. powiedźieli, 
BELA, ANoRzEY y LEwENTA do Pol- 
fki uciekli śię, nie chcąc podlegać Pro- 
*Rowr. Nie daje Hiftorya przyczyny 

za 


a) ld. ibid, 
b ) Drucoss. ubi fupra. 
(c) Cromer. .p, 68. DLuGoss. p. 186. 


( 
> 
(c 


Za co $ 
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wyłupić 
wo żyć 


MA (a) 
ła Brata 
PioTRA 

Tronie 
0; gdyż 
'EFANA; 
tak dä- 
d. woy- 
ce U Pa- 
dźiewał 
lyby g0 


oowięke 
zł y hie 
łóm ż0- 
gó wy- 
UN oczy 


y Wwży- 
iedźieli, 
do Pol- 
ać Pró* 
zyczyny 

za 


POLSKIEY XIĘGA MI. z6r 
za co STEFAN przekładał fobie Wa- 
ŻULA nad tych Xiążąt, którzy bliżsi 
mu byli, bo mieli za Qyca (a) Łapy- 
stawa łysego Brata jego.. Wkrótce 
doczekali śię, że PiorR (b) okrutny, 
podeyrzenia pełny, rozpufiny, y lek- 
komyślny, nieumiejąc zażyć tylko na 
złe powagi fwojey, był z Tronu ztzu- 
cony, l 

_ Hrabia imieńiem ABA który miat 
za fobą Sioftrę STEFANA, otzymał na 
Mieyfcu jego Królewfką koronę. Do 
tych. czas żadnego (c) w Węgrzech 
nie było przeciw Xiążętom rokofzu: W 
tym pierwfzyńń razie, wiele fzczęśli= 
Wych y niefzczęśliwych doświadczono 
bzypądkow. ProrR uciekł śię do HEN- 
RYkĄ Cefarza (4), skąd w krótce do 
iządow był wezwany. (e), bò go Wẹ» 
sowie przekładać zaczęli nad owego, 
tóremu nie rózmyślńie poddali śię. 
Cefarz też (Cf) miał urazę kuńńowemu 

Kro: 


e ) Perr. De Rewa. ubi fupró 
I) Ibid. 


d) Id p.4. DLuGoss. p. 223. 


Tom. 1. a 


Kazr- 
MIERZ 
I. 
Roku 
1044. 


Kazr- 


MIERZ 


[. 
Roku 
1044. 


162 HISTORYI 
Królowi, że wniofł węynę do Bawatyi 
y Karyntyi, y Aufttyą chciał odebrać 
Margraflowi Aumekrowi. Obiecał 
więc Henryk ProrRa na Tron przy: 
wrócić, y dokazał tego, kiedy zwycię: 
Żony ABA, y do Tracyi uciekający z4: 
bity zoftał od własnych Żołnierzow 
(a). 
Chcąc HENRvyk Żeby PioTR pó: 
wtornie był koronowany, zaprowadźił 
go do Miafta Budy, gdźie w przytom- 
ności wfzyftkich ftanow włożył m 
własną ręką na głowę koronę, orazg0 
upominał, żeby ftarał śię ©o ziednanie 
fobie affektu w kraju, który Się z taką 
ufnością poddawał pod rządy jego. 
Lećz upominanie to fkutku nie p- 
trzymało; bo ucisnieni bardźiey niż 
pierwiey byli Węgrowie, imyślili no 
wego fobie fzukać Króla, y obrocili'0* 
czy na Polikę (b), gdźie ich Xiążę: 
ta znaydowali Się. Spisek ten nić 
mogł śię utaić, A ProrR okruthą śmie 
cią wytracił znacznieyfzych, infzyw 
zaś wielu oczy wyłupić kazał, co je: 
dnak nie odftrafzyło fprzyśiężonydh 
y 


Ca) Id. ibid. Druaoss. p. 233. Gefi. Im 
perat. Orron. 65 Henric. în feript. ref: 
Brunfu. Tom. 1. p. 709. 

(6) DLuaoss. ibida 


pı 

y tyle í 
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 Bawanji|y tyle fprawiło, że żywiey 4 fkryciey Kazr- 
ł odebrać | zamyfł fwoy pópierali. MIERZ 

'Obiecł | _ Bena przywiązany będąc (ajdo. ï. 
ron przy: | Poliki przez'ożenienie śię z Corką MiE- Roki 
y zwycię Į zYSL awa, y ot hodząc śię częścią 1047, 
cający za: | Prufs od tego Xiążęcia mu daną, nie / 
ołnierzow | chciał do Węgier wracać Się; ANDRZEY 

Zaś y LewENTA powròcili Się, á za po- 
10%R. po: | tazaniem Się ich w kraju (0) fpisek 
rowadźł | że wfzyftkich fttoń wybuchnął. 
przytom- Król przymufzöny pówtornie ticie- 
łożył mi | kać udał śię do Auftryi; lecz złapany 
e, orazgo | W drodze y Wtiąćony dö więźienia, 
ziednanie | aż pokiby Xiążęta, Co ż im ftac śię 
Się z taką | Miało, nie olądzili. To niefzczęście 
jego. | "ie przełamiało Wyniófłości Pro'rka, tak 
ru nien | dalece, że porwał śię przeciwko Żoł- 
dźiey niż | hierzóm ftraż koło jego czyhiącym, 
yŚlili no- którzy oczy mu wyłupilż po czym 
brocili o: | Umarł w kilka dni ‘hie do jechawfzy do 
ch Xiążę: Budy. i A” 

ten nić Wtyin inieście ANDRZEY (c) już 
ñg miet Był koróriowany z dozżwolenienia Le 
, infzym | WENry, pod ftrafzliwą wymową, że 
ł, co je: | miał dozwolić poddanym wrócić śię 
ężonych do bałwochwalfiwa; gdyż przywi- 

L2 dźia= 
Gefi. Im | (6) Id. p. 234 


ript. ref: (6) Zd. ibid. Gefi. Imperat. Orro. 6 
Henr. Tom. I.:feript. rér, Brunfuie. Page 
09. & ARa Pöntific. Koman. Gente 58- 

xon Tom. I, corund. fript. po5TT 
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Każi- dźiałosię im (a), że byli fzczęśliw-| Bałwocl 
MIERZ Śi y mocnieyśi nim wiarę przyjęli] cło, tak 
L  Chtyftusową. wynalaz 
Roku Początki tego panowania zmazane| dzenia 
1049: pyły w fzelką obrzydliwością, której powiodi 
tylko fałfzywa żarliwość upew niona 0] dobyć r 
niekarności dopuścić śię może. Wy] Wr 
ftawiono Ołtarze bał wochwalfkie m | przygot 
mieyfcach świętych, niektórych Bifku: | mu rów 
pow, wielu Kapłanow y wfzyftkich ci | miejąc 
dzoziemcow wytracono za to fzcze:| ten da 
gulnie, że byli Chrześcianami (b). f Polacy 
Gerard urodzeniem Weneta Bifkup | tanow 
Chonadfki z wyfokiey fkały jeft zep; | dolegał 
chniony. Urażony tymi poftępkanii Wierno 
Cefarz odkazał śię, iż chciał je po:| pilywa 
fktomić, A podobno bardźiey mścić | wili śi 
(c) się śmierci Prorra, abo też W | Wyśw: 
takowym zamiefzaniu kray ten do fwe- 
go przyłączyć Pańftwa: lecz żabawny 
będąc w Włofzech na drugi to cza 
odłożył; czego nie czekając ANDRZEŃ 
zebrał woyfko. 
Po Śmierci Lewenrty Bera upro | Winiet 
zony przybył na pomoc Bratu, y ob: | ftrony 


jął część kraju (d) fobie uftąpioną, że Po 
Balk | mogł 


Roku 
1050, 


(a) CROMER. 9.77, 

(b) Id. Dtucoss, p. 234. (la) I 

(c) Ibid. CROMER. p.78. Dri 

(d) Perr DE REWA p. 4. (cy 1 
(c) 


;częśliW: 
przyjęli 


zmazańe 
„której 
vniona 0 
e. Wy 
alfkie na 
s'h Bifku: 
tkich cu- 
to fzcze. 
i (0) 

Bifkup 
eft zep- 
tepkami 
t je po: 
y mścić 
też W 
i do fWe- 
abawny 
to czas 
NPRZEŃ 


A upro. 
3, y ob 
tąpioną, 

Bał 
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Bałwochwalftwo jak śię łatwo wznić- Kazi- 
cło, tak y zgafł» (2), y był to tylko MERZ 
Wynalazek Henrya dla wypowie- 1. 
dzenia woyny, która tak muśię nie Roku 
powiodła, że oblężonego „Preżburga 1060» 
dobyć niemogł Cb). 

Wydciwfzy śię do domu na nową Roku 
przygotował Się wyprawę; która gdy 1061. 
mu równie niefzczęściła ślę, nierozu= 
miejąc żeby fami Węgrowie mieli mu 
ten dać odpor, miał podeyrzenie, iż 
Polacy im dopomagali (c), za copo- 
fanowił na ich uderzyć. Nie tak go 
dolegały przefzłe przegrane, jak nie- 
Wierność, którą KAZIMIERZOWI PEZY* 
pifywał; ale obydwa po pańfku fpra- 
wili śię: jeden pamiętając łafki które 
wyświadczył, drugi zapominając U- 
fug, które odebrał. 

Kazrmrenz nie chcąc narazić Cefa- 
rza, który go od najazdow zafłonił 
Czefkich, y oraz nie chcąc odftąpić Xią- 
żąt Węgierlkich, którym Ociec jego 
Winien był zdobycz Prufką, á z drugiey 
frony kochając śię w pokoju, y widząc 
że Polfka nie była w tym ftanie, żeby 
mogła utrzymać woynę; ftarał śię u- 

L3 fpo- 


(la) DLucoss. p. 236. CROMER, p. 70» 
Drugos. p. 235, (ROMER p. 78e 

(c) DLucoss. ubi fupra 

( c) dd. p. 237. 
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fpokólć HENRYKA, czego dokażać nie 
mogł, aż mu obiecał dać: mocną po- 
moc przeciwko Węgrom:. co jednak 
przeciągnąć: potrafił przez czas długi. 
Aż gdy trzeci raz przegrali. Cefat: 
fcy, Polikie (a) wyfzło woyiko, y 
pomogło do zbicia Xiążąt Węgierfkich, 
którzy wynifzczeni zludźi y pienię: 
dzy, proślli o pokoy, yý otrzymali 90 
pod:umowami. wielce fobie uezciwe: 
mi; bo Cefarz nie mogąc. dłużey tej 
utrzymywać woyny, wfzedł zim W 
przymierze Cb), dla ftwierdzenia 
którego obiecał dać-Corkęfwoją. (i) 
w małżeńftwo SALOomoNQwi Synowi 
ANDRZEJA, 
ZĘ AG Ten 


(a) Id. p. 238. in fine CROMER. p.78 

( 6) DLuGoss. p. 239. 

(c) HENRYK poprzysiągł, iz: przeciwko 
ANDRZEJOWI y naltępcom jego nic nigdy 
czynić'nie ma, ani uczynkiem, ani. rad% 
ani zadnym infzym fpofobem, przyda- 
jąc tym obietnicom wielkie przeklęćiwa 
na Niemcow, jeźliby. się kiedy. waży! 
powftawać przeciw Węgrom, albo jeźli 
by dozwalali. infzym narodom przeciwko 
im wojować, Ten to jelt pierwfzy Trå 
ktat Cefarzow Niemieckich z H/ęgronh 
bardzo ciekawy dla ofobliwfzych wyra 
Żeniow w: im używanych, á bardzieyjer 
fzcze podobno dla tego, co śię potym fta- 
ło w tym Króleftwie, Perr, DE REWA 
centur, 1. Pa 4. Z. 
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Ten pokoy uwolnił od zamiefzania KAzr- 
Polikę, y bojaźni, którą miała abo wy- MIERZ 
c | nizfzczenia śię pomagając zawojowa- - L 
zas długi | nią Węgrow Cefarzowi, abo zaciągnie- Roku 
ali. Cefat | nia na fiebie woyny, odmawiając mu, "5% 
royfko, | tego, > 
gierfkich Potrafił KazimieRz. dobrze tey 
J. peui (a) zażyć fpokoyności, w.którey do 
zymali 80 | końca. życia fwego przetrwać fpodźie- 

uezciwe | wał śię; ochraniając Pańftwo fwojeod 
łużey tej | tych niefzczęśliwości, w którym przez 
ala X długi czas zoltawało: przez co za- 

> użył fobie, że go nazywano. (b) fpo- 
voją (6) toynym Królejtwa, naprawicielem; gdyż 
i. SynoW | nieftarał śle rozfzerzyć granic jego: 

T to, tylko dokazął, że przy. Śmierci 

e! | fwojey y flada nie zoftawił tych rzą- 

dów, które przed jege na Tron wftą- 
pieniem gorę były wáiety. 
przeciwka Miał ten. Xiąże czterech $ynow 
> hic nigdy | (0) z żony (wey DosRoaNiewy: Bo- 
„ ani rad} | Lest awa, WL ADYCLAWA, OTTO- 
AE NA, który umarł przed im, y Mirczy- 
iy. ważył | SAWA. który nie diago żył po śmierci 
albo jeźli LĄ Je- 
przeciwko 
wizy Trä | (d) DLugogs. p. 246: 
Wegrami | (6) Td. p. 227. ROMER. p. 77: 
ych wyra | (c) Id. p.78. DLucoss. p. 223. 287.231. 
ardziey Jer 235, HENELir. AR HENNENFELD. Annal, 
potym fta- Silesis, p. 219. Geneak, Dutum Silesig 
De RgwA Joan. Scuram. p. 650. 


kazać nie 
ocna po- 
co. jednak 


R. pe 78e 
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jego, y Córkę jedną (a) imieniem 
SWIE,TOCHNE,, którą pofzła za (0) 
WRAaTYSL AWA MAiążęcia Czefkiego. 
Zakończył życie (c) przechorowa: 
wfzy niedźiel czt tery śmiercią chwale- 
bnemu życiu podobną. 

Między wizyftkiemi Królewfkiemi 
powinnościami za naycelnieyfzą miał 
pofkr: amiać; poddany ch fwych namię: 
tności, od.czego żadne go trudności od: 
wieść nie mogły, bo wiedźiał, że ktow 
tym dźiele folguje fobie, ten nową fobie 

zadaje pracę. Łatwiey by mu było bydź 
krak ua bo miałdowcip, odwagę, 
y wfzelką pomoc; ale pogardźił tę per 
wierzchowność, zkąd Xiążęta radźi 
fzukać zalety, 4 nie chciał infzey zdo: 
byczy, oprocz ferc poddanych fwoich, 
które do pokoju, fprawiedliwości, mą: 
drości y cnoty AAA 

BotEstAw ftarfzy Syn jego miał 
tylko (a) lat fzefnaście kiedy po 0y- 
cu rządy objął. Początki panowania 
dobrą o im dawały otuchę, gdyż był 


(a) 


(a) DLucoss. p. 

Cb ) Id. paz54, 

16) ld.p. 246. 247. 

Cd) Urodzony w R. ro42. Drucoss. f* 
223. 


P( 
(a) di 
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(a) dowcipny, rzezwy, wefoły, od- 
ważny, pilny w interefsach, nie przy- 
krzący fobie w pracach, kochający pod- 
danych fwoich, y pragnący powięk- 
fzenia kraju. Niedofkonałości nawet 
y dźiwaćtwa jego w tym wieku miłe, 
wlzyftkim były, y ferce ku jemu nie 
Jakoś pociągały. 

Sława jego roźniofła śię. w krótce 
po cudzych krajach, y pociągnęła. (b) 
trzech fąsiedźkich Xiążąt, w kray jego 


fzukać ochrony.  Pierwfzy, z ich. był, 


lzaszr.aw (c), Xiąże, Rufki Syn Ja- 
ROSLAWA, o którym już: wyżey mo- 
wiłem, á Synowiec: DoBROGNIEWY; 
drugi Xiąże Bera, który mufiał z Wę- 
gier uchodźić; á trzeci Jaromir Syn 
lawnegó, PRzepźrsz,awA, Xiążęcia 
Czefkiego, ł 

zastaw nie był godźień' pomocy. 


Po śmierci Oyca doftało mu ślę z po~ 


dźiału Xięftwo (d),Kijowfkie, a za- 
LS chcia- 


€ 


(a) CROMER. p. 79. PAST. As HRTENR. 
Flor. Pol, Libi. Li. €ap. IP. p.37. DLU- 
Goss. p. 247, S©ANISL SaRNiC. Libr. VI 
Cap. IX. {a 105 

(b) HeneLn AB HENNENE. Annal, Sile- 
sie in fcript. Silesioe Tom. Il. pag. 
219. NEUGEBAYVER., Libr. II. p. ÓL 

(c) DruGoss p. 249. CROMER, p. 79. 

(ad) SwaNisL. LuBIENSKi. Oper. pofiltum. 
P. 179. 
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chciało śię jefzcze y Połockiego, które 
fpadło na Brata jego imieniem WszE- 
SL,AWA, którego on wźiął do więźienia 
oraz z dźiećmi, aż by mu (wego. z rzekł 
śię dźiedźitwa. Ta niefprawiedli- 
wość całą Ruś przeciwko jemu obro- 
ciła. Polowcy (a) do kraju jego W 
kroczyli; bardźiey podobno dla złupie- 
nia, albo też wezwani byli od znae 
cznieyfzych Panow: zdawało śię je- 
dnak iż przeciwko jednemu tylko po- 
wftawali Izas awowr, który zdwo- 
ma Bracią WszeLwoLpem Pereafław- 
fkim y ŚwiE,rosLawEM, Czefnie- 
chowfkim Xiążętami wyfzedł: prze- 
ciwko im, ale do ucieczki. był. przymu- 
fzony. Zbierał powtornie woyfko, y 
chciał żeby Szlachta w pole wyfzła, 
która oświadczyła śię, iż nie wprzod 
wypełni jego rozkazy, ażby uwolnił 
Xiążęcia Połockiego, y Pańftwa, jego 
mu wrócił: Czego. gdy uczynić nie 
chciał, bunt powitał: powfzechny: 
W/sSzESLAWA 2 więzienia uwolniono, 
y zaprowadziwszy go. do Zamku Ki- 

jow* 


Ca) Był to narod od, wfchodu y- od potu- 
dnia /Wo/iwy, ten fara zapewnie, który 
teraz znajomy. nam jeft pod imieniem Ko- 
zakow Dońfkich, y Czerkafkich. CROMEF 
ubi fupra. LuBieNski Oper. pofthum 
Pe 34% 
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pofihum 


POLSKIEY XIEGA II. wz 
jowikiego ogłofzono Panem całego 
Xięftwa zamiaft IzasŁ awa, który bo- 
jąc śię wpaść w ręce fprzyśiężonych, 
uciekł śię do Polfki. 

Ani Bera miał fłnfzną przyczynę 
powrotu fwego do Polki, X przyna- 
mniey wielce przeciwną owey fkrom- 
ności, którą pokazał kontentując ślę 


częścią Prufsow. fobie od Mieczy- 


SLAWA. wydźieloną, á uftępując Tro- 
nu Bratu fvemu ANbRzejowi. . Ten 
nawet przyzwawszy go do Węgier, 
pokazał mu Królewiką koronę y miecz 
Kiążęcy (a), pozwalając, żeby fobie 
jedno z tych obrał: 4 BELA miecz 
Przyjął, y część Kroleftwa, która ma 
Wraz byłą wydźielona. Tym fpofo- 
bem zdawało $ $ię, iż zupełnie uftąpił 
prawa do Tronu; n na którym / ANDRZEY 
chciał za życia widzieć: Syna fwego 
SALOMONA [5]. Na ten, konięc zło- 
Żony był Seym, y Bera nań Zapri fzo- 
ny; gdźte wielkie pokazawizy ztąd 
nieukontentowanie, nie fmiał dłażey 
w Węgrzech przebywać, ale z żoną y 
dźiećmi do Borest.awa udał Ś się, © 
Pomoc go profząc, 

fa- 


(a) Perr De Rewa. centur, T p.5 
(6) Drugoss. p: 250, CROMER, p. 80. 
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Jarômır był jefzcze winnieyfzym. 
PRzepziszaw [a] Ociec jego zofta- 
wit Króleftwo ftarfzemu Synowi fwe- 
mu Sprryaniewowi, który będąc u- 
myfłu popędliwego, nietylko nie zofta- 
wał, w, pofłufzeńftwie Cefarza, ale na 
wet rózkazał pod gardłem wfzyftkim 
Niemcom, żeby w trzech dniach wyfzii 
z Pańftw jego;. od którego prawa nie 
wyłączył nawet Matki fwojey, á Córki 
Orrona lII. Cefarza, która w tymże 
czaśie do Qyczyzny fwojey wybrać Się 
muśiała. Bracia jego podobney do- 
znali nieużytości, tak dalece, że WRar 
TvsLAw; do Króla Węgierfkiego AN: 
DRZEJA uciekł śię, A JAROMIR Mnichem 
zoftał, Po, niedługim SPITYGNIEWA 
panowaniu, WRATYSL AW [b] na Tron 
był wezwany tak miły y fkromny, jak 
piętwizy okrutny był y wyniofły. | 
Rosik ftefkniwfzy w Zakonie, ;dopó* 
minałysię, aby mu podług urodzenia 
jego. żyć'wojnoj było,  Brzydzono śię 
wielce takiemi jego zamyfłami, y do 
Klafztorugo odefłano z tą tylko nadźie: 
ją, iż mu wyjednać miano Bifkupftwo 
Pragikie, jeźliby obowiązany fzluba” 
mi Zakonnymi Sakrament Kapłańftw? 

przy” 


(a) Dtucoss. p. 243. 


(b) Id. p. 251. CROMER.* ubi fupra. 
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przyjął w Kościele Bożym. Nadźie- 
ja tey godności wftrzymała nie [co 
fkłonność jego do rozpufty; przyjął 
Diakońftwo: á nie mogąc śię więcey 
przezwyciężyć, opuścił Kapice, Ta- 
zem y obyczaje ftańu fWego z tym 
więkfzą rozwięzłością, im mniey do 
tego przed tym miewał gy 
Obawiając śię Brata, nie [a] bawił 
śię w Oyczyznie, lecz ńdał się do Pol- 
ki, wefpoł zniektóremi Pańami Cze- 
fkiemi, których zwiodłobietnicami, abo 
też fam, 'odich nadźieją panowania był 
uwiedźioty. 

Domyslając śię WWRATYSLAW, ŻE 
to przyjęcie, które BoLEsL AW Jako- 
MIROWI uczynił, nie było ‘dla przyja: 
Źhi de fzacunku Ofoby jego, ale tylkó 
[I d la niejakiego {wego pożytku, u- 
fiował temu zabieżeć, y żebriwsży 
[c] woyfko, A przefzedłlzy z iin pü- 

SZCZĘ 


(a) DLucoss; 0.252. 


(b) Henetn AB HENNENF. Annal. Sile- 
Sie, p. 219. NEuGzBav. Libr. III p.61 


(e) M. ibid: BoaupHati Eptftop. Pofna 
nieufis Chromic, Pol. in feript. rer, Siles 
Tom. II. p. 21. HENELx AB HE NENF: 
ubi fupra. Chronic, Princip, Pol. Tom. i 
pn Silesie. p. 23. SARNIC. Annah Pdl: 

Libr, VI R iX. P, X054. 
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szczę Hercyńfką, nie wprżod Pola- 
kom wypowiedźiał woynę, jak zaczął 
ją na ich granicach. 
BoLEśLAW, gdy go fkatgi z Sloń- 
fka dochodźić poczęły, pofpiefzył śię 
z wóylkiem, y napadł Czechow wgę- 
ftwinie nieprzyjaciela w cale hiefpo- 
dźiewających,śię. Otóczył ich woy- 
fkiem fwoim, A nad to jefżcze rozkazał 
chłopom pozawalać drogi, (pódźiewając 
Się, iż ftać ha mieyfcu będą iwuśieli, 
aż pokiby ón wypocząwizy fobie nie 
uderzył na ich, gdźie alboby ich w cią- 
fnośći owey bez ‘trudności pokonał, 
alboby też śię fami mu poddali, gdyż 
położenie jego tak było wygodne, iż 
mie będźć od nieprzyjaciela widźianym 
mogł z wfzyftkich Rron bić na jego 
WRaTyśL,Aw poznał dolkonale nie- 
beźpieczeńftwo w którym zoftawał, y 
wylał profząc o pokoy (2), lecz na 
to niepózwolono, finielnając, iż śię 
tylko, zowey ciafhoty uwolnić rnyślak 
W tych położony okolicznościach, ka- 
żawizy pozapalać ognie wobóżźle, ja: 
koby śię na ftraży mieli, wftócy um: 
kiął śię 2 woyfkiem Ściefzkamii, Ktore 
iiano zanie. podobne do.przeyścia, Y 
na 


(a) DLucoss. pag, 253. CROMER. p. 87 
ŃectBav. 710r,, ZŁ pag.ór. 62, BOGU” 
BHALI p, 27. Chronic Princ. Pat. p. 23 
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na które w famey rzeczy w oftatnim 
tylko razie odważyć śię imożtia było, 
tak dalece że już b;ł źnacznie odległy. 
kiedy nazajutrz rano dowiedźiano Się 
0 jego ucieczce. Oboz cały Polakom 
doftał śię, y za tą cenę kupili fobie 
Czechowie fpofobną porę do ochro- 
nienia ślę. 

BoresLaw przez kilka dni beź 
fkutku 2a imi śię uganiał; narefztę o= 
bawiając Się wpaść ma zafadzki, za 
powodem janomrna ku Morawie ó- 
brócił śię [a], gdźie chociaż po nie- 
przyjacielfku graflował, ‘nie mogł je- 
dnak ukoić zemfty. ©: WPN 

Toż famo chcącuczynić z Czecha- 
mi, przez całą zimę [0] nowe zbie- 
tat woyłko, pizez co pokazał Oczewi- 
Ście fkłormość do wóyńy WRafy= 
SLAW opfzeć mi śię niemogąc, y nie- 
chcąc rozłewać krwi poddanych (wo: 
ich, o pokoy prosił, który mu dany 
jet za tęczeniem śię fąsiedzkich kraz 
jow [c]. że krzywdy Slońfkówi Miał 
nadgrodźić, y wyprawić Bifkupftwó 

Praga 


(a) Pasr. AB HrRTEMB. Kor. Pol. Libr 
II. Cup. IV. p. 38. BOGUPIALI ubi fips 

(6). DLuGoss. p. 254. 

(e) Ibid. Cromer pag. 81. Hzstru AB 
Hennenr, Annals Silesia p. 220 
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Pragfkie Jaromrowr [a]; 4 zdj | Ten ; 
giey ftrony nadgrodzono krzywdy Mo- | "b gdy | 
Roku rawie, y Świe gocha Sioftra Bore | da dania 
1oóg. SŁAWA dana WRaryst awowr w mal- uważając 
żeńftwo, przez co ślę on tym bardźiey bawy jeg 
w przyjaźni Któla Polfkiego ubezpie: Poliki cz 
"czy ł. Fortóca r 
Ten | doftępne: 
gdzie Of 
(u) Dla utajenia jego rozpufty odmienio* ochroną 
no mu imie: gdyż odtąd nazywał się pótrzeba 
GEBHARDEM od- imienia , „Arcy- Bifkupa ha zn 

Mogiii Wykiega, kt my go święcił: Nie zaw. 
"odmienił się ak wewnętrznie: gdyż JARE 
fkoro wf ia Bilk upftwo, fcierpiećnie | CZ WAI 


mógł, ażeby część tego Bilkupftwa ‘od buftron r: 
łączona była na ufundowanie Bilkupftwa | przyjść 
Otomunieckiego', y. najec chawizy, Brata | Prufsacy 


fwego WRATYsL,AWA, któremu. to BE 
Akupf ftwo ‘oddane było, rozg ami /'osieC każe 
p p Gr Naj 

kazał, Wytoczyła się ta fpr ywa. przed JĄC 
Papieża 'pod ów czas ALEXANDRA [l Podwod 
Który wy. yfłał Kardynała Rui J6LFA, dla żali zab 
wzięcia dofkóhałey wiadomosci.. A gdy | znągłą 
JAROMIR ftawić się przed Kardynalem Jedet 
niechciał, złożony jeft od jego z urzędu 
y inte rdykt ńa całą Roky Dyecezyt 
chociaż potym znówu był przywi ročony, 
źa obietnicą; iz fam do Rzymu jechać 
hiat dla fprawienią śię, gdźie Papież z zło | ia) Cra 
żenie jego potwiet rdźił,, ale na piożbę Pasr. ; 
Hrabiny Maty źrDy, (orki BoNieaCEG0 Chwonii 
iążęcia ı Ducel kiego, POWO lono mu do nał, Poi 
gO wrócić się Bilkup twa, Otomunit- 
Ekie Ža5 nazaw Ppodekić elono. DLUGOS$% 
. AB HIRTEMB: 
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Ten pokoy pożyteczny był krajo- 
wi, gdy potrzeba było fił zupełnych 
dla dania odporu Prufsakom, którzy[ 2] 
tważając młodość BoLESŁ,AwA y,za- 
bawy jego w Czechach, uftawiczhie dò 
Poliki czynili wycieczki.  Grudźiądz 
Forteca mała ale na gotze prawie Nie 
doftępney po prawey ftronie Wifły, 
gdźie Ofsa wpźda, wyfławióńą, była 
ochroną - tyi hultajomi, którą bobyć 
potrzeba bsło, gdyż wjey część zna- 


tna znaydowała się zabranych box: 


gattw,  Oblegli więc ją byli Polacy; 
lecz w krótce odftąpić miisieli, y zo> 
buftron rzeki czatując, (pódźiewali śię 
przyjść . do utarczki; lecz darmo, bò 
Prufsacy ich ftrzegli śię, y tylkó'dó Po- 
meranii. dalfzey wkraczali łupow. fzu- 
lając..., Napadali czafein haobóz%, na 
bodwódy „y. furaże, ale Się niepdwa- 
żali zabierać ich, chyba że mogli 

nagła pochwycić. i 
Jeden tylko był. fpofob wyprowa- 
dzenia ich Wpóle. BorEsraw zmy- 
slit 


14) CRoMER. pag. 8r. DLuGòss., p. 255. 
Past. AB HigrEMB. Flor. Pół. p. 38. 39. 
Chronić. Prine, Pol. p,23, SARNIC. An- 
nal Pol, Libr, VE Cap TX. p. foss: 
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Ślił ucieczkę, y czynił wfzyftkó, coby 
rzkómo ją upewniało. Rozrzucićka- 
zał mofty, które były na Ofsie, pierwfzą 
traż wyprawił, y na odwodźie część 
naywybornieyfzego zoftawił wo; fka. 
Skoro tyłko rufzył ślę, wraz plać 
jego Prufsacy objęli, chcąc nowemi łu- 
pami nadgrodźić fobie czas nieużyte- 
cznie przepędzony : lecz Król chociaż 
dowiedźiał śię z radością. o ubezpie: 
czeniu śię ich, poftępował jednak da- 
łey aż do wieczora; wnocy zaś ukry- 
temi powrócił drogami [a], y prze- 
płynąwizy rzekę, niefpodźianie napad 
na nieprzyj jacioł, wiel ich pozabijał 
refztę dö ucieczki przymuśił, y na no 
wo podbił pod władzę fwoją. Drogo 
to kofztowało Polakom, gdyż wielu ich 
pomatło dla famych niewygod w dro- 
dze, wielu też (b) potonęło dla cięż- 
kości broni y zbrojow. Od tego cza- 
fu lekkie woyfko [c] poczęło w cho- 
dźić w zwyczay, które wygodniey- 
Pl RHGĘ 


(a) TAn p. 236. Heveru AB Han- 
NENE, 0. 210. ŃeuGeEsAv. Libr. IIL.p. 
62. 

(0) VinceNr. KabŁusk. Hift. Pol, Libr. 
I. Epift: XIX. p. 662. 

(c) CROMR. pag. $2. BOGUPRAL. Chronic. 
Pol. p.27; E? Chronicz Princ, Pol, Tom 
E vrer, Silesiæ. pag, 23. 
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fze jeft; kiedy bardźiey trzeba zniena- 
cka napadać, na nieprzyjacioł, niż W 
kroku ftójąc dawać im odpor. 

Ta odmiana wy {zła Polakom na dó- 
bre pód cźaś naftępującey Węgiet- 
fkiey wyprawy, Którą. [a], ùa usilne 


* prożby Beri y wielu inifzych Panow 
i } i 


Wegierlkich przyjąć mufiał. Bore: 
sL Aw; wprowadźiwfzy wóylko TA 
trzema kólumnami, doktyrych wiel- 
kie miioftwó famiychże przybywało 
Obywatelow ftronę Beri utrzymują- 
cych; y złączywszy się blifko Theifsy, 
w krótce napadli: na Króla. Węgier= 
fkiego, który naich czekał z woylkiem 
złożonym z Niemcow, Czechów y We- 
grow, częścią dobrowolnie fużący ch, 
częścią też przymufzonych. 
Awpnzet przewidźiawizy ód daw- 
nego czafu rokofz Brata wego, któr 
chciał go ztrącić z Tronu, wyfał 


[c] Królowę żonę fwoją y SALOMONA 
Syna fwego doFlewkyka IV. Cefarza 
M % pid= 


Ca ) Drvcóss. Libr. TEL pag ż56. CROM: 
ubi jupr a. 

(b) Drueoss. p. 257. HevzLn An Hen- 
NENF, p. 219. Vid. PAST, AB HięTeMR, 
Flor. Pol. p.39. © NeuGeBAv. Libr. LER 
p. 63. 

(c) Heneti AB HENNENF. p. 219 
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profząc opomoc. WRaATYsLAW też 
Xiąże Czefki zim śię złączył, czy to 
Że miał zim pierwfze przymierze, niż 
z Polakami, czyli raczey chciał fzkodźić 
temu narodowi, którego prośić o przy- 
jaźń był przymufzony. Tak więc Król 
Węgierfki widząc fie w postzodku woy- 
fka dobrze wyćwiczonego. nie zląkł 
śię bynaymniey Polakow, á Botes, aw 
obawiając Się, żeby woyfko jego nie 
tozpierzchnęło śię w cudzym kraju, 
gdźie żadney niemiał Fortecy, wolał 
wydać potyczkę w przod niżby śiły 
nieprzyjaciellkie fwoim wiadome zofta- 
ły, co by im odwagi ująć mogło. 


Ile mu mieyfce pozwalało, ufzyko- 
wał śię tak, jak widźiał Węgrow u- 
fzykowanych; co ledwo uczyniono by- 
ło, wraz Węgrowie nań uderzyli raz y 
powtóre bez żadnego z obuftron fkutku, 
gdyż jedni drugim przełamać nie mo- 
gli (zykow. Na refztę poftrzeżono, że 
Polfkie woyfko ledwie nie wkoło od 
Węgierikiego było już  ogarnione, 
które niebezpieczeńftwo tak ich wzbu- 
dźiło, że oftatnich fił dobywfzy nie- 
przyjaciela w tył cofnąć śię przymuśi- 
li. W tym raźie rożne Węgierfkiere- 
gimentą z Polakami złączywizy śię 
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na N 
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[a], jak gdyby umowiona rzecz była, 
na Niemcow y Czechow miecz fwoy 
obrociły, którzy widząc Ślę zdradzo- 
nymi od tych Ltórym pomagali, ucie- 
kać zaczęli, lecz z wielkim nieporząd- 
kiem y ftratą, bo wielu ich. zginęło, 
niemało też y w niewolę zabrano. ÂN- 
DRzEY ku Niemieckim krajom udał 
śię, lecz od własnych dognany między 
Raabem v Wefprynem, nędznie nimarł 
wlesie Bakońfkim [0] od upadku z 
konia, czyli podobno zrąk tych, któ- 
rzy go pochwycili. 

Tym fpofobem BoLESŁAW Tron 
Węgierfki dla BELI pozyfkawizy, po 
odprawioney jego w Budźie [c] ko- 
ronacyi, wrócił śię do domu z woy- 
fkiem, zamyślając woynę przeciwko 
Rufsakom. 

Zeby śię tym łatwiey utrzymał 
przy owym kraju, do którego Przod- 
kowie jego nabyli prawo, po międy 
imi wybrał fobie za żonę Xiężniczkę, 
y wraz po odprawionym wefelu zebrał 
woyfko, udawając za przyczynę, iż śię 
chciał ująć za Xiążęcia Izas AWA 

M 3 [a] 


(a) DLucoss. p. 257. CROM. P. 82. 

(6) DLucoss. Libr. IHI pag. 258- PETR. 
De Rewa. rer. Hungar. centur, I. p. 5 
(c) STANISL. SARNIC, Amal, Polon, Libr, 

VI. Cap. IX. p. 1055. 
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[a]: Mufzę mu dopomodz, mówił, tak 
dla „Jednojci krwi, „Jako też 2 politowania 
nad Jego nieja; ? n. Xiąż a W nięfzczę- 
scn 12 fajar na nan anf ych 3 nierownie Je ef 
miejzczęjiiwiży,  Ctpr zynayniniey po- 
winniby nie podi lega niefzcz giciu, którzy 
pojranowieni fg dla uf częślugienia in- 


feych. 


Odkrył jedna ak przyczyny tey wy- 
prawy w mowie, którą miał do woy- 
ika: był albowie am czafow o: vych 
zwyczay tym fpofobem do odwagi za 
chęcac żołnierza; co on cz yniąc wyfta- 
wi jat chwałę ę BoESL awa l. Pradźiada 
fwego, że był. Panem Ruśi całey: Od- 
mienity śię [b]. czafy, powiadał, chwata 
imienia Polfkiego Jef przyćmioną, á to 
miefaczęście pod pinówaniem Dziada y 
Qyca mego przyda zydo s śię; poniekąd O- 
ciec moy nie jefi bardzo winny, bo inter- 
regnum, które go popr żedziło, wynija cz- 
fo'kray tak dalece C), że wcale do oręśa 
mie być /pofobn NY, ale Dziadowi memu wy- 

aczyć nie mogę, Że utracił te Pańfiwa 


(a) Drucoss. p, 260. CRom. Libr. IP: p, 

. Past. AB HiRres. Flor. Pot, Li br, 

LL. cap. IV. p. 39. i 
(0) DLuGoss, p. 264, 


(a) Crom p. 83. Ibid. 


które dz 
cin kort 
pozyfka 
uira iż. 
Jwiedzt 
a J zi W 
enit, 

ny ada 
br W obi 


Bufo 


chwały 
przyjac 
znawa 
miafta, 
łupioni 
ich uk 
kiemu 


ty zwi 
wróci 
Kijow 
WA: ni 
Borers 


t, tok 
vania 
CZE 
ie jeft 
j yO- 
LE 

tórzy 
ą in- 


wy- 
woy- 
wych 
Ol ZA 
yfta- 
ziada 

Od- 
wata 

á to 


4 wyja 
fi WA, 


1 hi 
Ki0= 


P;:p, 
Libr 


POLSKIEY XIĘGA II. 183 
które dziedźiekwem nań fpadły przy obje- 
cin korony. Tdźie teraz 0 to, zebyśimy 
pozyfkali tę władzę nad Rusią, którą on 
utracił, Czyż przyftało, aby tem lud w 
gey, wolnością 


Jasiedztwie 2 Polfką będ 
zafzczycał tig? A owroh 
A 2 Al PE aT WEB HU sónfi LR FO UM OIL 
Senia, w którym żofrawa, Y REOLE EF JU 
wo e NAAA IRIA A NE U 
przyzwoite: fłabośc ich Jkutek' mam co 
SPAN ( y PA E 
bry obiecuje, 4 bogaćiwa, które ich w 
J AR: O, J or 
gniufno (et ubr zymują s będą nadgrodą 
prac nafzych. 


„ p + . . . 2 

| Nadźieja zyfku ośmieliła jego żoł- 
nierzow nie mniey Ça ], łupów jak 
chwały fzukających. Nie tylko nie- 
przyjaciele ałe nawet y przyjaciele do- 
znawali ich. zdzietftwa: pola, WSIE, 
miafta, 4 co więkfza Kościoły y groby 
łupiono, y nic śię przed chciwością 
* $ i A ką > y Ri 
ich ukryć nie mogło, co Mlążęciu wiz 
kiemu naywiękfzą fprawiło bojaźn. 

Był to tenże fam WSZESŁ.AW, któ- 
Połockie 


ry Jes do poni- 


ty z więzienia uwolniony, na For 
wrócił się Xięftwo, y ftał śię: Panem 
Kijowfzczyzny do Brata jego [zast 
wa. należącey, ktory fzedł z woyfkiem 
BotEst AWA, y napotkał ślę z WszE- 

M 4 SLA- 


(a) Hermoro. Chronic. Shwor, Cap. 1. p. 
538. 539: 
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Borr- Sr AWEM, idącym ku jemu z licznym 

"qq © woylkiem, tak z własnych poddanych, 

jako też z wielu Wołofzynow * złożo: 

nym, 

Roku, Gdy śię fpotkali, [a] pod Biało- 

1068. grodkiem, Xiąże Rufki tak śię prze 
ląkł, iż kryjomo uciekał od woyfka, 
ale dła wftydu wróciwszy śi ę, tałewiel- 
ce powtornię był przerażony, że wiel- 
kim pędem do Pąłocka uciekł [6], nios 
fac z foba firach y zawftydzenie. Tak 
to przymufićsię nie można do odwagi, 
Woyfko Rufkie bez Kiążęcia nic czy» 
nić nie mogło: lęczy przy takim Xig- 
Żęciu, coż. byłoby uczyniło? Dowie- 


dźiawfzy śię o jego ucieczce, rożpierz: 


chnęło ślę, tak dalece, iż w jednym 
momeńcignicPolacy nie widźieli przed 
fobą oprogziobfżeeney puftyni; daley 
jednak poftęfięjyać dla. bojaźni, zafa: 
dzek nie.ważyli śię, aż nazajutrz, kie- 


dy 


(a) Drycoss. pag. 265. CROMER. pag, 83: 
Dziejopilowie Polity pomiefzali* miala 
Biatogrodek o dwie mile od Kijowa leżą* 
ce nad rzeką Jryią, z Biatogrodem mia- 
ftem w. Be/sarabii, w k raju. Zatar/kim le- 
Żącym; niema(z zaś przyczyny, poco by 
BouEst AW, z woylkiem do Ażjowa fpie- 
fzący sie, miał wkroczyć tak daleko mię 
dzy Niefr y czarne morze, 


b ) DLuGoss. p. 265; 
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dy upewnieni będąc o poftępkach nie- 


przyjaciela, ku Kijowu poftępować "; 


profito o pomoc [a] Miążąt Perra- 

SLAWSKIEGO Y CZERNIECHOWSKIEGO, 

żałując wielce rokofzu przeciw 1ra- 

SL.Awowz, prawdźiwemu Pany (wemu 

uczynionego, y oraz do nofząc, że jeźli 

pokoju nie otrzymają, y fpofobu do bro- 
nienia śię mieć nie będą, fpaliwizy do- 
my własne, z dźięćmi y z żonami poy= 
dą za czarne morze, gdźie chociaż ich. 
Wielkie. czeka. niefzczęście, mnieyfze 
Jednak nad to, któreby w własnym po-. 
nośić muśieli kraju :. Polfkie albowiem 
rzady były im pamiętne. 

Ci Xiążęta, wzbudzęni. politowa- 
niem przyobiecali, albo. przeprośić I- 
ZASL AWA, albo też wymuśić na. im,o- 
bowiązek, iż ichkrzywdźićnie będźie: 
y.dotrzymali zupełnie fłowa, ko go u- 
peynili: o, pofłufzeńftwie. poddanych 
Jego, y przekładali, że ponieważ.Wsze- 
SŁ aw. Cb) nie ma odwagi, ani nawet 
woyfka, Polacy nie. byli mu więcey po- 
trzebni, którzy bardźiey fwego w tym 
fzukali pożytku, á niżeli jego przy Tro- 

M5 DEE 


X Ibid. CROMER p. 83: 
) DŁuaoss, p. 266. 
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BOLE- n ie utrzyma ić usi iłow ali, że obawi lać SiĘ 
HA inie 201 dol brodźzievft W dur nnegi 
ominać nie zwy 
jedm p ftowem, żemu żadney niepo- 
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HEG „Je talibi r śię nie rozut aga beż. 
piecznym nieukarawfzy ich przenies 
wierzenia, Się. 
Choci iaż tknięty bydź mufiał IzA- 
ŁAW. takowyt | przekładaniem, nie 
ti ni de PAYAWI volic » gdyż poz 


„AWA, bes którego 

njeby nic nie doka- 

y Braci fwo- 

$ wraz Sin SFA AWA 

;zęścią wayfka dla do 

czenia, czy wfamey rzeczy Ki- 

ie tak o ich mow Jah myślili. 

te też wovfko pofzło za im, że 

datę. pomoc, jeźliby oblężenie czy” 
nić potrzęba było, albo też żeby ra- 

zem wefzło, do miafta, jęźliby temu 

podjazdowi | bramy ot Hopi co ih 
śię ftało, wraz do wiedźiano Się. Po: 
fłowię, którzy wyfzli do BoE „AWA 
z podarunkami, upadli do nog IżasrA 
wa z łząmi go przepralzając, tym ezą: 
fem 
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l MreczysŁ aw grąffował w mie- 

le, gdźie 7 zo. Obywatelow (a), do- 
ało jego "nierófiron nego gniewu, Z 
drych infżym oczy łupióno, infzych 
eto; y nieprzeftałby był tego o- 
ieńftwa, gdyby Ociec z Bon ESL, A- 
Em miecza im zrak n iewydatli, któ- 
ih chwalono łafkawość,y wraz wfzy- 
poddali śię. 

Trzeba śię jefzcze było. pomścić 
hl Wszestiawem, abo go tak ofla- 
I, żeby więcey fżbodźić nie mogł: 

iten koniec [zast Aw z częścią Woy- 

hizedł pod Polock ©: którego on. 
lejąkłfzy śię uciekł z kraju, jak był 
letwiey uciekł z obozu, á ddan 
lętnie é śię pozbyli Pana, który ich 
konić nie umiał Przeyrzeli, ponie- 
ki niefzczęście fwoje, że ich rownie 
Kijowianami zdźierać miano, gdyż 
last aw (c). żywność: y- odźienie 
wać mufi af woyfku Pol (kiemu, przez 
kore dwóch krain ftał ślę Panem; y 
Rk wynifzczał poddane [woje przy por 
Uzęńftwię ich utrzymując. 


Przy- 


A) Thid: CROMER. pegy PAST, As Hir- 
„TEMB, Flor. Pol. Ps 49- 

6) Druc oss. W. 266. CROMER p. 84. 

t) DruGoss. tbid: CRomeR. p. 87. STANI- 
Staus LyBigNski Oper: pofihüm. p.154- 
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| (I. staw życzył fobie odeyŚcia Polakowfi owych 
1 PSG Roku ale BoLEsr,aw tak fobie kray ow po-fity broni 
Uh 1góg, lubił, że go nad włafią przęśładałój- Wiczni ( 
Hist | czyznę. Czyfte powietrzey pogodi 1 fitocz ho 
(il (a), pola. welfbłe, miafta. porządne plikami, 
lód sofa zye, A nawet fam rząd pien | 
W ca jego powolny fkinieniom, of fobliwief gi czynił 
M zaś rozwięzłość: obyczajow w krajuf”cze nie 
iti owym (b) góru trzymywała, tak dar Biby jw: 
Mid lece; iż dla roikofzy ledwo nieodftąpił i iobnośc 
awy, o która tak ufilnie przedtym k Woy 
PAU ftarał,ś sie, Żak UG od 
Padi Roku. Na koniecwyjęcha } z Kijowa, zamy- ih; Król 
I 1970: ślając. podbić: Przemyśl (c) z całym |iranami 
MEIN Powiatem, co z jakieyby przyczyny by- Wikoczy: 
dy to, wiedźiećhie można :. może to byd% "1 nie dor 
ÓW że Obywatele kraju owega,w czym 60 Tym cz 
ili, może. to.bydź że po żenie fwo tifzy z | 
jey miał jakie Prawo, może też nafi- H co po 
ma tylko, zafadzał śię odwadze, I Lil prze 
żądzy: rozfzerzenia, krajow fwoich. e, > 
Skoro, śię pokazał nad Sana rzeką [0 co wiel 


ai, 
kray ÓW. oblewającą wraz mu śię „dzanie. 
wizy. | 5 bez tru 
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M Borz- Przyfzedł na ręfztę czas, że Iz: 
ONI SL AW 


(a) HzweLn' AR HENNENFELD. Ann. Sik- 

| sia Tem, LI, p.223; 

MK (b ) -CROMER p. 84. 1) DLugos 
| (c) Ibid, Duucoss,p. 267. PAsr. As Hit ) DruGos: 
N TENB. Foy, Pol. pag. 4o. HeNELI AB 

s Hid HENNENF., Amol. Silesia. Pp. 220: 


è daa 
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żyfcy poddali: z tamtąd pofzedł ku Borz- 
, że Izagblicy, która była bardzo dobrze cza- * i 
Polakowi owych uzbrojona, y tym uporczy- Roku oi 
s ow po-fley bronić śię miała, że Szlachta 0: roo. l 
ładałÓgpóiczni (a), utraciwfzy włzyliko | 

pogodne fitocz honoru y. żądzy pómfty nad | 
jorządne, 


lakami, do jey śię chronili. San 
am rządefilaniem wod zbytecznym (b) tru- 
fobliwie H czynił do Fortecy przyftęp, który 
w krajuficze nierownie byłby trudnieyfzy, 
„tak dafljby Obywatelom iefchodźiło ma 
eodftąpił fobności abo odwadze dobronieńia 
rzedtym fs Woyfko Polfkie ftanęło 0 tysiąc 
mkow od miafta, y zewfząd je pa- 
a, zamy* ly Król poznał wrazinieyfca Habfze, 
z całym | ilanami je po krufzył, lecz obięże- 
Ivfkoczyć domiafta żadnym fpofo= 
M nie dopuścili. i 
Tym czafem więkiza część ich wy- 
kdifzy z Fortecy uderzyła naPola- 
W cø poftrzegłfzy Bores aw, ca- 
ily przeciwko im obrocił, tak (ku- 
nie, iż mało ich nazad wróciło 
4, co wielką fprawiło, bojażń y za- 
lefzanie. Woten czas woyfko Pol- 
le bez trudności wefzłó do Fortecy, 
dlężeni niemało ucierpieli za üpor- 
czy» 


zyny by: 
to bydź, 
szym 50 
nie fwo 
a% na fa- 
adze, Y 
fwoich. 
| rzeką 
mu Się 

wizy» 


nn. Silt- 


|) DLugos. p: 267. CRÓMER. P. 84 
) Duaoss. ubi fupra. 
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czywe bronienia Sie: garnizon zaś W 
a nku zamknal śię, do Którego praj 


tąpić trudno było (a), yledwow kilka śię y 
Reen póddał śię, gdy nieftało żyw: Cefarf 
ności, dzieję 

Chociaż dla póciągnienią ku fobiq R° ni 
ferc obywatel ow trzeba się było dif gra 
żey zabawić BóLEsL aWowr, mf) ź że | 
jednak. iść z 'woyłkiem: do Węgienj pzyśi 
gdźie Bera życie zakończył, od chł op podźii 
fktey chałupy (2) fzturmem wywi Iż nief 
coney przywałony, na którego mieyftć et A 
Henryk IV. Cefarz uczynił Króle] ME tat 
SALOMONA zięcia wego: tò widząc] ; 
Geyza Syn Berr do Poliki z Braaf "ESE: 
Ce) udał ślę, o'ponióc profząc, jo zlamat 

trzymał j ją, tak pizez wiławienie $i ski “ 
cacy Matki Bonestawa) FE ZA 

ko też przez jego famiego ‘do takt: kiey; 
gysk dźieł och ote re BoLEŚE/ AW je Więcej 


MONA 


b 

dnak obawiając Sie fłracić Przemyíl sie (7 
alek A7 i towi pi 

po wielekróć Mię w woyfku fwomi ŻW 
fkładał; c dd or ómah Se Zar 
aKiada y, chat zddn la W {zy fki kę A 
przeciwne b i ię d), wyfzedł jednak sda 
moche 'żóft: wiwi ży garnizony ślę, 
*wrzedt | Przym 

teraz t 


j, 207. 268. WL pih” 
"BMR. Mor, Pol, p. 4% 
03. CROMER. p: 85: (6) PE 

. Cromer uhi jupi 


: AR 
) uć Sa! M 269. 270: b) Id 
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Wfzedłłzy do We gler, z zaftał Sato- 
MONA nic takiego nielpodźiewającego 
ślę y bezbroniiego, gdyż (a) iwoyfko 
Cefarfkie wróciło śię do Niemiec, Wna- 
dźieję że Polácy z Ruśią zabawę ma- 
jąc, nie będą hiogli y ) 
cudze zazierać ińterefsa; zwłalżc 
że Węgrzy pofl Mzeńftwonowemu pó 
przysięgli Królowi, zkąd zdrady mie- 
| podźiewano ślę, zapomniawizy o tym, 
iż nief ftateczne pofpolitwo ii „łat We 
jet d o uczynienia obietnicy, takrow= 
nie łatwe do złamania jey, y źe pizy= 
mus, dla którego tę wykonali pfzy* 
Siege, miał. im fłożyć za wymówkę 
złamaney wiary. Tal ik się ftało w fa- 
Hey rzeczy, jak tylko BoŁESL,AW ftas 
nat z wovikiem na rowninie Kafsow= 
kiey; gdyż y ci nawet, któtzy nay= 
Więcey SaLomoNOWi fprzyjać z zdawali 
sie (5) przelzli na trone 'Geyzy, 
towi podobno y jego odftąpić, jeżliby 
śię zamyfłom ich zadofyć miefia wałeż 
zwłafzcza możni ieyśi z tymo% Świadcz: 
li šie, iż pod czas oítatniey elekcyi 
Przymufzeni byli, dodając oraz iż y 
teraz trudno było fprzeciwić śię Po- 
lakom 


(6) Perr, De Rewa rer. Hungar. centit 
l. p.6. DŁucoss.:p. 270. 
(6) Zd, ibid. CROMER: p. 85. 


BOLE- 
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lakom, która umyfła nie ftałość dobrą 
BoLESL awowr czyniła nadzieję. 

Woylko Polfkie ftangło pod Bua, 
à SALOMON nie odważył śię wyiść z 
tego_miatta, bo wim miał niektórych 
przyjacioł; na refztę przetiofł śię do 
do Mozouu w niżfzych Węgrzech (a), 
obawiając śię, żeby niepopadł w ręce 
Synom Beri, gdyż pod ow'czas þat- 
dzo mało ha Xiążęta miano,względu. 
Teraz Monarcha Poymany króluje nie 
jakoś w ftanach zwyciężcy fwego; w 
ow czas wraz kaydany kładźioro, mę. 
„Cżótio y zabijano, chociażby dla ofo- 
biftych przymiotów godny był polza- 
nowania: y owfzem fama dofkonałość 
więkizego 'częltokroć była przyczyną 
niefzczęścia; gdyż czym bardźiey ko- 
'go obawiano śię, tym śię bardźiey fta- 
rano włzyftkie mu fzkodzenia odebrać 
ipofoby. 

Tyin fpolobem SaŁoMoN bezpie- 
czeńftwa $rzynaymniey fzukał dla 
fiebie, chociaż przy Ttonie utrzymać 
śię nietnogł. Dobyć go w Fortecy 


©owey niepodobha było: BOLESŁ AW 


zaś nie zgadzał śię z Kiążętami Wg- 


gierfkieńii w fbofobach, któremiby go 


przywieść fhożna do póddańia śię; 


gdyź 


(a) Ta. ibid. Dugos. ibid. fupra. 
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gdyż fpofoby, ich zdawały mu śię zbyt Bors- 
bojaźliwymi, przeciwnie zaś fpofoby SŁAW 
jego zdawały śię im zbyt niebezpie- poz, 


cznymi y trudnymi do przywiedzienia 
do fkutku, Ta jednak różność w ro- 
zumieniu nie miefzała bynaymniey 
przyjaźni ich y poufałości, lecz totyl- 
ko fprawowała, że woyfko (4) nicnie 
czyniąc ftało nieużytecznie . . Użyli 
tey pory Bifkupi do radzenia pokoju, 
y zacząwfzy od Grvzy, udawali rzecz, 
jakoby chwalili zamyfły jego, tym cza- 
fem przekładali wfzyftkie niefzczęścia 
(6), których on dla Oyczyzny był 
przyczyną, dodając, iż śię obawiają, 
ażeby mu za złe poczytano niebyło, 
że miefza [pokoyność w kraju. _ Sfu= 
Janieyfzą nierównie mowili, mafz przys 
ję dobijać Się Tronu, niż foin rozue 
fa; bo maz się godnym korony dla 
urodzenia, my zaś cię godnym fądziemy 
dla wyfokich przyjniotow twoich. T czes 
go? ciwięcey potrzeba? Tron nie przyda 
t zafzcżytu, y owfzem to pokazać maf 

18 umiefz pogardzić fxczęściem, 
Narefztę do Botes awa udawfzy 
Się, prośili go, aby nie według mocy 
fwo- 


(9) Cromen, DLudośś, ubi fupra 
(6) Ibid, 


Tom.” i, N 


107% 
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fwojey mierzył fprawiedliwość za” 
myfłow fwoich. Mówili, iż znali to 
dobrze, że on fzukał ich ufzczęśliwie- 
nia, lecz to ftać śię nie mogło, tylko 
z wzrufzeniem fił Cefarfkich przeciw- 
ko im. Coż mu chwalebnieyfzego, 
czy bydź zwycięzcą, czy posrzedni- 
kiem psk, ? czy wolał zburzyć kray 
ow, czyli też go raczey ochronić? Je- 
źliby chciał powściągnąć wyniofłość 
Xiążęcia, którego ftronę utrzymywał, 
uczyniłby (a) pamiętny w kraju przy- 
kłád mądrości y cnoty, zwłafzcza że 
Obywatele fami z natury do niepoko- 
ju byli io ih 

Takowe rady z więkfzą od Króla, 
niż PAE śię, przyjęte były 
łafkawością. Przytomności jego na 
Ruśi znowu potrzebowano, 4 GEYZA 
tknięty rozmową Prałatow, niepokar 
zował więcey tey, którą miał pierwiey 
do Tronu ochoty, poznawfzy trudność 
w ośiągnieniu go; co fkoro- tylko po- 
ftrzegł BoLesL aw, wraz zezwolił, aby 
Bifkupi posrzednikami byli pokoju. 

Ci zgromadźiwfzy śię w Mofonie, 
urądźiłi, aby (b) tytuł Rròletwa 3 

fta 


(a) DLuGoss. ibid. | 
(6) HeNeLu As Hennenr. Annal, Sile- 
sia. Tom. 11. p.220., CROMER p. 85 
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ftal przy SALOMONIE, lecz trzecia część 
aby śię doftała Gevzre y Braci jego 
Z tytułem Xięftwa, y ażeby tak Król 
Jako Xiążęta w miarę przychodów 
Iwoich fkładali śię na wypłacenie ko- 
itu Polakow (a): 

Między infzymi tey ugody punkta: 
mi ten śię znaydował, że SALOMON 
powtornie miał bydź koronowany od 
mego Grvzy (b), na dowod iż ot 
dobrowolnie tey uftępuje godności: 
to Geyza wykonał z rozftropną y Szla- 
chetną fkromnością, gdyż ani pokazał 
fmątku z utracenia tey godności, ani 
Wyciągał obowiązkow od tego komu 
ją uftępował, jakoby jedno to byłó 
bydź Królem, abó uftąpić Tronu. 

Nic więcey nie przefzkadzało po 
Wrotu BoLESL/AWA na Ruś, dla dania 
pomocy Izasr/Awowa, dla, niejakich 
Ogranice pofwarók od włafnych wy- 
pędzonema Braci (c), tych famych, 
którzy, jakośmy wyżey widźieli, wiła- 
Wiali śię za Kijówem, gdy to miaftó 
0 niewierńość [woją karane bydź mia- 

N 2 ło. 


(4) DLuGoss. p. ż%6. 27r. PASTOR. AB 
HiRreua. Fior. Pol. p. 4r. 


(6) Perr DE REWA ven Hungär. , Centurs 
T. pag. 6. 


(e) DLuaoss. 9, 271, CROMER, p. 86: 
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ło. Ten Xiąże mając pewną otlichę, 
iż go własne woyfko zdradźić miało, 
A oraz obawiając śię wpaść w ręce 
Braci fwoich, których nie ludzkości 
po włafnym do rozumiewał śię gru- 
biańftwie, powtornie do Polfki uniofł 
ślę. 
BorEsL,AW fwego fzukając poży* 
tku z niefzczęścia tego Xiążęcia, po- 
ftąpił przewrotnie, Xięftwo to do fwe- 
go przyłączając Pańftwa. Stanął W 
Przemyślu przy końcu jeśieni, gdźiez 
woyfkiem mufiał zimować, à zamy* 
ślając dobyć Kijowa, dobywałnaprzod 
po drodze mnieyfze Fortece, nie chcąć 
wpaść więcey w ten wyftępek, który 
przed piącią był popełniłlaty. Na ten 
koniec (a) rozftawił woyfko po Wo- 
łyniu, y obległ Łuck mialto położone 
nad Styrer, którego Zamek miano za 
obronę całey Prowincji. 

Dofyć mocny garnizon był w mie- 
ście; BoLEst,aw jednak czy toochra- 
niając woyfko do więkfzych zama- 
chow, cży że nie miał doftateczney 
żywności, czyli też z niecierpliwości 
długiego oczekiwania, część tylko fi 

fwo- 


(a) Pasr. As HmrzNe. Flor. Pol. p, 41. 
Cromer ubi fupra. DLUGOSS. p. 27% 
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iwoich przeciwko jemu wyftawił, y dla 
tey przyczyny ledwo w fześć mieślę- 
cy ftał śię jego Panem (a), y topo- 
niekąd nie przez waleczność, ale przez 
pieniądze. 

Wielką to fprawiło w wfzyftkich 
bojaźń! miafto WtopźiMIERZ cho- 
ciaż obronne poddało ślę jednak, y by= 
łoby śię zaprzedało, żeby miało od- 
wagę targować Ślę, lecz bojaźń ta 
chwalebnieyfza jeft niż łakomiftwo . 
Wfzyftkie Powiaty Wołtyńfkie pofzły 
za tym przykładem, y dały z pomiędzy 
fiebie (b); w zaftawę, którym fpofo- 
bem uchroniły śię rabunkow. 

Kijowianie z żalem na to patrzyli, 
y zebrawfzy fiły więkfze nad Polfkie 
odwaźnie wyfzii na plac. WszELWOLD 
rządźił imi, gdyż drugi Brat jego (0) 
już był życie zakończył, któremu 0- 
ni tyle fprzyjali, ile CA) nienawidźie- 
li Izast AWA. 

Obadwa woyfka nielękliwie fpo- 
tkali śię, y ftanąwfzy ku fobie równym 
prawie czołem, przez czas długi w o- 

N3 bo. 


(a) Id. ibid. 
(6) -Id. p. 273, CROMER f. 86. 


( c) CROMER. ibid. 
(d) Dnudoss. p. 274» 
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bojętności (a) utrzymywali fzczęście: 
na relztę Rulsacy oftatnie na prawe 
fkrzydło Polfkie wywarlfzy fiły, z pla- 


cu ję zpędźili, y wielkie w im fpra- 
wili zamiefzanie, aż Boresr Aw zkil- 
ką fzwadronami przylzedł na pomoc, 
y dodając fwoim ochoty, rzezwośćich 
Wrodzoną tak wzbudził, że równie, iż 
tak rzekę, z pocifkami na nieprzyja- 
ciela wlecieli, y lewe jego, fkrzydło 
zupełnie przełamali. 

WSZELwOLD, który dotąd. odwar 
żnie y rozftropnie ftawił śię, ledwo 
mogł uciec. Zwycięztwo to jednak 
C2) wiele Polakom kofztowało: z tym 
wfzyftkim  ftrata nieprzyjaciela nie- 
równie więkfza była, tak dalece iż Bo- 
LES,LAW mogł Kijow. oblec bezpie- 
cznie, 

Zbiegowie. w mieście się. zamknę- 
li, gdźie oraz ftarzy, dźieci y Niewiar 
fty do broni rzucili śię. Na żywno: 
Ści im y orężu nie zbywało, 4 z wła- 
sney ochoty dobrego fpodźiewiali śię 
powodzenia, rozumiejąc iż fame Nie- 
ba tę BoLEsL aWĄ nie ludzkość karać 
miały. 


Ma- 
(a) Id. ibid: CrRomER. p. 87. PASTOR, AB 


FiRreMa, Flor. Pol. Peh 
CE) Duaoss. ubi fupra. 
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Mając już w ręku fwoich wfzyftkie, BDLE- 
okolicy, obległ miafto, lecz ani mocny * Ło 
fzturm, który przypufzczał, ani Wia- Roku 
domość nawet mieysc ftabfzych przez 1075. 
czas długi nic mu nie pomagała, y 4 
owizem (a) przez częfte y nie fpo- 
dźiane wycieczki, tak dalęce opierali 
mu się oblężeni, iż z daleka ich tylko 
opafawizy pilnował, aby żywności im 
nizkąd nie dodawano. Na ten koniec 
fam co dźień objeżdżał ftraże, pilność 
zalecając: 
| Wfzyftkiete jednak ufiłowania by- 


ły niefkuteczne, gdyż w magazynach 


Kijowfkich na niczym. niefchodziło, 
zwłafzcza przy nadźiei, że BoLESL,AW 
z natury fwojey nie cierpliwy, fprzy- 
krzyć miał wdługim o czekiwaniu, 
albo dla infzych jakichkolwiek przy- 

czyn do kraju fwego wrdcić śię. 
Kiedy natych polegali nadźiejach, 
nieprzeyrzany przypadek wfpak wfzy 
Rko obrocił, jako więc W takich zwy- 
kło bywać okolicznościach. Zaraźli- 
wa gorączka w szczęła śię w mieście 
(6), że nie widziano prawie tylko 
trupow abo chorych, á ktorzy zdrowi 
N 4 byli 


(a) DLucoss. p. 278. , 
(b) DLuGoss. p. 279: 
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byli ftrachem przerażeni z miafła u- 
ciekali w drugie życie woje podając 
niebezpieczeńłtwo. 

W krótce przyfzło do tego, iż mała 
Obywatęlow garftka poddała śię Bo. 
ŁESLAWOWI, to fzczegulnie wymó: 
wiwlzy fobie, aby łalkawie. zimi o- 
beyść śię raczył, co.y wypełniono by- 
ło; gdyż (a), tknięty politowaniem 
Król nie tak śię fpielzył do odebrania 
przyśięgi, jako raczey. zakończenia 
ich nędzy. Wfzedł do miafta nieu- 
ważając-na.zarazę, à łafkawość była 
fzczegulną jego tryumfu ozdobą. 

Przywrócił Izas: awa na Xięftwo, 
lecz nie dowierzając mu więcey pofta- 
nowił, aby bez woli jego (5) nic czynić 
nieważył śię, y hołd płacił oraz z {wo 
imi poddanymi : między Synow zaś je- 
go podźlelił te dobra, które od Stryjow 
ichże odebrane były: jako to Swie- 
TOPEL KOWE dał Xięftwo Połóckie y 
Nowogrodzkie , Wr opźimieRzowi 
Smoleńfkię 4 JAROPELKOWI Powiat 
Wyżgrodzki . | Ci Xiążętą oraz z wła: 
snym OQycemrmieli śię za fzczęśliwych 

již 


(a) CROMER g. 87. DLvaoss. p.ag9. He 
NELIL AB HENNENFELD. Annal. Silesia 
p. 220. 

(b) DLvGoss. p. 280. ROMER, p. 87. 
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ifta u- | iż śię ftali hołdownikami Króla, któ. Borr- 
odając | ry podbiwfzy Pańftwa ich, mogł był aji 

lam używać, nieuważając. na prawo Boku 


żmała | ich urodzenia: pofpolftwo też ciefzy< 1075. 
ę Bo | ło śię, iż nie jednowładnie pod tych. -` 
vymor_ | zoftawało rządami. którzy na miłość 
imi 0- |] u ich y pofzanowanie nie umieli zafłu- 
no by- | żyć, 
aniem Takowe poftępki: wnet fpokoyność 
brania | krajowi przywróciły, y ledwo. cow 
CZENIA ljowie uftała zaraza, wraz Obywa. 
Dieu | tele w źwykłych: zatopili śię. rofko- 
była | fzach, gdyż: to miafto w pułnocnych 
|. krajach nayrofpuftnieysze było :- tam 
zftwo, OLESL,AW już: za pierwfzym: ra- 
pofta- | zem firacił młodego wieku: wftydli- 
zynić | wość, á powtornie. odważnieyfzym 
afwo | ftawfzy śię, na. wzor (a); ANNIBALA 
asje- | wyzuł śię zprzyftoyności nawet w tey 
ryjoW | nowey Kapui, przeftawając z Rufina- 
WIE= | mi brat za brat; woyfko. też całe od» 
kie Y | wagę. w niewftyd: zamieniło, 
:ZOWI Ten nierząd, jako zaraza jaka po 
owiat | całey (6) rozlzerzył śię Polszcze, 
2 WIA” N 5 tak 
wych 

(iż (a) DLuGoss: 69. CRomER- ubi fupra.. PAST. 

AB HinrENB. Mor, Pol. p. 42. HENELu 

Hen- As HENNENF. Annal: Silesiæ pag: 220, 
osie STANISL.. L UBIENSKI:, Oper. pofth, Pag. 


821. 
(b) Past: AB HTENB. ubi fupra. 
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tak dalece, iż pozoftałe, bawiących 
blifko przez ośm latna Ruśi żołnie- 
rzy, Żony nowych (a) fobie umyśli- 
ły wybrać męzow, chcąc tą pokrywką 
utaić rofpuftę twoją; lecz nieuniknęły 
sę fławy: gdyż wybranie to niezga- 

„ało Się bynaymniey zkrwi zacno- 
ścią y rownością dobr, lecz tylko za 
ślepym ftawało ślę upodobaniem. 

D: ymyślać śię należy, iż co w ÓW czas 
pady tylko HM NRA ślę w kraju, 
która: y v: począ ch woyny ih ażyć je- 
fzcze nie mogła, A nicy, ktòrych 
jako y ter raz za ni jegodnych miano fiużby 
woyfkowey . Ta młodź. Szlachetna 
już po wielkiey części wieku docho* 
dźiła, lecz. w liczbie. nierównie była 
mnieylzey, hiż1 niewiafty, które mężow 
potrzebowały : y tak więc ku niewol- 
pikom obrocił śię, n nie zważając (0) 
RA p odłość ich urodzenia, ani ną gru- 
be obyczaje, ani nawet na niebezpie- 
Bal które ich, czekały od zelżo- 

nych 


(a) Cromer. pag.88. DLudoss, pag. 280: 
HENELI AB HENNENF. ial Silesih 
p: 220 

(b) Drucoss. p. 281. Kapiusx. Hift. Pol. 
Libi. TI; Epifi. XIX. p. 660. 662. Ge- 
neal. Duc. Stlesioe, JOANN: SCHRAMM» 
Tom, l. feript. Silesioe. p. 651 
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fzną t 
przýcz 
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G Di 
Flor, 
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viących | nych mężow, y owfzem ciefzyły śię, Borr- 
żołnie- | iż taki zemfzczenia śię fpofob wyna- SHAW 
umyśli- | lazły. j a i K 
krywką Podobno jedna ledwo z pomiędzy 1076. 
niknęły | ich znalazła Się (ay) MaLGoRzarą ` 
niezga- | żona MrkoLaja ŻAMBocINA herbu 
zacno- | Strzemie, która kochając cnotę, 4 nie 
ylko za | dówierzając fobie famey, żeby za złym 
m. infzych nie pofzła przykładem, zam 
ów czas, | knęła śię kryjomo w dzwonicy przy 
w kraju, | Kościele w dobrach. fwoich, y tam 
żyć je- | przemiefzkała aż do powrótu męża 
których | fwego. 
o flużby Jak tylko nowina tak wielkiey roz-. 
achetna | więzłości na Ruś przybyła, rozgnie- 
docho: | wani Polacy profili BoLEstawAa o. 
ie była | pozwolenie wracania śię do domu, cze- 
mężów | go gdy im Król ani odmowić ani po- 
niewol- | zwolić nieważył śię, uwodząc ich tył- 
jąc (9) | ko nadźiejami; niektórzy porzucili go 
na griu- | nie opowiednie, nięktórzy zaś po- 
bezpie- | chwyceni y fkarani: byli, co jednak in- 
dzelżo- | fzych bynaymniey nie pofkromiło, flu- 
nych fzną takowego. odjazdu uważających. 
przyczynę;. A tak woyfko znacznie u- 
ug.280 | mnieyfzone zoftało, iż Król niefądząc 
; Silesie > z śię 


Hift. Pol- i A 

A Ge- G) DLuGoss. ibid: PasróR. An HTRTENB,, 

-HRAMM" Tor, Pol, p. 43, Wid. SIMON. OKOLSKI: 
Orb. Pol, Tom, Ill. m. 189. 
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j zpiecznym na Ruśi, mocno 
0 powrócię myślić zaczął. Niektó- 
zy tylko per boku Króle ;wfkim z0- 
ię, nie i i y ftatć- 
c a ale raczej abo dla uwikłania 
owym kraju, albo że: do roż- 


» 


Żon M cale powracać nie 


chcieli albo też że domow- nie mieli 
w:Oyczyzmi 
Niewftyc 


wolnikom pewnie n 
poc A Żało” WE ałą 


r aje, y RE zim 
koty życie, tad'v yć nie można s 
mu; co jeden fki: (a): napiłał, E 

> iż cj niewoli iE, 


do wiafaych:niepul: Hi ea 
dalece, że jakoby oblężeniem A 
wać ielymufiano, nakoniec pozabi e 
no-oraz. z rófpuftnemi żonami, Tak 
wielka odwaga.w tak. pedłych ofobach 
w cale: znaydówać śię nie zwykła, Y 
fame wyftępki bojażni.raczey fą przy: 
czyną. Ci złoczyncy pouciekali; à 
niewiafty, zwykłych płci fwajey użyły 
bro: 


CA DLuaoss ubi fupra. 


po 
broni, 4 
prawy, : 
wykęp! 

o 
im wyb 
piecy je 


kazać, 

cząftki 

a s n 

sił wyf 
bydź w 
zaczęli, 
fzłych ` 
gniewe 
tkich I 
wielu Z 
śmierci 
nie prze 
gal lewu 
dźię CL; 
kazał, i 


wydał 


(m) CRI 
(b) Dri 
c) Id. 
As H 
BAVE 
mał. a 


4 


Jin iile 205 
obiecania po- Borz- 
prawy, á niektóre podobno wyparłyśię SAW 
wyftępku. Ray, 
| To jeft pewna, że'mężowie (a) "ob 
im wybaćzyli, uważając, iż honor kó- 
piecy jeft tak delikatny, że ufzczerbek' 
onośi nawet przez fame ufprawiedli- 
wienieśię. Każdy zich ftarał śię po- 
kazać, iż w pofzechnym niefzczęściu 
cząftki nie miał, y cierpliwie ten zno- 
gi} wyftępek, ktorego fam śię fądźił 
śię, y bydź winnym. Skoro gofpodarować 
zaczęli, y myślili wypocząć po prze= 
fzłych woynach, powrócił z wielkim 
gniewem BoLFSLAW, pobrać wfzy- 


mocno 
liektó- 
m Zo- 

ftatć- 
ikłania 
lo roz- 
ić. me 
e mieli 


tylko 
ch nie 


fkich kazał za odftąpienie flużby y 


wielu zacnych haniebną (6) pokarał 
śmiercią, y dobra na fkarb obrocił;: 


nie przepuścił nawet kobietom, które 

gniewu jego jedyną były przycz 

dźieci im poodbierał, y powyrzucać 

kazał, á dźiwóaczny y fmiechu odn 
y 


19 


wydał rozkaz, aby (c) pśięta wła- 


(a) CROMER, p. 88- 
alis (b) DLuaoss. p. 28%: O, i 
LA (c) Td. ibid. CROMER. ubi Jupri., PASTOR. 
użyły As Herens: Flor. Pol. p. 43: NEUGE- 
bro: BAVER, p.Ó8. VIGERNER. Chron. €F An- 


mał, de Pologne, p. 69» LĘ LEBOWREUR 
gre, p. 09 F 
Voya= 
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Inemi karmiły pierfiami, y bez ich ni- 
gdźie śię pokazać nieważyły, chcąc 
przez to ukazać, iż je tyle poważał, 
jak gdyby psiemy były matkami. 
Odtąd rządy BoLEsz/awA zaczęły 
bydź nieznośne; gdyż wielka liczba 
wyftępkow (a) nad im górę wżięła. 
Jaż od lat kilku fkłonnym dò rofkolzy 
pokazał ślę, z czego jednak złey nie 
miano nadźiei, jako więc zawlze 0 
młodych Xiążęciach rókować ludźie 
zwykli, że w dalfzym wieku rozum 
poprawić rha ich niedofkonałości : lecz 
ta otucha w Boresi awik niefpraw= 
dźiła Się; bo tak zepfutych obyczajów 
bydź w krótkim czasie pokazał ślę, że 
z wielkim podźiwieńiem miano go za 
oftatnią wieku owego hańbę. Teń 
Który był zafłużyłna przezwifkó Sma 
LEGO, tak gniuliym zoftał, że ani o 


wia- 


Voyage de Pologne, p. 144. HeNstn AB 
HENNEN. Aand. Siles. p. 220, ALBERT: 
Krantz Wanda. Libr. III. Cap. XIT. 
pag. 62. Vincent. KapLuBK. Epifl. 
AXT p. 664. Chronic: Princip, Polon, in 
feript, rer. Silesie, Tom. T. P. 22, 

(œ) CROMER p. 88. STANISL, L UBTENSKI 
Oper.  pofih, p: 321. HeNELr As Hen- 
NENF, ubi upra, DLUGOSS. P. 282. AL- 
BERT. Krantz, Wandal. Libr. III. Cap. 
XLI. p. Ór. VINCENT, KADLUBK, kepiji. 
KXL p. 664. 666. 
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własną, ani o poddanych fwoich nie 
trwał fłz awe; ale fzcz egwnie w rofko- 
fzach zatopiony, ślepo fzedł za namię- 
tnościami, ktore zwykły przy Tronach 
zoftawać, w nadźieję, iż kary za to 
nie odniesie, będąc dla powagi Kró- 
lewfkiey od praw w! wolniony, y Żadney 
nieprzyimująć zdrowey rady, kiedy 

iniftrowie y Dworzanie w as ne ay wy= 
niofłości niewolnicy, łafkę jego nad 
flawę przenośili. 

Jeden tylko znalazł śię (a) STa- 
NISL AW SzCzEPANOWSKI Bifkup Kra- 
kowfki, który widząc, iż BoLESLAW 
zapominał nietylko powinności Chrze- 
Ściańfkich, ale nawety wfzell kiey przy- 
ftoyności, zapomniał o tym, iż on był 
Królem : fkromniego naprzod upom- 
niał w ofobności, wyrzucał mu nao- 
czy zdźierftwa niefprawiediiwe (b) 
y gorfzące! pofte pki, mówiąc : : iż jako 
Niebo rosą fwoją żyżność źiemi przy- 
nośl, tak Król dobrocią twoją ftarać 
ślę powinien dobro poddanych fwo- 
ich: że Królewfka godność (c) by- 


łą mu na więkfzą hańbę; jeźliby jey 
go» 


(a) Drucoss. p. 284. LUBIENSKI. ubt fis 
pra. 

(6) DLvcoss. p. 285. 

(c) CRomER p. 88 


Roku 
1077: 


Bors- 
SLAW 
[I. 
Roku 
1077, 
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godnie piaftować nie chciał, jeźliby nie 
naprawował, ale pfuł obyczaje w kra- 
ju; gdyż Królewikie wyftępki tym 
fzkodliwfze fą, im bardźiey każdy na- 
śladować je ufiłuje dla podchlebftwa 
abo też dla pożytku. 

Te mądre przeftrógi nie uczyniły 
dobrego fkutku: gdyż Król rozgnie- 
wany na świętego Bifkupa przykrym 
go bardzo y'dźiwakiem nazywał, y 
fzukając (pofobu zemfzczenia śię nad 
im, wztulzył jedną fprawę, którą prze: 
grać by mukiał święty, gdyby Bog na 
ochronę jego (a) cudu nieuczynił: 2 

cze- 


(a) Dźiejspifowie Polfcy świ: 
STANISLAW ŚWig 
kupił był u 8 
PioTREK Wieś 
twie Lube//fkim y ch wypiła 
1 { jednak 
ý f yna mu to 
prze zkodź a. Król dowiedźiawfzy się 
ʻo śmierci Szl a, wezwał krewnych 
j icl l ochódźili 
it, ch ftrone faz 
Zapozwany Bifkup ftanął, y 
wzywał swiądkow, którzy przy licze” 
niu pieniędzy znaydowali śię, ale ci od 
Krola pogrożeni mówić prawdy nią 
śmieli,  NiefzłoStANIsr aWowi o wieś 
ani o pieniądze, ale tylko o Aawęy.po” 
wagę ftanu fwojego: dla czego prosil o 
\ oG 
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czego jednak Bifkup święty niechlu- Borr- 
iąc ślę, czynił zadofyć powinności "R 
Iwojey, upominając Króla z łagodńo- Rokń 
ścią, fzukając nato czafu fpofobhego togy, 
y przyzwoitego mieyfca: lec: gdy do- 
Świadczył, że y tak jefzcze fluchanym 
nie był, yowfzem wzgardzohym, już fię 
Wftrzymać nie mogł w żaśliwości (woz 
Jey, 
odwłokę do trzech dħi, któe przepędzie 
Wizy na poście y modlitwi polzedł z 
nadzieją do grobu Piotrkowego, y doa 
tknąwfzy śię gó fwoim paitor łem, ka- 
zał mu iść za fobą. Um riy był mupo- 
flufzny, y ftanąwszy przed Królem w 
ftrafzliwey grobowey pofłaci, wyrziicał 

mu jego niefprawiedliwość, y prz 
krewnym podchlebftwo. którzy wf 
drżąc od ftrachu © wybaczenie świętego 
prośili Bifkupa. Przydają Pifttze Pol- 
Icy, iż dano było na wolę zmarłego Żyć 
dlużey, lecz on niechciął, mówiąc, iż 
już nie dlńgo miał u pokutówać, 
DLuóoss. P+ 35; eq. ORoMER Pag, 
88, HevELu AB HENN NFELp. < Annah 
Desie. p. 221. ALBLRT. Krantz. Wan- 
dal. Libr. TIT. C ap. XIII. pag. 62. Viatz 
GENER, Chronic. E? Annal. de Pologne m, 
21 HeRnuRr. De Futsriy. Libr IiE 
Cab, VIII. p. 26.27. NEuGERAVtER. EA 
Pol, Libr, IIT, b. 68: 69. KADLUBEK je> 
en ż naftępcow Swietego STANISL AWA 


Bifku pa K 


rakowjkiego, Wy Roku 120% 
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( +) 


Tom. f [e 
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Bors- jey, y to wźiął za lekarftwo, “to się 
E bierze za karę wyftepkow, to jeft: wy- 
Roku: 4027 ł Króla z , pomiędzy wie etnych (a), 
1077. przez CO bardziey go uczynił zatwat: 
(*) za podobną karą czynił pokutę; 
z tym wi fzyfikim ftan duchowny żbro- 
ił się tym mieczem, w ołąc raczey Ź 
Movżeszem połamać tablice prawa 
Bożego, niźli dać je niesfornemu lu- 

dowi. 
To uczyniwizy SzczEPANOWSKI 
(5) udał śię na'o ofobność przez czas 
nie jaki: lecz widząc iż Król niezwa: 
żając na exkommunikę w tiowe brnął 
wyftępki, y przytomnścią fw oją swig 
te 


(GOV A Ra mieyfzy Polfki DZ iejopis, nie 
wfpomina teg o cudu. SARNICKI tak" 
że [ej ty m nie nie mówi, co nie dŹiW 

bo był (38) ) Kalwinem, 
(a) Duvdaoss. g. 287. Hener As HEN 
NENF. p» 222. LUBIENSKI p. 321. CRON 
. 9. ALBERT. ‘Kranz. iy andal. Lidr 

TUL Cup. XII p.62 KavruB. Epih 

XXL. p. 664. 

OZC gjak z, ktorego AUGUSTYN Swiętyj! 
Kościoła wpuścić mie chciał, ga to 
ge 40000. Thefsalończykow zapor 
niefiony rokofz zabić kazał. 

(b ) Dnudoss. p. 238, 

(*) In Prefat. IT. Tom, Duucoss.p. 18,20 


CF) bid. p. 33: 


dźiałym. Jeden tylko THikoposIUSŹ | 


te ka; 


rę yy 
> wh 


niły. 

D 
Bilku 
Kości 
{wym 
bić: í 
abo ji 
moca 
bez ź 
Króle 
ktore 
równ 
czafe! 
tkup 
fwoją 
jazni 
wfzy 


Q) 


(a) I 
(6) 
(cji 
AB 
Liv 
KR 


to Się 
eft: wy- 
ych (a) 
zatwate 
)DOSIUSŹ 
pokutę; 
ny żbro- 
raczej ź 
e prawa 
iemu lu- 


ANOWSKI 
zez czas 
| niezwa* 
we brnął 
oją świę* 

te 


iejopis, nie 
o nie diw 


- AB Hew 
2I. CRM: 
ndal Liit 


. Epif 


al 
iat, za t 
Ww gapo 
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g 


;s. p, 18,20 
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te kaził tajemnice, potwierdźił tę ka- 
rę, y włożył interdykt na wfzyfikie “Kra. 
kówfkie Kościoły : lecz ani powaga 
jego urzędu, ani Świątobliwość ży- 
cia od zemfty Królewfkiey nie ochrós 
niły. F 

Dowiedźiawizy śię (a) Król, iż 
Bifkup odprawował Mfzą w | A 
Kościołku za Wifłą, przybiegł tam z 
{wymi Żołnierzmi, y kazał im go za: 
bić: ci zaś świętą prze zrażeni bojaznią, 
abo jak Połscy (b) ) mówią Pifarze, 
moc c zatrzymani Bofką, na źiemię 
bez żadnych fit poupadali, y rozkazů 
Królewfkiega wypełnić hie mogli, od 
ktorego pówtóte y potrzecie wyfła ani, 
de bez fkutku powrócili śię. Tym 

żafem nie przeftrafzony Święty Bi 
(kip kończył ofia A fpókoyności ią 
fwoją naśmiewać ślę zdawał Śię z bo- 
jazni zaboycow: aż na koniec w: ią” 
Wfzy od famego Botestr AWA pierwfzy 
(c) raz mieczem, od ośmielonych 


0 2 Żoł: 


DruGoss; p. 266. 

Id. p. 291. Cnowzk. p. 60. 
() DLuGóss. CRós. bi fora) Pist 
As HiRTENB. Mor. Pol. P. +5, STANISL. 
Lvsieski. Oper. pofih. p. 322. ALBERT; 
KRaNrz. Wèndal. Libr, TIE Cap. XIE 


Pe 


Roki 
1679, 


BoLE= 
SLAW 
II. 
Roku 
1080. 
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żołnierzy na (ztuki jet pofieczony (a). 
Skoro śię dwor Rzymiki dowie- 
dźiał otym zaboyftwie, wraz wizy” 
ftkimi fwymi na ukaranie jego uzbroił 
Śię piorunami. Chwycono ślę obierącz 
tey okolicznośc, ( jeżeli wierzyć mo- 
Żna jednemu PolfkiemuPifarzowi (b), 
y fałfzywym jego mniemaniom ) bo 
dwor Rzymfki odtąd krzywym na to 
atwo patrzył okiem, kiedy Miążęta 
Polscy od Cefarzow Niemieckich Kró- 
lewfką otrzymali koronę, nie od Pa- 
pieżow, ktorzy fobie jedynie (c) tę 
przypifują władzę : lecz tym przyczy- 
nom wierzyć nie można, chociażby 
śię zdawały podobnemi do prawdy. 
To pewna, iż Papież (d) exkom- 
mu- 


p. ór. 6 Cap. XIV. p. 6ą. 63. STAN. 
SaRNic. Libr FI. Cup. IX. vp. 1055. 
HaRrkNocH. de Rep. Pol Libr. I. Cap. 
II. p. 67. Bourn. Chron. Pol. Tom, LI. 
foript. Siles. p. 28. 6 Chrontb, Princip. 
Pol. in tisdem foript. Tom. I. p.22. 

(a) DLvGoss. p. 292. 

(b) Sraw. SARNiG, Annal, Pol. Libr. VI 
Cap. XE. p. 1057. 

(6) Anwupit Gefi. Mediolanens. Lib. TIN 
Cap. XI. in fript. Brunjv. Tom. LII. p. 
738: 

(d) Duucoss. p. 295. Rom. p. 9o. He- 
NELII AB HENNENF, p. 222 


] 


munik 
SLAW. 
ftwo, ' 
śięgi 1 
ipofobi 
rzy Ślę 
przyło 
y chcą 
tozcią: 
koronc 
licy Ay 

GR 
ów cz: 
który | 


| 


Florek 
(*) 
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jefzcz 
fek uł 
nabitu 
panow 
jeden 


Szkoł 


zbroił 
lerącz 
Ć mo- 
Gb), 
) bo 
na to 
ążęta 
| Krós 
d Pa- 
) tę 
yczy= 
lażby 
wdy. 
kom- 
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munikował y zrzucił z Tronu BoLE* 
SL.AWA, Wydał interdykć na całe Pań* 
ftwo, y rozwiązał poddanych od przy- 
Sięgi na pofłufzańftwo, uznał za nie- 
ipofobnych do żadney godności, ktò- 
rzy śię cokolwiek do tego zaboyftwa 
przyłożyli, aż do czwartego pokolenia, 
y chcąc moc fwoją aż w przyfzły czas 
rozciągnąć , zakazał (a) Biłkupom 
koronować Króla bez w. 70 Stos 
licy Apoftolikiey pozwolenia (b). 

GRzeaoRz VII. (c) fiedźiał w 
ow czas na Stolicy ProrRAa Świętego, 
który będąc pilny w dopełnieniu za- 

03 my- 


(a ) DLuGoss. 69 Crom. ubi fupra, SARN. 
p- 1057. 

(b) Wiernością tłumaczowi przyzwoilą 
ktadę to, co tu nafiępuje o Papież zach. K 
dziwić Sie temu nie trzeba; gdyż Pifarze 
By ancujcy pofpolicie fq w tym punkcie wol- 
nieyśl. 

(c) Rodem z miata- Soany w Xięftwie 
Florentfkim. Stare Kroniki świadczą 
(*) iż on będąc Synem jednego ftel- 
macha, w niemów lęcy m wieku, kiedy 
jefzcze czytać nie umiał, igrając, ztrza- 
fek ułożył te fłowa po Łacinie: Domi- 
nabitur 6 mari ufque ad mare, Będzie 
panować od morza do morza; co widząc 
jeden Kapłan, pori adźił Oycu, Żeby go do 
Szkoł oddał; gdźie uczyniwfzy znaczne 

po- 


BOLE- 
SLAW 
II. 
Roku 
IO$go. 
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Born- jmyflow Przodkow fwoich, 6 toślę je- 

ZSLAW dynie ftarał, ażeby Xiążęta Chrześci- 
ańfcy Pańftwa {woje hołdowniczemi 
uznawali jen Z tey prz eyi zygy ue 
pomniał aaan Ça). Króla Wę: 
gierfkiego, że hołd uczynił Cefarzo- 
wi, mieniąę, iż będąc pod: władzą Pa- 
piefką nie mogł zdradliwie infzemw 
poddaćśię Xiążęciu, który równie tey= 
że podlegać powiniea władzy. Toż 
famo, doniesć kazał Cefarzowi, chociaż 
powinien był mieć wzgląd. na jego 
dla własney pochwały (0), wykłął 


Og. 
D 


poftępki w naukach, był na oftatek CF) 


we. Francyi, w EH mż.y w Niemczech, 
przezw afzy śię HiLDEBRANDEM. 

(*) Chronic, ENGeLHVssu Tom, LH. feript 

ver, Brunfuie. p. 1086 
CH Chronic, Hałberfiadens, in iisfdem fcript. 
Tom. lI. 127. 

Ca) Du Chefne Hifi, des Papes, Tom. 
11.pag. 39. 

(6) On był nauczycielem tegoż: Cefarza 
HENRYKA IV. Ćefarz HENRYK Il, wi- 
dźiał NA) go. raz przez fen. fie dzącego 
przy wfpaniale zaftawionytn Stole, ma 
jącego dwa rogi na głowie tyka! 

Nieba, którymi Syna jego młodego I 
RYKA IV. w błoto wtrącił, który. fen 
gdy na zajutrz.Cefarz żonie fwojey-opo- 
wieć lżiał, ta wniofła ztąd, IZ HILDEBRAND 
nie Papieżem, y itrągi z Trony Ce- 
fat- 
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go jednak opieraiącego fię, y złożył BoLE- 
o się je- (a), a koronę Cefarfką oddał Runor- SLAW 
hrześci: | rowr Xrążęciu Szwabfkiemu (0) il. 
niczemi Zaden Papież więkizey (c) fobie Roku 
YNY Ue o4 nie 798% 
»la Wea 
Cefarz0- farfkiego Syna ich. Kazał go wiec Ce- 
idza Pas farz zamknąc do więzienia w Hamer- 
9 g3 3 fieinle, zku zd w rok za proźbami Cefarzo- 
IBIZGMIE wy wyprowadzony, Mnichem zoftal, po~ 
/nie tey? tym CH) Archidiakonem Kościoła R tzym- 
y. Toż ikiego, na aftatek Papieżem. 
chociaż 
na jego 
wykiął 
g0 | CF) Chron, Halberflad. eod, vol. p. 127. 


ronic, ENGELHUssn. Tom, LI, feript, 
Brunfvic, p. 1086. 


atek CF) (8) Chron, Epiftop. Hildeshems. in feript; 
iemczechy żrun/dię, Tom. I.p. 742. Chron S. Ae» 
ie gidis in iisdem fpript. Tom, JII. p. 34. 
iq. ftript. 
ENGELH. Tom, II, [cript 
em fcript. Brunjuic. p, 1088. Poflał on RupoLFowet 
ko zloto, na ktòrey te były wyryte 
285, Tom, flowa; Petra dedit Petro, Petrus diade- 
ma gai LFO. Vid. GUILELM, Appuut 
z Cefarza Fifi. Poema de rebus Normann. in fcript, 
e IH, wi- Brunfv. Tom, L p. Órą. Hermonni Chr, 
edzącego > dno! Cap. XXVIII Tom. 11. eorun= 
tole, ma- dem fript, p, 562, E ead, vol. Chronic. 
kające śię flaloerfiadt, p, 127 
got 
córy fen (c) Można widzieć lift dziewiątnaftu Bi- 
płswepa fkupow zgromadzonych w Moguncyi ną 
DEBRAND zło» 
"tony Ce= 
far- 


pak" MR 
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BÓLE= jie przypifywał władzy, ý więcey et ' PO 
SLAW końmunikatńi niefzafował, (a) czes |liwych 

goż fię fpodziewać od jego było Be awet pi 
RókU roz AWOWI? liwość 
a sie Nic nie poihogło, że BoLe$t AW ile w in 
ed Mogt utrzyfiywał fie przy Třoni nosé nie 


gdyż Bifkupi gó (© za Króla nie {za znak 
„Mieli, y pofpolftwu tym gewe h abij: niey i 


li: zkąd widząc fię (c) i: fies | więlkie 
befpieczeńitwie życia, do Węgier u: | mówię, 
iżedł (d) wziąwfży z fo ba | A: ad. ftr 
st Awa Syna dwańaftoletnieg re. | bał Reli 
go zóftawić nie odważył fię. Woich | 
Ńtóż iym pr 

wala ją 

złożenie tego Papież: : cióm, y 
pow żebráñych na Conci kledy v 
W Tyrol, ka fu zł przy! idą 


Gli. Te da fą tak firafzńe, Z6 tety f fp 
im tiidńo jef dać wiare; dla wielkicy ; 


żłośći y kaloinij ij, Które fię w nich zawie 
taią, Chrom ENGuLue. p. r089. 1090 

(i) Chřoniè, S. Aegidii ubi fupra } 
ARENpECK. Żxcergt. de Guelis in feriv 
Bruńfu, Tom, 127. p. 66% 


0) Gentalóg. Duin Stlefiż Cap. i 
J/pript. rer. Silefiż Tom. I, bóg. rę Li € 
BIENSKI Oper. pofik, Pag. 32%, 

(ty Dnucoss. p, 297. CROMER; $. 03. 


(4) Id p, 9x. Druaoss ubi figyć 


POLSKIEY XIĘGA 1H. 
siwych- Królow, podporą y pomocą 
BRE podbity itych narodow: j 

iwość do rofkofz ciała v 

w-im. zaraziła cnoty. Fa fkłon- 
ność niefzczęgna, którą mamy czalem 
ża znak dobroci ferca, albo przynay- 
mniey ułomnością zowiemy, którey. 
ielkie. nawet podlegają dufze, ta, 
i jówię, fkłonność we gO W nie- 
zad. ftrafaliwy, tak dale 

bał Religii, honoru, iwojey ; 
Iwoich powinności, ftawizy ślę okru- 
hym przykładem dla tych, którzy po= 
awalają górę brać nad fobą namiętno- 


Sciam, y nie wftydzą śię w.początk tkach, 


kiedy w czym małym wykroczą, aż 
przy idą do zaniedbania ludzkości na 
let y fprawiedliwości. 


Bore- 
SLAW 
U. 

Roku 
LORI 
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XIĘGA W. 


OdRoku-iogr. aż do Roku rio2. 


$ OLESL,AW wygnany z Króle: 
. twa za nierząd, podobny był 
* do TAReViNIusza wygnanego 
z Rzymu za oktycieńftwo: ale || 
Polfka. nie była tak fzczęśliwa jak f 
Rzym po wygnaniu Królow. Rzy: 
mianie bowiem, w zachowaniu prawy 
fateczni, ftali śię Panami świata ca- 
tego;. Polacy zaś, „którzy od niejakie- f 
go cz zafu widźieli śię w posrzod pollu- 

znych hołdownikow, albo nieprzyja: 
cioł flabych, obaczyli śię pod ten czas 
(a) albo równi infzym, albo też im 
poddani. Tak to Papieże nie chcąc 
mścili śię nad Polakami za Rufinow, 
Pru- 


p( 
Prufsak 
a kra 
Wrzuca 
pełnych 
wrc 

Ci, 
iadow 
y na 
Wodza! 
J uzna 
Rzymik 
ności 
Przodki 
mi Pan: 
lo było 
dy, nie 
ządcan 


W A 


(o) Du 


0) Id. 


Hener 


Pag. a 


ACO A AA 
ód Ly 


; 0 e G y % 
i J $ 
GGGGSR 
jeże wyk 


v. 


U IIo2, 


z Króle: 
obny był 
/gnanego 
ftwo: ale 
liwa jak 
r. Rzy: 
ilu praw 
wiata ca- 
nie jakie- 
od pofu- 
eprzyja* 
| ten czas 
) też im 
jie chcąc 
Rufinow, 

Pru- 
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Wrzuc: jąc, y « ucise go zfił zu. 
pelnych, do dźieciime go, iż tak rzekę, 
powrócili ftanu. 
Ci, których urodzenie wzywało do 
ttądow Pańftwa tego, nie Śmieli yE 
ey nazywać śię Królami, ale tylko 
Wodzami czyli Dziedźicami Polfkimi, 
Juznawając nad fobą władzę dworu 
Rzymfkiego , nie mieli pilney ba- 
©ności na dobro Oyczyzny, o które 
Przodkowie ich; będąc jedynowładi tiy= 
A Panami, daleko ulilniey ftatali śię. 
lo było nowych Xiążąt ftarani ie, aże- 
by, nie mogąc oraz całey Polfki bydź 
ządcami, nacząftki ją (a) pokrajali, 
J dźieląc między fwoje Familie, tak 
abili, że (b) ledwo imie zoftało 
Polfki, nadrobne porwaney. Xięftwa 1r 
dielne, które jedne od drugic hwfpa iY- 
la nie mając, nietylko dawnieyfzą 
fewe, ale nawet y ochotę powróce 
ia śię do iey, utracili. To jednak 
Wraz nie naftąpiło; gdyż Wr,AaD%= 
SLAW 


(o) Drucoss. Libr. IP. p. 301. 
W) za. p. 338. CROMER p. 100. TOT. 136. 
HeNErit ABHENNENF. Annal. Sil 
Pag. 225: L,uBieNski Oper. pof 


P. 327. 


I 
po ow y Cech: o ftrach niejakiś I | 
ike 


NTER= 


RE- 


GNUM 
Kötu 


TOST 


MAN 
Rokn 


1082 


fwego, y że był dworowi Rzymfkie 
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$L,AW Hekman, Y Syn jego Bort 

SLAW Krzywousty przez czas nie| ey 3 

ki ođ'ùpadku Polfkę utrzymali. amah 
WLODYSL AW Brat Borkst AWA więki: 

H. Xiąże mądryy ludzki (6), alebo] Zaden 

ja 


SE 
az źliwy yniedbały, ufiadł fpokoynie ma y tam 
Brata 


łu, kti 


rozwalinach ipadłego Tronu, konten 
tując śię udźieloną fobie władzą, á 
niedbając o jedy nowładne rządy, któ: mogł. 
re mu należały. Naypierwfze ftare Ik: 
nie jego było, wyfłać (4) pofelftwodó| 0701y 
Rzyma, o zniefienie inie edyktu, któtj bo Sy: 
włożony był'na całe Pańftwo, profząt pozyfi 
0 łalkę, żeb y pozwolonó p oddańftwi 
jego czynić powinrióści Chrześciań: 
fkie . Ławpenr (c) przezwifkiem 
SkUBOW które potym odmienione jef 
na ABDANk, obrany od Kapituły Kra 
kowfkiey ma mieyfce STANISŁAW 
Swiętego będąc połłany wtym ihte 

refsie, otrzymał potwietdzenie obranit 


mu zupełnie przychylny, to wyjednał 

Aj 2 łafkawiey obfzedł $ię z Pok 
fką: lecz ani ten Bifkup niechciał prë 
fić o powrócenie godności Królew 


| o lęg 3 
fkiej 


(6) Drudoss. p.302. CROMER p. 92, 
(b) Td. ibid. o vy 
(c) SrmoN OkoLski Orb. Poł, Tom. Fpa 
e. 


czas nie 
ali. 
LESŁ, AWA 
J, aleb 
koynie na 
1, konten- 
vładzą, á 
ady, któ: 
fze ftare 
felftwo dó 
tu, ktòry 
», profząć 
ddańftwi 
rześciaf: 
>zwj(kiel 
nione jef 
uły Kre 
NISL AWA 
tym ihtè 
e obranii 
tzymfkić 
wyjednał 
Się z Pok 
hciał pre 
Kròlew 
fkidj 


From. Fapag 
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ikiey, ani (a) WLADYSLAW wikrze 
jey nie w: ażył się, chociażby ptzez to DY- 
więkfzey nabył u poddanych . powagi. SŁ,AW 
Zaden Bifkupnamafzc zać:go nie śmiał, Hek- 
y fam re « sbawiając śię powrotu MAN. 
Brata fwego, niechciał brać tego ty tu” 
łu, któregoby do śmierci utrzymać nie 
mogł. 

To było pr chire między zńa- 
czniey (zymi z zdanie, że BOLEŚL, AW al- 
bo Syn jego prędko czy późno zechce 
pozyfkać Tronu; ztey przyczyny "a= 
legali na nowego Xiążęcia, że by Się 
żenił, w nadźieję, iż hrzyfz zły jego nas 
ftępca da im odp pór, y utrzyma pok toy 
w Pańftwie. Swre,TocHNA jego Sio- 
fra żona Wrarvsuawa Miąże 
Czefkiego, fwatała mu Xiężni czł e 
JUDYTE, Córkę męża 
go | małżeńftwa zZ 
ANpRzeEja Król: 
pojąwfzy CO) Wu ADYSL, AW, wraż 
przyz zwał Q) MIECZYSŁAWA [dò 
myślić śię podow Czas nie mogna by= 

to, 


Rokù 
I KONEA 


(a) Dr vaoss. Libr. IP. p. 302. PASTO% 
As HinremB. Flor. Pol. "Libr. II. Cap 
V. pag. 46. CROMER. p. 92: 

(b) Chronici Princips Polon. apud feript 
ver Silesig Tom. K p. 24 

(c) Cromer, ubi fupra. DEUGoss. p, 304 


WL,A- 
DY- 
ŚL AW 


MAN 
Roku 


1084, 


Roku 
IOBĘ. 
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ło, dla czego] Synowca wego, do 
którego Węgrzy wielką już byli za- 
brali przyjaźń. _ Ten Xiąże wielkie 
dawał przyfzłey dofkonałości znaki, 
"lecz w wielkich ofobach nie tylko wy- 
ftępki ale y'cnoty poftrach częftokroć 
fprawują. Obaczemy, że ten młody 
Panic wkrótce życie do kończył, y w 
teń czas domyślaćśię będźiemy mo- 
gli, iż podobno naten koniec był fpro= 
wadzony. To pewna, że Wr ADY- 
SLAW nie myślał mu uftąpić tządow, 
€cz żądał, żeby włalnego po fobie zo- 
ftawił potomka, 

Tyni czafem Xiężha Jubvta, w niez 
płodności dotychczas zoftając, wielkie 
czyniła jałniużny na uptofzenie Syna. 
Bilkup Krakowiki, o którym już mò- 
wiliśmy, yo któryrh powiada jeden Pi- 
farz, żebył rodem z Francyi, poradźił 
(a) jey, ażeby śię udała do przyczyny 
S. IpźrEGo, który pobożnego dokońał 
życia w Klafztorze jednym w Lan- 
guedoku niżfzym: co gdy uczyniła 
JuovTa, y wylłała z bogatymi poda- 
tunkami, Bog wyfłuchał proźby jey, 


d= 


(ód) BoGvpitAri. Epio, Pofkqn. Chronic. 
Pot. in Jeript, wer. Silesia, Tom. IE. p. 
28. Chrohic. Princip. Poton. p, żą. Dire 
6055. p. 306, CROMER p. 03, 
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który 

źna z 
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niei 
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(a) D 
6%) M 
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5, 7 
Pag 


P. 4 


vego, do 
byli za- 

wielkie 
ci znaki, 
ylko wy- 
.ęftokroć 
n młody 
zył y W 
emy mo- 
był fpro- 
Vi ADY- 
tządow, 
fobie zo- 


 Wwnies 
, wielkie 
je Syna. 
już mò- 
eden Pi- 
Joradził 
zyczyny 
dokońał 
w Lan- 
czyniła 
| poda- 
by jey, 

da- 


Chronic, 
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dając Syna imieniem BoLESŁ awa, Wt,4= 


który po Qycu rządy trzymał, Xie- 
rając miesiące, wielki po fobie żal zo- 
ftawiła; cot „m bardźiey dolegało Wi A- 
DYSL,AWA, iż WRATYSŁ AW XMiąże 
Czefki odmienił ku jemi przyjaźń, y 
do woyny z im gotówał ślę. 

Cefarz Henryk IV. znieść tego 
nie mogł że Polacy poddawfzy$ię Pa- 
pieżowi, zaniedbali tytułu Krolew= 
kiego, który im od famych był nada- 
ny Cefatzow. „A jakó on fam, nie do- 
kładając Się nikogo, obwołał śię Cë- 
farzem, y niezważał na klątwy Papie. 
kie, tak dźiwił šie mocno, że WL a= 
DYsL.aw nie miał fmiałości nazwać 
$ię Królem; za co chcąc go ukarać, 
umyślił [b]. Xiążęciu Czefkiemu 
ten dać tytuł, którym gardźić zdawali 
śię Polacy, przyłączając ma oraz 'całą 
Polikę, Slońfk, Morawę y niżfzą/ Lu 

Zas 


(a) DLuGoss.:p. 308. CROMER: POŁ. 

(6) M. Paur. STRaNski. Reipub. Bojen: 
Cap. VIII. Nim. XX. p.329. È Cap. 
5. Num. VII p: 364, Dragos, p. 310, 


Pasr. AB HRFeMa. Flor, 
P. 48. 


Tom. T. P 


oh Libr. IE 


BY- 


źną zaś [a]. we catery potym umie: SŁAW 
Her- 
MAN, 


Roku 
1086. 


Roku 
1087. 
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zacyą [a]; y otrzytnawfzy tey woli 
fwey potwierdzenie na Seymie w Mo- 
-guucyi, zlecił ENGELBERTOWI Arcy* 
Bifkupowi Trewirfkiemu, żeby zj cha 
wfzy do Pragi, włożył koronę 'nowes 
mu Królowi: który 'poftępek famym 
tylko ‘Czechom (Ç) fprawił wielką 
otuchę; refzta zaš Europy miała to 7a 
płonne widowifko, które nieprzydawa: 
ło WRaTYL,AWOWI mocy Żadney anl 
powagi. HENRYK zacząłrozdawać ko- 
rony, kiedy własną wkrotce miał' utra. 
cić: gdyż złożony od Papieża'od podda: 
nych fwoich po więkfzey 'części zdra- 
dliwie prześladowany, 'miemogł dać 
podpory Tronowi, któty: wyftawił, á 
tym czafem Xiążęta, któtym odbierał 
Morawę y Luzacvą byligotowi do złą: 
czenia śię. z Polakami bronić ślę 
wfpołnie, Rzym także y część Nie- 
miec ich ftronę ftrzymali, tak dalece, 
iż WRaryśL,aw dla własnego befpiee 
czeńftwa to chować mufiał woyfko, 
które dla podbicia cudzych był zebrał 
krajow, y mądrze uczynił, że niewy: 
fzedi 


(a) HENEL1 An HENNENFELD. Annal Si 
lesi, p. 222, 

(a) Vid. Geneal. Ducum Stlesza, a Joann 
Scuram, in foript. rer, Silesia, Tom. hl 
p. 657. | 


P 
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(a) Di 
alog, 
p. 6 
24a 1 
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> w Mo- 
i Arcey- 
zj achas 
| nowe. 
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wielką 
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iney ani 
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Annal Si: 


A JOANN. 
Tom. I 
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fzedł za granice, kontentując śię Kró- 
lewfkim tytułem, który nic mu nie 
przydał, owfzem 'ogłośił jego lekko- 
myślniość. 
WRaTYŚL,AW tyi mnhiey Z tytułu 
Królewfkiego miał pociechy, że Hen- 
Ryk Żałował w krotce, iż mu go pò- 
zwolił. Xiaże albowiem Polfki, uwa; 
Żając, iż nie jelt rzecz befpieczna mieć 
urażóhego nafiebie Cefatza, ‘chociaż 
pod ów 'czas 'z trudnością przy Trenie 
trzymającego śię, potrafił przyjaźń je- 
go (obiepozyfkać.  ZoFia, żona zmar- 
łego SaLomoNna Króla Węgierfkiego, 
a Sioftra Cefarfka, fmuthe dofyć pro- 
wadźiła życie, y, była podobno cięża: 
rem Cefarzówi dla wydatków. fkarbo- 
wych. (0 tę Wr.apysr, aw [a] fta- 
ral śię, y'otrzyinał za żonę, od ktòre- 
go 'czafu żałówać począł Cefarz po- 
ftępkow fWwoich przeciwko Polfzcze, 
gotowym będąc wcale je zanilzczyć, 
jeźliby Wn, anyvst aw z tey przyczyny 
fzkodźić Polfzcze bynaymniey zamy- 
ślał. | 
Jeden fię tylko Wr,aDyst Awòwi żó- 
P 2 Ttał 


(a) DLuGaośs. p. 311; CROM. p. 94. Gene- 
alog. Ducum Silesia á JOANN. SCHRAM. 
p. 651. 652. Chronic. Princip. Poł. pag 
24a SARNIG; Cap. X. p. 1060 


WLA- 


DY- 


SLAW 


Her- 
MAN. 
Rokn 
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ftał nieprzyjaciel, tym niebefpieczniey- 
fzy, iż wjego żyjąc Pańftwie, ferca 
wfzyftkich co raz bardźiey pociągał ku 
fobie. Wfzyfcy tak fobie ulubili Me- 
CZYSL,AWA, iż zdawało śię, że czafu 
tylko czekali do przywrócenia go na 
Tron Qycowfki. Nawet Xiąże Stryl 
jego zdawał śię mu nie jakoś dopo- 
magać, «kiedy mu dał w małżeńftwo 
Eupoxva, Córkę (a) SWIATOPEL;= 
KA Xiążęcia Kijowikiego, co mocno 
zadźiwiło Polaków, 'ale nie nadługo, 
gdyż w krótce otrutym zoftał (b). 
Tę jego Śmierć WL ApYst,aw na nie- 
których Panow fkładał, którzy będąc 
otworzyftymi, jako on mówił, Bore- 
sŁ,AWA nieprzyjaciołmi, obawiali śię, 
żeby Syn jego na Tron nie wftąpił; y 
wielką winowaycow wymieniał liczbę, 
żeby nie.karał żadnego; wfzyfcy zaś 
ingi na famego Xiążęcia podeyrzenie 
mieli, zwłafzczcza kiedy widźiano, iż 
to zaboyftwo nie karane zoftało; gdyż 
łatwiey każdy wymawia Pananie nad: 
gradzającego cnoty, niż niekarzącego 
wyftępkow. Cudzoziemcy nawet pan 

QZIU 


(a) Duaoss. p' 312, CROM: p. 93. 

(b) Clironię. Pol. in feript. rer. Siles. Tom 
T. p. 5. € Chronic. Princip: Pol. in eod: 
wol. p. 24, Crom. pag. 92. DLUGoss. pag. 
ZIJ 
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dźić zaczęli WL,ADYSL,AWEM; gdyż WLA= 
ciągał ku | nie zwykł żaden tego fzanować, któ-  DY- 
ibili Mrgs | rego ma za niecnotliwego. SLAW 
Naypierwfza Ruś bunt (a) prze- Her- 
ciwko jemu podniofła, wfzyftkie For- MAN 


ieczniey- 
jie, ferca 


że czafu 


la go na JABLONĄ, WiZ R. 
że Stryi tece wtym kraju już pieniędzmi, już Roku 
oś dopo- zdiadą, już otwartą mocą zpod wła- 799% 
łżeńftwo | dzy Polakow odzyfkawfzy w tak kró- 


ATOPELE | tkim czasie, iż pierwey o fkutku, niż 
o mocno | © zamyłłach ich dowiedźiał się WL,A- 
na długo, | PYSLAW. ; 

tat (b). Po tym wraz naftąpił rokofz Prus- 
fakow nierownie firafzliwfzy. | Rufsa- 
cy albowiem w tozpuftach (9) zato- 
pieni cali, nie poftępowali rozfądnie, 
lecz tylko przez porywczość, y nieu- 


w nanie- 
zy będąc 
ił, BoLE- 
wiali śię, 


yftąpił; y | WASĘ» w fwoim kraju zamknięci, za 


rzecz fobie nieprzyzwoitą mając Cu- 
dze nawiedzać granice, niewiedźieli 
nawet, cośię u fąfiadow dźiało, jakie 
ich były rządy, potęga jaka: tylko 
przez bajeczne Pofłow fwoich,których 
raczey jako żebrakow wyfyłali, opo- 
powiadanie. Prufsacy zaś nie takim 
poftępowali (c) fpolobem, y nieprze- 

P3 ftawa- 


[ał liczbę, 
zyfcy zaś 
deyrzenie 
lżiano, iż 
ało; gdyż 
anie nade 
(arzącego 
awet gaf- 

dźić 


. 9%. (a) DLucośs. p. 317. Crom. p.94. Neu- 

Siles. Toh GEBav. Libr. JII. p.71. 

(b) In Emendat. €$ Suplement. otior. Iin 
perigl. GERVASII. TILBERIENS. inferipte 
yer. Brunfvic. Tom. II. p. 765: 

(c) DLuaoss. Libr, II. p. 163. 


oł. dn eod: 
!Goss. Pag. 
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ftawali na tym, że,wźięli pod moc 
fwoją miafteczsa, y drewniane Forte- 
çe, lasy ynieużyte błota, lecz wzaje- 
mnie kuśili śię. panować nad: Polaka- 
mi, pod, których zoftawali jarzmem. 
Polacy mocno, przeftrafżeni byli, 
„ gdy dowiedźieli śię o ich do woyny go- 
towości: gdyż, (a), wielu; znaczniey- 
fzych porznęli, infzych, z urzędu zło- 
żyli, którzy zamyfłom, ich przeciwili 
$ię; waleczność jednak Polika górę nad 
bojąźnią wźięła, y) wpadłlzy na przod 
w kraje Prufkie. ogniem y mieczem 
graflowali (5), tak dalece, że wkrót- 
ce przywiedliby ich byli, do pofłufzeń: 
ftwa, gdyby. Pomorzanie. (c); na po- 
moc im nie przyfzli, którzy będąc po- 
graniczni, Prulsakom, ròwney dla fie- 
bie, jeźliby ci przegrali, obawiali śię 
klęfki.  To,widząc, nie. należało Pola- 
kom poftępować daley, tak dla pofił- 
kow, które otrzymali, nie przyjaciele, 
jako, też, że fpodźiewaćŚlę należało, 
iż wylzędłlzy z, pierwfzego.pomiefza: 
nia, dźielnością zatłumiać je mieli. 
Jakoż cofać ślę. w tył począł WL,A 
DY: 


(a) Id: Libr. IP: p. 31% 

(6) Ibid. Crom. p. 94. 

(©) Crom. ibid, DruGoss. ubi: fupra. Vid 
Past. AB Hirtens. Hor. Pol p.47. 
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pod moc | pysy aw, kiedy obaczył. dwa narody WL,A= 
e Forte: | odważnie. drogę fobie zaftępujące; y * DY- 
z wzaje- | tai, chociąż nie.ochotnie. ftoczyć mu- SŁAW 
Polaka- fiat batalig. Dźień albowiem: był w Her- 


<mem. | ten czas piętnafty Augufta, Wniebo- MAN 


ni. byli, | wzięciu. Panny Nayświętfzey powie Born 


oynygo-| cony, którego (a) Xiąże: zgwałci 
aczniey- | niechciał, ten, który nie dawno. zbro- 
ędu zło- | czył: ręce. (woje. we. krwi. Synowca 
rzeciwili| fyego.. Wielki, fkrupuł t lecz dla tych. 
górę nad tylko, którzy modlić śię wolą: niż po- 
na przod | winnościom: fwoim czynić zadolyć, y 
nięczem | gdźie jeft. cnota, tam oni grzech upa- 
€ wkròt- trują:. i 

oflufzeń.. Wr ApyS;LAW jednak fźczęśliwfży. 
| na po-| był: niż godźień tego, gdyż zwyciężył 
dac po* | Prufsakow.; Batalia trwała.dźień cały. 
; dla fie-| Wiele-z obuftrontrupem padło, lecz na 
wiali śię| oft:tek przełamany nieprzyjaciel uciekł 
ło Pola- | z placu, Fórtece fą pobrane, y kray. cały 
la pofił=| na nowo.podbity.. Zwycięztwo.to; y 
yjaciele,| co. tylko. dobrego. po.nim, naftąpiło, 
1ależało, przypifuje śię odwadze SIECIECHA 
omiefza: | Wojewody Krakowfkiego. (b). Het- 
mieli. | mana. Wielkiego Koronnego. Był to 
at WL,A* P:4: CZO» 

DY* i 


(a) DLucoss: p.318 CRoM..p. 94: Chro- 
nie. ; Princip. Polon. p. 24. SARNIC. An- 
nal. Polon. Libr. VI. Cap. X. p- 1059. 
pra. Vid| (b) Hennsin. AB-HENNENF, Annal. Sile- 
PAT sie. p. 223, 
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Wt,a-' człowiek jeden z pomiędzy tych, któ- 
DY+ rzy ledwo nie dooftatniey zguby przy- 
SLAW: wodzą Oyczyżnę wczas pokoju, przeż 
HER- wyniofłość, zbytki, y niewftydliwość, 
MAN lecz WCzas.woyny pożyteczni; jey fą 
Roku. dla dźielnościy fztuk wojennych umie* 
IS31-. jętności. Tenże. fam dobry Żołnierz, 
ale zły gofpodarz, podhiwfży Prufsa: 
kow, do nowego ich przez uciążliwe 
podatki, przyprowadźił okofzu, A przez 
niedbalftwo fwoję: droge im ótworzył 
do tego, iż póty byli, tylko pofłafzni, 
poki (pofobności. nie mieli do fprzeci- 

wienia śię. 

Roku.. `` Tak więc podnioffzy sie, żołnie- 
1092, trzy. po, Fortecach, ofadzonych. (a) 
wycięli, à nięwątpiąc: z doświadcze- 
nia, iż Polacy. wrócić śię mieli, zżo- 
nami, z dźięćmi; z trzodami, y.z wfzy- 
ftkim, dobytkiem przenieśli śię (0) 
w lasy, nio nie zóftawując, cóby nje- 
tylko łakomftwo nieprzyjacielfkie na- 
fycić, ale nawet potrzebom ich wygo- 
dźić mogło: -jakoż wkrótce Wt ADY- 
SLAW y SIECTECH wprowadźiwizy fwć 
woyfka, gdy obaczyli;! żenie mają co 
tam. czynić, ku granicom czym prę: 
dzey polpiefzali, batdźiey wftydząc 
Się, 


(a) DLuGoss, p, 321. 
(O) Ibid. 
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Się, że śię daremnie zawiedli, niż je- Wr a- 


źliby zbici zoftali. 


DY= 


Gdy woyfko rzekę Notecz prze- SŁAW 
chodźić miało, dano znać, iż, (a) Prus- HER- 
lacy, wyfzedł(zy z ochrony fwojey, na, MAN 
oftatnie. pułki napadać zaczęli:: chciał Roku 


był: poniekąd, Wr apysr,aw umykać 


że wfzyftkim, ale ftanęło na zdaniu, 


SIECIECHA, żeby czekać: (5) nieprzy- 
jaciela. Ufzykowali śię więc Polacy 


na mięyfcu zowiącym śię Drzen, gdźie. 


tak (0), żwawa naftąpiłautarczka, że 
aż do,ciemney trwała nocy. Wiele z 


Polakow (d); poginęło, wiele. wnie-. 
wolę doftało śię, A prawie. żadnego, 


niebyło, nie. ranionego,: plac: tyl- 
ko, otrzymali; co częftokroć prożną 


bywa bez pożytku chwałą, y bardzo, 


niepewnym zwycięztya znakiem, 
Chcąc śię zemścić Polacy, znaczną 


zebrali, Czechow liczbę. (e), y tymi 
wzmocnieni pofiłkami, gdy już więk-. 


fza część Prufsakow do miaft y do- 
mow. wróciła ślę, na padli, na ich. 


P5 Na-. 


(a) CROM.. p.95; 
(0Y Drucoss, ubi fupra, 
Chronic. Princip. Polon. p: 24. KADLŁUBK. 
Fifi, Pol Lib, LI, Epift: XXIII p. 669; 
Ca) Drucoss. p. 322. CROM: p. 95. 
(e) DLuGoss. tbid, ' 
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Naprzód, za zdaniem STECIECHA, oble- 
gli, (a), Fortecę. Nakło, nad rzeką 
Notecz leżącą, która, tak dobrym po- 
łożeniem, jako też wzmocnieniem (wo: 
im, pierwfże nafiebie.pociągneła oko. 
Y pewnie dobyliby jey byli, żeby ftra- 
chem niezoftali przerażeni, mając W 
Żywey niedawną przegraną pamięci. 
Zdawało śię im uftawicznie (0); że 
Prufsacy już już, na. ich. napadają, à 
ofobliwie. w nocy, tak dalece, iż każ- 
dy niedowierzajac, publicznym. ftra; 
vom, (im około fiebię trzymał wartę, 
mało, có,niefpokoynego fobie (nu, por 
zwalając.  lzasy, pagórki, fkały, 4 nar 
wet y fame obfoki napadających wy- 
rażały im nieprzyjacioł;, naybardźiey 
nocy j-dney (c), gdy woyfko przeftrae 
one fpiefżnie w pole-wyfzłabić ślę z 
fvemi chimerami, oblężeni wycieczkę 
z Fortecy: uczyniwfzy, fofsy im,pozae 
wałalis;y oboz zapalili, na którego u: 
gafzenie gdy powracali Polacy, rozu- 
miejąc, iż. ogień ow byłsprzypadko- 
wym, wielce fą parażeni. 
sg Nie 


(a): ANDR. Cerrar. nov. de fcript. Polon. 
P: 499%, 

(b).KapLusk. Hifi: Pol. p.669. 

(c) Chronic. Princip. Pol, p. 24, CROM: pe 

gó. DLuGoss. p.323» 
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żenia; 
glądajz 
nie. go: 
mieyfc 
czyny 
procz, 
im, po! 
fka, ta 
bobon 
Kapla 
czas ti 
przyp: 
y mas 


WL ar 
fta, n 
wfzyft 
odwag 
tozum 
ważni 


CHA, oble 
nad rzeką 
brym po- 
niem (wo* 
gnęła oko. 
żeby ftra- 
mając W 
j . pamięci. 
e (D)$ ŻE 
apadają, à 
e, iż każ- 
nym. ftra: 
iat Warte, 
je fnu, po- 
ały, 4, na- 
cych wy- 
ybardźiey 
) przeftrae 
bić śię z 
v; cieczkę 
im,pozae 
tórego U- 
y, rozu- 
zypadko- 


Nie 
ipt. Polom. 


, CROM. e 
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Nie mogąc. więc. kończyć oblę- WL,A- 


| żenia; wrócili śię do, Oyczyzny, o- DY- 


glądając śię bez przettanku, czy ich, SLAW 
nie.gonili Prufsacy; 4 gdy ftanęli na Her- 
in(zey przy-. MAN. 

Roka 

1092: 


ku 
93: 


(a ).DLuGoss.'p. 324. NEUGEBAVER, Hifk., 
Pol. Libr, III. p. 72.73, 
(b) DLuGoss. ubi: fupra, 


WLA- 
DY* 
GŁ AW 
HER- 
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Roku 
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Brat jego [a] Xiąże Bryńfki y “Zna 
imfki objął rządy, "y nieprzywłafzcza: 
jąc fobie Królewikiego tytułu, pano: 
wał tylko przez oś mieśięcy. Po 
im naftąpił, BReryst.aw Syn ofta+ 
tniego Króla; ten czy to popierając pra- 
wo. od'Cefarza Oycu fwcmu' dane do 
Polfki, czyli też, iż Polacy (b) obie: 
cawfzy jaki podątek, nie wypłacili go 
do. tych. czas, fkoro wftąpił na Tron, 
wkroczył do. Slońfka z` woyfkiem, 
zkąd garnizony po wielkiey części 
wyprowadzone były, y tak prędko SiĘ 
obrocił, iż gdy Polacy, uwolniwfzy ślę 
z Prufs przybiegli na pomoc Slońlko- 
wi, już więcey wim Czechow nie 
zoftali. BYLY 
SrnęrkcH wźiąłrozfkaz w kroczyć 
do. Morawy, y równie ją fpuftofzyć. 
Zdarzyło Się, iż pod. ow cżas,zńaydo- 
wał śię przytomny młody Borest, aw 
(c), Syn Xiążęcia,' wieku Siedmiole- 
tnie- 


(a) Respubli Bojem, PAUL, STRANSK. Cap. 
VIII Art. XI. XXIL p. 329. 

(6) Drycossi p. 325, HENELII AB Hen- 
NENELD, p. 223 

(c) Crom. p. 97. SARNic. Annal. Poloft 
Libr. VI. Cap. XI. p. 1061. NEUGEBAV: 
Hifl. Pol. p. 73, Hevetn AB HENNENr. 
ubi fupra Csrenic. Princip, Pol, p.25, 


tniegc 
nabav 
fkurfu 
gdy p 
sil g 
woyih 
ślę ni 
wfzy 

turalr 
pozw 
rzają: 
rozun 
niepo 
dowc 
uży: 
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wego 
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tniego. Ten. wielkim podźiwieniem WL,A- 
i y Zna-| nabawił Siecrecua przez pilne dy- DY- 
wwłafzcza: | fkurfu 'uważanie, á bardźiey jefzcze, SŁAW, 
łu, pano-| gdy padłfzy do nog Oycowfkich, pro- FIER- 
jęcy. Po|śił go o pozwolenie zofławać przy MAN. 
Syn ofta: | woyfku. Chociaż wiek jego zdawał Roku 
rając pra: | Się niebydź do tego zdólny, zważy- "9% 
“dane do | wfzy jednak ftateczną ochotę, y na- 
(b) obie: | turalną do dzieł Rycerfkich fkłoność, 
płacili go | pozwolił mu tego o co profił, powie- 
na Tron, | rzając go naręce Hetmana, który bydź 
voyfkiem, rozumiał 8ię jego Nauczycielem; lecz 
y części | niepotrzebował go młody -Xiąże, gdyż 
rędko śię | dowcip jego y ochota za naylepfzych 
1iwfzy śię | użyła mu Nauczycielow. 
Slońfko- Przybywfzy do woyfka, mie fpu- 
how nie | fzczał (a) oka ze wfzyftkiego, co czy- 
AT niono; lecz nic mu śię bynaymniey fo- 
y kroczyć | wego nie zdawało, jakby przypotni- 
»uftofzyć. | nał raczey, A nie uczyłśię fztuki wo- 
j znaydo- | jenney. Z żołnierzami tak śię obcho- 
OLESL AW | dźił poufale, iż go nizkąd, jak zje- 
iedmiole- | dney hoyności Xiążęciem bydź znano. 
tnie- | W pracach, y w nayniebefpieczniey- 
fzych (b) potyczkach, fam był piet- 
ANSK. Cap. | wfzym dowodcą; w jedzeniu nie wy- 
7x Hen- | PYŚMY, na źiemi fypiał, zimna y S 


wil. Polom. 

IsuGeBav. | (0) Pastor AB HiRTRMB, Flor. Pol, Lib 
HeNNENF. II. Cap. V.p. 48. 

L p.25, | (5) DLuaoss. p. 325- 


Wira- 


DY- 
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ty nie wyRržegałśię co było znakiem 
'tak ochoty jego ‘do dzieł Rycerfkich, 


SL/AW jako też iż Się ftać miał Wieczhey 
Her- przykładem "chwały wfzyftkim Mo- 


MAN 
Roku 


1094» 


Roku 
1095. 


narchom, Tym haftem ‘do więklzey 
Polacy zachęceni odwagi, Czechom 
w oczy Tobie zaytzeć nie 'dóztwólili 
fpaftofżyli Motawę,'y z łupaini Się ‘dò 
Poliki wrócili (a), według zwycza* 
ju czafów owych, ‘kiedy gwałcić wfzel- 
kie narodów prawa za więkfzy miano 
tryumf, niż dobycie Fortec, abo wy: 


granie batalii: jako też zwyciężeni 


waz rokosz podhofili, ‘gdy im tylkó 
odpocząć pozwolono. ; 

Tak fobie poftąpili Pomorzanie, jak 
tylko dowiedźieli śię, ‘że Polacy dó 
Morawy pofzli.  Wkróczywfzy 'albó+ 
wiem! (b) do Wiełkiey Polfki, gdźić 
wźięli Zámek Międzyrzećz (c), któ 
ty hayfńochieyfzą był od.gtanić 'Sloń: 
fkich Fortecą, tak ‘dla ‘dobrego 'opa: 
tizeńia, jako też'dla rzek y jezior, któ- 

YE 


(a) DLvcoss. p.326. Crom: p. 97. HENE 
Lu AB HENNENF. ip, 224. s 

(b) DuuGóss. pag. 330. Crom, ubi fupra 

„ Chronic, Principi Polip. 25., 

(c) ALEXAND: GUAGNIN. rer. Polom. Tom. 
TI p. žġ. ANDR: CELLARN. Polom, dt 
fript. p. 218, 219s Duvaass:* Libr: A p 


ix 
te go 
Fortec 
okolice 
jednak 
im poc 
fpodźie 
SU 
gdyż | 
wizy ś 


|tak iż 


w;tpiy 
ftąpić 
jąc Się 
ła. B 
zdanie 
będźie 
zmioż 
ftkich 
kich 
dząc p 
orężu 
prośili 
wróci 
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re go otaczały. Stawfzy śię więctey WL a- 
Fortecy Panami, wizyltkie puftofzyli -bv- 
okolice; aż poki MOLESLAW mie wy* SLAW 
jednaku OQyca, iż pofze edł przeciwko Her- 
im pod kommendą SIECrEcHA. Nie. MAN 
fpodźiewali śię Polacy takiey trudno- Roku 
ża e |Sci, jaką doznali. w tey wypfawieś *995* 
zvolili; gdyż Pomorzanie o tym dowicdżia- 
i ię 'dó | yf y śię, bardźiey Zamek wzmocnili, 
zwycza | tak iż Polacy z Hetmariem oraz po- 
ić wfzel: | w tpiwając © dźielności fwojev, od- 
y miano ftąpić (4) zamyślali, pozorna fka ida- 
ibo WY: | jąc śię przyczyńą, iż zima naftępowa- 
yciężeni | a Bor. ESL,AWA zas przeciwne było 
m tylkó | zdanie: gdyż prz ekładając, iż łatwiey 
będzie zbliżyć śię ku Fortecy przez 
zmrożone bagniłka, przeciągnął wizy- 
Rkich na {woja ftronę, że FHetmań- 
fkich. jotdynanfow nielłuchali; co wi- 
dząc Pomorzanie, którym podobno na 
orężu y żywności zbywało, 'o pokoy 
0] Prośili, Y OSY Międzyrzecz, 
go opa wrócili śię (b) do kraju Twego ż bro. 
ior, ktò- nią y zwfzelkim dobytkiem. 
ię BorEsL,AW w tym jefzcze był wie- 
ku, że nie znał prawie, Co jeft ława, y 
niechełpił Się 2 tak fzcżęśliwego 'po» 


ubi fupra fte p= 


znakiem 
cerfkich, 
/leczhey 
im Mo- 
viękfzey: 
/zechom 


anie, jak 
yłacy, dó 
ży albo- 
i, gdźie 
P „któ: 
ie Słoń: 


7, HENE? 


lom. Tóm | (a) GuAGNiN. Tomi. 1. Pag. 79, SARNIG 
Polon. "de Libi. VI. Cap. XI. p, 1061 
iore I m] (6) Duucoss, p, 331. 


WL, A= 
DY- 
SL,AW 
Her- 
MAN 
Roku 


1095. i 


fzkodliwy, jak ten który ‘otwarcie ma 
życie y gbdność jego naftępuje. 


Knienia SIECIECHA miefprawiedliwó: 
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ftępku; 2 tym wfzyftkim wzbudźił 
przeciwko fobie zazdrość Hetmańfką,|4 | 
Był to albowiem człowiek (a) py- 
fzny, drugimi .gardzący, Monarsze 
pochlebny, y zle jego używający po- 
ufałości.  Wr,Apyst,aw podchlebs 
ftwem jego uwiedźiony, ślepo na im 
polegał, nie mając baczności ani dow- 
cipu do rozeznania fłufźności od nie 
prawdy; Atak za poradą złośliwego, 
lecz 'doWcipnego ŚreciECHA wfpak 
fzło wfzyftko. Widźiał to Bores Aw, 
ale zabieżeć nie mogł; aż na koniec 
po długich zatniefzaniach "poznał 
Wir ADY$SLAW, Że kto 'podchlebuja 
Xiążęciu, jeft tyleż, 'albo bardźiey 


się z 
ślubne 
GNIEW 
C chor 
nacze 
dzone 


odefła 

0 
Czek 
nia Śl 
trawy. 
Czecł 
z Kla! 
wadź 
obieci 
pienię 


Niektórzy (b) Polacy, dla tni- 


ści, do Czech przenieśli śię; tym BRE- 
TYSL,AW wyperfwadował, ażeby woy- 
nę podnieśli przeciwko 'Qycżyznie. 
La- i [ 
| dzo ł 
(a) Crom. p.98. tor. BoGuPHALI Chrom 
Polon. pag: 29. Hensru AB HENNENF. 
Annal. „Silestce. p. 224. Chronic. Polonsii 
Joript.rer. Silesia. Tom, 1.'pió, Duv- 
GOŚS. p. 332, 
(b) Gzneal. Duciim Sulesie, p. 652. Dri- 
Gośs. ubi fupra, 'CROM. p. 98. -HENELM 
^o HENNENF, Annah Silesice, ubi furprów 


(a) € 
Pri 
24. 

6) D 


To. 


wzbudźił 


etmańfką, 


(o) py: 
Monarsze 
ający po- 
podchleb: 
bo na im 
ani dow- 
ci 'od nie 
ośliwego, 
a wfpak 
)LESL;AW, 
1a koniec 
'poznał 
dchlebuja 
bardźiey 
warcie ma 

uje... 
dla uni- 
viedliwó: 
tym BRE- 
eby woy- 
yczyznie. 
La. 


Lr Chroi 
HENNENF. 
s. Połon.ih 
LÓ. Dru- 


552. -DŁU= 
HENELU 
 ubi/upr 


POLSKIEY XIĘGA ÍV. 24r 
atwo było wzbudźić ich do zemfty, 
á jefzcze łatwiey wynaleść ipozotne 
przyczyny dla uktycia prawdźiwych. 
Wr,ADYstr,aAw przed 'ożerieniem 
śię z Xiężniczką ]ubYTA, miał zmie: 
ślubnego łoża Syna, imieniem -ZBi- 
GNIEWA, którego zniehawidźiawfzy, 
( chociaż wieku owego 'częftokroć i- 
naczey poftępoWano za powodem Wro= 
dzoney miłości ) BoLESLAWa za 
dźiedźica y naftęptę {wego uznał : 
jego żaś wpodłym maprzod. ofadźił 
(a) miaftećzku, 4 potym do Saxonii 
odefłął, y Mnichem (%.) zoftać kazał, 
_ O czym dowiedźiawfzy ślę Xiążė 
Czefki, umyślił zażyć.go do pomfzcze= 
nia śię nad Polakami złupioney Mos 
trawy, Qbowiązał więc Polakow W 
Czechach znaydujących śię, żeby go 
z Klafztoru wźięli, do Slońfka za prò- 
wadźili, y Panem tego kraju 'ogłosili, 
obiecując porot tak Woyfkiein jako 

pieniędzmi. —— AM 
, o przedsięwźięcie chociaż bara 
dzo było nietoftropne, bynayniniey je> 
dnak 


(a) Chronic. Polon. ubi fupra. Chronic, 
Princip. Polon. Tom. T. rer, Silesiæ, pe 


a4. 
(%) Drücdoss. p. 332. Crom. ubi Jupri 
Tom. L Q 
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WŁ,ADY dnak nie potrwożyło niefzczęśliwych 
ua wygnańcow, którzy pod niebefpieczeń- 
way  ftwem wiecznego do Qyczyzny nie 
Roku > powrótu ‘chcieli przymufić WL, ADY- 
rogó, SL,AWA albo dowygnania SIECIECHA, 

albo przynaymniey do ukarania go in- 
fzym jakim fpofobem zazłe używanie 
mocy y powagi fwojey. ZBIGNIEW 
jako niechętnie ciągnął jarzmo na kark 
fwoy włożone, tak ochoczo dał śię 
namówić, y z przyśiężonym woyfkiem 
podftąpił pod WRocŁ,Aw. 

Dozortca tego miafta nieśmiał im 
naprzod bram otworzyć: ale y fam 
był nie dawno od SIEGIECHA pokrzyw- 
dzony, y obawiał ślę w przyfzły czas 
zemfty od młodego Xiążęcia. Woyfko 
ZBIGNIEWA (a) z famych złożone było 
Polakow, których podobno nie mała 
część była znajomych, krewnych, y 
przyjacioł, przytulenia w włafney pro- 
fzących Oyczyznie: czyż można im było 
tego odmówić, AiŚć za gniewem człeka, 
który był biczem kraju całego? alboż 
na fobie famym nie doznał uciąźliwo= 
ści jego? Ci zaś obrońcami byli praw 
powfzechnych. Syn Pańfki był nie ja- 
ką ochroną od wfzelkiey kary: A nade- 
wfzyftko żaden z ich nie miał urazy do 


WL,A> 


P 
Wr a 
niewył: 
nic infz 


(a) DLUGOSS, p.332. CROMER. p. 98: 


sśliwydh POLSKIEY XIĘGA IV. 243 
(pieczeń- WL.ApysL awa, y zpod rządow jego WŁAD 
'zny nie |iewyłamywał śię: Syn nawet fam Maję? 
W,Apy- [c infzego nie fzukał, “oprocz obrony ga 
1CIECHA, |pPrZEciwko faworytowi, który oddalił, Roki 
ia go in» |80 6d przytomności: Qycowfkiey, že- 1096, 
żywanie by tym wolniey fam rządził wfzyftkim. 
sianiew |Mtoż wiedźiał, czy nie toż niefzczę” 

| nakark [Cle czekało y BóLEsr awa; à na ów 

dał śię [tatek było ślę czego obawiać y o fa- 
oyfkiem [go Xiążęcia, ażeby óddaliwfzy od 

Jego". dźieci, człówiek w wyniofłości 

śmiał im pepohańiowany, hiepomyślił 6 podnież 

e yfam |elilu Się na Tron. ua 

okrzyw- |, Tak Poflowiė ZBIGNIEWA thówili 

zły czas |Ozorcy miafta, aż go na Twoją namóż 
Woyfko |lliftronę, który chcąc nie jako pokryć 

one było fmyfiy woje, zebrał (a) znacznieya 

ie mała [ych  Obywatelow, y niby: naradźiz 
nych, y tRy się ż imi poddał ZBiówiewowi 
iey pro- |Stylko miaftó tec? y Zamek, zt 
iimbyło |Vmową, ażeby wraz Wyfzedł, jeźli- 
 człeka, |) tego Oycówiki wyciągał rozkaz, y 
2 alboż [tby nic tam nie Czynił, coby prze. 
aźliwo- [Wkó wińnemi jego było ufzaiówa: 
ylipraw PW WR? 

łnieja. |. SiEciEcnnie tak (5) dbająco Pa- 
Anade- |* Jako raczey 6 fiebie famego, nie 
razydo f"łówałutraty Slońfkt, aleobawiał śię, 
WL.A> Q2 żeby 


1) Duaoss. bi work, 
b) Td. p, $34: PT 


> 98» 
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żeby go wtym niewiniono. Rzecz 
tedy tak udawał, jak żeby 'to dla im 
fzych przyczyn ftałośię, niż wrzeczy 
famey było. "Zebrał woyfko, y kazał 
iść przeciwko nieprzyjacielowi. A że 
BoLEsL,AWA obawiał śię, potrafił w 
to, że mu śię w Krakowie zofłać ka: 
zano; Xiążęcią zaś chociaż ftarego J 
fłabego wyprowadźił w pole, który nie 
tak włafnym gniewem, jako faworyta 
fwego  'zapalczywością podniecony 
wkroczył do Slońfka, 'z przedśięwzię: 
ciem fpuftofzenia go, jeźliby podbić 
nie mogł. he 
Stanąwfzy pod Wrócławiem, wy: 
fal Pofłow, tak do nakłonienia ich do 
złożenia rokofzu, jako też do przenie 
knienia zamyfłow 'onychże : gdyż 
mniemał, iż raczey Xiążęciu Czefkie: 
mu niż Synowi fwemu poddać śię 
chcieli. Czym żywo tknięci, (a) od: 
powiedżieli, iż czynili to nie przez w 
razę jaką ku Panu fwemu, ale tylko 
przez politowanie nad nędznym , Zer 
GNIEWEM y towarzyftwem jego, któr 
rzy ofiarami ftali śię przypodobanego 
mu SIECIECHA, łafki Pańfkiey na złe 
uży” 


(a) Cromer, pag.99. DLuaoss, wbi fugoró 
HeNeLu AB HENNENĘ. Anual Silesik 
p. 227. 
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używającego; y gubiącego kray cały. WŁ,ADY 
,  Rzecz| Ną taką odpowiedź: zaczęli Pofłowie |F5Ww 
0 dla in| wymawiać Srecieca, ale pewnie u- Him 
wzeczy | kamienowani byliby od rozjątrzonego Roku 
$ > oku 
"y kazał pofpolitwa, żeby zwierzchność miefka rogó, 
wi. A że| powagą fwoją ich nieytrzyma?a. 
trafił w Tym czafem. ŻYROSŁ,AW Bifkup 
oftać ka:| (gy z domu Roża czyli Poray (b); 
farego Y| wyfzedł z duchówieńftwem. y ciżbą 
który nić| pofpolftwa:: czym uwefelony. Xiąże 
faworyta | wfzedł do miata: 4 dozorca, chociaże 
duiecoti by śię bronić mogł W Zamku, oddał 
lsięwzię, mu klucze; ZBIGNIEW zaś dniem pier- 
y podbić wiey umknął, obawiając Się bardźiey 
: gniewu STECIECHA, niż. Qycowfkiegos 
iem, WY*] y udał śię. traktem GD) Kruświckim, 
ia ich do] gdzie fkoro ftanął. wezwał Prulfsakow 
o przen!| pą pomoc, którzy mu wraz dodali woy= 
: gdyż] ką, Ta nowina wielki poftrach fpra= 
Czefkie: wiła w Wrocławiu, gdyż jefzcze Xią- 
ddać śię] żę im nie zupełnie dowierzał, á jednak, 
(a) ot: nowego zoltawiwfzy dozorcę, wyje- 
przez w] chac mufiał, chc:;c ukarać (wawolę 
ale tylko Syna.fwego: którego znalazłlzy Z ü- 
fzykowanym woyfkiem nad jeziorem 
(dy Gopło, z tak wielką uderzył żwa- 
a3 Wo» 


(a) Drucoss. p.335. CROMER. ubi fupra. 
(b) Ogorski Urb. Pol. Tom. LI. p.636- 
ubifupró| (c) CROMER. p. Too. DLuaoss. ubi fupra. 
M, Silesif| (d) Cromer. /bid. SARNIC: Amal, Poloni 
Libr. VI. Cap. X- p. 1059 


WLADY wości 
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4, że nie tylko rozprofzył liezne 
dofyć, y mocne Prufkie orfzaki, ale y 
famego poimał ZBIGNIEWA, którego 
SIECIECH w ciafnym (a) ofadźił wię: 
źieniu. Tym czafem Br ETYSL AW 
wfzedł wligę zrokofznikami, którym 
chociaż pomoc. jego potrzebna nie by: 
ła, jednak, podług zwyczaju wielu Xig- 
Żąt, [wega fzukając. pożytku, woyfko 
Czefkie pofłał doŚlońfka (b), gdźie 
kray nad rzeką Nilsą fpuftofzywfzy, 
Fortecę Bardo zburzyli, á infzą Ka: 
mieniec (c) wyftawili, wygodnieyfzą 
dla fiebie. > 
WLADYSLAW bynaymniey im 
tego nie przefzkadzał, lecz fzczegulnie 
bawił śię pomyślną. utarczką z Prus- 
fakami:  Ukarałteż y Kruświcząnow, 
Że ZBiayiewowi ochroną byli, miafto 
ich na Çd) łup wyftawiając; od któ- 
tego czafu nie przyfzło doowey dofko- 
nałości, w którey przed tym było, Ten 
zbytek gniewu z przyrodzeniezą WL as, 
DYSLAWA niezgadzał śię, gdyż nie 
zwykł bywać tak upąrtym, żeby ga 
od 


(a) DLuqoss. p. 336. 

(5) CnomeR. PD. TOT. 

(c) Chronic. Princip. Polon, p.27, HENE- 
Lir ABHENNENF. Annal. Silesiæ Pi 22h 

(d) Cromar, p. 100, / 


p 
od prze 
no, 

Do 
wM 
fki, gd 
świece 
fey Bif 
znaydo 
łafkę Z 
tak pr. 
raczey 
nikt. n: 
nie był, 
CHOWI 
łaby na 
zny od 

Wł: 
Pomorc 
Zantoci 
dała sii 
naprawi 
korzeni: 
BoLESL 
władzą 
wzajem 
ftracili ( 


(a) Dru 


Polon. 


(6) Dru 
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} liezne PDN 6 U Pad 
y od przedśięwźięcia odwieść nie moćźo- Wiranr 


ki, aley SLAW 
ktòrego Sag aa + kra Her- 
oświadczył tego w krótce potym gay 


zad. (a), MARCIN, Arcy-Bilkup Gnieznień- «Roku 

którym fki, gdy uprofiwizy Kiążęcia na po- 1097. 
a. nie bi święcenie Kościoła fwego, gdźie wfzy- 
ielu Xiz- fey Bifkupi, NJ większa część Panow 
Woyio znaydowała śię, nie przeftał, aż uprofił 
y; gdźie łafkę ZBianiewowi: co ftało śię nie 
fzywizy, tak przez politowanie nad im, jako 
ifzą Ka Iaczey, dla zguby SIECIECHA, gdyż mu 
dnieyfzą nikt. nad ZBIGNIEWA ftrafznieyfzym 
„ady nie był. Ta powfzechna ku SIECIE= 
miey igj OVI nienawiść wielkiey godna by- 
zegulnie łaby nagany, żeby nie miłość Oyczy- 
z Prus-| 2Y od jey wymawiała. k 
CZĄNOW, Właśnie na ow czas „zbuntowani 
- niafto | pomorczycy, napadli na Zamek (%) 
odd któż Zantoch nad rzeką Notecz: czym po- 
; dofko: dała śię ZBIGNIEWOWI okoliczność 
to. Ten | aprawienia fławy fwojey; gdyż na u- 
ię korzenie ich pofłał go Ociec oraz z 
Borses awEM, czyniąc ich z rowną 
władzą Wodzami woyfka, które przez 
wzajemną zazdrość pewnie byliby 
fracili Ç gdy co jeden mądrze chciał 
Q4 do 


(a) DLucoss. p. 337. 338. Chronic. Prin. 
Polon. p. 25. 
(b) DLuaoss. ubi fupra 
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WLaDY do fkutku przywieść, to drugi z pogar- 
rad dą ganił, tak iż żołnierze kogo uchać, 
way Miewiedźieli ), jeźliby nieprzyjaciel 
Roku wiedźiał otym, nierządźie, y umiał go 
1097. użyć na ftronę woją. 


Roku 
1098. 


WL ADYSL AW mniey tknięty małym 
wyprawy fkutkiem, niż Synow fwych 
wfpolną. nieprzyjaznią, którą. w czas 
przyfzływielkim groźiianiefzczęściem 
Qyczyznie, umyślił podźielić pomię. 
dzy ich (a); kraje.fwoje, dalfzey ich 
zabiegając niefpokoyności ,  Botr- 
SL,AWOWI, po Śmierci, (wey wyznaczył 
Ślońfk, tudźież. Wojewodztwa Kra 
kowfkie, Sagdomirfkie y Sieradzkie, á 
zaś ZBiGNiEwowi Łęczyckie, Kujaw» 
fkie, Mazowieckie, y co od dawnych 
czafow na, Pomorzu podbitego było 
Ten podźiał: pierwfzy. tałśię, fzkodli- 
wym. w czas, przyfzły przykładem, 
gdyż, częfto. w podobnym zołtajac ro- 
zerwaniu, ftraciła, Polfka tę powagę, 
która ją poftronnym, narodom okropną 
czyniła, i 

Jefzcze ten niefzezęśłiwy podźiał, 
o którym zamyślał WL ADYSLAW, nie 

przy- 
(BC Cromer: pag.. 100. DruGoss. p. 338. 


Chronic. Prin, Polon. P. 25, HENELI 
AB HENNEBNr. Annal Silesia, P. 224, 225, 


F 


przyfz 
okrut: 
przez 
mieli, 
dyż 
= do 
ny, BC 
ZBIGN 
fwoje 
dzenie 
wodę 
Qycu 
ufilnie 
nie fo 
równi 

N 
temi. | 
SIECI 
ale ot 
y. na.t 
TYSL, 
Polfki 
nić b 
SIECI 
Więc. 
Slokń 
półka! 
jeźlib 


(a), (i 
(6) 
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1 zpogar:| przyfzedł. był, do kutku, a już Polfka WLAPY 


ofłuchać | okrutną cierpiała, woynę, wznieconą ae” 
przyjaciel| przez Xiążęta, którzyśię ją dźielić wz 
umiał go mieli. SrEciecH (a) jey był celem: Roku 
gdyż od wźięcia Międzyrzecza, którę«. 1098. 
ty małym go dobywaniu, Wodz ten był przeciw- 
ow fwych ny, BOLESL,AW, czuwał ną jego, á też. 
A. w CZa$| ZarGaniew żądał pomścić ślę. urazy. 
częściem| fwojey,  Podpifawfzy więc rozporzą. 
č pomię-| dzenie Oycowfkie, wfpolnie na Woje- 
alfzey ich wodę uderzyli; przez co żę oczewiścię 
BoLE-| Qycu naraźić śię trzeba było, oto śię. 
yznaczył|  ufilnie ftarali, żeby żadna bynaymniey- 
wa Kra:| nie folgowała, ftrona, dla, utrzymania, 
adzkie, 4| rownie przychylności jego. 
„ Kujawe Nie było ich. przedśięwźięcie fkry-. 
dawnych]  temi fzkodźić mu fztukami, boby śię 
g0 było.|  Siecrecn nie dał pewnie im ofzukać: 
„fzkodli-| ale otwarcie. z im, poftąpić: umyślili;, 
;kłąadem,| y, na ten koniec rozfieli, jakoby Bre- 
ftajac ro-| mryst.aw- z woyikiem ' Czefkim, kraje. 
powagę,| Polfkie napaść gotował śię, które bro= 
„okropną| nić bardźiey. dwóm. Xiążętom, niż 
| SIECIĘCHOWI, potrzęba było. Pofzedł 
podżiał, | więc. Borest,Aw. z.wbyfkiem (b): ku 
LAw, nief Slońfkowi, à ZBraniew: z ofobnymi 
przy-| półkami, na pomoc mu miał: przybyć, 
jeźliby. tego, potrzebowano, albo, dla 


5. Pi 338« OZ: 
HENELU Q5; 02: 


"224.225, | (a), Chronic. Princip. Pol; p.26. 


(6) CromER p. 101. DLUGoss. 0.338: 330. 
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WADY rozdźielenia fił nieprzyjaciellkich, w | Srece 
Hin Czelkie wkroczyć granice. Dofyćim | yto z 
waz było natym, że całą moc Pańftwa mie- | dności: 
Roku li pod, władzą fwoją, y użyć jey po- poftępe 
1098. dług upodob: ania mogli A fkoro do | chcieli: 
granic ż bl żyli śię, rozgłafzać zaczęli, | jewodę 

iż nie było żadnego poftrachu,y ofkar- | muode 

žali. Wojewodę, iż ich zwiodł fałfzy- | które n 

wie, chcąc podobno zagubić albo przy- | miefzk: 
naymniey ek czafu ich niebytności | włafny! 

ną (woy pożyte tym pc 

` Na,taki odgł os złączyły śię oba- | miałoc 

dwa „woyfka, 2 wan A A ie- Uda 
(niem, iż:przymufć mieli. WŁApyst,a- | fprawił 

a (a), do wydania, im, Siecrecna, | łach jeg 
jako naygłownieyfzego Oyczyzny nie- | prześla 
przyjaciela, chcąc uwolnić Xiążęcia | bywać. 
z: o! krutnego podchlebcy; lecz w.tym, żęcia p 
rawdę mowiac, złamali prawo, ofo- brawfż] 
tliwie S synowie, którym zawfze czcić | tecy. z 
należy Qyca, zwłafzcza kiedy onrazem chcąc a 
jeft y Monarcha, WLADYSLAW (©) tomnoś 
znaydował śię ‘pod ow, czas. w Zar- zem, je 
nowcu na Mazowfzu, gdźie pierwiey ukrocił: 
prawie go oblężono, niż dowiędżiał fobem . 

śię o powrócie. woyfka. Wyfłano o- | mogąc, 

znaymić mu, iż Xiążęta y woyfko ca- chow. 

łe nie w przod broń złożyć mają, aż 
SIE- 

(a) Dr 
(a). Chronic: Princip. Polon., 0.,26. Cb). Dir 
(6) CROMER. p. 102, DLUGOSS, p, 340. Pol. p 


ich, w 
ofyćim 
7a mie- 
jey, po- 
oro do 
zaczęli, 
ofkar- 
fałfzy- 
o przy- 
rtności 


> oba- 
nowie- 
YSL A- 
IECHA, 
ty nie- 
ążęcia 
w.tym, 
, ofo- 
i czcić 
razem 

Çb) 
'. Zar- 
rwiey 
edżiał 
NO O0- 
zO CA- 
ją, aż 

SIE- 


340. 
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SIECIECH od boku oddalonym a W 


y to. z taką: powiedźiano było ukł: 
dnością, jakiey tąk dotkliwy wyciąga 
poftępek. Jakoż otrzymali , czego 
chcieli: gdyż Xiąże oddalił ( (a) Wo- 
jewodę od dworu, y urzędy wfzyftkie 
mu odebrał, zoftawując jednak te dobra, 


które mu darowane były, y dozwo Jit 
miefzkać mu w Sieciechowie, Fortecy. 


włafnym jęgo wyftawioney kofztem, 

tym. podobno zamyfłem, żeby w jey 

miał ochronę w czasie nawałności. 
Udanie śię na to mieyfce SieciecHa 


fprzwiło, podeyrzenie w nieprzyjacio- 


łach jego, iż y ztąd nawet miał ich 
prześladować, dla czego RD do- 
bywać go: która nowiną wielce Xia- 
żęcia potrwożyła, tak dalece, iż przez 


brawfży. śię, wfzedł ktyjomo do Fot 


tecy, z trzema (b) tylko Dwotzany, 
chcąc albo ochronić.go własną przy 
tomnością, albo też zginąć - z im ra- 


zem, jeźliby Synowfka powinność nie-. 


ukrociła ich gniewu. Jakoż tym fpo- 
fobem "Kiążęta dokazać - fwego nie 
mogąc, do iafzych rzucili śię zama- 
chow. | l 


Ob- 


(a) DLUgosS. p. 342, 


(b). DLuGoss. ubi fupra. Chronic, Princip l 


Pol. p. 26. 
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Roku 
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Roku 
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HISTORY! 

Obwołali śię. Panami tych krajow, 
które im od.Qyca. wyznaczone były, 
ażeby po, Śmierci, jego, ten. ftrafzny 
Secrecy. nie uczynił: zamiefzki,. -X 
BoLEstAw poniekąd bez żadney, prze- 
fzkody był: przypufzczony,. ZBIGNIE- 
wowi, zaś jeden,Płock fprzeciwił, śię, 
y bram otworzyć nie chçiai, bo. WA: 
DYSŁAW z SIĘCIECHEM Wim Znay: 
dowali-$ię, chcąc oftatki odpadającego 
utrzymać Pańftwa. i 

Utwierdzeni. w wyftępku,.dwa Brae 
cia, niewftydźiliby ślę dokonać go do 
refzty, y dobyliby (a). przez moc byli 
miafla, gdyby nie.Arcy-Bifkup. Gnie- 
zojeńtki poradźił Xiążęciu, ażeby dla 
miłości .powfzechnego.pokojn zezwo- 
lili na oddalenie poddanego, który był 
raczev jego. Panem (b); ytak SjEciech 
(0) wyjęchał na Ruś bez powrótu, a 


Xiążeta, przywrócili, Qycu, zabrane 4 


Fortece., 


P 


podobr 
trze w 
tak da 
ufzlaci 
fkiego 
chocia 
BoLES 
palczy 
ftali n: 
ju wyn 
ofobli' 
grodźi 
Qyczy 


Tak fzkaradne Xiążąt.poftępkizda- |. 


wały śię. Polakom, mniey niefprawie- 


dliwe, niż;w famey rzeczy były, gdyż. 


py” 


(a) CROMER: p. 203. Chronic, Princ, Pol. 
ubi fupra 

(b.) Kapuusk. Hift: Poł,p. 669. 670. 

(c) Idem. pag: 675, Cromer. © DŁuGoss. 
ybi Jupra. Chronic, Princip. Pol. p, 26: 


przy 
nie; 
den 


BP. 3 
Bru 


SII: 


fiad 


krajow; 


e były, T 


ftrafzny 
| 170! 
y prze- 
BIGNIE=* 


| znays 
ającego 


wa Brae. 
ć go do 
noc byli 
'. Gnie= 
eby dla 
ZEZWO=. 
dry był 
[ECIECH 
rótu, à 


zabrane go 


ykizda- |. 


prawie- 
j» gdyż. 
"ARE 


inc. Poł. 


70. 
)LUGOSS. 
p, 26. 
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podobne rokofze, jak zaraźliwe powie- V 
trze w wieku owym rosfzerzaly Ślę: 
tak dalece, iż y wielkiemi przykłady 
ufzlachcone, y nawet od dworu Rzym= 
fkiego niejakoś wfparte (a) były. A 
chociaż to zepfucie powfzechne było, 
BoLEst,aw jednak y ZBIGNIEW W ZA- 
palczywości famey umiarkowani, prze- 
ftali na tym, jak tylko SIECIECH 4 kra- 
ju wyniofł Się; á poznawfzy bł” d (woy, 
ofobliwie BoLESL,AW, ftarał Się nad 
grodźić, co ufzczerbił, przez ufługę 
Qyczyznie w woynach Pomorfkiey y 

Ru- 


(a) Urgan II. tak dalece nienawidział HEN- 
RYkA IV. Cefarza, Że przeciwko. jemu 
włafnego Syna pobudził KONRADA, ‘PO 
których ob$dwóch śmierci Pafchalis Il. 
przymusił Flektórow, iż zrżuciwfzy Ce- 
farza, drugiego Syha jego HERYKA yV. 
na Tron wfadżili, który rowie, abo bär- 
dźiey 'odródny, niź KoNRap, wojówał 
z Oycem poty, poki mu nie zdafł kóro- 
ny, á na refztę W ciężkim więżieńiu aż 
do śmierci go trzymał w mieście Tuttich 
G w Cyrkule Weftfalfkim ). Tak zły 
przykład, w tak wielkich -ofobach,.pew= 
nie pociągnął wielu: gdyż częftokroć je- 
den zły wiela'pfiije dobrych. DLUGOS. 
2. 342.-356-371- HetLmoNpi Presbyter. 
Brunfv. Chronic. Slavór. Cap. XXXIR 
p. :564. 565. 506. E? Chronic. ENGELHU= 
sti p. 1090. 1090. © ‘Chronic, Halber= 
fiad p. 130. 
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WLADY Rufkiey W krótce potym naftępują. | dzeni ią 
W cych. cE icli y 
A - Pierwśi kusili śię zawfze o Forte- Wad 
Roku cę Zantoch, ktòrey żadnym nie mó: byli przy 
1099. gac oliżgnąć fpofobem, umyślili (a) | 1a p 
wvftawić infzą z drugiey fttony rzeki BOLFSL 
Nortecz tak dla zagrodzenia wycióczki () „cze! 
Polakom, jako też dla befpićczeńtwa [nia jego 
fwego w czasie potrzeby. Wyfłano | krytych 
ZBIGNIEWA dla przerwania już dobrze [bie do m 
rozpoczęte roboty; który chociaż po- dał: HU 
winien był ftarać śię o całość kraju Ślońfku J 
jemu wyznaczonego, nieśmiał jednak. | woich uc 
uderzyć ha nieprzyjacióły (b), "ie który to 
mając ani fpofobności do woyfiy, ani | Wielce na 
żadnego (doświadczenia, lecz tylko pó- Ztąd 
pędliwość nie roftropną, która w NĄ 0008 | 
niofłym úmysle odkrywa niezdolność, [bie 002) 
y ufność wizyftkim ‘traci. ; chciał o 
- Widząc to BóLEŚŁ aw, iż Brat je- wał ipofo 
g6 woylko trzyma tylko dla warty fwó- który ne 
jey, pofpiefzył fam nad Notecz, gdźie [był jefze 
widźiał z podźiwienietn, iż Pomorza: p LYCZAJO 
nie w oczach wóyfka Polikiego y fwo- |do dźieł 
ją kończyli Fortecę, y Zantóch oble- 
gli: lecz a przybyciem jego przepę: 
dze (a) Id. tbi 
(%) Hene 
lesie p. 


N 
I 
4 
t) 


(a) Chronic. Princip. Pol, p.26. BoGUPHA2 

Lt Apife. Pofnan, Chronic. Polon. m. gó. 7 
DLueoss. p. 342, CROMER, P. 103. (c) Croma 
(b) DLucoss, p, 343. 
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spują- | dzenifą (a) na drugą ftronę, y Forte- Wr,Abx 


cę ich wz: jemnie oble ŻONO, tak dale- AA 
'orte- |€e, iż ją fami fpalić, y uciekać w nocy may 
e'm0ż byli. przymuńze ni. ROK 


i (a) Ta pomyślna eaa tak wielki 1699. 
rzeki BóLEsr awowi uczyniła zafźczyt, iż 
ćczki |C) Czefki Xiąże, czy to z olo” 
itwa nia jego dźielności, czyli z infzych 
fłańo | krytych przyczyn, wezwał go do fie- 
obrzże [bie do miafta Satz nad rżeką Egra; 
ż po- dał mu Fortecę (c). Kamieniec % 
Ślońfku, y za dozwoleniem ftahów 
fwoich uczynił go fwoim Miecznikiem, 
który to urząd pewnie bydź miufiał 
wielce na ow czas poważńy. 

Ztąd pofzło, iż Wr,ADYSL,AW Za- 
bomniał krzywd od BRET YSL,AWĄ fo- 
bie poczynionych, a przykładem jego 
chciał oświadczyć, jak wielce fzaCców 
wał fpofobność do wóyny Syna fwego, 
który nie miał ńad lat piętnaście, ańi 
był jefzcze powfzechnym , według 
zwyczaju wiekow onych, obrządkiem 
do dźieł wojennych /przypufzczońy. 


m 


(a) Td. tbid. 
(b) HuveLr AB HENNENF. Amal. Sile- 
lesie p. 224, DLuaoss. ubi fupra. 


(c) CROMER, p. 103. Duuaoss. ibid, 
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Waos Umyślił więc (a) WL Anys, aw wła- 
SLAW sną ręką włożyć nań pas Rycerfki, 
ei ktòry znakiem był na ow czas Ofob 
Roku woyfkowych, y ofobliwfzą ich zbroją. 
rioo. Na ten koniec zjazd'do Płocka 'nazna- 
czyl, gdźie na ozdobę tak wfpaniałe- 
go aktu tniały bydź gonitwy y publi- 
czne igrzyfka.  Skoró śię wielkie 
przedńieyfzych Pahow y Szlachty ze- 
'bra- 


(a) DLuGoss. p. 344. Zwykł był odpia= 
wować się takówy obrządek oraz z przy- 
sięgą, którą fądzonó'za potrzebną konie= 
cznie “z dwóch przyczyn: Naprzed iż 
tym fpofobem dawańo władzę używania 
broni, przykładem Rzymian, którzy 
trzymali, iż poty człek tiiemfa władzy 
nad Życiefń cudzym poki jey nie wezmie 
«od zwierzchnośći, 'Do tego więć 'czafi 
BoLESL,AW ‘hie powinien był używać be 
tęża, czego dozwolić mu należało ha po= 
żytek 'Oyczyzńy, gdy prżyfzedł do wie- 
ku zupełńego. Czytamy w życiu Lu- 
pwika -Spokoynżgo, iż ten KXiąże ptzy= 
fzedłl(ży do lat 'czternaftu, z rąk KARO- 
LOMANNR .Cefarza 'Oyca {wego 'broń 
przyjął , w Reusburgfkim "Zamku. ; Vid. 
‘Ludovici Pii Part, LL 'p. 157. € Rev- 
PERUS p. 15, w zebraniu Htfiorykow Nie- 
mieckiċh`in fol. Francoforti 1594. Druga 
*przyczyna Źołnietfkiey była 'prżyśięgi, 
dla utrzymania furowey 'grozy w woy* 
fku, co Maximin 'Cefarz 'wielką nażywa 

'taje» 
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brało mnoftwo, dańo znać, iż Pomorza. Wedi 
nie wròċili Się pod Żantoch, fpodźie- ov 
wając śię, że ten'czas był dla ich nay- wan. 
pomyślnieyfzy ‘do ofiągnienia tey For- 'Rokia 
tecy, kiedy nieo woynie, łecz o igrzy- Tror. 


SL AW wła- 
; Rycerfki, 
czas Ofob 
ch zbroją. 
ka ńazna- 


w paniale” | fach thyślili Polacy. 
i kał Nikt nie był fpofobnieyfzy, nad Boz 
a dlity i 3 _ | ESL Awa, do odpędzenia ich w gra- 


nice (woje: 4 ©h mialby Śię ża niego. 
dnego hońoitow, które nagotowano 
byt odpia- | Ma Żeby zà podaną ipolobnością 
raz zprzy= więk= 
ebną kónie= ; $ AE 

Vaprzod iż | tajemnicą: jakóż obowiązywała ta przy= 
używania | Śięga do ślepego pofłufzeńftwa zwierz- 
n, którzy |  chności, y donie uciekania przed nieprzyż 
fa władzy |  jacielem czafa potyczki. Znakiem tych 
die wezmie obowiązków był pas Rycer/ki, ktory 


ibra- 


więć 'czafu | (jako świadczy TRaBkLLivs Porro.) 
używaćo- |. bywał gwieżiźify za czafow GALLIENA 
Żałą napo+ | Cefarza, tak zwańy ( za zdaniem Jmci 
edł do wie- Pana BEaupzLot Memorifes det Acade- 
życiu Lu- mie des Belles-Lettres ) iż naim wyryte 
iąże przys: | były znaki Niebiefkie, albo też iż je roa 
rąk Karo- |  biąc, tważano pewne czasy y biegi Nie- 
zego broń | biefkie. <Zabobohy wiekow „onych pa- 
nkü, Mid. | nujące mogły to fprawić, iż WLADx= 
, 6$ Rtu- sLaw dał takowy pas Bores Awowi. 
wyko Nie- | Zamiaft pogańtkich talismanow ( można 


84. "Druga Je nazwać inklużami) Żażywali Polacy 
'przysięgi, obrazków NWąyświęt/zży MATKI napte 
y wwoy»= | klerzach, w które. też kładli Świętych 
ką nazywa | Pańfkich relikwie. 


taje» r 
Tom. L R 
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Wu,Aby więkfzych dźielności fwey nie dał do- 
ŚLAW wodow. Wezwawfzy więc z fobą tych, 


HER- 


MAN. 
Roku 
IOI» 


którzy Oyczyzny miłość mieli, po- 
fpiefzył dniem y nocą; gdźle zofta- 
wizy wfzyftkich fpokoynie (a) fpią- 
cych, wielką część trupem położył, á 
refztę zabrał w niewolą, y przywiodł 
do Płocka, przyczyniając więklzey 
tym tryumfem ozdoby dołyć przez śię 
wfpaniałemu aktowi, który wraz od- 
prawił śię. 

A ikoro pas ow Rycerfki odebrał, 
wraz nowa mu zdarzyła śię fpofobność 
okazania dźielności, kiedy Rufsacy 
wpadli do Poliki. Narod ten ód śmieť- 
ci BoLesLawa Il. częfto odmieniał 
Panow, A Polfka ani chciała utrzymy” 
wać śię przy tym, co wich miała kra- 
ju (6), ani też bronić ich przeciwko 
Polowcom (c), którzy częftokroć Z 
imi pomyślnie wojowali . Niezgoda 
(d) zawfze między famymi panowała 

Pany: 


(a) DLuaoss. p. 345; CROMER. ubi fupyd 

(b) DLuGoss. p. 317. in init. 

(c) 1d. p. 283. 286. 306. 

Cd) Duaoss. p. 288. 309. 310. 320. 326 
327. € Jeq. Miefzkali Polacy , z tamtej 
ftro ny rzeki Tanais, których Dziejopifo* 
wie Polfcy rozumieją bydź oftatkiem 
dawnych Gotow, 4 Węgierfcy Hur 

MOW 


f 
Pany: 
SL,AW, 
utrzyn 
dźili n 
wpadli 
nami 

złączy 
czniey 


W: 
fu pot 
do prz 
brał wc 
zwyci 
im, y 
by śię 
fpodźi 
pomyś 
na fpo 


cy, b 
pofwa 
mocą 


tozpę( 


now. 
LUB 


(a) Di 
(6) Ta 
(e) Tą 


lał do- 
ą tych, 
i, pô- 
zofta- 
| fpią- 
ożył, á 
ywiodł 
ękfzey 
zez śię 
az od- 


debrał, 
obność 
tufsacy 
mier- 
mieniał 
rzymy“ 
ła kra- 
eciwko 
kroć Z 
ezgoda 
nowała 


Pany: 


bi fupra 


20. 326 
z tamtej 
ziejopifo” 
ftatkiem 
r Hw 

OW: 
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Pany: czym więcey wikorał WnaApy- WLADY 


SŁAW, Ńiż gdyby byłpokoy między imi 
prime : boyteraz fkorofię pogo- 

dźili między fobą (a), jednomyślnie 
wpadli do Polfkiczternia (b) kolum- 
dami, aż do brzegow Willy, gdźie 
złączyji śię na powrót, ażeby befpie- 
ćzniey łupy prowadźić mogli. 


Wiele BoLesr,awowi było Gzaż 
fu potrzeba, ażeby zdolnym ftał śię 
do przekónania ich. Jakoż fkoro ze- 
Roza tyle, iż mogł fpodźiewaćś ę 
zwycięztwa, wraz wyflzędł przeciwko 
im, y kr ążąc lafanii, fzp iegowł, „kiedy 
by Się (c) niefr zyjaciel Raj 
fpodżiewał. Y zdąrzył śię Czas tak 
pomyślny, że woyfko Pollkie. wpadło 
na pokoj mych Rufsakow; A niewolni- 
CyS których ońi prowadźili;, dó broni 
pofwawiży śię, wielką Polakom po- 
mocą byli, tak iż Wielu zabito, rófztę 
rozpędzono, y łupy zabrany. 

R2 Ra> 


now. CROMER. Libr: IP, pe79.. STAN, 
L.vBreNskt Oper. Za vita Wpic. Plor, 
p. 342. * 


s 


(u) DLucóśś p. 344: 
(6) Td. p. 346. 
(6) Td. p. 347: 


SL, AW 
HER- 
MAN. 
Roku 
ItOI 
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Radość z tego zwycięztwa pocho- 
Trak dząca fkażona była fmutkiem dla 
may Śmierci (a) WŁ ADYSL,AWA,który cho- 
Roku ciaż był zbytecznie powolny, y łatwo 
1102. wierzący, prawdźiwie jednak kochał 
Oyczyznę. Cokolwiek on dobrego 
czynił, nie zinney pochodziło to przy- 
czyny, tylko dla czynienia zadofyć po- 
winnościom fwoim, y dla zjednania 
fobie miłości u poddanych. 


WLADY 


Koniec pierwjzego Tomu, 


(a) M. p. 348. 


LE o ZZ % 
OD ZO Z OO: 


3 
xK 
sx 


%4 
3 
BETEAREN EOK KRIE 


UWAGA 
Nad niektórymi tey Hiftoryi: 
PUNKTAMI 
PARE ATE e E 
(=! 


ERARD pr. 5 
«æ qır © Hiftoryi każda rzecz jedno- 
n > ftaynie pewna bydź. niemoe 
zp yć że, y mało jeft takich, które- 
rl _ by podeyrzane niebyły albo 
o odmianę, albo o zbytnią w wierze- 
niu powieściom łatwość y nie roftro- 
pność pierwfzych Pifarzow, albo też o 
zbyteczne do jedney ftrony przywią- 
zanie śię. 

Jużem powiedźiał, iż Dźieje Pol- 
fkie w początkach fwych mają niekto- 
re błędy przymiefzane do prawdy: ale 
nawet wątpić trzeba, czy fame nawet 
prawdźiwe, które śię tam opifują dźie- 

R3 ła 
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ła falfzy wemi nie fa fkażone okoliczno- 
ściami; tak właśnie jak o bywają zrdza” 
wiałe' metalle, którym chcąc przy: 
patrzy (ć śię, trzeba wprzod gd rday 
oczyścić. 
jdry jeden Filozof (*) wieku 

nafzego, podał ipofob roftropnie. po- 
wątpiwać. fzukając dowodow tego na- 
wet, co bardzo pewnym zdaje śię: 
gdyż nic nie maiz potrzebnieyfi ego 
nąd poroi roze znania, co zą rzęcz 
prawdźiwą fądźić mamy bez lekko- 
myślności: i á ĉo za fałfz odrzucić bez 
uporu, | 

4. tey przyczyny umyśliłem przy 
końcu tego Te omu położyć rozerzią shije- 
nie trudności nięktórych, gi 
bawić śię qadjemi w | 
fz nym fanin dź iejąw, trudno- 
ści nay Je: zną śdują Gi się jha sę 


t p moca v kr ów 
ftarać śię będę ol bjaśnić, aże y w dž tje 
le tym, qic niebyło wątpliwego y nie- 


pewnego, 


(%) CaRrnusius rodem Ft. 
by tatwi 
Filoz 


YZY, 60 kóry: napić Roza 


T 
y jak 
malit 
fka hi 
trzeci 

raw! 
ż Y 
rzy | 
Miec 
anfki 
Krole 


lewfl 
co p 
fkich 
więk 


(a) 


* (byl 


49. 
; Ca 
OK 
L; 


tI 
liczno- 
zrdza« 


przy- 
d rdzy 


wieku 
ie po- 
20 na- 


e dies 
e SIĘ: 


owym 
ła Fa- 
ytyki, 
7 dźieę 
y nie- 


Trze- 
Zenit 


VECE 
00 wier 


Tey Hirst. PUNKTAMI, 

Trzeba wiedźieć: naprzod kiedy 
y jak pierwśi Xiążęta Polscy otrzy- 
mali tytuł Królewfki. Powtóre czy Pol- 
ika hołdowała niegdyś Cefarzom. Po 
trzecie czy to Kròleftwo miało zawfze 

rawo obierać fobie Królow. 

Wiele Dźiejopifow Polfkich, któ» 
rzy po DrUGoSzU pifali, mówią, iż 
Mieczysz.aw pierwizy ich Chrześci- 
ańfki Xiąże, nie mogł uprofić tytułu 
Królewfkiego u dworu Rzymfkiego . 
Niektórzy (a) twierdzą, iż Papież 
BENEDYKT VII. chciał go mu do- 
zwolić, lecz przed otrzymaniem fku- 
tku życie zakończył MIECZYSLAW. 

Zgadzają śię na to wfzyfcy, iż gdy 
po im naftąpił Syn jego Borest,AW 
CuRoBRy, przyjachawizy do Gniezna 
Cefarz Orro Ill. włożył mu własną 
na głowę koronę, y tytuł nadał Krò- 
lewfki w nadgzodę hoynego przyjęcia: 
co po twierdza śię cudzoziem (b) 
fkich świadectwem Dźiejopilow, y co 
więkfza (c) nadgrobkiem tegoż Bo- 

R4 LE= 


(a) Drucoss. Libr: II, p. 122. 

* (b) DuBRAvIUS Libr. VI. Hift. Bóhem. p. 
49. ALBER.: KRANTZ Wandal Libr. 11. 
Cap. XXXVII. p. 47. 

(c) znayduje śię ten cały w STANISŁAWIE 
L,UBIENSKIM Oper. pofi im wit. Martial. 
7 


264 UwaGa Nan Nrenrónymt 


LESL,AWĄ W Kościele. Katedralnym 
Poznańfkim.. 

Pifarze dawnieyśi od: Dr vgosza 
ogłafają to, trocha inaczey. Wyzna 
ją, iż Onto włożył własną kofonę na 
BoLESL,AWA, alę przeczą temu, iż mu 
nadał tytuł Krółewfki;. á przyczynia- 
jąc fławy narodowi: fwemu, nazywają 
Kròlami wfzyftkich Xiążąt, którzy pa: 
nowaliprzędina, T ęgoż tytuły udźie- 
laja, wfzyfikim, naftępcom Borer awa, 
I. aż do Boest awa HE Krzywoua 
flego, po którego śmierci gdy kray na, 
wiele. części, podźielony zoftał, utracił 
( za zdaniem ich); tytuł Króleftwa. 
Na poparcie rozumienia, fwego przy: 
wodzą lift Wr anys awa. (a) Her- 
Mana, pifany do Zakonnjkow Klafzto- 
ru ŚwiętegolpźreGo we Franc yi, gdźię: 
nazywa, śię. Królem, 

Przeciwność, która, ślę. w: tych, 
dwóch, znayduje zdaniach, oboje czy- 
ni podeyrzenie; bo zkąd: że to.wźięli; 
nowi. Dźiejopilowię, czym dawniey- 

; si. 

TI. Epifc, Blocens, pag, 315. gdzie tefo- 

wa: Cefar praceliens à: te dycalia pel- 

UAS a a o Ob famam, bonam. tibi: con- 

tulit OTTO, coronam. | 
(a) Kavus, Libr, L. Epifiof, XXIII. 

pag. 66g. | 


ME 
dralnym 


UGOSZA 
Wyzną 
tonę na 
i, iż mu, 
'ęzynia- 
zywają 
EZY på- 
;„udźie- 
GL, AWĄ 
gzywous 
ray na 
utracił, 
letwa., 
> przys 
h Her- 
lafzto= 
„ gdźię: 


v tych, 
8 czy- 
wniey- 

si. 
> te Ro- 
ja pel- 
bi: con- 


EXI. 


Tey Hisr. PUNKTAMI. 265 
si nie namienili? A jeźli nowsi chcieli 
nas. ofzukać, ktoż. dawnieyfzym do- 
wierzać będźie, iż nicw żądney nie: 
odmienili okoliczności, ? 

Powiękfzają tę trudność Dźiejo- 
pifowie. (2), Niemieccy, którzy cho- 
ciaż nie przeczą, iż BOLESL,AW Curo- 
BRY pierwfzym. był Królem, powiąda- 
dają jednak, iż to ftało Się bezprawnie, 
4 nawet przeciwko. woli, Cefarza, nie 
zá OTTONA, ale na.początku. panową: 
nia KoNRADA IT. w Roku 1024, Daw- 
nieysi (b): Pifarzę Niemieccy niena- 
zywają, Rządcow, Polfkich. tylko, Xią-. 
żętami;. á chociaż, wfpominają, podróż. 
OTTONA, nic jednak. nie. namieniają o, 
tym.. 

To. ich,milczenie. wywraca; zdanie. 
tak dawnieyfzych. jako y poznieyfzych, 
Pifarzow: Polfkich:: á. przynaymniey, 

R. 5; wę Poe. 


(a) GoprRip. VITERBIENS. ad an. Chronis. 
1020. Part. XY PIL. Chronic. €? Wir- 
go, inter. [eripit A PrsroR1o0.editos. 
p. 43r. E LAMBĘRT. SCHAFNABRUS, GA 
ann. 1077. Wid. Simon., SCHARDIUM. 
Tom.. I. [cript: German. p.436.. E Joa- 
cHIm. VADIANUM,. Tom, ÜT. dAlemanic. 
feript. à, GoLDASTO, editor. p, 9x. 

(b) Drrumak. Epifc.. Marsburgens.. Chro- 
nic. Libr, IV. p. 357. Vit: Męrnwekcy 
ay Położenie in fcript. ren. Brunso, 


m. I. p. 520. 
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pokazuje, iż ftała Się odmiana w tey 
wiadomości, czy dla dawności czasu 
czyli też dla przyjazni albo jakowey 
nienawiści. 


To jet pewna, iż BoLESŁ AW 
CHRoBRY wfamey rzeczy nazywał ślę 
Królem, jako wyznają ci nawet, ktò- 
yzy nie mają ochoty chwalić tego Pa- 
na:. trzeba tedy badać ślę, jakim fpo- 
fobem nabył tego tytułu; y zdaje mi 
Się, iż: w tym razie Ni emieckich if 
rzow zdanie takiey wagi nie ma, jak 
zdanie.nowych Dźiejopifow Polikich, 
którym zupełną przypifać należy rze- 
telność. Ci albowiem mogąc, za zda- 
niem ftarfzych Pifarzow, dawnieyfzy 
powagi w Polfzeze Królewikiey nazna- 
czyć paczątek niż: od. Bores awa- I 

co dla (amey ftarożytności więkfzą we 
wlzyftkich byłoby fprawiło wiarę, nie 
uczyni tego, lecz mając podeyrzenie 
o fzczerości ich, wena to, co fy- 
fzeć od Przodkow mogli o podroży 
Qrrona Cefarza, y o o poyohiosci Bo- 
LESLAWA, iż on Z rąk jego chciał 
wźiąć tytuł Królewiki, który fam fo- 
bie dać mogł za dozwoleniem ludu fwe- 
go, jako tyle infzych uczyniło Xiążąt, 
ktorzy z upadku Cel arftwa zyfku fzu- 
ka- 


dy jeft 
rzy je 

kochac 
famem 
elwiaje 
zdrość 
w.prat 
zdania 
żę śię 
stóry | 
w czas 
ciaż ju 
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1a, jak 
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Zy Ye- 
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AWA | 
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co fiy- 
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Ści Bo- 
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(am f0- 
du fwe: 
Xiążąt, 
ku fzu- 
ka- 
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kając, gardźili powagą y mocą Rząd- 
cow fwoich. ` 

To zdanie naybardźiey -do praw» 
dy jeft podobne. Dźiejopifowie, któ 
rzy je utrz ymują, kask: śię bardźiey 
kochać prawde ý zgadzać:śię zfobą, 
famemi, niż ci, ktea iis temu fprze- 
ciwiają, y me. podobna fkryta,zą; 
zdrość rzecz wfpak obracała, Lecz 
w.prawdźić na tym tylko cała. tego, 
zdania zawifła pewność, gdyż nie wa: 
żę śię popierać ga owym nadgrobkiem, 
ktory oni przywodzą, który może bydź, 
w czasiech.poślednie? yfzych pifany,cho= 
ciaż. już tak dawny jeft, że go czytać 
prawie nie można. 


Nie można. roftropnie fpodźiewać 
$ię dowodow pewnych takiego -dźie- 
ła, które w.tak odległych trafiło śię 
wiekach. Jako wody "piorą mak y kar 
lor. od-mieysc,. przez ktòre przecho; 
dzą, tak dźieło to nośi ma fobie znaki 
niefzczerości Pifarzow, którzy jena 
donieśli, od który ch. niemoże bydź 
oddźielone, żeby śię tak. czyfte pokaz 
zać- miało, jakie było w famym zrzo-. 
dle fwaim:. co także uważać: będźię- 
my. w tym, co naftępuje do mowienia o, 
panowaniu PIASToW. 

Jet 
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Jeft pytanie, czy Polfka hołdowa. 
ła w ten.czas Cefarftwu Niemieckie- 
mu, y:czy hołdowałą wprzod jefzcze, 
nim pierwfzy z Prasrow wftąpił na 
Tron? więkfza część Niemcow utrzy: 
mują to ytamto, przeciw zdaniu wfzy- 
ftkich prawie. Polakow.  Jeft to kwe- 
ftya dwa mocne narody interefsująca; 
roztrząsniemy ją, nie fkłaniając śię na 
żadną ftronę, naykrociey jak tylko mo- 
żna. 

EGINHART Sekretarz y Dźiejopiś 
KAROLOMANA dał pochop do wierże- 
nia, iż tem Xiąże.podbił Polikę, y przy- 
muśił' ją do płacenia hołdu. ,, Karo- 
a KOMAN (a) mówi ten, Pifarz, po- 
„. kromit wfzyftkie grube narody, któ- 
„. te ofiadły były między Renem y Wi- 
„ Ją: y te wfzyftkie, które śię rozcią- 
„. gają od Oceana aż do. Dunaju, Na- 
„.tody te, przydaje on, miały jeden 

„Język, lecz obyczaje y odźienie wcale 
„rożne. Znacznieyśi między imibyli 
Welatabówie, Sorabowie, Obofiryto- 
wie. y Bohemanowie, którzy wfzyfcy 
ftali śię hołdownikami Cefarfkimi. , 

Infzy Pifarz, mało co od EarNHAR- 
TA. poznieyfzy, dodaje (6) Wilzow do 

We- 
(a) Hifi. Carol. Cap. XV. 

(6) ALBERT. SCHADINS, p. 72. go. E 856, 
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Welatabow, y mówi, iż byli zwycię- 
ciężeni przez KAROLOMANA ; W Roku 
768g. A Sorabowie w Roku 782. Bo- 
hemowie zaś w Roku 805. Y to było 
(a) zdanie wielu infzych po im Pila- 
rzow. Między infzymi (0) jeft jeden, 
który mówi, iż KaRoLoMAN przyjął 
w „dqwisgramie Pofłow od Stłowńikow, 
Polakow, Y Czechow, ktorzy bardzo 
drogie dali mu upominki, 'obowiązu- 
jąc go do utrzymywania pokoju z Fran- 


c , 
Ę Te to fą zdania, y, niektóre infze 
tym podobne, których tu przywodźić 
nie potrzeba; zkąd początek wźięło 
mniemanie, iż Polfka Cefarzom podle- 
gała nawet przed PraSTAmi; ale nie 
nie mafz wątleyfzego nad te dowody, 
Ze oddano podarunki Monarsze, ‘© 
którego ftarano śię przyjaźń, czyż to 
znakiem poddańftwa? y fama nawet 
przyczyna podatunkow owych czyż 
nie 


(a) REamo PRuMIEŃS, i» Chronic. p. 3%. 
Polte Saxon. Annal, Car. M. Libr. II. p 
130. 131. EF Libr.V. p. 162. in [cript rers 
Brunfv. Tom. T. HutmoNb. Chronic. Slats 
Libr. I. Cap. TIE p. 540. 

(5) Marc, ANTON. SABELLIC. „Aencdd. B 
Libr. IX. STANISL. SARNIC. diimah Poh 
Libr, V. Cap. 1. p. 1021. 
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nie bczewiście pokazuje, iż to nie był 
podatek ani haracz poddań ki? 

Coż to byli za Słowacy, ò których 
mówią, że KaRotawaN podbił? było 
ich albówiem wiele rodzajow, y Ea 
nart wylicza je ofobno. Byli to ci 
(a), których Alba dźieli od Safow, å i 
„podobno. (b) byli to Słężacy, którzy 
je żczepodow czas nieriależeli do Pol- 
fki. Polacy rożnili śię od Śleżakotw 
przeż fime nawet Polakow nazwifko, 
które już nośili, y pod którym tak już 
sajórai byli, iż ponieważ EarnkaRt 

nie 


(a) Poćt. Sax. Annal. Car. M. Libr. I. pi 
129. 65 Libr, ih pag, 130, é Hermoni 


AA Slav. Libr. Ta Cóp. IL p.53 


©) Ci krórzy byli ża Odr h.y a Ż 
Poliką, byli póddani Polakóm odczafow 
LecRA, y długo ha potym z imi złącze: 
czetii by li lecz. za'c zasów KAROLOMO? 
NA. fami sie fądźili.  CHRrsropa. HART- 
KNOCH. de Rep, Pol. Libr, I. Cab, ITE p. 
1o5. Ten Pan podbił ich, Cursus Annak 
Silesiæ, P28 Syn go Lunwix Pogo- 
ŹNY züpelńie ich pó sfki omił. ADAM BRE: 
HE Libr. I. Hift. Eccles. Cap. XXXIV. 

29. Wybili się z pod Cefarzow. Her- 
Mow: Chronic. Slav. Libr. I. Cap. FIE 
3 Stali śię hołdowkikami Borr- 

i ktôry rozpoftrzenił. znacznie 
Pańftwo fwoje. VINCENT. KADLUBK, 


Hifi. Poi, Libr, Il, Epil, XIH, p. 648: 
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nie wymienia ich między natodami 
KAROLOMANOWI hołdującymi, wnosić 
ztąd należy, iż Połacy nie byli tego 
Cefarza poddanymi.  Cży 'mogł żeby 
zapomnieć tak znakómitegó narodu ow 
Dźiejopis, który fzczegulnie o pomno= 
żenie lawy ftarał śię Twojego Bohaty- 
ra? yczy mogł żeby pod ów czas tyfi 
Polakow nazywać imieniem, którym 
śię oni więcey nie nazywali, jeżeli Bię 


tylko im nazywali kiedykolwiek 7 


albo, co džiwnieyfza byłaby, czy mogł 
żeby, nie wymieniając imienia ich, us 
kazać ich tylko pod pewną kraju roz= 
ległością ? Można więcpizyznaćtemu 
Pifarzowi, iż KARoLońaN podbił kja» 
je między Renem y Wifłą, bò Śloń/k, 
ktory w tey leży rozległości, nie mogł 
śię mu oprzeć, y który w ów'czas aż 
do Wifły tozciągał śię. Mogłbym też 
go dowieść ztipełnie, lecz dalekoby 
mię to bardzo zaprowadźiłe. 

Dofyć mi tu przywieść Pifarza 
Dźiejow Hollender/kich, który śię (a) 
znaydźie w ALBERYxU, co, jeźli śię 
nie mylę, wyftarczy do pokazania, że 
Polacy KaRoLomaNa nić byli hoł- 
downikami. Ten albowiem Dźiejo» 
pis opifując obfzerno Pańftwa tegó 

CH 


(a) Edit, PaSToRm. p. 44: 


=, 
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Wojownika, naznacza mu granice Bul- 


giryą y Fi/zpanią, Danią y Kalabryn, | 


ale wyłącza ztąd niektóre kraje, z któ- 
tey liczby wyraznie kładźie Polke, 


Dalmatyń, Ifryą kany Weneckie y An- | 


glią. te” PREN 
Byli więć Polacy tak fzczęśliwi, 
że nie podpadali pod jarzmo Xiążęcia, 
chcącego pofieść wfzyfiko; ale czy 
równie byli fzczęśliwi y w dalfzym 
czasie? 'nowa to jeft trudność, którą 
ułatwić pokulzęSię. Y zdaje śię po- 
niekąd, że naoftatek ptzymufzeni byli 
poddać śię pod moc Cefarzów. ` 
Wielu (a) Dźiejopiłow Niemieckich 
przypilują tę lawe 'Otronowr I. iż 
podbił Polakow. Myśmy powiedźie= 
li na karcie 70. idąt za zdaniem Di- 
"TAMARA, ŻE ten Cefarz 'dowiedźja- 
wfzy ślę 'o zafzłey woynie między 
Mreczysr awen 1. y UpoNtm Mat. 
grafiem Saskim, pifał rozkazująt, aže- 
by koniec uczynili wojennym dźiełom, 
y óbiecująć, że ich rozfądźić miał ża 
powrótem fwoim do Niemiec. Teh 
Dźiejopiś powiedział (b) naptzod, iż 
Mizczyst.aw płacił podatek Cefarżo- 
wi 

(al Drrmmak. Libr. TI. p.533, HELMOND 


Chronic, Slav, Libr. I. Cap. XE p, 5y? 
Ka) Obacz hotę 54. na karcie 83. 
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wi za wfzyftkie ziemie rozciągające śię 
aż do rzeki M arty, y że Geron Mar- 
graff Zmzacki uczynił tego Xiążęcia 
hołdownikiem Cefarftwu. 

Jeżeli mamy wierzyć temuż Pifaz 
rzowi, BoLEst,.AW CHROBRY, nie dla 
infzey przyczyny,tak długo, z HENRY- 
KieM IL. wojował, tylko żeby śię wy= 
bił z pod mocy jego: lecz chcąc zrżu- 
cić jarzmo, bardźiey je, utwierdźił, 
gdyż (a) będąc przymufzony profić 
o pókoy, nig mogł inaczey go otrzy- 
mać, jak tylko powtórnie przy Śięgą- 
jąc co ) Cęfarzowi na wierńość. 

Saj jefzcze s) źiejopifowie (2) Nie= 
mie AT T śawiadaj ją, iż, gdy Mie- 
Czysz,Aw Il. Syn tego BoLkst, AWA 
przymugił OTroNa Brata fwego ucie- 
kać ha Ruś, KoNRAb II. ująwfzy śię 
za jego, zwyciężył MIECZYSL,AWA, y 
włożył nań podatek, czyli to tenże 
fam, ktory dawniey Polfka płaciła, 

Cczy= 


(a) DrramaR. Dibr. VI. p. 382. 

(b) Id. p. 397. e 

(c) Wirro in vt. Conrad. Salis. ad anm 
1032. pi 438: ALBERT. ST ADENS. ad um. 
I027. p. 116, GóBELIN. PERSONA ÎN C08= 


modrom. œtat, VI. Cap. LIIT. p. 214, 


Tom. I S 
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czyli też nowy; dofyć natym, iż Ce- 
farz przez to chciał go nauczyć, ażeby 
nie przypilywał fobie naywyżfzey po- 
wagi w tym kraju, nad którym wła- 
dza Cefarfka rozciągała śię. Jużeśmy 
to zdanie z gruntu wywrócili na karcie 
124. wnocie pierwfzey. Y tapodobno 
w tey materyi, jeft rzecz jedyna, któ- 
rey- łatwo jeft falfz pokazać; gdyż 
co więkfza Niemcy winfzych nawet 
okolicznościach moc Cefarzow bardzo 
powiękfzają. l 

Według ich (a) uznał tę moc Ka- 
zimiEerz I. á Botes. aw II. furowie 
był upomniony od HENRYKA IV. (b) 
o to, iż bez jego pozwolenia wojując 
z Królem Czefkim :puftofzyli kraje 
fwoje, nad którymi użyczoną tylko 
mieli władzę. 

Rozterki HENRYkA TV. z Papie- 
Żami, á ofobliwie z GRzEaoRzem VII. 
dały fpofobność, według Niemieckich 
Dźiejopifow zdania, Polakom do wy- 
bicia śię z pod jego mocy; lecz po za- 
kończonym zamiefzaniu HENRYx V. 

y 


(a) Wipro ad ann. 1032. p. 438. 


(6) ALBERT. Krantz. Wandal. Libr. II. 
Cap. XLV, p.53. LAMBERT. SCHA- 
FNABR. Adam, 1071. p. 186. 
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| Y Loranvusz II. o źwykłe (4) upo- 


mieli ślę znowu podatki. 

WL,ADYSŁ,AW IL mówią jefzcze, 
będąc z Króleftwa wy pędzonym, fzu- 
kał pomocy od KoNRaDA III. y pewnie 
byłby. od jego na Tron przywrócony, 
gdyby nie BoLestr,aw IV. podarunka= 
mi (b) go ułagodźił, á te podarunki 
tie coinfzego były, jak tylko zwyczay- 
ny podatek, który był od lat kilku za- 
leżał. 

Przydają (c), iż FRybeRvx BAR- 
BÓROSSA, chćąc przywrócić tegoż fa- 
mego WL ADYSL,AWA do jego ftanow, 

s2 wáiął 


(e) Abbas Ufpergens. feń Conran. Dr- 
LICHTENAU. ad ann. 1109. OrTo Fęr- 
SINGENs. Libr. VIT. Chron. Cap. XIX. 
Chronic. Móntis Seyen. edit. àd Joacm, 
Mobeko dun. r665. TEoboR ENGELHUS. 
Chronic. p. 1o95. E? 1098. 

(b) Joann. DusRav. Libr. VII Hift. Bo- 
hem. p. 109. Chron. Montis Seren, adan. 
1106. p. TQ: 

(©) RaDlvic. dë rebs gó. Frideric. 1, 
Libr. I. Cap. ID. €? D. €? Cap. XT. p. 
478. HELMoNp, który owego czafu pi- 
fał Dzieje Słowakow, mówi wyraznie, 
iż Polfija była na ów czas obowiązana 
płacić podatek Cefarzotn. Servit, mówi; 
© ipfa (Polika ) ficut Bohemia Jub tri- 
buto: Imperatoricæe Majejtati. Chronic 
Slav. Libr, I. Cap. I. P: 528. 
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wźiął zaprzyczynę woyny z Polaka- 
mi, to, iż mu na hołd przyśi ięgać nie 
chcieli, y co tocznie płacić pięć fet 
grzywień frebra, który podatek na 
Źnak jego władzy płacić należało: y 
Że Bores aw pfzyciśniony od FRY- 
DERYKA, przyobiecać mufiat, bydź pil- 
nieyfzym w wykonywaniu | powinności 
hołdowniczych 'ch, á tym czafem zapłacić 
miał dwa tyślące grzywień frebra Ce- 
farzowi, tysiąc Miążętom na dworze 
jego zoftającym, dwieście Officerom, 
y dwadźieście grzywien złota Cefa. 
rżowy. 

Nic pewnieyfzego bydź śię nie zda- 
je, jako te dowody. Ztąd (a) nie- 
ibn Pifarze kładną mike między 
Prowincyami Niemieckiemi, tak jako 
y Czechy, które jednak 5 w famej 
rzeczy były wten czas, y długo po 
tym, poddane Cefarzom, y roczne pła: 
ciły im podatki. 

Aż w wieku XIII. pod czas dłu 
giego, mówią, interregnum, nim Ru 

DOLE 


(a) GoBELIN. PERSONA in Cofmedro. atak 
l. p. 8. 

(b) Paur. STRANSK. Reip. Bohem. Cap 

IID p. 114. & feq. Aer. SvLvius in Hif 

Bohem. Cap. XIX. pag. 19. Drrgmat 

Libr. I. p. 326. ALBERT. KRaNrz Wat 

dał. Libr. II, Cap. XLV. p. 53, 
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poLF z domu Habsburgfkiego ofiągnął 
Tron Cefarfki Polacy uwolnili śię od 
jarzma, chociaż nie zawfze je, za zda- 
niem tychże Niemieckich Dźiejopifow 
dzwigali, według męftwa niektórych 
Królow Polfkich, którzyten hołd mieli 
za niegodny fwey powagi, y przeciwny 
wyfokiemu ludu fwego umyfłowi. 

Polfcy Dźiejopifowie zdają śię nie- 
jakoś przyftawać na to zdanie, które 
teraz opifałem. Jedni mowią (a) iż 
Orro, (Il. tegoż dnia kiedy włożył 
koronę na głowę BoLESŁ, AWA Curo- 
BREGO, odpuścił mu wfzelki podatek, 
y zdał na jego prawo, które miał do 
Polfki. 

Drudzy (6) pozwalają na to, iż 
Cefarz Henryk IV. wojując z BoLE- 
stawem KRzywousrym, chciał go 
przymufić do płacenia fobie haraczu;po 
zwalają y nato; iż (c) BoLESŁ,AW IV. 
podarunkami ułagodźił KONRADA uE 
ktory ufiłował Wr. ADYSLAWA [I. na 
Tron przywròcić; lecz nie mòwią, a- 
żeby HeNRvyka zamyfł miał wżźiąć 

s3 fku- 


(a) Cromer. Libr. 1II.p.53. NEUGEBAYV. 
Fin. Pol. Libr. III p. 53. 

(b) KapLusk. Hifl. Polon. Libr- II. Epift. 
XIX. p. 717. ĆRomeR. Libr. V. p. 114. 

(c) Id, Libr, VI. p. 148. 
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fkutęk, ani że podarunki BoLESŁ AWA 
były zwyczaynym od Polfki Cefarzo: 
wi podatkiem. 

[nśi (a) nie przeczą temu, iż ten- 
że Boest, aw będąc zwyciężonym od 
FRYDERYKA BARBOROŚSY, był oraż 
przymufzony wyliczyć mu grzywny 
frebra y złota, o których mówiliśmy, 
ale o podatku rocznym piąciafet grzy- 
wien frebra, które Cęfarz wymagałod 
Poląkow, y o ktęre ta woyna wiedźio- 
na była, nic nie wfpominają, 

Tu śię prawda odktywa, y jakby do- 
bywa śię z pod cienia, którym ją Indzkie 
zawaliły mniemania; à przynaymniey 
te wfzyftkie rozumienia obalić nie wy- 
ftarcza zdania mego: chociaż fame 
Dźiejopifow Polfkich zbyteczne ufiło- 
wanie. w zbijaniu Niemieckich Pifa- 
tzow zdaje ślę nie jakąś zoftawować 
wątpliwość, 

Ażebym niwczym pobłażać nie- 
zdawał śię, przyftanę nato, iż Polfka 
czafem Cefarzom opłacała,śię; aleztąd 
wnieść niemożna, iż była im podda- 
ną. Czyż nie płaciła Polfka prawie 
za nafzych czafow Tatarom, (b) ha- 
ra: 


(a) Idi p. ISt 152. 
(6) NguGeBav. Hif. Poton Libr. VIII p. 
465. PASTOR. AB HiRTEMB. Hifi. Polon, 
plenior, Libr, VIII. p. 104. 106. 
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raczu? 4 któż ztąd wniesie, iż mieli 
władzę nad ją Zatarowie? 

Alboż Rzymfcy Cefarze (a) nie 
opłacali śię Dakom, Alanom, Mafsage- 
tom, Scytom? 4 któż powie, iż Rzy- 
mianie byli ich hołdowniķami ? 

Niemcy (b) przed panowaniem 
nawet Piprya y KAROLOMANA czyż 
nie opłacali śię Francuzom? 4 czyż po- 
pozwolą nato, iżich byli poddanymi ? 
Dwńczykowie (c) fiedm razy podbili 
ich; 4 te przymufzone podleganie czyż 
może ślę nazwać wftydliwym poddań- 
ftwem? FERDYNAND |. Brat Karo- 
LA V. czyż nie płacił (d) podatku 
Turkom? y przed iminśi Cefarze czyż 
śię tym famym Turkom nieopłacali ? 
czyż przez to wolności im cokolwiek 
ubyło? 

Czyż jeft który narod tak fzczęśli- 
wy, któryby niedoznał przeciwności? 
coż jeft za potęga, któraby z trafunku 
przełamaną nigdy nie zoftała? albo coż 

s4 jeft 


(a) SpanrraN. in vit. Aelii Adrian. Dio in 
fragment. FuLcraN. de Domitiano. 

(6) HeLmoNp, Chronić. Slav. Libr. I. Cap. 
III. p. 540. 

(c) Hift. Gen. Danie. Erici Regis. Vid. 
PAUL. SRTANsk. Reip. Bohem, Cap. TIL. 


p. 141. 
(d) Rejp. € fiat. Imper. Romano-German. 
Pe 401. 
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jeft zadźielność, któreyby nie zwycię- 
żyła potęga ? Sk imianie czyż mniey 
byli ftr: zliwi, y czy mniey ich fzacu- 
jemy dla tego, iż byli zwyciężeni, zra- 
bowani y fpaleni przez Gallow, y że 
z rąk ich uwe pić ślę nie mogli, tylko 
wykupując ślę pieniedzmy? 

Coż to fzkodźi teraz Polakom, iż 
Przodkowie ich w pietwfzych wiekach 
uftanowienia wego, y iż tak rzekę, w 
dźiecińftwie twoim, podle ali Cefa- 
rzom, których przeciw ko tąfiadom po- 
trzebowaji pomocy ?. coż za hańba dla 
ich, iż płacili | potrzebne fobie po- 
fiłni? à jeżeliby to by ło znakiem pod- 
dańftwa, co trudno jeft dowieść, tym 
więkf. za pochwała dl i Polakow, iż wys 
zuli śię z tego pram y wybili: ślę z 
pod mocy narodu, któr ry an bardźiey, 
jako pow iękfzenia wego, fzukać af 
łował. 

Jeżeli powiemy, 
zny fprawiła w Dźi 
Że tego nie opifali, o gżym j tur 
my: któż ŹŻwie, możełaf 
dla mniey chwalebnyc M 
tę inaczey, niż w fob 
A z drugiey ftrony, ka ta 
Poliki nawet w początkach A 
był to narod pełny wyfoki jego umy yfla 

Zå- 


zawí 
myc! 
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by n 
ZAW. 
mnit 
tylkt 
mu | 
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JAG 


(0 


MI 
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om, iż 
dekach 
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om po- 
Aba dla 
ie po- 
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dźiey, 
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ich 
Swie- 
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zawfze, pełny wyniofłości ńawet w fa» 
mychże przeciwnościach. Ci, którzy 
przeciwko włafnym Królom tak częfto 
podnofili rokofz, czyżby zcierpieli.z0- 
ftawać w poddańftwie u, Niemców ? 

Trzeci punkt, który nafiępuje do 
roztrząfnienia, jeft: Królowie Polfcy, 
za, panowania Familii. PIASTOW= 
SKIEY, jakim. fpofobem, wftępowali 
na Tron? czy. Syn po Qycu dźiedźi- 
ćtwem. naftępował, czy też przez pod, 
danych, (woich, obieranymi byli?, * 

Mało bardzo jeft Polakow, którzy, 
by nie utrzymywali, iż Królowie. ich, 
zawize. byli obierani; wolnymi, głosy;. 
mnie śię jednak zdaje, że to obieranie. 


tylko miało mieyige po za upełnym do- 
mu panującego zakończeniu ślę, jako, 
śię ftało z domem PIASTOWSKIM y 
JAGIE LLONSKIM, (1) 

s5 Nay- 


(E) Przeciwne temu, zdani znqydżiefz in 
Cod. Diplom, Regni. Poloniee w. Tomie 
IV. na karcie ogó. zkąd, jako y z wielu 
inieych mieyjc pokazuje Się, iè za cza- 
Jow Famili JAGIEL LONSKIEY, były w 
Polfzcze. elekcye. Królow; lecz Szlachty 
wzmianka hie czyni śię, tylko S 
Tow c gylti f Konfyliarzgows 2 kąd wnefićy 
trzeba, iż: Szlachta. na takich elekcyach 
pod ow czes jefucze głofu nie miata. 


UwaGA Nap NrekrónEmi 

Naydawnieyśi Dźiejopifowie Pol. 
fcy mówiąc o pierwfzych (woich Xią- 
żętach, powiadają, iż naftępowali je- 
den po drugim, y że nie byli obierany- 
mi zpomiędzy pofpolftwa, lecz uro- 
dzeni do Tronu, y których Tron ocze- 
kiwał, jako jedynie fpofobnych ofiadać 
go chwalebnie.  Mufzę przywieść tu 
włalne fłowa jednego, znich: Won (a) 
enim plebei aborigenes, non vendicariæ 
illis principatæ funt potefłatci, Jed Prin- 
cipes Juccedanei, quorum firenuitas licet 
nube ignorantice obdufla videatur, mira 
tamen rutilantia tot fæculorum tempe fla- 
tibus extingui non potuit. 


To świadećtwo byłoby daleko pew- 
njeyfze, żeby fłowa jaśnieyfze były; 
lecz chociaż zła Łacina fprawuje w 
ima wielką zawiflość, znać jednak, iż 
Pifarz to chciał wyraźić, że Syn na- 
ftępował ną Tron po Oycu bez żadney 
przewłoki czafu po śmierci jego, tak iż 
nie używano, nikogo do po twierdze- 
nia tęgo prawa, którę całey Familii, 
poki trwała, raz przy obraniu pier- 
wfzego przyznane było. 
SA. To 


(a) VINCENT. KADLUBK. Hift. Poł, Libr. I. 
Epift. I. p, 602. 
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To śię (a) też poftrzega w po- 
ftępku Leszka III. który za życia 
fwego naftępcę fobie naznaczył ftar-- 
fzego Syna; ý więcey jefzcze coś u< 
czynił, kiedy podźielił niektóre Pro- 
Wincye na Syny fwe naturalne. Czy 
mogłże by tak rządźić Fronem, y tą 
Pańftwa częścią, jeźliby nie miał dźie- 
dźićtwa za zgodnym kraju całego w 
poprzedzających czafach  zezwole- 
niem? gdyż niemafz tu wzmiańki ani 
o Seymie póprzedzającym, albo przy= 
namniey potwierdzającym uczyniony 
już przez KXiążęcia porządek, ani a, 
ufkarżaniu śię Obywatelow na niefpra- 
wiedliwość jego, co by pewnie naftąpi- 
ło, gdyby oni mieli prawo fami fobie ó- 
bierać rządeę. Ogłofzono, iż ftarfzy 
Syn Kiążęcia zoftał naftępcą, á drugim, 
Synom. według upodobania jego, ró» 
Żne naznaczone były Prowincye, cho- 
ciaż oni żadnego do -ich nie mieli pra- 
wa, á narod, który pewnie byłby śię 
temu fprzeciwił, jeźliby to narażało. 
wolność -jego, przyjął” wfzyftko z u- 
fzanowaniem, podług obowiązkow.od; 
Przodkow, fwoich, przyjętychy, > | 
Nie 


(a) Cromer, de orig, EÒ rebus geft. Polon. 
Libr. II. p. 35. DLuGoss. Libr. I. pag. 
65. 66 


e 
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Nie zamilczę tego, iż niebywały 
elekcye, wtym pierwfzym pokolra 
lecz tylko w ten czas je fkładano, kie- 
dy niebyło, ktoby naftępował na rządy 
Przodkow fwoich. Niech przebieży, 
kto, chce, Hiftoryą czafow A jk 
znaydźie, iż rządy w Polfzcze poty za 
wize. w jedney trwały Familii, pikita 
Familia. nie > wygal fla, á potym do wy- 
brania nowey F ami ilii przylgpowann: 
Tak Syn KrAKusA naft tapit po Qy- 
cu. Miał on ftarfzego Brata, ktòrego 
zabił, że ftarízeńtwem fwoim prze- 
fzkodą mu był do Tronu, który po Oy- 
cach na ftarfzych fpadał Synow. 
WENDA, że by A otatnig z domu 
Krakusa, otrzy mała korone, chociaż 
prawo Córkom rządow niedozwalało. 
Leszek. II. fzczegulnie dla tego 
otrzymał rządy, że był Synem poprze- 
dzającego Xiążęcia. Tenże fam Sy- 
na (wego, uczynił naftępcą, jakośmy 
niedawno.powiedźieli, á ten Syn jedne 
zoftawił dźiecie, które chociaż w bar- 
dzo młodym wieku, jednak na Tronie 
ufiadło, ani Stryjowie, ani narod cały 
nieważył śię narufzyć jego prawa. 
Ten, porządek naftępowania bar- 
dźiey jefzcze pokazuje śię w drugiey 
Xiążąt y Królow linii, lecz obfzernie 
tego 
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tego roztrząfać nie będę; dofyć mi bę- 
dźie przełożyć niektore znacznieyfze 
przypadki, które nieftałyby śię pewnie, 
jeźliby elekcya na ow czas była uży 
wana, 

Znaydują śię przykłady, iż nie lud 
zgromadzony, lecz Kròl wy znacza! po 
fobie naftępcę, y za życia jefzczeiwe- 
go czynił go Panem y dźredźicetn. 

Tak (a) BoLesi,aw KRzywou- 
sry, blifkim będąc Śmierci, teftamen- 
tem naznacza Wu, ADYSL,AWA ftar(ze- 
go Syna za naftępcę, à infzym tfzem 
niektóre wydźiela Prowińcye. 

Polacy przyto mni temu rozporzą- 
dzeniu nie tą pot rwożeni bynarnniey, 
nie zgromadzają śię na Seym, co je- 
źliby „obiera nie rządców wolne im był 
u Ao by należało, jeżeli nie tia prze 
fzkodę, to przynamniey na potwi 
dzenie woli Krółewfkiey. A conaybar: 
dźiey pokazuje, iż takie dź jiedźićtwo, 
jeżeli nie prawem to piz ynay mni ey 
zwyczajem w Polfzcze ůftanowione by- 
ło; jeft, iż Polacy nie ufkarżają fię, ani na 
wyznaczenie dźiedźica, ani ha podzi iał 
Prowincyi, ćo uczyniliby pewnie; je 
źliby wtym ukrzywdzonymi bydź śię 


fas 


(a) DLucoss. Hift, Pol. Libis IV. p. 450: 
CRoMiR. Libr. V. p. 136: 
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fądzili; ale tylko nato mruczą, żeBo- 
LESL,AW mie miał względu na Kazr. 
MIERZA naymłodfzego Syna wego, 
któremu żadnego nie wydzźielił kawał. 
ka. 

Ten Xiąże nie tylko nie przeftępo- 
wał granic władzy fwojey przepifa- 
nych, lecz owfzem mhiey daleko 
czynił, niż mogł' czynić, 

Uftanowił przyfzłe rządy jedyno- 
władne: wfzyftkie jego poftępki uka- 
zują, że niezważał ani na prawa ani 
ha zwyczaje, aletak czynił, jako jedy 
nowładca kraju całego y dźiedźic. 

Poftanowił, żeby młodźi Synowie 
fiarfzemu Hołdówali „ z przyczyny, 
mówi jeden dawny (a) Polfki Dźie- 
s jopis, pierworodzeńftwa, przed któż 
„ tym wfzyftko uftępować powinno, 
gdźie idźle o fukcelsyą, Te owa 
godne fa uwagi w'człeku tegoż naro- 
du. Lecz wfzyftkie poftępki Bore- 
sL AWA KRZYWOUSTEGO nieddbicie po- 
kazują, źe Polacy ani obierali fobie 
1ządcow czafu owego, ani hawet po- 
ftanowionych potwierdzali 

Naftępftwo Syria po Oycu tak by- 
ło pewne, iż żaden Polak przeczyć te» 
mu nie mogł. 

Ka- 


(a) KADLUBK. Hif, Pot, Libr, III Epi 
AAVIL, p, 733. 4 
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Kazimiekz II. gdy umarł żadne- 
go nieuczyniwfzy rozporządzenia, nie- 
którzy chcieli Synow jego oddalić, że 
byli bardzo młodźi; lecz FuLko (a) 
Bilkup Krakowiki przekładał im, iż 
złamaliby wiarę, y nie jako podnofili 
by rokofz, jeźliby nie przyjęli tego za 
rządcę, który ma dotego prawo z u- 
rodzenia: jakoż LEszek Brany ftar- 
fzy Syn wraz był na Tronie pofadzo- 
ny. |Już-był przykład (b) na Kazr- 
MIERZU I. y Boresr awie IL. Synie 
jego. iż młodych od Tronu nie óddala- 
lano. 

Czyż nie mogłbyth wiele infzych 
przywieść przykładow, na dowód, iż 
Polacy fzczegulnie famym rządcom 
przypifywali prawo obierania fobie na- 
ftępcow ? Tenże fam LEszEx Brar v, 
o którym teraz mówiłem, odftępuje 
Xięftwa Krakowfkieżo, które należa- 
ło Wr,apystr,aAwwowi Synowi Mir 
CZYSL,AWA STAREGO. -, Rzecz jeft 
„ Cc) fprawiedliwa, mówili Polacy, 
„ ażeby Syn po Qycu naftępował, y 

„ nie 


(a) DLucoss. 9.569. KadLuBk. Libr. IP. 
Cap. XXI. p. 806. 

(6) Obaczna karcie 127. y 168. tego Tomó, 

(6) KADLUBK. :p. 82T, 
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nie trzeba elekcyi, ktoby miał dźię 
żięzyć dobra Przodków fwoich,;. 
Umowa (a) między MIECZYSŁ,A- 
WEM STARYM y Hiena, Wdow 3 
Kazimierza Îl: ućzyniona/pokazuje, 
że Królowie Polfcy mogli bez dókła- 
dania się poddanych fwoich uftępo- 
< krajow, co ftać byśię nie mogło, 
jeźli! byobierani byli na Tron, á nie dźie- 


dźicznie gó pofiadali. 

Chce 1 To nowfzego przykładu je- 
'dynowładhey Kròlow Polfkich w rzą- 
dzeniu śię mocy.?. BOLESŁAW V. 
jeden z pomiędzy oftatnich z z Familii 
PrASTOWSKIEY Królow, nie mając ©) 
'dźieci, naznaczą za! jaftępcę Synowc a 
fwego, ani Senat, ani pofpolitwo te- 
mu śię nie przeciwi, ani iawet profze- 
nifa o potwiet tdzenie tey u 2 
i „iż za czafów Fa- 
nilii PrAasrow r Polacy fami fobie 
wybierali rządcow, jak. by ło można, 
żeby śię żaden nie znale zł w kraju, 
któryby mając tuchę już to Ww po- 
krewieńftwie licznym, już w e 
&wach, w cnotach albo też y w wy- 
ftępkaeh fwoich nie [probował kiedyź 


tedyż fzczęścia, y o Tronie nie pomy- 
slal? 


(a) Drucoss. Libr. VI. p. 58% E? feq 
(6) Chomik. Libr. X i 253 
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Ślał? jakby śię ńie znaydowali tacy, 
którzyby umieli wzbudźić zazdrość y 
nienawiść, uczynić zamiefzkę, podeyść, 
zdradźić, y wfzyftkich tych zażyć fpo- 
fobow, które łatwo podaje nieufkro- 
miona chuć podwyżfzenia śię? Czy 
można myslić, iż z tylu dźielaych Wo- 
dzow y fławnych Wojownikow, z tylu 
mocnych Wojewodow, hoynych y 
ludzkich, nie znalazł śię żaden, który 
by pożądał korony? jeźli mogli ją na 
fiebie obrocić, coż za przyczyna, iż 
zawfze Synom po Qycach oddawali ? 

Coż dowodniey pokazuje, iż Pola- 
cy nie mieli władzy obierać fobie Kró- 
low, jako to, że częftokroć przyimo- 
wali za rządcow dźieci w małym wie- 
ku, y ofoby bardzo nie obyczayne£ 
fzczęście narodu całego polegało na 
woli Króla, który częftokroć Panem 
czynił rządzić nieumiejącego, ciałem 
tylko nie umyfłem do Tronu urodzo- 
nego. 

Mufiało tedy bydź prawo jakieś 
mocne, y gwałtowna przyczyna, któ- 
ra nietylko niedozwalała Palakom o- 
bierać fobie Królow podług włafnego 
upodobania, ale nawet tamowała moc 
do odrzucania wyznaczonych. k 

a 


Tom. I. T 


290  Uwaaa Nap NiekTóRyMI 

Na koniecnic ja tu nie widzę dźiw- 
Polacy mufieli uznawać za 
rządcow tych, których fobie nie obie- 
lowie ich w ten czas woyny 
źiey pilnoy wali, y nie radźili ślę 
nikogo, co Czy ynić mieli 

Polika przy yo bizer > A nie 
miała naow czas befpieczeńftwa, 
okrążona była mocnymi ieprzyja iof- 


G 


e który m uftawicznie dawa 
ba było odpor. Wfzyftek dos 


ten czas ku fztuce woje nney obr: 
naywiecey widać było zdrady, gwał- 
tow, okrucieńftwa.  Wfzyftkieniemal 
zob za naypierwfzą m 
ść daleko y fz ukaćé niebefpieczeńń 
odwadze fwojey podobnego. Nie by- 
ło narodu, któryby za obelgę, iż tak 
rzekę, niemiał tego fot iedy wi- 
dźiał Jetadoń OW wóliością śię ciefz T 
cych. Polacy zawfze w niepokoju, nie 
znali za Oye czy: me, jak tylko che zs 
utrzymywali woyny długie y niebe 
fpieczne, à karność woyfkowa, poży- 
teczna y koniecznie potrzebn a, ułoży 
ła ich do pofłufzeńftwa rządcom fwo- 
im. A jako nic ich bardźi ley nic gnie- 
walo, jako kiedy zdarzyło śię doznać 
przegraney, tak niczego śię nie dk 
wiali bardźiey, jako nikczemnego 
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rządcow fwoich umyflu, któryby się 
zazdrosnym fąfiadom oprzeć, y pod- 
ftępkom ich zabieżeć nie potrafił. 

Szczęście ich zalegało fzcżegulnie 
no poflufzeńftwie, ktore rządcomfwo- 
im winni byli; y trudno ich było nfe- 
fiuchać w interefsach domowych tak 
jakoy wojennych, których władza czę- 
ftokroć podobno fłufzności nawet prze- 
chodźiła granice. 

Zwycięftwa, które odnośili nad nie- 
przyjaciołmi, powodem im były do 
rozciągania władzy fwojey nad podda- 
nymi. Zdawało śię, iż nic złego od 
tych nie należało obawiać śię w do- 
mu, którzy ich tak ochoczo bronili w 
polu. Ztąd pofzło bez wątpienia, iż 
przywłafzczyli fobie prawo mianować 
nafiępcow, y wfpokoyney dźierżawie 
utrzymywać berło, poki ftawało imie- 
nia. 

To mi jefzcze zoftaje przypomnieć, 
iż Xiążęta z Familii PIASTOWsKiEV 
nazywali śię Dżiedźicami Polki. Tak 
nazywał śię (a) WŁADYSŁAW HER- 
MAN; A BoLeszaw Il. (Cb) przyda- 
TZ wał 


(a) Cromer. Libr. V. pag. 92. DLUGOśs. 
Libr. IV. p. 302. 

(b) Id. in Libr. de Epift, Pofnan. vit. Dio= 

nys, Epifc 


292  UwaGa NAD NIEKTÓRYMI 
wał jefzczę tytuł Wodza y Monarchy; 
toż famo y (a) WLADYSL,AW ŁokIE= 
TEK; co powodem było (b) nie prę= 


dko potym WL,ADYSL AWOWI JAGIEL- - 


LONOWI, iż wfzyftkich owych Królow 
nazywał dźiedźicami Króleftwa, ma* 
jącymi prawo do Tronu z famego uro= 
dzenia. 

; Nie prędzey aż pa Kazimierzu 
WreLkim przedśięwźięli Polacy nię 
dozwolić więcey, ażeby Królowie ną- 
fiępcow fobie wyznaczali, W ten czas 
pierwfzy raz pokazali śię owe umowy, 
czyli traktaty, albo jako jezowią, Pa: 
Ra conyenta, któte nowo obrani Kra- 
lowie podpifywać zwykli, y naktó= 
rych całą moc wolności fwojey zakła- 
dają Polacy. Gdy albowiem Kazr- 
MIERZ wyznaczył za naftępcę fobie 
Lunwixa Króla Vęgier/kiego, (wego 
Synowca, Polakom podobało śię dać 
na to fwoję zezwolenie; y ztąd potym 
zawfzeutrzymywali śię przytym pra- 
wie, 4 ile tylko mogli, fobie je powięk- 
fzali, 

Konte 
Tomu PIERWSZEGO, 


(a) Cromer. Libr. XT. p.272. 


(b) Joanna Januszov. Libr, 1. Conflitut, 
Regni Polon, Part, I, tit, V, pag, 15. 
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